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PRZEDlłIOWA .. 

!Przebiegłszy � Części pierwszej czasy Litwy 
poga1iskiej, zastanawiać się odtąd będziemy, nąd 
stanem cywilizacji tego kraju w piervyszych 
trzech wiekach od przyjęcia Chrześcia1iskiej 
wiary. Założywszy sobie taki przeciąg czas u 
badaniom naszym, nie wprowadzamy już od­
dzielnych okr�sów, ale chronologicznie tylko 
przechodzimy każdy_ z tych przedmiotów, o któ­
rych z rzezy wypadło nam mówić. Z takiego 
więc układu, który miłośuikóm większej syste­
matycznośc� moźe się nie podoba , lecz dla pi­
szące!!io z-wielu względów był dogodny, wyui� 
kło , ze i lata yanowauia Zygmuntów, tak bo­
sate w· nader ważne dla Litwy wypadki, na 
które i my szczególną staraliśmy się zwrócić 
uwagę, chociaż się bardzo odróźniają od czasu, 
co je popr�edził i co po nich nastąpił, nie utwo­
rzyły jednak osobnego środkowego okresu, lecz 
weszły sdzie było potrzeba' w osnowę szcze­
góluych Rozdziałów. Przy ko11cu texlu u,uie­
ściliśmy dość obszerne' przypisy, sądząc, źe teso 
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rodzaju pn;ysotowawcze prace bez podobnych 
objaśuiei1 obejść się uie mogą. Między terni przy­
pisami znajdzie czyte]nik i całą Ustawę włocz­
uą Zygmunta Augusta, choć nie z Metryk }i„ 
tewskich wypisauą, z tego albowiem pomnika 
XVI wieku, badacz rzeczy krajowych; nie jedną 
jeszcze myśl o stanie ówczesnym Litwy będzie 
rnogł poczerpuąć .. Mówiąc w tej drugiej Części 
o wprowadzeniu Chrześcia1iskiej wiary do Li­
twy i jej skutkach, o roz.wijaniu się źycia poli­
tycznego i ·umysłowej kultury Litwinów;- tu„
dzież o ich handlu, rolnictwie, przemyśle ręko- ·
dzielniczyrn, prawodawstwie i stanie miast, ja­
ko tez ludu wiejskiego, nie zaniedbaliśmy ko„
rzystać ze zuanych źródeł, o ile takowe były
dla uas przystępne; źt: jednak wiele jeszcze rze-
czy przy bogatszym zapasie materjałów, w po•
dobnem pismie znalazłoby miejsce, tego powta„
rzać nie mamy potrzeby. Zrobiliśmy więc to, co
było w siłach naszych, faciant melioar potentes,

Pisałem w Bielsku podlaskim 

d. 1 Maja 1844 r.

J. J. 



<:HR.!ZEŚCIAl.�g,,l'ff'O fl' Lł'.li''łVIE PB:ZiED J.•A• 

NiO'i'ł',UWIE.N.I iJAlGIEŁŁY. 

§. 1. · Potl li�niec X wiPku zaczęli się ukazywać
śrótl plemion litewskich pierwsi opowiadacze Chrzcścia11-
skiej wiary i to rzpusl,ieffO wyznania (S. Wojciech +997), 
a na poązątkn XI trafili i do Litwy. Jakoż" w tym celu 
zwiedził przynajmniej granice te�{O krajn ś. Bnmo i t:imże 
r. 1009 śmiercią męczeń si,� z'akor'1czył życie, ( Ditmar

Me, sebur. Chron. p. 275; Petri ])ami ani vita s.

Romualdi. l.Varbu_tt. ]II, p. 188), a zaraz po nim miał
również ś. Olaj król nonvegski i niektórzy duchowni przy­
bywający z Zaęhodu opowiadać wiarę po nad morzem mię­
dzy ujściem Niemna i Dzwiny zachodniP.j. (Adam hre­

_
meński .Hist. Eccles. L. II, c. 45; Snare ,Stur­

leson Hist. Reg. Septent. T. I, p. 744, id.; Hart-

knoch alt u neu. Preus. P· 457; Narbutt. III, p.

199). Lecz te pierwsze nasiona Chrześciaństwa na płpn­
n� jeszcze padały ziemię, silne alhowiem pog�ństwo, nie 
dozwalało krzewić się obcej nauce. Od tego. czasu przez 

Część II. 1 
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200 Jat z otłaJcm, nic mamy wyraźnego śla«lu, żeby kto 
o nawracaniu Lilwy pomyślał.

§. 2. Otł połowy dopiero XIII wieku, na nowo pro­
mień światła fleligii chrześcia11skiej z różnych stron prze• 
ciskać się zaczął w głąb poff:dtskićj Lit,vy. Wiemy jak 
mało odpowiadały celowi swojemu zbrojne missje R.rZ)'Ża­
ków. Gwałtem narzucana wiara, a z nią panownnie ohce, 
nie osłabiły pog-a{tstwa Litwinów, ale owsze1;1 nadały mu wię­
cej mocy i zaciętego uporu; lecz drog� pokoju, słowa 
Ewangelii łatwiejszy znajdowały prz,·stęp. Ilnś była pierw­
szą, która tnkim duchem ożyw i onych opowiadaczy nauki 
Chrystusa, zaczęła wysyłać do Lit.wy. I w rzeczy samej, 
Chrześcia11stwo wyznania wscliotłniego, znaczne , zaraz 
w ·początlrnch czyniło postęp)', nawet pićrws1.,ych pro z el i­
tów znalazło w nic?.tórych członkach rodziny ksi�żęcej., 
Polityczne widoki i własnJ interes, dawa·ły często do tego 
powody. Cłic:!c panować, na Połocku, ,vitebsku, Smoleit­
slm, w Nowogrodzie lub Pskowie, żenili się oni z księżnicz­
kami ruskiemi, przyjmowali Chrzest i przyswajali się Ilusi, 
Z takich to pobudek dozwolili się ochrzcić dwaj synow­
cowie Mendo.:_ra: A r vvid czyli Doumunt i Tovvcivvilł, 

a trzeci Trojnat jeżeli pozostał w pogaństwie, to za to 
syn je.go nie tylko przyjął wiar9, ale nawet wstąpił do 
Zakonu i pod imieniem Elizeusza, miał być Opatem w za­
łożonej przez siebie Laurze ś. Eliasza, dzisiejszym La., 

wryczynie pod Nowogróclldem. (Kojalowicz Miscel­

lanea p. 8). Podobnież w wyznaniu greckiem zostali 
ochrzczeni bracia '11rojdena Roumuntowil!za (+ 1283) 
Sierputiei, Licziej i Svvielkilej czyli podług innych 
Narymunt, Holsza i G-iedrus (Latopisiec wołyński 
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u I{ctramzina IJT, nota -175, p. 92; Narbutt IJT, p.

42). Toż samo mó,vi:1 U.ronil;i rusi.ie o Bracie Giedy­
mina Wojnie po Chrzcie "'asilu, który hył Xięcicm po­
łocl.im. (v. Narbutt IP, p. 485). \Yszal,że te prz)·kła­
Jy W)'l"Zcczcnia się wiary ojców i wiele jeszcze innych, 
o których niżej wspomnimy, w stosunku do mas�y ludno­
ści por,·ai1sl,iej, nie bJły jeszcze tak liczne, żeby już na
.zmiai1ę opinji silnie wpływać mog·ły, teru barJziej, że nie
jctlcn z owych l,siąż:it rzucając Litwę, prawie zupełnie
stał się dla niej obcym. Skuteczniejsze zatem mogło być
nawrócenie się do wiary TYojsielha czyli Wolsty-nika

syna IHcndog·a .. Ten bowiem przyjąwszy Chrzest ruski
w połowic wiclm XIII (1), i hęJ:ic już l\1nichem, (naprzód
w lUonasterze połonieckim, potem w pustyni przy wyżej
wspomnionćj Lanr�e ś. Eliasza) gdy po Szwarnic objął
rządy "'· .. Xięztwa, okazał też chęć upowszechnienia w Li­
twie tej wiary, którą sam wyznawał. l\lówią nawet La-

. topiscy ruscy , ż� 1265. roku znosił się w tym celu
z Księciem Nowogrodu Swiatosławem Jarosławiczcm, któ­
ry mn przyrzelrnł dostarczyć cluchownyd1 ze Psi.owa, jal;o
lepiej z mową i obyczajami Jitewsl,iemi obeznanych. (Kro­

nika novvogródzka Zł I(aramzina 117, nota -120, -125;

N o.rbutt. IJT, p. 250 ). L cez i bez t) eh missjoual'zy, 
o których zreszt.:i uie wiemy, czy rzeczywiście przybyli
i czy co zdziałali, mó r,·ł w tych czasach już nie jeden du­
chowny ruski zabłąlrnć się do LiQvy i poił opieką przy­
chylnee-o Chrześdai1slwu ksiqcia, słowo Boże ogłaszać.
Apostołów tych clostarczlĆ mogła nie tylko lilewska · ale
i Iluś dalsza, z któnij lud i kapłanów wyciskała srog·ość
tatarsJ;a, Samo nawet pi·ześladowanie, .którego ze strony
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Wojsielka doznała fakcja o zamordowanie jego ojca oh,vi­
niona, mogła pomnożyć licz hę Chrześcian w Litwie. W ie­
my bowiem, że .z tego powodu 300 Litwinów z żonami
i dziećmi, szukając schronienia we Pskowie wyrzeliło się 
dawnego pogaństwa i Chn:est uroczyście przyję!o (r. 126� ), 
a zaraz po nich (r. 1266), toż samo'uczynił D0i11111111t 
�polnik Tro.jdena, zahójcy J l1en,loga, z całym domem i tlrn­
żyną swoją. (PPrem„nnik sofijski w Latop. Dani­

łowicza p, 149). Nie 1,ierzemy tego w,·padku za do­
wod łatwego w owym już czasie uawracania się Litwinów, 
bo się to dzfało za granicą Litwy i więcej może z potrze­
by niż rzeczywistego przekonania , alo wtem może być 
wielkie podobif'11stwo do prawdy , że nie jeden z owych 
zhiegąw wróciw�zy do Litwy po śmierci Wojsiełka, przy­
jętą na Rusi wiarę zachował do śmierci i na innych swoim 
wpływał prz�·l.ładem. Przy zahurzeniach wewnętrznJch, 
na.których nie zhywało Litwie; potlohne emigracje do Ilusi 
(np. r. 1346 Jawnuta do lUosl,wy, gdzie z �ałym dwo­
ren� Chrzest przyj:1ł), a nawet do Pruss lub Inflant, nie­
raz zapewne Jawa,ły powoli d� przyjmowania Chrześciau.­
stwa a przynajmniej b1iższego z niem oswojenia się. 

§. 3. Chociaż wicin już członków familii WWXiążąt
z Rusinkami się łączyło i prz)jrnowało wiarę rnską, a nie­
ł;tórzy nawet, jak wi<lzieliśmy, zakonne obierali życie; sa­
mi jednak WWXiążęta w poczatkach nie za granicą, lecz 
w domu t. j. w Litwie i na Żmudzi, a zatem. mi�dzy po­
gaństwem żon dla siehie szukali. Ile z dziejów postrze­
gać.się daje, pierwszym był GeJymin, którego drnga i trze­
cia żona były już Rusinki (Olga i .Jewna czyli Ewa), a za 
przykładem ojca poszedł i syn jego Olgierd pojąwszy 



w małżeństwo naprzód l llaryn llsiężniczlię wifehską, po­

tć.m .Juliannę twerską. Że takie związki wiele się przy­

czynić mogły do pomnożenia coraz hardziej liczby Chrze­
ścian ohrz:!dku ruskiego, rzeczą jest niewątpliwą. Dla 
nabożeństwa alhowiem WWXięźn, mns"iano sprow.atlzić du­
chownych różnego stopnia, którzy na samym Jworz� pa­

nującep,·n, prawdziwe pozakładali missjq żehy zaś obrzę­

dy religijne należycie odprawiać się moffły, zaczęło wzno­
sić cerkwie śród stolicy Litwy (ś. l\likolaja jnź była r. 
1347 Wremm. so{,js. w Latopis. Daniłowicza p.

-170) i po innJch mif'jscach. Sam ·Olgierd hie jr.tlnej 
z nich w Wilnie i ,Witehslrn l,ył fundalorem. (Cerkiew 
Hohoro1licy. w Wilnie Z. c. p. -190 w nocie, Narbutt. 17, 

p. -16 -1). l\Jówi,! nawet że żonie swej .Juliannie na mi�j-
scu zwalonej hożnicy Ragutysa, dozwolił wymurować cer­
kiew, któ,=t! 'dlnr,o' porćm otl nazwisl.a Putinik6vv popów
teg� hożyszcza, zwano Petionkq (2). l\logły hyć zastrze­
żenia broniące d 1chownym ruskim niepokojenia wiary
krajowej, pomimo tego jednak robili prozelitów, jak się ło
okazuje z męczci1stwa KuklP.ja czyli l(umea, Micltleja

zwanego' inaczej Nizyłą . i Kruhlea, (po Chrzcie Jana,
Antoniego i Eustachego) ludzi zoal;omitt'go rodu, a przy­
najmniej urzędników na dworze Olgierda, (3} którzy, gdyhy
w prywatnym stanie i nic pod bokiem samego Xięcia, wia-
1·ę przyjęli, zapewnehy męczeńskićj unikli śmierci. Po­
wszechnego aJl,owiem i jetłnoczas·owrr,Q pruś]adowania
Chrześcian w samej !Atwie ni.gdy nie było. Owszem WW.
Xii,żęta mając większą połowę po1ldat1)'ch swoich w naro­
dzie ruskim, szanowali jego wiar«t i nie ważyli lekce wpły­
wu jego duchowieństwa. · Już Gcd1min mięszał się do
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spraw cerliwi ruskiej, (T?remf!tz. so/ijs. w Laiop. Da­
nżłowicza p. 160), a co się tyczy Olgierda, ten nie tylko 
protegował xięży tego ohrządl.u, ale hył w stosunkach 
Jlrzyjaznych z !Uctropolitą 'feoguostem i w,·ższem d11cho­
�·ie11stwem południowej Hnsi , a co większa g-dy i poślubił 
.Juliannę, 'l'eognost miał teri zwi,,zel, błogosławić (4). 
Żenienie się ·ww. Xiąż,,t z Clirześcianlrnmi i teu miało sku­
tek, że ich dzieci, wzr;stając pod dozorem swych matek, 
·wcześnie przywykały <lo wyobrażeń ich wiary, i·naw)lrnły
z oboj'ltoością, może na_,-,,et z pogardą, patrzyć na praktyki

. po1:-ai1sf,ie. Nie wszyscy wprawdzie z siedmiu synów Ge­
<lymi na, 1-i-orzucili wiarę przodków, lecz za to liczne po­
tomstwo 01:{ierda (bJło albowiem synów 12) równie jak 
synowie Kiejstuta, najgorliwszego stronnika dawnego bał­
wochwalstwa i nie mały szereg syn�vców po innych bra­
ciach; słowem wsz3•scy zstępni po Ol[ierdzie i Kiejstucie, 
na łono cerkwi wschodniej przechodzili z �atwoŚC'iq. Co 
się t)·czy córek, kto wie czy takowe zaraz po urodzeniu 
nie były chrzczone w wyznaniu gr_eckiem; niel,tóre przy­
najmniej już Z ffOtowemi imionami chrzestnemi '"Jdawano 
za rnsliich zwłaszcza xi !!ż:it, (cf. Latopisiec Daniłowi­

cza p. "73, 182), a Kronikarze nie zanie<lbalibJ wspo­
nmieć o dopełnieniu tc1;0 Sal,ramentu, ffdJby talrnwJ rze­
czpviście dopiero przed ślubem miał miejsce. 'l'e tJlko, 
l,tóre wychod:r.iły do Polski i lUazows·za (jako to: Al1lona 
czyli Anna Gedyminówna, wydana za l,azimierza \V. i dwie 
5iiostr tejże l\larja z.a Bolesława i Domil.la czyli Elżbieta 
za "\Yaiika Xiążąt mazowieckich, tudzież Ał'exan<lra Olgier­
tlówna za Ziemowita mazowieckiego) JH'ZJjmowały Chrzest 
)V obrzątll.u rz)mskim. )Yszystko to działo się za wiedz,, 
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i wolą samych WW. Xiążąt, którzy, lubo co tło swoich osóh, 
mieli pewne powody nie rzucać jeszcze pogai1stwa, żadnej 
jednak dzieciom swoim 'W przyjmowaniu nowej wiary, nie 

czynili przeszkody. .Jeżeli więc z jednej strony przypo­
nrnimy sobie, ja!. przy zwrocie potl,)gi '''\Y. ·x.iąż�t i abso­
lnlnej ich władzy, znaczenie i wpływ dnchowieńsiw.i po­

{fai1sl,iego pod kouiec XIV wieku coraz hardziej zmniej, 
szać si� musiały, a z drugiej z_waż:y my ową ohoj�tność dla

starej wiary krajowej w osobach samych panuj.,cych; nic 
trudno h�dzic zrozumieć, dla czego wyz1ia11ie greckie, 
znajdując nie tylko przytułel;, lecz nawet opiekę na dwo­
rze WW. Xiąż:it, a przytćm mając w ich rodzie tyln wy­
znawców, lllOffło się rzeczywiście dość łatwo szerzyć po 
krajn, a s'zczególniej swą ludnością znaczni.rjsze miasta 
Litwy napełniać, jak się to pokazało na Wilnie, ,gdzie 

.w czasie. �1awracat;1ia Jagiełły poi'owa mieszkańców była
jnż ruską·. (P'JTremen. so/tjski w Latopiscu Daniło­

wicza p. 204). Gd,·by ten stan rzeczy dłużej jeszcze 

bez przerwy mó.gł przetrwać, Litwa przyswoiwszy już so­
hic ruski jęz)k, rnskie zwyczaje, i po części ruskie pra­

wa, przyjmując ruską wiarę z duchowną ruskiej cerkwi 
władz� i wchodząc wreszcie w coraz ściślejsze stosunki 

z całą Uusią przez familijne związki I sw3•ch :Xiążąt; Li­

twa mówię, zamie n iła hy z czasem swą po.ga11skn- li tr.wsłią, 
w rnsl.o-chrzcścia11slią narodowość. Lecz zetknięcie się 

dwc\ch wyznań, wschodniego i zachodniego i zbliżenie się 
Lit.wy do Polski przez polityczne wypadki, zmieniło po­
stać rzeczy. Zohaczm3•ż więc teraz, ·przez jakie koleje 

przechodziło w Lit.wie rzymskie wyznanie do czasu, w któ­

rym za panując'e w całym kraju przyznane zostało. 
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§. 4. Nie dostrzegamy wyraźnego śla,ln, żeby przed

panowaniem Mendoga byli w Litwie Chrześcianie obrz:idlm 
łacińskiego. Jednakże missje do111inika11skie sięgały już 

granic Litwy. l\1oże nawet jedna 7l takich missji w po­
ło,vie XIJ[ wieku była jnż w Grodnie, przy której mógł 

przebywać ów Dominikanin J7itus, co się miał znaj,lować 
na koronacji ll1endoga. (cf. Narbutt $ II, p. -180). Te 
więc missje nie opuszczały zapewne zręczności ' nawra­
cania i chrzczenia Litwinów, luho historycznych na to 
dowodów niemamy. Iiiedy w r. 1252 Mendog z żoną, 
dwóma sprn'mi i nie małą liczbą iunych osób, zwłaszcza 

J 

bliższych dworn, Chrzest rzJm�ki w Nowogró�lku tnoczyście 

przyjął, cieszyła się zachodnia Europ�, Że już nadcszł� 
chwila tryumfu Ewanr,elii w tJ·m kraju. (Łukasz Da­

wid, J7 JI, p. -15-1; J7oigt Gesch. Preus. III. p. 56,
37; Bulla papiezka u Narbutta 17, p. -15 9 i Dodat. 

III). I w rzeczy samej, jakiekolwiek mogły być pobudki 
skłaniające lllemloga do wyrz.eczeuia się wiary przodków
i poddania się zwierzchnictwu Papieża Innocentego IV, 
(v. Część 1, §. 22 ), wieJliie jest podobie11st wo do prawiły, 
że wyznanie zachodnie przetrwawszy już lat ośm (od 
1552 do 1560) mogłoby z czasem JH'ZY opiece samo­
władnego Xiqcia , usiłowaniach missji dominikai1skich 
i fra11ciszkańskich, wreszcie przy tworzącćj ,się stopniami 
l1irrnrchji duchownej, pod rządem pierwszych biskupów 
litewskich { Christiana z ręki Kr;yźaków inflantskich 
i f.Pitusa poświęconego w Polsce), nabrać coraz więcej 
siły i powoli bez gwałtownych nawet wstrząśnień; po ca­
łej 1·ozszerzyć się Litwie. Lecz zrażenie własnych pod­
danych, tali pogan jeszcze dość silnych, jako też Rusinów, 
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z których jedni przr.z przywiązanie do dawnej wiary, dm­

dzy przez nieżyczliwość Im łacinuikóm, na Chrzest l\1en­
tloga, uiechętnem pu.gląclali okiem; dalej niez.gody Rycer­
stwa z duchowiei1stwem inflantskiem, a ztąd wynikłe dla 
ostatnit{fO trudności, wpływania skutecznie na dalsze na­
wracanie Litwy; potem zawiść Krzyżaków prnskich tra­
cących swój wpływ na Litwę, z którą l\lendog oddał się 
w. opiekę Papieża; a co nadewszystko: nienasycona chci­
wość Zakonu, który nie krzewienie wiary, lecz własnego
w Litwie szukając panowania , nie umiał położyć kresu
wymaganiom swoim i coraz nowych żądając ofiar, w3"łu­
dził nareszcie na l\lendog11 układ (r. 1260), mocą które­
go po bezpotomnem zejściu t:ego Xięcia, całej Litwy miał
zostać dziedzicem; (autentyk w tain, .Archi. króle-

� I 

wiec. u Narbutta I/T, Dodat. r, n. 5): wszystko to 
razem_ .sprawiło: Że Mendog nie mając czasu prująć się 
duchem nowej wiary i tylko z nazwiska będąc Chrzcścia­
ninem, w sercu zaś zawsze bah;ochwalcą, (Kronika wo­

łyń. uKaramzinaIV, Not• 102, p. 57), zerwał uciąż­
liwe, poniżaj:1ce a zawsze nienawistne mu stosunki z Krzy­
żakami (5), wyrzekł się Chrztu i królewskiej ko1·o�y, 
a odzyskawszy ufność swych poga.n i Rusi, ,vystąpił na 
nowo do walki z Chrześciańslwem i apostazją swoję zwy­
cięztwem nad Dubrą zako11czył (r. 1261). 

§. 5. Żeby l\'lemlog po owym wypadku prześladować
miał Chrześcian ;zymskie.go wyz�ania, o tern dzieje inii-· 
czą; kto wie nawet czy ich wiele zostało, gdyż aposta­
zja Xięcia znalazła zapewne naśladowców. O żonie tylim 
i dwóch synach Mendoga , mówią, że się nie wyrzekli 

Część II. 2 
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pr.zyjęlej ,viary. (Alupek u Narbutta 117, p. 206).

Apostazja , wkrótce' potem gwahowna śmierć I.Uendoga 
(r. 1263) i następne zamieszki wewnętrzne, wstr:r:ymały 
niemal prz.ez lat 30 apostolskie zamiary zachodnirgo 1.o­
ścioła (6). Dopiero za rz�dów Wilenesa stras,znego (,h�r
schrecklichc) jak go naz,·wali Niemcy, zahł�·sła nanowo 
nadzieja ustaleuia I.Uissji w Litwie.° Z powotlu hezusfan­
nych kłótni Arcybiskupów ryffsliich z l,rzyźaliami, mię­
szał się "'itenes do spraw iuflantskich i wezwan�·, cho­
ciaż por,anin, zbrojao stawał w ohronie praw uciśnionego 
:Kościoła (r. 1294, 12{)8 i 1300). Pnez !akie slosnn­
l;i zbliiał się ·witenes. do Chrześcia11slwa, nawet dość przy­
ch,·1nym tlla Uatolicizmu się ukazał, kiedy sam prosił 
o prz�·słanie mu z luflant mnichów fra11ciszka11skich (roku
1300) zapewniając, że i Kościoł hatolicki tlla nich już
jest zhudowany: ,,Hex Viten misit litteras suas tlo111i110
Legato Franci,to et <lumino A.rchirpiscopo I•'re�lrrico ro;,.
gans, ut sihi· du.os fratres de online minorum frari·um 
mitterent , assig·uans eis locum et Ecclesiam jam con­
structam." (List Gedymina do Papieźa Jana X..,YII 

r, 1525, u Narbutta IV, Dodat . ..,YJV, p. 51). Ale 
lhzyżacy mnichów w apostolstwi� wysyłanych, pQd pozo­

rem, że s� szpiegami, topili lub wieszali, a liościoł (nie 
,viadomo w klórem zbudowany miejscu) przez nasłanych 
ludzi swoich spalić. kazali (1. c.). Wszakże pomiruo tych 

przeszkod, które Zalrnn krzJŻacki, wbrew swojemu po-,, 
wołaniu , lecz Z{fodaie z dumną s�oją po lit) �:i , czynił 
krzewieniu się wiary ,v Litwie za pośrednictwem spokoj­
nych, nieorężnych missji: nie musiała jednak ustawa,: {fOl'­
liwość apostolska w Kościele zachodnim, skoro nie witlzi-
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my, żeby Chr1.rściai1stwo w tej porze otwartego do:znawa­
ło pruśladowania. 

§. 6. Skul.kiem tych usiłowań i nie przerywanych
stosunków z duchowieństwem iuflalskićm było zapewne, 
że i Gedymin następca ,Yitenesa, prarrnąc położyć koniec 
coraz groznwJszym krzyżackim najazdom i krucjatom, 
jeżeli nic szczerze, tą przynajmniej czp1nie zajął się my­
ślą zhliżenia Litwy przez wiarę i oświatę do rcc;zty oa-
1·od w chrzcściai1skirh zarhodaiej Europy; Arc�·biskup 
ryr:ski Lobenstat, sprzpnierzeniec GeJymina, a niechętny 
llrzJŻakóm, nie lrac�c n.ulziei nawrócenia drogą pol;oju 
i W. Xięcia i całćj Litwy, uajwięl'ej bez wątpienia do tych 
działań wpł�·wat Z jerro to natchni,�nia pisał z Wilna 
Gl'dymin 1323 r. owe listy. do Papieża .tana XXH, do 
zakonów dominikai1skich i franciszkai1skich i do miast han­
zea.lJckic'h, w l.tórych oswiadcza: chę1S przyjęcia Chrztu 
z całym narodt•m; narzeka na firz)·Żaków, że z ich tylko 
winy żyje dotąd w pogai1slwie; zaprasza do siebie nau­
czycieli wiał')', wszelkiego powołania i stanu Chruścian 
a szczeaólniej rzemieślników i donosi wreszcie, że w Wił-, 
nie i Nowo::-rótlku już są dwa l'iościoły franciszkańskie, 
a trzr!"i dla Dominikanów zbudować obiecu,je. (dutoeraf 

w tajn. Archiv. królewiec. kopia u Narbutta Jr,

l,)vd . . XIYJ. Lecz i l;i razą wszystkie te usiłowania, 
zui weczyli Rrz�·żacy; dob�ze alhowiem to znając, że· bez 
Litwy poi�a11skiej, cała ich instytucja nie byłaby potrze­
bn�, wszelkich użyli śrotlków, ahy zamiary Gedymina, 
a hardziej jeszcze życzenia Arcybiskupa rygskiego, nie 
przyszły do. skutku. Cz�rnili więc przed Papieżem W.· 
Xięcia jako obłudnill.a i najezdcę l,rajów chrześciańskich; 
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zbierali nawet krucjaty na Litwę, nie czekając lwrrna 
sprawy w Awenionic, niszczyli kraj, zdobywali gródki po­
gai1skie, przejmowali wysyłanych ks'ięży i zamordowali 
wreszcie posła Gedymina, którego ten Xiąże wyprawił do 
Hygi, gdzie się już zebrali papiezcy legaci. (Dekret 1'lą­
twy na Krzyźaków przez .Arcybiskupa rygskiego 
r. 1525 ogłoszonej.. Autograf w archiv. rygskiem,
kopia u Narbuttd I/7, Dod, X/TI, p. 6 9).1 Gedymin
Jo żywego tknięty tylą nie chrześciańskiemi postęplrnmi
:Krzyżaków, a postrzegając może _obok tego, że dalsze po­
pieranie przedsięwziętego zamiaru, mogłohy go na podo­
łmą, jak niegdyś lUcndoga, narazić nieufność w narodzie,
zerwał wszelkie stosunlii z Rzymem (r. 1324) i w po­
gai1slwie przetrwał do z:onu, lubo zamie5zkałych w kr�-

. . ' 

ju Zakonnil,ów na miejscu zatrzymał i tolerancji, jeżeli
nie z wewnętrznego przeko1iania, to przynajmniej z poli­
tyki przestrzegał.

§. 7. W takim stanie przetrwały rzeczy do C7'}·
sów Olgier-da i liejstuta. Pierwszy z nich odrzucił ofia­
rowane sobie rządy we Pskowie (r, 1342) i zerwał ukła­
dy z Cesarzem liarolem (r. 135S) a to jedynie c.lla tego:· 
że Pskowianie chcieli aby przyjął wyznanie greckie, a Ka� 
rol tyll,o pod warunkiem Chrztu w obrządku rzymskim, · 
obiecy.wał go pogodzić z :Krzyżakami, którzy, ja" sam Ol­
gierd oś�iadczJł, nie wiary lecz jego mienia pragnęli· (7); 
drugi zaś, gorliwy czciciel swych bog·ów, nawet z pogan­
ką (Wejde)otką Birutą) żonaty, również przez przywiąza­
nie do wiary ojców i miłość braterską ku Olgierdowi, 

·nie odpowiedział życzcnióm :K;:izimierza W. i samego ·pa.
pieża :Klemensa VI, c_hociaż mu, z poniżeniem jednak
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Olgierda, koronę z tytułem lirólcwskim za prz1•jęcie Chrztu 
ofiarowano, (Listy Papieźa ll Rainolda pod r. 1549

N. 25, 24. Wyjątki z -nich u Narbutta, r, p. 52).

·wszakże pomimo tego, że ohaj t.ak potężni Xiążęta li­
tewscy, wiek swój w bahvoch walslwie przeżyli (S), żaden
z nich jednak postępowi coraz banlzicU szerzącego się
w Lit.wie Chrześciaństwa a]bo nie chciał, albo już nic mógł
stawić zaj1ory. 'fym więc sposobem jak rusliie tak i rzpn­
skie wyznanie coraz liczniej�zych lllOffłO znajdować zwo­
lcnniliów, ale rzymskie szczcrrólnićj ot! czasu, gdy w rzę­
dzie neofitów lrntolickich, postrzer,amy już ludzi z wyż­
szćj .ldassy mieszkańców. PićrwszJm z takich hył Piotr
Gasztoltl, _l,L,iry sprawując urząd Namiestnika W. Xięcia
na Podolu litewskim (hli:i:'ćj Dniepru i 1110,:za) dla ożenie­
nia się z córl;ą Gahryela Buczackiego , przyjął Chrzest 
w Rrakoivie i około 1364 r. sprowadziwszy z ll1azowsza 
14 Franciszkanów do \Yilna, dóm własny (w tćm miejscu 
r,tlzie dzisiejszy Dworzec j IHasztorck Ronifrafe]ów) na 
mieszkanie im oddał (9). Ol ;rierd nie t�·llio, że się temu 
nie sprzeciwiał, ale O'WSZl'lll edy r. 1366, w cząsie nie­
hytn?ści Gasztolda ł "''· Xięcia, lud przez liapłanów po­
gai1sliich podburzony, wszystkich owych mnichów wymor• 
dował, dozwolił Gasztoldowi pi zestępców n karać, no,:ych 
w roku następnym te.goi Zalionu xięży w liczhie 36 z !\'la· 
2:owsza sprowadzić i wreszcie lfościoł dla ,{ich w tern 'miej­
scu, gdzie i dzisiejszy m;,sztor franciszlrnńsJ;i (na piasl,acl1) 
wymurować. (Narbutt, P,p.157, 160, prostuje daty

powyźszych zdarzd,. mylnie u Stryj ho wskiego i 
w Skarbcu nieoszacowanym X. Gr z y bo ws kiego 

podane). Wlirótce llotem i sam Gasztohl ohrał życie za-
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lwnne, po1faielał z t.owarzyszarni swpni trndy apostolskie, 
a nawet miał h�·ć Biskupem missji Jitcwsliiej, _(Grzybow­

slci l. c. P· 9f;), ale w lat ?ś.m po pierwszem WJlllOl'llo­
wanin Franciszkanów, po],..gł śmiPrcią 111ęeze111,ka. z inny­
mi Zakonnikami w napad�ie Tatarów, ktÓr)'Ch na lll:isztor 
nasłać mieli mieszczanie (r. 1374). Wszakże w rok poź·­

uiej trzecia do Wilna tychże Zakonników przyhyła missja 
i o<ltąd już bez przerwy apostolskierni zajmowała się pra­
cami ·(10). Prawie jednocześnie z Franciszkanami wi­

leńskimi, lio r. 1366, osiatlła missJa tegoż Zakonu w Li­
dzie i mimo prześlatlowat'i doznanych (r. HJ69, W)'lllOl"­

dowano xięŻ)') potrafiła się jednak w tem 'mieście i nadal 
11lrzymac. (Nota.ty ,/Y. Stogniewa Plebana lidzkie- , 
go u Narbutta /7, Dod. I, p. 2). 

§. S. Willzicliśmy jak od połowy XJH wirku. z róż­
nyd1 stron wciskało się <lo Litwy Chrześcia11slwo, wscho­
dniego i zachodniego wyznania. Litwa zatem od ciasów 
!Hendoga, mię1lzy greckim i łacińskim . ohrządkiem poło�
Żona, od żadnego, przewaźaj,,crgo wstrętu nic miała, ow­
szrm jak z je<lnJnt tak z drugim, powoli się oswajała.
'''prawJzie tal,iem uczuciem jeszcze nic cały narotl, 'lecz
wyższe tyll;o I,lassy mieszkar1ców, a szczególni,:j sami od­
znaczali się Xiążęta , .k,IÓ·rzy dohrze to pojmować mogli,
Że dawna ich wiara z duchem ·czasu nie hyła już zi·odną
i że bałwochwalstwo obumarłe w ich sercu i r!lzurnie,
trz1111ało ich w odosohnieniu śród Chrześciai1sJ1ich lu1lów;
łitórzy wreszcie, choć jeszcze nieraz pomimo takit•go
przclionaHia wznjecałi zapał pogar1ski, czynili to nic t:ik
dla ,viary swych ojców, jako raczej ,Ila łatwiejszego po­

ruszenia całej massy ludności pogaństwem jeszcze prze-
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sięliłej, w ohronie politycznego hytu i narndowej niepo­

dległości. Wszakże przykł'atl c.Jworn i oświecei1szej li las� 

sy mie-szkai1ców, choc zwolna, musiał wpływać na narotl, 

szło tylko o to, litóre wyznanie weźmie przewagę. Lubo 

w począł kach rodzina Xią:i.ąt większy okazpvała pociąr, do 
1·usliiej Cei-liwi niż zachodniego kościoła , {lłów11ą jednak 

tr.go przycz,ną były t)·llrn polityczne widoki i własny 
interes. Dla I.ego też przy z1piauie okoliczności nie 

'\V!,zyscy hyli tak ści�li w swej wierze, jak Konstanty lio­

rjatowicz, owszem nie jeden z nich po Chrzcie rnskim, · 

Chrzest łaei{1slii p,rzyjmował z łat w.ością (11); bo nie było 

jeszcze silnego wewnętrznego przekonania, któreby na-. 

kazywało, trzymać się st.ale raz powziętych z nową wiarą 

wyohra:i.ef r. z tem wszystkiern nie ma wątpliwości' że 

cała Litwa, jakośmy już wyżej namieni]i, hyłahy Jawno 

zupełni� zrusiała, .gdyby t}a jej kulturę. i wypadki po­

lityczne , bez przPrwy sama tylko Ruś wpływała ; lecz 

i z drugiej strony to pewna, że przy pożniejszej prze­

wadze stosunJ.ów z Zachodem, nierównie wcześniej µle­

głaby zwierzchnictwu Papieża, .gdyby przez politykę tych 

właśnie od znpełneao nawrócenia wstrzymaną nie była, 

którzy szczególniej przyjęli na siebie obowiązek krzewie­

nia 1iauki Chrystni-a. Jalrnż mieczowi Rycerze i Krzy­

żacy tylko pozorem nawracania pogan , pokqwali nie­

ogra111czoną chęć rozszerzania swej władzy świeckiej, 

przez coraz nowe zabory. Pierwsi na ł,otwie, drndzy 
na Prusakach. aż nadto tego dowiedli. Ich więc intere­

sem było , aby Litwa nigdy drogą pokoju i przez wła­

snych swych Xiążąt, Chrześciai1skiej nie prz�jęła wiary, 

gdyż pi·zewidywaJi, że skoro Litwa tym sposobem na-
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wróconą zostanie, cel ich bytu zniknie i utracą przed­
miot, który dopomagał wzrostowi ich potęgi, ści,ig·aj�c pod 
ich sztandary tłumy zbrojn)'ch Krzyżo,vuików. .Jednakże 
mimo po.g·aństwa gminu i po.li tyki Rycerzy niemieckich, 
Litwa, jakosmy widzieli, choć powoli a]e dość wcześnie 
oswajała się z wyobrażeniami Chrześciańskiej nauki. Szt:ze­
g·ólniej długie panowanie OJg·ierda, przygotowało ją tło 
przyjęcia europejskiej oswiaty na drodze poznania nowej 
'"iary, a Jud zawsze uległy nieograniczonej woli swoich 
l\lonarchów, czp1ił uadzicję, że dzieło od tak dawna roz­

poczęte, przy szczerszej niż dotąd bywało chęci panuj�­
oego, pomyślny uwie11czy skutek. W takim s�anie była 
Litwa pod względem religijnych wyobraźei1, gdy '\,V. Xi&że 
Jagiełło, pod warunkiem nawrócenia jej na wiarę rzym­
sl.o-liato]icką' otrzymał tron polski z ręką pięknej Jad­
'"igi (r. 13S6). ZohaczmJŻ więc teraz, w jaki sposób syn 
Olgierda dokonał tej apostolskićj missji. 



IW&,'ł'RÓC:EIW11:E LI'.l'ff'I' I Ź1'HJD!ZI !Z& WŁ&DT• 

�I.A. W 4. JA.G-IJEI.I. T. 

-

§. 9. Nim Jagiełło po koronacji swojej wybrał się
z Krakowa do Litwy, wyprawiony przodem Kameduła Hie­
ronim z l,>-ragi czeskiej i polecony Witoldowi , rozpoczął 
opowiadanie wiary, niszcząc pamiątki pog·ańskie (r. 1387). 
Nie wiemy czy mu kto więcej w pomoc hył dodany, zdaje 
się jednak, że Franciszkanie oddawna zamieszkali w Wil­
nie, a z n10�ą i obyczajami ludu obeznani, mogli wspie­
rać missją, która już poci okiem Rządu 1·ozpoczynała swe 
prace. Ciekawe szczegóły o pohycie Hieroni;na w Litwie 
znajdujemy i w naszym Stryjkowskim (Kronika J. 445)

i w dziejach Soboru bazylejskiego, na którym sam Hiero-· 
nim w lat czterdzieści kilka po powrocie z Litwy , opo­
wiadał swe trudy apostolskie i kreślił ohraz tamecznego 
bałwochwalstwa przed Papieżem Piusem I� (Eneas Sil­
vins) i Ojcami Soboru (12). Z tej relacji pokazuje się, 
że Hieronim działając z woli rządu, żadnego nie doznał 
oporu, póki we wła�ciwej tylko bJł Litwie, ale ze Żmu-

��6 ll 3 
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dzi musiał go odwoł:!ć \litoltl, gdyż Inii stawał w obro­
nie swych gajów świętych i zagrażał hnutcm. 'feg<IŻ ro­
łm wkrótce po Hieronimie prz) hył i sam ,Jagiełło do Li­
twy w tówarzystwie .Jadw'igi i świetnego orszakn panów, 
duchownych i świeckich. Już w Lidzie (r. 1387) WJ'­
dał uniwersał zapowiadający upadek bałwodnvalshva (13), 
w \lilnie zaś na sejmie narodowpn, litóry się rozpocz,,t 
t. r. nazajutrz po niedzieli wstępnej, urocz)·ście wiarę
Rzy111sli0-katolicli<} za panując,, uznano i zaraz od stolicy
jako też bliższych jej ol,o.ic, rozpocz�to wieli.ie dzieło
nawracania narodu. }?ranciszkanie wil,·11scy w mowie
·1,rajowej' prZ)'hyłc zaś z Polski tlnchowieustwo, lll! lilÓ­
l'eg·o czele IJył Arcybiskup gnieźniei1s_ki Cogorya i Domi­
nikanin Węż)k, przez tłómaczów, wyliładać zaczęli praw­
dy ś. Ewangelii zgromadzonemu ]udowi. Mówią kroni­
karze, że przy pierwszern nawracaniu Litwinów sam Ja- ·
g·iełło służył za tłumacza kapłauóm polskim. Śmiałym
krokiem postępowała królewska missja. Guy jedni og-la­

szah słowo Boże, inni tym czasem z rozkaz n W. Xięcia,
wzi r, li się gorliwie do niszczenia zabytkow dawnego hał­
wochwalstwa. Runęły w.ówczas ołl:iue pogańskie, rozbijano
i topiono bałwany Peruna i innych hoffÓW, padły odwieczne
dęby w poświęconych gajach, zdeptano ubóstwione płazy
i przygaszono ostatnią iskrę świętego o.gnia na ołtarzu
Znicza, a lud z<lumiony witlząc , że jego bogowie nie

mszczą się zniewag sobie wyrzqdzonych, z pokorą w pro­
stocie swojej przyznał wyższość nad nimi Chrześciańsl,ie­
go Boga.

§. 10. Nawracanie pogan w Litwie ouh�'wało się
spokojnie , ho Ind aui słowem, ani czJnem, najmnirjszego
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nic olrnzał oporu. 'faka nhojęlność 1lla wiary ojców urn­

{Jła fi)'Ć slilltl,icm i hczwarnnkoweio posłuszeństwa w speł­

nia II iu samowładnej wo] i \V. Xięcia, i osłal,ie ni a zasad 

d1wiej:1ce{fO si9 bałwochwalstwa, litóre już wpł)" Wll swego .
na 11111,·sły dawnych swoich czcicieli z należyt:! siłą wywierać 
nie 11101rło. Nie wspomniano nawcl, żeby ze strony pogańskich 
]iaplan·ów jal,ikolwiek «·zyniony b)·ł opor. Takie o nich 

milczenie, jak {l'd3by icli wcale już nie było w Litwie. 

Stryjl;owski opisując, jaf; zcbrau,·ch pogan dzielono, po­

clług płci, na {:T01t1ady i każdej przy sliro1.rieniu święconą 

wod,!, osobne nadawano imię, do<laje : że tym sposobem 

z razu ochrzczono w Lit'" ie na rÓŻU)'Ch miejscach oko.ło 

1 rz ydzicsl U tysięcy J10{fi1D, oprócz t)'Cft, CO już przetltem 

Jll'Z)j9li ,•iarę, w (iraliowic i w Wilnie na Sejmie i oprócz 

szlacł1ty i hojar, lilórych dla uczciwości pojcdy,rnzo clirzc10-

no. (Kronika p. 445). Przy tak pospicsznćm nawraca­

niu Litwinów, trudno b3·ło Ż,]<łać, ahy l,ażdy prozelita 

wyrzel,ł się na zawsze wszell,ich uczuć 11la dawnego wie­
i·zcnia i żehy j.uż o<I razu duszą i sfrceu, 1,ył Chrzęscia­

uinem. Bardzo hyć zatem może, że wielu z .gminu, jak 

111ówi:i nasi ltronil.arze, pośpieszało cło Chrztu dla leffo 

jc1lynic, ahy otrzymać w darze sukmany hiałe, które z woli 

Jagiełły nowoi;hrzcze11co111 rnzdawaue hyły. (Stryj ko1/j)slti 

Kronika p. 444). Wszakże pomimo .terro, że .gmiu 1wak­

l)lii po;;ai1slde «Hng·o jeszcze w pamięci swojej zachował,· 

nawracanie Litwy, jakiekolwiek ono było w pocz:!tl;ach, 

,'\;.ielkic czyniło post�py. Przez rok prawie cały, sam .la­

{l'icłło w towarzystwie Xiążąt i Ifapłanów, ohjeżdżał mia­

sta i włości litewsl,ie, a nie szcz�dząc napomnień , p-rośb 



20 

i darów, szczepił i gruntował chrzcściai1sl,;4 wiarę. (Stryj­

lwwski, Kronika p. 445, 447).

§. 11. Ponieważ utrzymanie i dalsze krzewienie
ewangelicznej nauki potrzebowało <luchownych dla oświe­
cenia ludu, a ci znowu brż władzy i rzadn nad sohą 
obejść się nie mogli, JagieBo zatćm tej dwoistej z.,radża · 
jąc konieczności, spółcześnie ,z przyjęciem Chrztu przez
Litwinów, fundował i hojnie nadał ł\atedrę wilei1slią; 
(Przywilej erekcyjny r, -1587, szóstego dnia po Po­

pielcu), ł.udzież parafjalne Kościoły w Wiłkomierzn, l.Uej­
szagole, Niemcnczynie, l\'licdnikach litewskich, Krewie, 
Bołciach i Hajnowie, a poliużna Jadwig·a z praw,lziwie 
królewską szczodrotą zajęła się opatrzeniem tych nowych 
przybytków chwały Bożej, w potrzebne sprzęty ,i oztlolly. 
(Kromer X.V, p. 568, wyd. -1558, Stry-jkowski Kro­

nika p. 446). Ratedra wzniosła się na tem samem miej­
scu, gdzie przedtem gorzał wie·czny ogief1 Znicza. .rej

erekcją w nastęnym zaraz roliu (13SS ,I. ·12 l\larca), Pa­
JliCŻ Urban VI Bnll� daną na ręce Dobrogosta Biskupa 
poznańskiego , zatwierdził, wynosząc przytern Andrzeja 
Polaka na Biskupstwo wileńskie i ustanawiając Kapitułę 
z Proboszcza , Dziekana i dziesięc-in Kanoników złoż-ó-­
ną (14). 

§. 12. Nie z taką jak w Litwie łatwością szło na­
wracanie Żmudzi, która ohok Chrześciańskiej już Litwy, 
jeszcze przez )at prawie 30 w jawnem przetrwała bał­
wochwalstwie, a nawet zhrojno w jego występowała obro­
nie. Żmudź, jak wiemy (V· Cz�ść I,§. 62), z wielu wzgl't­
dów 1·óżny od Litwy, przedstawia nam obraz swego so­
cjalnego bytu.. Zda w na rządziła się ona. odrębnie , two-
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1-z�c jald,y osoliną Opt:!, wł:11:lzy WW. Xi:!bt mniej jak Li­

twa podległą. Nie doznawszy takie{r,o jak Litwa wpływu
s,,!-iednej cyw'ilizacji, hyła jednak więcćj w3sta,�·ioną na
nic111icckie napady: oszukania, zdrady, łupieże i mordy.
Sami, nawet :Xiąź,;ta litewscy okupowali uieraz pokoj
z l\rzyżakami ustąpieniem Zakonowi Żmudzi, luho ta nig­
d): dohrowolnie potl1lać się im nie chciała. 'l'en stan cią­
rrłej trworri i n i epo koju , oho I, strzeżonej po lit) cznćj s wo­
body, nie mało wpłynął na charakter mieszka11c1iw. Żmu­
dzi·n siał się srogim, nieufnym, ostrożnym i prawic do dzi­
kości zl,Jiżonym; ale za to, w tćm odo�olinieniu od reszty
cywi1izowaner,o swiata, wypie1,;{;,:tOwał w sobie, namię­
tne przywiązanie do WSZ) stkfrgo co hyło narodowem,
to jest: do starożytnych zwyczajów, wewnętrznych porząd­
J.ów, a nadewszystl.o do reli.r,ji swych ojców, która w nim
"Wojen n�· żpviła zapał. Z takich to powot.lów Chrześr.iaństwo
nic tak łatwo jak w Litwie, szerz,·ć się 1110.gło na Żmudzi,
tem hardziej, że do r. 14.13, dzieło nawrócenia zostawione
hyło w ręku .firzyżaków, odwiecznych jej wro.g-ów. Żmu­
dzini wprawdzie, jak zaraz zohaczymy, po kilkakroć ule­
gli przemocy, lecz za lrnżd� Tazą Z nowym fanatyzmem
stawali w obronie swerro hałwochwa]stwa i swojej niepo­
dległości. Dopiero ścisłe połączenie tej krainy z Lit.wą
i wreszcie sam czas, osłabiły stopniami uporne do dawnej
wiary przywiązanie.

§. 13 • .firzyżacy zająwszy r. 14.00, Żn11ułź sol,ie
odstąpioną, wzięli się skrzętnie do nawraqmia lndu, upa• 

. trnjąc w te�1 jrdyny środek ustalenia swych rządów w t)lll 
kraju. Nie wiele jednak znalezli dobrowolnych prozelit,iw,. 
a nawet niektórzy z t3·ch , co się ochrzcić dali (GicłguU 
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� Ginclt z ośmią ro1łzi11ami SWJch lucłzi), 1lla hrzpirczci1-
stwa wła�n,·rro w3nieśli się z haju i w Prnsiech osiedli. 
Pouie'IVai jednak Krzyżacy zara:r. na ten· sposol, sii; wzi,;li, 
jż zabrane u rÓ<l:r.iców ,17.iPci i ochr�czone, jaho zaldatlni­
}iów n siehie trzymali, a rnd:dcóm nie dozwalali ich odwic:. 
d1.ać, tylko poci warunl,iem prz�jęcia takoż wiary; nie 
mał'o zatem ?sóh · ze znakomifszyrh rodzin żmnd�kir°h, 
udafo się tym sposobem zwabić <lo l\]alhor.ga, gdzie sam 
'". l\lisfrz lion rad v . .Junr,fo{l'en hył ich 1·hrzestnym ojcem, 

poczem w tow:irzystwie xi�ŻJ, jednali hez dzieci, cło tlom11 
im wracać. dozwalał. (f7oigt. Gesch. Preus. YI, p. 184, 
189; Narbult, JTI, p .. 7 i d ). Przy tal,ich staraniach 
rzul'one nasiona Chrzcściai1stwa na Żmudzi, możeby z cza­
sem pożądany wydały owoc, ale gwałt miłości rodzicielskiej 
zaclany, a przytem niecne lil'zyżackfoh rządców postępki, 
litórych opis w r;ażalcniu Żmudzinów CZJfamy, (Kotzebue 
II.I,, p. 14, 16, 292, 295; Narbutt, JTI, p. 54, 57),.
roznieciły tlejącą pod popiołem isI.rę i slirzyżowały wszeł­
liic Rycerzy niemieckich zabiegi. .Ja koi r. 1401, cała 
Żmudź poddając się Witoldowi, rzuciła 1;ię cło broni; zdo­
hyto nowo zbudowane Zaml.i, wymordowano ciemit;żców, 
a :Krzyżacy na razie szukając zemsty, pastwili się nad liie­
dnymi zaliładnilrnmi, z któr�·ch nie jeden ,v sa111ohójstwie 
sznkał z rozpaczy lrni1ca niedoli. (I(otzebue, III, p. 292,� 
Narbutt, // 1, p. 26, 27). Lecz Witolda wiązały za­
warte uliłady z Zai,onem, któremu po dwaliroć jeszcze 
Żmudź odstępował (r. 1404, 1406), a nawet wśpierał 

przytłumienie ponawianego rol,oszu (r. 140;j). Dopie-
1·0 r. 1409 prz�·stąpił otwarcie cło sprawy ż111udzliir.j, 
i dopomoał gnębionym, zrzucić ohce jarzmo. (JToigt l. c. 
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/TI, p. 535; Kotzebue, III, p. 20, 21; Strrjkowski,

Kronika P· 485; Narbutt, FI, p. 80, 88, 105, '57). 

Odt;iJ stracili firz3·żacy swój wpływ <lo Żmmlzi. Cho­
ciaż bowiem nawet po zwycięzlwie griinwaldsl,iem, tral,­
tat toruński (r. 141l), Jag-ielle i Witoldowi tylim do­
żywocie natl tym krajem fHZ)'Znawał, a zn pełne ze stro­

ny l,r_ryżal,ów zrzeczenie się Żmudzi nastąpiło dopiero

po pulwju 1421 r, nad jeziorem Mielnem zawartym; jui 
jednak ud r. 1413 \\'itoltl z ftrólem zaczęli się rozpo­

rz:idzać na Żmudzi jak w swojej własności. 
§. 14. Śró<l takich zabnrze11 i rozj�trz('nia umy­

słów, wszelka usilność rozszerzenia CIH·z&ściai1stwa na 
Żmudzi-, choćby 11.iwet w szczćrym 'apostolskim przedsię­
brana była d;1dm, stawała się próżną; coż· dopiero kietly 
samo d1tchowieństwo przez Zakon wysłane, przycz)'niało 
się do.g-nębieuia jnż i tal, znP,kanego Imin. Jakoż w pro­
testacji swojej 1409 r. piszą między innemi Żmudzini: 
,,Mamy wprawdzie Bislmpów, prałatów, :xięży i tpn po­
dobn3"ch ludzi nie mało, którzy zabieraj� nan� wełnę i mle­
ko, pij;1 krew naszą, mięso przr kościach ohjadają, lee� 

. . 

wcale nas nie opatrują w Chrześciar1skie nauki." (Łukasz 

Dawid, VIII, p. "158; Narbutt: FI, p, 15 9). Ale 
czego przemoc obca dokazać nie mor,ła, to przywie,lli do 
sknllrn Jag·iełto z Witoldem. Zjechawszy na Żmudź rok11 
1413 z wielką pilnością i usilnością, jak mówi Str)j­
kowski , zaczęli ]uti przywodzić do ś. wiary Chrześcia11-
sl,iej, niszcz:1c tu wszystko, co ku czci bałwochwalstwa 

poświęconem hyło (15). Nie wszędzie j�Jnak dary, na­
mowy i powag·a fit·óla były dostateczne; nie dość było, 
że sam Ja��ł!� z Witoldem, uczyli w jęzJku litewskim 
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modlitwy Pa11skiej i wykłaclu wiary; gmin zatwardziały 
w pogaństwie nic tak b3ł powolnJm jak w Litwie _. t.rz1·ha 

Więc hyło UŻJe nawet grożhy, CO hez W,�fpif'nia na ,::n1he 
i nieokrzesane Ulll)'Sły, silniej niż przekonanie JziałaĆ 
musiało (16). W jednym tylko zakątlrn Żmudzi, na 1:ó­
ue pod Putągą, ołtarz i olirządek na cześć Praurim)·, bo­
gini ognia wiecznego, trzy jeszcze lata zostawiono w po­
l;oju, a to jedynie przez uszanowanie Biruty, wprz,itl 
Wajdelotki przy tejże świątyni, polem żony lfojslula 
i maiki 'Witolda. Ta bowiem Xiężna, rodem Żmutlzinl,a, 
nie chc:!c porzucić dawnej swej wiary, wróciła do Połon­

gi, gdzie w r. 1416 zakończyła ŻJcie i potl gruzami 
ołtar'Za pochowaną zost.ała. Lud prosty cnolliwą Birntę 

ubóstwił i religijną cześć wyrządzać jej zaczął, co na­
wet poniel,ąd do dziś Juia przetrwało, alhowiem jeszcze po­
bożny Żmudzin odbywa piel .g rzymkę do grohu świętej Biru­

ty (Raksztis szwei·stas Birut as), lubo już nie po.gańskiiu 
ohrzędem, lecz w Chr.ześciańsl,ich modłach, poci przewo­
dnictwem Kapłana, pamięć jej uświęca. (Narbutt, I, p.

86, 87) . 
. §. u;. Sl.oro ,vięc Jagiełło z Witolclem znaczniej­

szą część narutln, a mianowicie wyższą klassę mieszka11-
ców (bo nie mało jeszcze śród gminu poian zostało, jak 
mó" i �Hr)jkc•w si; i P· 5 -11 ), tło przyjęcia wiary Chrześciań­
sl1 iej sli łou il i, pićrwszem ich staraniem liyło za prowadzić 
i ustalić hierarchią duchown:!. Trzeba jednak było wprzód 
z'1oŹ)'C .Jowody na Soborze konstancje11skim, że do roz­
lirzewienia wiary na Żmudzi nie trzeba oręża i że ta · 

rz�t·zpviście pomnaża się w tym kraju, bo Krzyżacy bo­

lejąc uad strntą ziemi żmudzlliej, rozgłaszali przed świa-
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tam jeszcze w całej swćj mocy. W tym cel n uaprzó1l 
Paweł Vladimiri Rektor Akadcmji krakowskiej i poseł 
,Jagitłły, puhi"icznie na Sohorze konstancjei1skim r. 1415 
dowodził: że za środek nawracania niewiernych ani orę­
ża ani groźby używać nie należy (17). Potem zaś wy­
Jll°awiono do Konstancji sześcintlziesiąt przedniejszych 
ochrzczonych· Żmucl:r:inów, na kt,;rJ·r-h czele byli: Jerzy' 
Dodygold, .J,·rzy Bohnirn �adyhowicz i .l\1ikolaj Sepii1ski 
Polak, którzy r. 1416 pub1icznic Sohonnvi przedstawie-: 
ni hyli. (Długosz p. 575, 574, von der Hardt Acta. 
Coiz.sil. Constan. T. IJT, p. 6'o5, 6'06; JToigt, /TII,

p. 295; Narbutt JTI, p. 556). Po takiem poselstwie,
wyznaczył Sohor 1417 r. dla ufundowania Biskupstwa
żmmlzkiego w �licdnikach czyli ·worniach, kilka l,egatów,

· a między tynii i Biskupa wileńskieg·o. lHatjasz Niemiec,
rodem jetluak z Wilna, l'\1ag·ister Teologji i Pi:oboszcz Ra­
tetlry wileńskiij, z mową krajową dobrze obeznany, wy­
niesiony został na godność Biskupa żmudzkiego, ( Stryj­
kows.ki Kr�n. p. 5 11; Ko jalowicz M_i-scellanea p. 85)
a 'Witold uie tylko przywilejem r. 1417 (w.Trokach 24
·Października) to nowe Biskupstwu · dochodami opatrzył,
ale nadto spełniaj!ł� życzenia .Jagiełły, w dość krótkim
czas_ie dziewięć Kościołów parafjaJoJ'ch w prz,·dniejszych
·Powiatach żmudzkich, jako to:, w Ej'ragole, .iroźach,
Miednikach, Rosieniach, Widukli, T?elonie, Koł­
tynianach , Certach i Łuknikach zbudował i opa­
trzył (18) , doprowadziwszy przytem nie małą jeszcze
liczbę Żmn.dzinów do przyjęcia Chrztu świętego. (Na-

. �.,t';.:'-v�� 4 
\ ( ,, ,g .. f)'?J:r: i \1. 1::1 •w.r..· :ro?)'· 
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pierski Index Co;p, .Histor. diplom. 7.: 1, Nr . 805; 
Długosz p- 589, 590; /7oigt /7JI, p. 515; Narbutt 
YI, p. 566). 

§. 16. Że jednak to wszystko nic było jesze nasta­
łej oparte podstawie, i że przy pośpiesznem działaniu, 
pogańsl,110, miino całej dzielności rz:,dn, wyl10rzenić się 
nie dało, dowod�ą naslępn� zaburzenia i snrntn)' los, l,·t,iremn 
ulr.gły świeże funJal'je Wi1ol1la. Źaraz !Jo�viem r. 1418 
11ozostał w massie Ind źmndzki, lliskripa i duchowicr1stwo 

. . 

wyrrnał, a nieklórycłr wymordował, nowo zhmlowane Ifościo-
ły poliurzył i starodawnym bogom swoun rześć oddawać już 
zacz:ił, PośpicSZ)'ł Witold na przytłnmieuie bun_lu; sze­
ściudziesi�t przywodzców paił-ło ofiarą pogai1skir.go zapałn, 
ale się g·miu nie usj10koił, rrdyż na nowo tajemnie _ułożone 
powstanie między chłopstwelu, ol.azałQ się rabunkit:m 
dworów hojarskic.h, jako Chrzrściai1stw11 sprzyjaj:,cych.
Nieszczęściu temu ule.gły szczególniej okolice Hosiei1, l'\lie­
.d11ik i łinetowa. (Voigt YII, p. 52:S; Narbult FI, p,
572, 575). l\lnsiał zatem Witold jeszcze raz przele,�ać 
łirew żmudzką, ale to było po raz ostatni. Odtąd po­

gar'1stwo nie śmiało już podnosić swej głowy, choć w skry­
tości miało jeszcze swoich czcicieli, a wiar:a Chrześcia11-
slrn jawnich nie doznając przeszkod,. w lnótkim czasie po 
całej Żmudzi rozkrzewio·ną została. "" sza I,że owe zamiesz­
ki na Żmudzi,, a· przytem ci,�g-le jeszcze rzucane przez 
Krzyżal.ów potwarze na czynności Witolda, sprawiły, że 
Papież Marcin V dopiero w r. 1:ł21 uznał lud żmudzki 

· za członków Ilzymsko-·fiatolickiego fiościoła (19).
§. 17. \Yidzieliśmy, jaką Irnlej:1 nowa wiara zajęła

nakouiec miejsce starożylneg·o bałwochwalstwa w Litwie
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i na Żmmłzi. \Yszakże w ohu tyrh kra.iacl1, lnl>0 oJ XV 
wieku, w obliczu Europy już za Chrzcściańskie uważa­

'11)·ch, hardzo jeszcze ,Hugo pozostały widoczne dawnego 

JJO::ai1slwa ślady. ,Jeżeli na Sejmie lrnrczy11skim r. 1434 
mtigł Zhig·niew Oleśnicki Bislrnp kral.owski strofować sa­
mei·o llróla .Jagiełłę, w 'lslatuim jnż rolrn jezo życia, za 

to: 'iż się nic wyrzcl,ł jeszcze w,�zystkich przcs:,clów pu­
�i111ski<;h (20); coż dopićro tlziać się musiało miętlzy pro­
SlJm rrminem , pośród którego nie jeden t.lłngo z i1iiicuia 
b�·ł tylko Chrzcscianinem, w duchu zaś chował bałwo-. 
chwalcze uczucia. Nie wszyscy alhowiem na nową wiarę 
11awn1ceni, mocli się wyrzec od razu wiekami "·pojoil)'Ch 
zw�:c·zajt1W j nałO{fllW, a to tĆm bardziej, fdedy mÓwi:\C 
szc7.Ćrzc, religijne ich wykształcenie dość dłngo było za­
uic<lhane i kiedy dla języl,a nie miano ua Lil:wie i na 
ŻmuJzi, tal,iego :-tarania jal, w P.rusicch luh In.flautach,
gdiie rz:!d usiłował tlość wcześnie zamienić język litcw­
sl.i w piśmienny i ksi11żki reli�·ijnej treści w nim wydawać 
zalecał. Mniej sl,\d wyuiliło szkody, że lud prosty da­
wne zwyczaje i nałog·i , starał się w niżny_ sposóh do no­
wej stosować wiary, zwłaszr.za, jeśli się tak złożyło, iż 
Świ�ta c-hrześciańsliie przypadał)' we tlni uroczyste dawue­

g·o pogai1stwa (21), lub że pamięć uhóstwion)·ch osób obrzę­
Jf•m nowej reli:iii uwieczniał, jak to czynił przy grohie 
Bi rui H pohłażauie w t,;j micrze ze strony duchowieństwa 
morrło b�.

ć nawet· w początkaclt potrzebne, l,o tak właśnie
i przy nawracaniu Anglo-Sasów lrnzał nicg·lł)'Ś (591 r.) 
Papież Grzegorz W. i1ostępować (22); lecz kietly praw­
dziwe pogaństwo w SWJch całkowitych obrzętlac.:h i gnsłach 
,Io.wieku �VI przetrwało, a w szczątkach daje się nawet
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dzisiaj postrzcrrać (v. Na,·butt I, p. 75), zyskaliśmy wpraw­
dzie tym sposobem nie jedną cic�awą o dawniejsz)·ch cza­
sach wiadomość, ale tuż samo służy oraz za dowod opo­
źni ,ućj między l111lem prostym cywilizacji Chrześciańskićj. 
Że po.gai1stwo trwało jeszcze w XVI wir.Im, niezaprzeczo­
ne okazuj:! Io fakta. Stryjkowski w tym właśnie czasie ukła­
dając swoję fironikę, sam hył świadkiem różnych pog:!11-
skich .obrzędów i takowe jak widział opisał. l\Iówi.o nich
spółczesny J_,asicki (de diis Samogitarum), potwierdza 
to i Zy.g11111nt August, który w liście 110 S:111111ela l\lacic­
jowskic3·0 Biskupa krakowskic�o (Wilno J. 29 l\laja 1549 
l'okn) między innemi wyraził: że .. na ,Żmudzi wielu aż 
dotąd jest )eszcze bałwocln,·alców. ( Amb. Grąbowskfrgo 

Sta,roźyt. hist. pols, T. JI, p. 4). Wiemy zreszr:,, 
że oszczątki .Jadźwingów koło Skidla w Gro<lzie11skićm osia-. 
_dłych, dopićro roku 1553 Chrzest ś. przyjęły. (v. Czrść 
1, §, 16) (23). 

§. 18. O ciemnocie gminu pod lrnniec XVI i z po­
czątku ,XVII wicku, przekonywają nas wizyty Alexandra 
Comulea i .Jana Argeotusa .Jezuity (24), z klórych pierw­
szy r. 1595 zwiedził część Dyecezji wile11sl,ićj za rzeką· 
Wilią, drngi zaś r. 1603 Inflanty i Litwę. Z nich 
dowiadujemy się, Że w owe czasy widziano jak. wielu 
jeszcze zachowywało obrzędy pogańskie; jak nie jetlen no­
sił na szyi g·łowy wężom odjęte , oddając im cześć rel i­
gijn:\, Natrafić można był-O w Litwie , na Żmudzi i lo­
r. 

flautach nie jednego stuletniego starca , który lubo nale-
żał do wyznania rzymsko-katolickiego, sumienia jednak. 
całe życie nie oczyszczał; również widziano nieraz zgrzy­
białych wiekiem, co nie przyjmowali Komuuji, rozumiejąc, 



20 

że to jest polrnrm panów, uie nlio::ich. Przyczynę owej 

ciemnoty �mitrn litewsliitgo w ow� m nawr.t czasie, kiedy 

inne lilassy micszkailCÓW fejfO kraj11 W cywilizacji swojej 

11rawie nir u·stępowałl f lol�11ió111, W)jaśnia wyżej wspomnia­
ny Co11111lrus �:dy mówi: że w wic•li, miejscach znalazł 
ltościoły opustoszałe i op11szczon1·, w innych zaś jeśli za­
siał· llapłanów, ci hy!i niepoŻ)"teczni Jndtl\vi, bo nie znali 
j�zyl.a litcwsl,iego, a ztąd nia mogli potrzelmych udzidać 
11111 nauk. Hrło już wprawdzie założone Se111i11arj11m w "'il-

_nie i funduszem r. 15S2 przez .Jerzego Xięcia Radziwił­
ł._! Biskupa wild1skiego opatrzo111·, co i ['iról Stefan t. r. 
13 li wietnia hęJąc w Uplzc zatwierdził, 01ldając ten za­
kład potl dozor XX .• Jezuilów, wszystl;o to jednak nit! 
11111Śiało mieć należ� tego wykonania, kie1ly tenże Comn­
)c•us przt•kłaJał Z)·gmuntowi Jlf, potrzebę przeznaczenia· 
tlóhr na 11trzy111auie i doskonalenie w naukach, przynajmuięj 
20 młodych Litwinów w Seminarjum wilci1sl,iP.m. Oci�­
gał się firól z uczynieniem nadauia, sliładaj:ic się trndnośdą 
1v wyjednanH1 sejmowej na to uchwal�·; po różnych zatem 
projelilach sam Comulens, za poz wole.niem Kapituły, prze­
z,iaczył na len cel 10,000 ówczesnych zfolych z docho­
dów wal;ującego wilei1skiego Biskupstwa. (z Archiwum

. Kapitulj ). 

§. 19. Nie mą wtem ża,lnćj wątpliwości, że .Ja­
fielłę w począlkach nawracania, ta szczególniej myśl zaj­
mowała, ahy w całćm liwczesnćm Pai1slwie Jitewsliićm, wy­
znanie rzymsl,o-liatolickie nie tylko panującćm, ale nawet 
jetl}nĆm mzynić. ·I w rzeczy samej, zważywszy ówcze­
sne okoliczności pod kl\\r3c·h wpłJwem i osoba Króla i lu­

dy jemu p<'fclległe zostawały, łatwo takiego dążenia wy-
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śledzić można przyczyny. Jalrn.ż, w�·riic!-irnie na tron

polski .Jar,-icłty, jcrro ·przejście na wiarę liatolicką i olrzy­
rnanic ręki pohożnćj Jadwigi , odtąd zaś własne prz,•łio­
uanic nawróconego Króla i nległośii Sto1icy Apostolsl.iej, 
a przytćm chęć dotrzymania uczynionych przy objęd11 

11ulskiee-o tron11 przyrzeczeń i potrzeba dogodzenia wido­
liom rolaków, upatrujących w jedności wiarJ', pn,clsze zla­
nie się obu narodów w jedno polityczne ciało; ,,reszcie 
może i trosl;lhYość w ochronieniu świeżo do Chrzcścia11-
s1wa zhołtlowancgo ludu, od gł'ośnćj w owe czasy herezji 
HussJłÓw, której nasiona, lubo hcz sliutkn może już i hy­
ły ę;d:de niegdzie 1·ozrzncone w Litwie (25); sło,vem tyle 
tak ważnych pobndck, łatwo do tego skłonić mogły .Jar,ieł­
łi;, że się z największą gorliwością za I,atolicyzmcm oświa1ł­
czył. Już w owpn prz),vilejn z r. ·t387 (Wilno 6 dnia 

po Popielcu) ut,vienłzającJm prawa; prerogatywy i fumlu-' 
sze fiośeiołów w całej Litwie, zastrzegł .Jagiełło, ahy nie 
wprzótl zezwala.no Ila związki ·małżeńskie osób grcckieffO 
ohrzqdlrn z lia1.olikami, pókiby swćj ule{:łnści Rzymowi nie 

oświadczył)·· (v, §. 1-1, i przypis 1S). liro11il1.i 1�nskie posuwa­
jąc dalej gorliwość firóla, obwini·ają go nawet o 1!0111icrzenie 
gwałtów, przy nawracaniu z ruskie.g·o na rzymskie wyznanie. 
I tak CZ)lamy w sofijskim TFremenniku: że .la1:idłu w ni­
ci wszy po koronacji z fi rakowa do W i.Ina, dwóch panów 
lilcwsliich (bolszych jeho) śmir.rci:i za to ukarał, iż ubrzącllm 
ruskiego na rzymsl,i zamienić nie chcieli (26). O tym jednak 
wypadku nie ws1Jominają nasi ll.ronikarze, chociaż zważ�w­

szy i rządy samowładne Jagiełły w LHwie, i.opinią wicku, 
i wreszcie pierwszy zapał religijny' s�ml'go il.róla, użycie 
suroWJch środków· przeciw rodowitym Litwinom (bo o ta-
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l;ich Wremennik zdaje się �ylko mówić), nie bj•łoliy rze­
czą tak dzi_wną; żeby jednali upornych aż śmirrcią karać
miano, nie sądzę. Jeśliby al ho wiem to miało mirjsce, taż 
sama c�eśc spotkałaliy niew.1tpliwie t.ych męc�ennil,ów za 
,viarę, co· niegtlyś l\ukleja, l'1ichleja i l�ruh1ea z rozkazu 
Olgienla zaliitych, (v. §. 3), a jednak o przyznaniu im 
korony męczet'1sldćj nigdzie wzmianki nić ma. 

§. 20. Lecz Jagiełło uie drorrą prostego gwałlu, ale
drog:1 politycznych ścieśuiei1, mniemał że dosięgnie swoje­
go zamiaru. Do te:;o celu <ląż)·ły widocznie oba najpierw-
, 

' 

szc przywileje wilei1skie z r. 1387 (w dzie11 popielcowy, 
,,. §. 28 i 6 dnia po popielcu v. pl'zypis 13) dające l1a­
to1ikó111 prze<! Hnsinami we wszystl,iem pierwszei1stwo, 
i w tymie duchu układano warunki przy w il ejn horoilcl-

. skicgo (r. 1413), w k!órym oprócz ponowionego zastrze­
żenia,' co do zawierania małżeńsł\v między osobami rzym­
skiego i g,:ecliicgo wyznania, dodano również': że uczęst­
nikami swohod przywilrjem ohjętych, mogą hyć tylko oso­
by łaci11skiego Kościoła: .,,Praedictis libertatihns, prh,i­
lcgiis et gratiis, tantummodo ·mi Jlarones et nobiles terrae 
Lithvaniae debent uti et gaudere qui!Jus arma' et clenodia 
Nobilium Regni Poloniae sunt concessa et cultores Chri­

.stianae Religionis Romanae Ecclesiae, (v. L. I, P· 

6 9), Ponieważ jednak uchwały horodelskiego zjazdu oJ­
nosiły się do samej tylim Litwy nowo-nawróconej: ,,terras 
Lithvaniae .•• cupientes in assumptae fidei devotione ju­
{riter solidare et firmare." (v. L, I, p. 67) . . Jagiełło za­
tem z Witoldem pragnąc swoję czynność l'Ozci:ignąć i do 
Rusinów, r.hcieli do tego użyć wpływu samego c1·uchowień­
stwa greckjego i przyrzekali nawet Soborowi konstan-



32 

cjPi1skiemu (r. 1415), Że wszelliiemi siłami zamierzone 
poł,,c.zcnie z Kościołem rzymskim popierai': będą. Wstę­
pem do lej projrktowanej zmiany na flusi h)fO USllnięl'ie 

z l\lełropolji kiju�skiej Focjusza, łacinnikom niechętnego, 
. 

, 

a obranie na jego miej,;ce r. 1415 na Soborze nowo-
grodzliim w przylomności sameg·o Witolda, Gr�egorza Cam­

blalia czyli Camiw]alrn Bnlgara, który po zwiedzeniu Pa­
tryarcl1y w Carogrodzie, hył na Soborze lionstanl'jehskim 
i sławił się przed Papieżem l\larcinem V (27). Al,e się 
wnet pokazało, Że te wszystkie zahiegi IJył'y daremne. 

Działanie ze strony rządu, zwyczajnym pur7.ądl.iem rze· 
czy, zrodziło tem silniejsze oddziaływanie ze strony· sa­
mych Hnsinów; poszło więc zatem, iż nie ,vszystliie Cer­
liwie w Litwie a I.em bardziej na Husi litewskiej, pod1(ały 
się władzy nowego l\letropolity, owszem większa irh część 
została przy Focjus:im i jego lrzJmała się przepisów. Sam 
Jagiełło z Wito!Jem musiP.li się nareszcie przekonać, jak 
bezskuteczne hyły ich usiłowania, l,iedy pierwszy z nich 
1432 r. zapewnić niusiał ohywatelom ziemi łnd,iej, że 
ich Cerk,vie nie będą prze.istaczane na liościoły a wiarę 
swą grecką hf'zpiecznie zachować mogą; drugi zaś zawsze 
daleko mniejszą od brata niechęć Im ,vschodniemu wy• 
znaniu okazują<·y (2S), lubo jeszcze w r. 1424 dla sa­
mych tylko łtatolików wiler1�kich czynił naJania, dozwo­
lił jednak Focjuszowi r. 1427 ohjeżdżać Cerkwie, które 

jcio zwierzchnictwa nie przestały uznawać. (Czacki I, 

I'· 294; Bandtkie Dzieje II, p. 140, 141; Narbutt

JTI, p. 359, 56'3, 497). 
§. 21. Następcy Jagiełły jeszcze łaskawszymi oka­

?;ali się dla Ilusinvw, bo nie tJllw zabezpieczyli im swo. 
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bodne wyznawanie wiary, ale nadto potlnieśli ich poli­
tlczne znaczenie. Kiedy szlachta litewska kalolickiego 
. 

. 

wyznania, już od r. 1387, a hardziej jeszcze od horodel-
skier,o zjazdu (r. 1413) moeła hyc uczestniczką· prero­
gatyw polskich, a przynajmnićj ze względu na puhlicwe 
ciężary, miała byt lepszy od szlrt'chty Reli�-ji grecki,;j; tym 
c'zasem Podolanie, "\Y ołyńcy, Chełmianie i Bełżanie, po­
dług· dawnych przepisów foodalnych i służbę wojenną na 
lrnzde za:woła�ie bez żoł�lu odbywać i Zamki swymi ludź­
mi stawiać i z każ�l�go łanu, czyli jak St.ryjkowski mówi: 
z każdego staja zasianćj roli, po dwa korce żyta tyleż 
owsa i po cztery grosze do roku dawać musieli. w cza­
sie zatem koronacji Władysława Warne11czyka r. 1434 
zanieśli Rusini proślię o zrównanie ich w prerogatywach, 
co też podług kronikarzy naszych, (Długosz, p. 663, 
669; S{ryjkowski Kronika P· 551, cf.; N�rbutt l71I, 
p. -16 1; P III, p. 447 ), rzeczywiście otrzymali, a lfojało..:
wicz jes'zeze dodaje, że wtenczas i całość osoh jako też
dóbr duchowieństwa greckiego zapewniona. została. ( Mis­
cellanea p. 59). _. Wkrótce potem (r •. 1443); fiazi­
mićrz Jagiellończyk hędąc jeszcze W. Xięciem litew­
skim, porównał w państwie s,vojćm duchowieństwo grec­
kie w znaczeniu z łacińskiem. Wpływ .Rusinów za tegoż
l,azimierza i Olbrachta, musia ł już być nie mały, kiedy 
,łan Sapieha zostawszy r. 1492 Katolikiem w Rzymie,� 
z obawy dawniejszych jeJnowierców swoich, szukał opieki 
Olbrachta za pośrednictwe� Innocentego VIII (29). Nie 
byli bez opieki Rusini i za ZJgmunta I, jakoż w przywi­
leju danym Witebskowi 1509 r. nawet Polakóm i Li" 

Cz�ść II. 
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twinóm, jeśli są wyznania greckiego, reJigijną zabezpie­
czył swobodę. (Zbi6r praw litewskich hr . .Działylt­
skiego p. 99, 101). Nakoniec Zygmunt August oświad­
czywsży w przywileju udzielonym Litwie 1663 r. (d. 7 
Czerwca w Wilnie), że na Sejmie horodelskim �ie byli 
Rusini, że zatem bez nich, o nich stanowiono: wszyst­
kim Chrześcianom bez różnicy wyznania, dozwolił pia­
stować urzędy publiczne, co również w r. 1666 (7 Lip­
ca) i w dyplomacie z r, 166S �21 Grudnia) potwierdzo­
nem zostało. {/J-zacki I, p. 298; .Daniłowicz, Bibliog1_·, 
Opis Stal. Litew� w D�ienn . . Wile,L 1823 r. T. 
II, p. 2). 'fak więć tolerancja rządu zmieniła pierwo­
tny projekt upowszechnienia Katolicyzmu we wszystkid1 

. stronach litewskiego Par'1stwa, które lubo z dwóch naro­
dów, litewsk�eg·o i ruskiego złożone, i z powodu różnicy 
wiary, dwóm osobnym władzom dullhownym uległe hyło, 
pod względem jednak politycznym, obyczajów, zwyczajów, 
a nawet po części mowy je1luo nierozdzielne stanowiło 
ciało. Wprawdzie już pod koniec XV wieku, zaczęły 
się objawiać s?nptomata nietolerancji względem nieuni­
tów, choć się niemi opiekowała Helena Alexandra żona. 
Bernardyni celem nawracania, rozbiegli się. byli po całćj 
Rusi litewskiej, a Józef Sołtan z Arcyliisknpa smoleńskie­
go na Metropolią kijo.wską (r. 1497) wyniesiony, zatrwa­
żał Cerkiew grecką, bo hył gorliwym Unit� i w imieniu 
duchowieństwa rnsko-litewskiego już w r. 1476 odbył po­
selstwo do Papieża Syxtusa IV. (Czach.i I, p. 295). Cz:lst•
liowe nawet prześladowania D�·znnitów już się w owe cza­
sy dawały post1·ze{rać � ten Z{fUbny dla kraju miały sku­
tek, że miasta i całe prowincjt: odpadały od Państwa li-
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tcwskiego, oddając się pod OJ)iekę Rossji. Wszakże pomimo 
tego ws7,ystkiego, nie przyszło jeszcze ,vtenczas do osta­
teczności między jednej ziemi mieszka11cami. Dopiero po
Unji reliz-ijnej na Synodach brzesliich r. 1594, 159:i 
i 1597, mimo oporu Ronstantego Xi�cia Ostrowskiego 
i Władyków łuckiego i przemyślskieg� dokonanej, zaczęły 
się na więl1szą miarę wzajemne gwałty i prześladowania, 
a przytem coraz częstsze szukanie obcej protekcji przez 
uciśnionych. Oburzenie cokolwiek wprawdzie przytłu­
miono, gdy Władysław IV Meti�opolitę kijowskiego i prze­
nl)'Ślsl,iego ,swą protekcją osłonił, zapewniając obok tego
swobodne odbywanie obrzędów; alr. po śmierci Króla, 
wznowił się duch prześladowania, którego owocem były 
wojny kozackie. 
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§� ""22_. Chociaż upowszechnienie Ratolicyzmu w ca­
łem Pańswie litewskim, podłng życzefr Jagiełły nie Jtrzy­
szło do skutku, bo nawet w samej Litwie olirządek gre·c­
li przytłumiony nie. został, owszem opiekę prawa z cza­
sem pozyskał, główny je(lnakże cel dopiętym został, skoro 
bałwochwalstwo straciło ostał.ni w Europie przytułek, a wy­
znanie zachodniego Rościoła w Litwie i na Żmudzi za­
częło być odtąd wiarą pannj<\c:,. · Lecz panowanie .fagieł­
ły nie tylko ze względu na religją przedstawia nam waż­
ną epocbę w narodowym bycie Litwinów. Jeżeli bo­
wiem lata czyniące przedział ·między dawną wiarą w du­
�hu bałwochwalstwa a nową religją w duchu Ewangelji, 
stanowią oajioteressowniejszy moment w życiu każdego 
narodu (30); dla Litwy ten wielki wypadek, tem obfit­
szy był w ważne ·następstwa, że wchodząc w ściślejsze sto­
simki z Pol_ską, na wyższym daleko stoj;,cą stopniu cywi­
lizacji, nie tylko nową przybrała postać pod względem re-
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')i�ji i z jej 1lohroczynnJ'ch.skutków jak każily nowonawróco-
' 

11y na rod korzystać zaczęła, ale jeszcze prócz tego, dotych-

cza,owy swój stan polityczny i cywilny na wzór·polski prze­
istaczać odt:ic.l 111usiała. Nie sama więc tlawua religja, lecz 
oraz dawny rz�d i prawa, a w zn.1Cz11ej części narodu nawet 
obyczaje i jęz) k, pod wpłpvem no wycli związków i nowych 
wyohraże11, ku z111iano1H ski�rowane były. Słowem: przyję�ie 
Chrześciar'1stwa było dla Litwy Epoch�, w której nowy dla 
niej byt tak potl względem umysłowym jak socjalnym roz­
,vijać się począł. Wprawdzie to przeobrażenie dotych­
czasowej cywilizacji litewskiej, wolnym tyllw postępowało 
krnkiem; mocne albowiem przywi�zanie do tego wszyst­
kiego co było rodzinnem, dług·i czas ożywiało ogół naro1 

du i tem trudniej dało się od razu przytłumić, że Lilwa 
od Jagiełły do Alexandra osobnych ]uho Królom polskim 
uległych mając ,ivładzców, a riawet i. potem długo jeszcze 
odrębnie działając i za osobny siebie poczytując narod, 
nie tak łatwo o tem wszystkiem źapomnieć mog-ła, czein 
napojone były u1nysły w czasie jej samodzielności. 'fałdem 
to narodowem uczuciem przejęty był i Litawor Chrepto­
wicz Marszałek litewsld, gdy w mowie mianej do Alexan­
dra, podczas wyniesienia jego na \V, Xięztwo , ra4ził: 
,,aby nie włoskim (31) ani czeskim albo niemieckim oby­
czajem, ale prawdziwie Jitewskim i. witoldo,vskim rządził· 
i sątlził." (Justus Lodovicus Decius de Jagellormm

familia p. 48; Stryjkowski Kronika p. 644; Czacld 

1, p. 45) (32). Jak zatem ociągali się Litwini z osta­
teczną Unią, tak również niezbyt skwapliwie ubie{:a]i się 
za nowościami i stopniami tJlko odwiecznych ojczystych 
wyrzekać się mo{l"li .zwyczajów i nałogów. Pomimo jeJnak 
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takiego usposohienia Litwinów, położenie ich hyło już 
tćj nafnry, że na jednem stanowisku pozostać nie mogli. 

§. 23. ". rażać w umysły prawidła nowozaprowa­
dzonej "'iary i przyzwyczajać Jud do zachowywania prze­
pisów religijnych i obrzędów kośdelnych, było dłnffi czas 
g1ównp11 przedmiotem starai1 kapłanów i jedyną naul,ą 
litórej wykładem zajęci byli po świ.!tyniach Bożych. l\1i­
,noryci a szczególniej Fr;rnciszkanie, oddawna jak wiemy 
do Litwy sprowadzeni, mając w zgroórndzeniu swojem oso­
by, z obyczajami i językiem I i te wskim obeznane, a n iędzy 
tymi Lezwątpienia nawet krajowców, mogli w początkach 
,laffieJlc i Witoldowi potrzebnycli, szcze.gólniej tło tych pa­
rafji, gdzie nad litewską innej nie rozumiano mowy, do­
starczyć księży. Nawet przy wynoszeniu na wyższe go­
dności duchowne, miano w początkach wzgląd na znajo­
mość krajowego języka, ja� tego dowodzi Matjasz, które­
mu prócz innych zalet, do osiąrrnienia liatedry Biskup­
stwa żmudzkiego i to nie mało dopomogło, że jako uro­
dzony w Wilnie, mógł z łatwością po litewsku rozma­
wiać. Z czasem jednak na ten 1,onieczny do oświecenia 
ludu warunek, nie tyle co z razu zaczęto zwracać u,vagi. 
Ni�dostatek rodowitych Litwin.ów, musiano zastąpić du­
chowiei1s1wem z Polski przyzwanćm, któremu n ieznaj�mość 
mowy krajowej, czas nie mały na zawadzie stała. '\Y szakże 
pomimo tego niedostatku, najważniejszy Już krok do dal­
szej cywilizacji na_rodu 'przez religijne nauki uczyniony 
został, i g<l)·hy jednocześnie z krzewieniem wiary, starano. 
się upowszechniać światło i (łrog:\ świeckiej publicznej 
instrukcji po szkołach udzielanej, umysłowa kultura Li­
twinów daleko wcze'śniej mogłahy się rozwinąć. Lecz 
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o tĆltł nie prędko jeszcze pomyślano i dla tego też prawie
do panowania Zygmunta I, oświecenie znacznego post�1>11
w Litwie uczynić nie mogło. Rzeczywiście bowiem do
końca XV wieku, nie zdarz)·ło się nam upatrzyć WJ'l'aźne·
go śladu nawet szkółek parafjalnJch. Dopiero na pocz�lku
XVI wielrn, zaczynają się pojawiać tego rodzaju zaliłady.
Jakoż pić�·wszą wzmiankę o parafjalnej szkółce mamy pod
r. 1507, przy erekcj_i taurogei1skiego .Kościoła i Pl eba­
nji (w Powiecie rosiei1sl,im), dokonanej z funduszu nirja­
kiego Barfoszyua. Potem r. 1514 i 1522 wy1lał przy•
wileje Zygmunt I, na wzniesienie liościola parafjalnego
Gajewskfego w Powiecie horysowsldm, z obowiązkiem u trzy·
mpvania szkółki dla <lzieci, jak widać z aktu "\Vizyty r.
1654, O trzeciej szkółce wspomina fundacja .Kościoła
niedzwiedzkie{fO w Powiecie słuckim, którą uczynił r. 154�
Ęislrnp wileński Paweł Algimuntowicz. (T?7iadomoś6

i .Llrchivum b. Kom. Sąd. Edukac. wileńskiej). Co
się zaś tJczy Wilna, tam szkoła przy .Ko'ścide katedral­
nym, zaledwo z qastaniem Scholasterji t. j. około r. 1522
byt swój miec poczęła (33). Do jej założenia przyczy­
niła się .Kapituła z .Janem Il (11aturaln Jp1 synem Zygmun­
ta I) .Biskupem wileitskim, a Zygmunt Angust przywile­
jem dnia 16 Września 1567 r. wydanJ'ID, dozwolił na
jej opał, brać po jednem polanie z wozu drew, wiezionJ·ch
z Ant.okola przez bramę Za1i1kową. (Ruski oryginał

przywileju w Archi. Kapi. wileń.).

§. 24. Jeżeli więc w samej stolicy Litwy, niedo­
statkowi szl,ół parafjalnych, tak poźno starano się zara­
dzić, coż dopiero sądzić należy o iunych miast.ach i mia· 
steczkach, a Lem hardziej o parafjach wiejskich? Lecz daj-
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my, że takie .szkółki czy to staraniem naprzód grccliirr,o 
a potem łacii1skiego duchowiei1stwa, czy td z hojności 
funllatorów już nawet wcześniej niż ud początku X V I 
wirku przy kościołach, klasztorach a mianowicie ruskich 

monasterach i cerkwiach, powstawać zaczęły; boć przynaj­
mniej chłopców do. usługi przy MSZ)' ś., Organistów i Dzia­
J;ów, którzyby choć czytać umieli, oba obrządki u siebie 
kształció musiały; mimo to jednak wpływ tych szkóll'k na 
podniesienie oświaty ludu, nie mógł hyć jeszcze widoczny. 

Naprzód bowiem takie zakłady jako nowość w kraju, nie 
tak łatwo mogły w pocz:itk;ich, ochoczą znaleźć do nauki 

. . 

młodzież; poi.em '" małej owych szkółek I iczhie, już tćm 
samem nic odpowieduej krajowej potrzebie, znaczniejsz� mo­
że część była jeszcze takich, które zależąc od dohrej ·tylko 
woli duchownych, chcących tej posłudze czas i trudy swoje 
poświęcić, ustalonego dla siehie nie miały bytu; na ko­
niec z samej natury tego rodzaju ·zakładów wynikło, że 
ich nauka 01rraniczać się jedynie musiała: czytaniem, pi­
saniem ' wykłądem pierwszych zasad religji ' a najwięcej 
praktyczn\ wprawą do różnych posług kościelnych pod­
czas nabożeństwa. Ponieważ takie szkńłlii elementarne, 
szczególniej po miastach, gdzie mowa ruska już odtlawna 
hrała przewagę, zaprowadzać się moGły, nie wiele przeto 
dbaj:1c o języli litewslii, młodzież tylko po sławiai1sku pi­
sa,\ i czytać uczono, co i potem długo jeszcze rze,·z:1 hy­
ło powszed111ą. (v. Michalon de morihus Litva". p. 25).

Na Żmudzi jednak gdzie oprócz ojczystćj, żadnej innćj 
uie ui)'wano mow�', w czćm nawet dotychczas gmin po­
sp�lity, dawny ohyczaj przodków, ściślej niż w Lit.wie 
dochował, z samej potrzeby musiano wcześniej język kra-
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jowy w piśmienny zamienić. Może zatem i w owej tauro­

giei1skićj szkole� już O(I początku po żmudzlm nczooo. 

Co się tyczy polskiego jęzJl,a, nie mamy dowodu na to, 

żeby się nim już w owe ,czasy, 3·Jziekolwiek szczerze zaj­

mowano w Litwie, 

§. 25. ,Jeżeli jednak w XV i pierwszej połowie
XVI wici.u, 11ie mógł jeszcze Litw'in nabywać wyższej 

,, 

umysłowej kultury w ojczystćj swej ziemi, (Ila lirakn od-
powietłnych temu celowi Instytutów (34),. nic jeden z nich

a mianowicie poświęcający się stanowi tluchownemn l'Z)'lil­
skiego wyznania, szukał j(:j za r,ranicą Litwy, Iem bar­
dziej, że już miał Jo tego ułatwioną drogę staraniem f,ró­
lowej Ja(lwigi, która, g•ly podczas, swojego pobytu w Wił-

' 
nie r. 1387, naocznie się przel,ouała, jal, wicie na tem 
zależy, aby Litwa w częśoi już nawrócona, miała nauczy­
cieli duchownych, umicJących 1,rajowyw przemawiać języ­

kiem, dała początek dwóm waŻnJm naukowym zaktado1J1: 
Ona to bowiem nie tylko, że własn)'III· nakładem fundowała 
w 1397 r. dla 12 Litwinów osobne Kolle.gium przy ka­

rolii1ski111 Uniwersytecie w Pradze czeskiĆ'j (35), ale nad­
to chcąc ,,viększćj jeszcze Jiczbie udzielić. sposohności na­
hrvania teologicznych nauk , podała naprzód myśl Ja-

. gielle, podzwignienia założonej przez Kazimierza ·w. 
(r. 1364) a podupadłej za Lndwilia Króla Akademji kra­
kowskiej; potem zaś wspolnie z mężem, przedstawi wszy 

Papieżowi B0nifacem11 IX, jak nagl;ic:i jest potrzebą, aby 
Litwę w prędl,im czasie , dnchowień.stwcm z krajowców 
nkształconem można było opat, zyć, wyj'ednała. r. 1397 

od jej dziada pożądany lecz uie uzyskany przywilej , na 

Część II. 6 
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WJkład:rnie Teologii w tejże Aka(lrmii. lYrcszcie i to 
jeszcze clodać winniśmy, że na odhudowanie fej głównej 
szkoły, nawet część klejnotów swoich zapisała .Jadwiga, 
i WJkon:iwcaud swej woli ostatniej ' naznaczJła Piotra 
\Vyża' Biskupa kr:ilrnwskicgo i .lana z 'fęcz,·na łiraliOw­
s'kiego I,asztela!ia, Święcie dopełnił życzeń Jadwigi za­
r�z po jej śmierci .Jagiełło (r. 1400). Akademja krakow­
ska tym sposobem z zapomnienia na nowo dźwi1r niona, 
stawszy się odtąd obfitem źródłem oświecenia dla Polski, 
musiała i na Litwę wywierać swój wpłpv dohroczp111J. 

§. 26. Ponieważ jednak Akadem.ia liralrnwsl;a, jak
się ze wszystkie{fO okazuje, pierwotnie załoŻoną b)ła tlla 
kształc�nia duchownych i w celach religijnych, przy czem 
szczególnićj nowo nawróconej Litwy nie spuszczano z uwa-. 
gi (36); z niej zatem naprzód ci t.ylko korzpitali Litwini, 
którzy się poświęcali posłudze Ołtarza. W nędzit! takich 
to uczniów Akademii hył błogosławiony !Hicl,iał Xiąże 
Giedrojć, któ_ry otrzymawszy stopid1 Bakałarza teologii, 
umarł 14S� r. w lirakowie zostawszy lianonikiem rrgu­
Jarnym. (Kojałovvicz Miscellanea p. 5). Podobnież !.\1i­
kołaj z Gorżlrnwa, czyli jak go Kojałowicz nazywa Dzierż­
f,OWicz, potlłu1: · niego talrnż Litwin, musiał h)·Ć uczniem 
lej szkoły, bo był jej. Ilel;torem a polem został Bislrnpem 
wileńskim i rządził D)'ecczją od 1453 do 1462 rol;u. 
(Kojalowicz Z. c. p. 77; T?7iszniewski hist. lit. pols. 

III, p. _212). Wreszcie około 1507 r. chod7.ił tło t(;jżc 
Akademii Paweł Algimuntowicz syn Alcxarulra Xięcia Hol­
sza11skie.go, i po ulio11czeniu naul, obrawszy staa d1rnhow­
ny, hJł naprzód llislmpP-111 łuciiim a potćm od r. 1 �36 
do 1553 wilei1skim. (Kojalowicz Z. c. p. 78; _T17isz-
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ńiewski Z. c. IJ7, P· 565). Czy hyło więcej poJobnych 

uczniów z ·Litwy, nie wiemy. Uyć nawet może, że w po­
czątlrnch , prócz osoh do wyższych godności duchownych 
aspirnjąc) eh, nie nader wiciu poś�vięcało się nauce 'feolo-' 
gji, kiedy jeszcze r. 14�7 fiazimierz .JagieHoi1czyk obie­
cując Litwinom w sławnym owym przywileju ziemskim, 
Źt! urzędy duchowne tylko krajowcom dawane hędą, wi- · 
dział potrzębę 1lodania warunlm:. ,,jeżeli liędą zdatni" 
(v. §. 29). Lecz i dla świeckich szkoła ta zupełnie oh­
(ą uie hy·ła. Chociaż bowiem: w jednych, tlejące 'jeszcze 
� szczątkach bałwochwalstwo, w innych pa1!1ięć greckiego 
WJZnania lub stałe w uićm wytrwanie; we wszystl,ich zaś 
zrodzona niebawem ku Polakón� niechęć, z powodu tw.tją­
cyrh się dopełnić warunków unjowych , odstręczały czas 
niejaki od Polski, i. nie na1ler wabiły do zbierania korzy­
ści z dohrodziejstw pnhliczućj w P.olsce instrukcji, taka je­
dnał, obojętność długo trwać nie mogła i stosunki między 
Al,adcmją a Lil wą dość wcześnie zawiązywać się zaczęły. 
Za przykładem Królów, kt1,rzy Professoróm krakowskim 
poruczali wy�howanie swych dzieci i jalrn uczonych swe­
mi zaszczycali względami (37), poszli i niektórzy pano­
wie ]itcws�y, a na\vet sanii akademicy kralrnwscy wcho­
dzili z nimi w naukowe stosunki. I tal,: przed r. 1490 
wezwany bJł .Jan z Głogowa na przewodnilrn dla młodeg·o 
.

T

ana Gaszlolda, który też z nim i z Bernardem z Nissy 
drnu·im SW)m nauczycielem r. 1492, mieszkał przy Aka­
demii kralwwsliićj, w Collegium l\Jajns. (Wiszniewski

z. c. IJI, p. 55; IV, p. 365). Uokn 1423 przetłuma­
czyli w lfrakowie ]Uistrzowie rzymscy z łacii1skicgo na
polsllie Zielnik albo raczćj książkę popularnej lUcdycyny



dla Stanisława Gasztowta ,Yojcwody trocl,iego (38), a .hu 
ze Stolmicy Profcssor Alrn1lemii swoję Fiz)lię sclwlaslJCZną 
W)'tJaną 1�07. r., prz)pisał Xięcin Alexamlrowi Holsiań­
sldemn, (Wiszniewski l. c. IJT, p. 125), Jan Ursinns 
Akademik krakowski, ten sam który lepszą wskazał drogę, 
W)UCzenia się łaciny, człowiek wielostronnie ukszlałcony
jalw literat, prawnik i metlyl;, przed r. 1496 hawi.ł
w 'Lil wie, o czem sam w swojc111 dziele:· ,,Modus episto­
lamli" wydanem 1496 r. wspomina i uwże nawet prze­
Lywał na dworze Alexandra "'. X. L., z którego Sekre­
tarzem Albertem Brntusem w ścisł�·ch zost,nvał' związ­
kach. (f?iszniewski l. c. III, p: 507). Wreszcie mó-

. wią o .Janic Butryrnie, tym samym co w czasie podnie­
sienia na ,v. Xięztwo Zygmunta r, 14.32, chciał Pola-

. liów z Litwinami poróznić, Że, się odznaczał oświatą przez 
poJró�e nabJtą; mo�e więc w Krakowie brał pierwsze. 
nauki. (Narbutt JTII, p. 118; Kraszewski Rist. TJ7il­

na I, p. 11.9). 

§. 27. Nie WSZ)'Scy zatem
stronili od Alrntlci'11ii lffakowskiej, 

w Litwie jak widzimy 
a luho wpływ tej cłó-

·wnej szlrnły na ówczesną oświatę Lilwiuów, nie mógł l1yć
jeszcze znaczny , bo za)Nhvo kilka familji możnych pa­
uów dosięg·ał; zawsze jednak to zbliż�nie się do o:ruislrn
naul; w Polsce, musi�iło być dla Lit�y kurzystnem, sto­
pniami ułatwiało przy zhiegu innych okoliczności, upo­
wszechnienie się cywilizacji pulsl.ićj w tym kraju i bJło
ząpcwne powodem WJjeJnania u łiazimierza Jagiellonni,
cza wolności udawania się do obcych nawet krajów dla
nah)·cia fortuny i ćwiczenia się w sztuce ryccrsl,iej (rohu

'1457 Przywilej ziemski). Prócz tego w tychże czasach
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umiała Litwa i z innego jeszczr, wzgląc.lu lrnrzysfać z Pol-

ski jalrn wzoru. swojego. .Jeżeli bowiem, jali wic.lzie]iśmy,

umrlowa l,ultura przez Alrn<lemją krakowską, w Polsce

rnzwijająca się, w przeciągu dość znaczurgo czasu, zale­

dwo jeszcze tylim jaliiś oJli]ask rzucała na 111ieszkni1ców 

Litwy, z większą za to skwapliwością u�iłowali sami Li­

twini, prr.yswajać sohic niektóre polityczne Instytucje Po­

Jaliów i swój byt so�ja]ny, na wzór polski przetwarzać. 

Slml kiem taliir.r,o dążenia h)ło : podniesienie stanu szJa­

checl,ie:�o i zrównanie go w swobodach i prawach ze sta­

nem szlachty polsl,iej; znilinienie wassalskiej Im Panom 

i Senjorom ule{lłnści, utworzenie się Reprezentacji naro-

1!0,,.ej; zaprowadzenie nowych porządliów po dawnych 

i nowo-zakładanych 111ias!ad1, jal.o też dokonanie mimo 

oporu m�gnatów ostatniej Litwy z fioroną Unji. Jeżrli 

zaś do tego jeszcze dodamy czynnicjs,ze rozwijanie się 

handlowego i rękodzielniczego pr�empłu, wzrost roluic­

twa i lrnrzystne dla kraju ekono111icz11c n rządzenia, wresz­

cie ,:rorliwe zajęcie się polepszeniem i uzupełnieniem pra­

wodawstwa a nawet t)·le słmtl,ów za sobą pociąr:-ającą re­

f?rmę relig-ijną, wyz11a,t'\ musimy, że cywilir.acja Litwy nie 

sta,a na miejscu. Lecz natl tern wszystl,iem z osobna za­

stanowić się warto. 



�TOPNIO,"lrT WZRO.!IIT 7':NA..CZENIA. §'I'A.NtJ 

�ZLi�_CHECli,IEGO. 

§. 28. Jf 3ższa i niższa szlachta Iirewska (dawni

Bojarowie), z l1tó1'ej ·nowy stan rycerski miał się ufwo-
- rzyć w Litwie, tlługi cza� w znaczeniu po]itycznem, da­

Jeko pośledniejszy od szlachty polskiej zajmowała stopień,
chociaż w przywilejach ,iość w1·ześnie rriżne swobody l1Jły

jej z�pewnioue .. Najdaw�irj�zy z takich przywilcjchv. tła�
ny h�ł przez Ja3·iełłę r. 1387 w sam dziei1 popielcowy
(20 Lutego w Wilnie). W tpn (lrZ)wiJ,,ju powiedziano:

Że 1,to z Bojarów (Armig·eri) przyjmie wiarę liatoliclią,
liętłzie miał takież prawo jak szlachta polska, rozrządza-

' nia według- woli majątkiem spadkowym; Że w każ,lej lia­

sztelaoji lub Powiecie, hędzie wzorem polskim zaprowa­
dzony sędzia i jnstycjarjusz; Że córki, wdowy i' inne kre- -
wne, można według upodobania w,-dawać za mąż, byle za 
liatolików·, a wdowy mają zapewnione posia1la11 ie dólir 

męża do powtórurgo zamężcia; Że Bojarowie od ruhocizn 
puhlicznJch, prócz budowy i naprawy Zamków, są uwol-
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nieni i że nakoniec ci wszyscy, którzy odstąpią od wiary 
katolickiej lub_ jej ni.e przyjmą, tych praw użpvać nie mają.
(Zbiór praw litewskich hr. Działyńskiego p. -1, 2). 

l'oJczas wojen krzyżackich na nowo wskazał Jagiełło ry­
cerstwu litewskiemu, jakich swóbod w jedności z Polską 
może oczekiwać i zaraz na zjezdzie w Horodle r. 1413, 
przywiodł to do skutku, wydając dla tych wszyslkich co 
byli wyznania rzymskiegv i herby_ polskie prz)jęli, ów 
pamiętny horodelski przpvilej. W tem nadaniu, dokła­
dniej opisując warunki powrższego przywilf'jn: dozwala 
panom i szlachcie uf.ywać· swobod obywateli koronnych, 
upewnia niewzrus�alność posiadania dóhr _ziemskich, z tym 
jednak warunkiem: że bez zezwofeuia W. Xięcia alienacja 
ich nastąpić nie może ; zabezpiecza spadki po rodzicach 
i p<;>sagi z dóbr dziedzic?,nycb lub na wieczno�ć nadanych 
wy:r.n;1•.zać dozwala; ponawia wolność wydawania za mąż 
córek i t. d. byle za katolików; wreszcie przyrzeka, że 
stan duchowny, Senat i urzędy będą porównane z koron­
nemi, a obu n�rodów Sejmy odbywać się mają wsp�lnie 
w Lublinie lub w Pa.i·�zowie (39). Lecz tak pochlebne
dla narollu Jitewskiego nadania, można było uważać za 
same jeszcze tylko obietnice; bo chociaż Witold Akt horo­
delski razem z Jagiełłą podpisywał, wszakże z własnych 
widoków politycznych jego exekucji nie dopuszczał, (v,Cz(/sĆ 
I, §. 28), a drobna szlaclita pomimo oświadczenia Jagieł­
ły, k1.ór� zaraz na wstępie owego przywileju uczy

0

�ił: źe 
zrzuca z iclt karków dotychczasowe jdrzmo niewoli:

długo jeszcze po dawnemu, ucisków feodalnych i przemo­
cy panów doznawać musiała. Pominąwszy to jednak, 
przywilej horodelski, na mocy którego szlachta litewska 
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miała już prawo żądać spełnienia danych przyrzeczeń, lem 

samem ułatwił na przlszłość drogę do nabycia rzecz3·wi-
stych swohod, 

§. 29. Drngim Aktem jeszcze ważniejszym dla stanu
szlachecliie1ro w Litwie, był przywilej ziemski Kazimierza 

Jagiellończyka z r. 1457. lloz<lwojone um)'sły Panów li-
tewskich i szlachty, 1iapełniając kraj niepokojem i rozry­
,vając słaho jeszcze spojone węzły łączące dwa narody, 
(v. Część I, §. 5o), w trmlnem Kazimierza stawiły po­
łożeniu, Dla uła.gotlzcnia zatem ·umysłciw, a bardziej 
jeszcze dla utrzymania powagi swojej przeciwko możnym, 

·starał się Król podnieść zmrnzenie litewskiej szla"hty,

zbliżając ją coraz hardziej do swohod szlachty polskiej.
·w tym to celu Jany hył ów przywilej ziemski (tlla tego
tak nazwany, że nic szczególnej osobie lecz całemu sł11-

iył krajowi), który nie tylko zatwierdził nadania horo­

delskie lecz i nowemi szlachtę obtlarzJł, Czacki w swo­
jem dziele O litewskich i polskich prawach, cały ten Akt

w Woluminach Legum opuszczony z obszernym umieścił

Kommentarzem (I, p. 57 i d.), a ·hr. Działyi1ski wydru­
kował go w swoim Zbiorze w oryginalnym ruskim języku

obok tłumaczenia łacit'1skiego. (p. 28-58) . . Wypiszemy

tu z niektóremi objaśnieniami f.reść główniejszych Jego

punktów. Po zatwierdzeniu wszyslkich dawniej mlzielo­
nych JH'aW i swobod Kościołom stołecznJm , sobornym
i kla�ztornym, ogłasza dalej Kazimierz: 1) że nikt nie hę•
dzie l.arany na zaoczne skarżenie, ale tylko przez wyrok

sądowy podług prawa polskiego t. j. podług: przywile­

ju \\ła�pława .la!fiełły r. 1433 <lanego w Jedlnie, gdzie

rowied:Giano: , ,Nullum tenigenum poscssionafnm pro ali11uo
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exccssu seu culpa capiemns nec ca1n mandahimus, nec 
aliquam vindiclum in ipso facil'mus, nisi juclicio rationa­
biliter fuerit convictus ..• " (F. L. I, p. 95). Takie za­
pewnienie �yjetlnano sobie bez wątpienia w tym celu, ahy 
zapobietlz samowolnym gwałtom, których się niekiedy 
WW. XX. Litewscy dopuszczali. 2) Syn za ojca nie może 
uleg�ć karze, kiedy niejest wspolnikiem i nikt za cudze 
winy odpowiadać nie bę�zie. S} Wolno każdemu wyjeż­
dżać za granicę tlla ćwiczenia się w sztuce rycerskiej i zy­
slrnnia większej fortuny, hyle nie «ło ziemi nieprz,jaciel­
skiej f byle �łużha z dóhr nie ustawała. 'fę wolnośi:, lilÓ­
l'ą już w witlokach handlowsćh łiejstut. w traktacie z An­
glją r

'. 
1342, poddanym swoim zapewniał, (Czacki I, p.

Co), ponowiły poźniej wszystkie trzy Statuty litewskit> • 
. ( Czdchi I, p. 25 9). 4), Zi1bezpi�czenie spokojnego po­
siadania dóbr, rozciąg-nięf.o tł� kobiet, stanowiąc: fe wdowa 
do powtórnego małżeństwa może zostać w dobrach męża, 
{l'dyhy zaś miała 011 nie{;·o zapisane wiano, takowe po jego 
śmierci odbierze i za mąż pójść może. 5) Ponowiono za­
pewnienie horodelskie o wolności wydawania za mąż có-

. . 
. 

rek ich bez zapytania W. Xięcia i o sukcessji dzieci 
w majątkach ziemskich po rodzicach. 6) ł,agoJząe da-
. ' 

wny ciężar feodalny, uwolńiouo · ,podJanyeh, szlachty i du-
chownych od koszenia siana i innych ro hot niezw3 kłych 
w dobrach Zamków kl'Ólewskich, tudzitŻ otl dawania pod­
·woil i od rc)Żnych uriskó"' znanych pod ogolnem nazwi­
skiem Angariów, zostawując tylko przy nich powinność .
stawiania mostow, robienia drog i naprawiania lub liudo­
wy Zamków ; lecz 7) jeszcze uciążliwszy obok tego dla
chłopów ale korzystny dla szlachty dodano warunek: Że

<.Jz�ść II. . 7 
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ani Panujący tło dól,r s,voich, chłoptiw pańs�ich, szlachec­
kich i ·duchownych nie prz)jmie, ani ci nawzajem chłopów 
panującego przyjmować nie ,hędą; Jlrzez takie bowiem za­
strzeźenie, już na wieki przywiązano chłopa do skiby. Na 
Podlasiu jednak, dawna wolność zmieniania panów dłużej 
przetrwał:i, o czćm niżćj JlOwićmy. S) Urzędy duchowne 
i świeckie, będą dawane tylim osiadłym .w Litwie, alr przy 
pierwszych dołączono: jeśli będą zdatni. 9) Szlachta jest 
,vo.laą od.Dzialdy, Osopow,Serebszcz.rzn, (v.C. l, §. 89),

ale Stacje czyli obowi,łze.k żywienia panującego w prze- · 
jezclzie i inne dawne pobory natia] zachowano. 1 O) ,Jeśli 
chłop krzywdę komu nczyni, Dzieccy (v. Cz. I, §. 88) 

nie będą posyłani do dóbr szlacheckich, chyba że pan spra­
,viedliwości z dtłopa na terminie uczynić nie zechce, lubo 
i w tym razie chłop panu winy npłaci. Na.koniec 11) wsze].· 
I.ie· uatlania przywilejami Juh św iadłiami udowodnione, \V,
Xiąże w całości zachować przyr:r.el.a, dozwalając przy­
tem k:iŻ(lemu rozrządzać swoją ·własnością, byle alie,,a- · · 
cja przed panując)'llt ]uh jego urzędnikiem clok•mana hy-
ła (40). Taka była treść owego przywileju, który za za­
sadę rozszerzonych swobod litewskich 1migł być 1.1ważany,
dla tego też w puźniejszych potwierdzeniach, WW. Xią•
ż�ta zawsze się do niego odwoływali.

§. 30. Po lbzimićrzu .Jagielleiwzylm · ot.rży mały po­
jeclyńcze prowinrje Pa1islwa lilewskieg·o osobne jeszrze 
przywileje ziemskie. Roku 1492, nadał lY. Xiaże Ale­
xander dwa tak.oż prz�wileje: Litwie (6 Sirqmia) i Żmn­
llzi (22 Sierpnia). Pierwszy z nich do XV artJkułu jest 
powh\rzeniern przywilrj11 kazimierzo,,skicgo, w dalszych 
zaś XXV już od siebie W. Xiąże różne swohudy i 1irawa 



zapewnia, a mianowicie prZ)'l'Zelia: 1lccyzji z rad� uchwa-

1011., nie zmieniać: otlmiennrgo z<lania w Badzie za złe 
nie u,vaźać; niczei;-o za udzielone cóJoości tlucho,vne 
i �h"ieckie nie wymai:a1':, a slrnrbowe <loclaody za wiedzą 
Ratly, na potrzeby krajowe obracać. Potem zaś mówi: 
o służbie wojennej; o nie w,·woływaniu spraw świeckich
tło s;!1low duclaownych i nawzajem; o s:\dzeniu spraw świec­
kich cztćry razy do roku; o dawaniu w gotówce nie w tło­
brach niernchomych posagu Litewlrnm, które za granicę
za mąż wychotlzić nwją, i t. d. ( w Zbiorze praw lit.

'hr. Działyńskiego p. 58, 66). W drugim przywileju
oświadczywszy Alexander, Że Żmudź nie on;źcm zdobyta
J,icz 1lohrnw0Jnie z Litwą się poł�cz)ła; zapewnfa wolność
łowów, znosi peresudr i wadia zwane wiłowszczyzna;
uwalnia otl budowania Zamków; przyrzeka z,1 Nicwiażę

·nie wysyłać Dziechich a potwierdzać Wojewodę, Staro­
st.ę i 'l'iwnnów, których sami wyhiora; wdowom do za mąż
11<ijścia posiadanie dóbr m�Żowskich zapewnia; przypuszcza
szlachtę Żmudzką do praw i swobo<l udzielonych szlach­
cie litewskiej; potwierd,za w zaszczycie szlacheckim tych
wszystkich , kttfrzy za .Jar,iełły , WitoJtla i .Kazimierza

w rzędzie szlachty byli policzeni; zastrzega szlachecką
{lłowszczyznę 60 ruhli groszy, wynosz;ic:i, podług dawne­
uo prawa Ja3hłły i Witolda; przyrzeka bez s;idu nikor,o '
nie karać i I. d, (Zbiór hr. Działyl'tsldego p. 67, 72).

§. 31. Ziemi� drohicką już Kazimierz Jagielloń­
czyk a po nim Alexander, porównali co do. prawa ziem­
skiego z Koroną, jak się przekonywamy z ponowienia tych 
nada1'i w \\'ilnie przez Zygmuuta I, 1516 r. dnia 2 Mar· 
ca. W tym zaś rrz)wileju, dozwoliwszy Król Drohiczy-
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nom nątlzić się Statutami koronnemi, znosi Dzieckich,

a zapozywać każe przez pozwy po łacinie pisane zaró­
wno szlachtę jak nie szlachtę, Rusinc\w, ŻyJow, Ormi:111, 
Chrześoian i pogan. Szlachcie Jozw:ila obierać urz4tdni­
ków ziemskich, których panuj/!CY potwierdza; grodowych 
zaś sam Rról stanowi , ale i jedni i drudzy muszą hyć 
rzymskiego wyzn:inia. Póki nie nastąpi porównanie zwy-

, czajów wszystkich ziem koronn�·eh, słnŻ)Ć mają tym cza­
sem zwyczaje ziemi krakowskiej. Od Ziemstwa i Grod.u 
będzie szła apellacja do W. Xięcia, jednakże w takim ra .:. 

zie ani sędzia ani starosta żadnej na siehie nie ścią1rają 
odpowiedzialności, a to stoso":nic-do zwyczaju Ziemi płoc-
kiej. Zresztą pog·oń lite,·ą S przepasaną, claje za herb 
ziemi· drohickiej. (w Zbiorze hr. Działxńskiego p. u8, 

-121; r. L. 1, p. 584). Dodadź tutaj możemy, ie pięcią 
laty wprzódy t. _i. łóll r. (w Brześciu 2 Junii) S:,dy 

' starości{1skie w Ziemi drohickiej Zygmunt I opisał., (Zbiór 
hr. Działy ,�skiego p. 117, 118). Podobny prz;·wilej 
ziemski z nadaniem prawa pólskiego, jakie już mieli Dro­
l1icza11ie, W)'jednał dla sąsiednej Zirmi hielskiej W Wil­
nie 1501 .r. 22 Lutego Piotr Luba Sędzia Pdwiatu Biel­
skiego. Alexander w tym przywilrju uwalnia rówuił'Ż 
szlaełrrę· ·-od Dzieckiclz, a przez woźnych za pozywać każe, 
i wzorem praw polsliich dozwala mieć sędziów i rodsęd­
ków, litórzy po !Uszy rannej aż do Nieszporów sądzić i wy• 
pisy z. ksiąg wy1lawać mają. Przytem jednakże zastrze­
ga niektóre w1łączeoia �d ogólnych zwyczajow polskil'h, 
a mianowicie: Że darmo odbywać mają z kolei .po dziesię­
cin, straż na Zamku bielskim, a w czasie potrzeby więk­
��ą liczbę ludzi dostarczać, i ż� alienacja dób1· ma mił'j-
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sr.e tylko za wiedzą panującego lub Starosty, a nahywca 
płaci kopę dopustńego. Dalej oznacza ten przywilej, 
ldctly posag ,vdowy wraca się tym , którzy wyposażyli, 
a liiedy przy wdowie zostajt>; mówi o opłacie sądowej zwa­
nej Rotne, o rozgraniczeniu, o zapuzywaniu Ziemian do 
sętlzie,:ro i podsędka przez Hnsinów z Iem ostrzeżeniem, 
Że i Starosta na tych sądach zasiada, jeźeli p Bareie rzecz 
idziP. Sam zaś Starosta może tylko sądzić o rozhoj, kra­
dzirż, najazd domu i gwałt zadany niewieście. Od sędzie­
e·o. idzie apenacja tio W. Xięcia , ale sąd bierze opłaty
choc się stron_y por,odzą. Potem idą przepisy o pszczo­
łach, hatciach, bydle l,łędnem i o koniach. Zresztą z te­
go przywileju dowiadujemy się :. Że gd� za Witołlla osa­
dzano chłopów, każdy tylko po 14 dni· na rok obowiąza-

-.uy h)ł robić, 01hąd zaś naznaczono pan:;zczyzny po d11ill 
jednym 11a tydzień i cztery tłoki do roku. Lecz chłop za, 
rękojmią osadzony, mógł jeszcze odejsć do włosci książęce 
lub do miasta, zapłaciwszy 11anu wstanee;o alho odsta­

nego koJ,ę grnszy z włoki (23 1,Jł, 15 gr.). Jednakże na 
lżejszej rohociznie i'· mniejszych daninach niż w innych 
"·łościach, nil,t chłopów pod karą 100 I.op gr. ze szko­
dą sąsiadów usadzać już nie może i t. ,I. (Zbiór hr . .Dzia­

łyliskiego p. 82, 91), Zygmunt I, w 1547 roku (Wil­
no 23 Lutego) pot.wienlzająe ten przywilej zrównał 1i11-

p,ełnie sz]acht� hidską z drohicką, nsnwając to wsz�·stko, 
co się z prawami polskiemi nie zgadzało a dotąd w zacho­
waniu b3ło. (Y. L. I, p. 587). 

§. 32. Niektóre punkta przywilejem ziemskim Ka�
ziniierza Jagiellończyka objęte,jako to: o zachowaniu wtMw 
w majątkaćhj mężów; o ,wo]ności- od obowiązku dostarcza-



nia chłop1iw tło lwśhy, żniwa i orania po królewszczyznach 

i o nic ·wys)łaniu Dziccliich tło dóhr szlacheckicli, miały 

hyć ponowione ,v osobnych przywilejach lirólow Alexan­

dra i Zyffmtmta I, dla W ojcwo,lztwa witebskiego w roku 

1502, dla Wołp'iskicffO W 1a06 i kijow�liiCffO W 1ó20 

r. jak otem zapc,!niają Czacki i Daniłowicz, lecz nam

nie z1larz�łf) się tych tł)plomalów 03l�tlać. (Czacki 1, p.

6-1, 63, 70; Daniłowicz Stat. Kazimierza IT, p. 58,

gdzie spra vvdzona data ostatniego przywileju po­

dług FII T. ręlwp. Dogiela). Za to w zhiorze hr. Dzia­

ł3·i1skiego znajtłnje1113' przywilćj ziemski Zyffmunta I, w Gro­

dnie 1ó09 r. 18 Lutego 'Witebszczau<im, tal; szlachcie

jak miesz1·zanom nadany, w którym powiada: Że spadlii

i własność każdego zahczpiccza; lwhiet {l'Wałtem za mąż

wydawać nie l1ę1lzic ; zaj)isow teslanlł'ntowych na cz)ją­

Jio)wick korzyść uczynionych nieunieważni; spra"Wietłlhvość

,vszystkim zapewilia ; bez przeł.onania o winę karać nie

l1ędzie ; od opłaty myta na komorach w całćm pai1stwie

,viteLszczauów uwalnia; wojewodę podług kh Ż3czenia

ustanowi; Polak,iw i Litwinów grcckieg-o ,vyznania, ży­

jących w Witehsku w pokoju zostawi i t. d. (Z. c. p. 99, 10-1).

U)ł jeszcze teg·oż Zygmunta I osobny przywilej ziemski,

dla Litwy w Grodnie 1ó06 r. S Grudnia wydany, w któ­

rym z niektóremi dodatkami powtarza artykuły dawui1·j­

szych przywilt>jów, lecz tego Aktu mamy ty1ko ułamek.

(l. c. p. 95, 99). Ogólne tych wszystkich w l)'lll i po­

przedzających paragrafach wyliczonych przywilejów za­

twierdzenie nastąpiło w Wilnie tó22 r. d. 22 ltwie­

tuia, a to przy wyniesieniu na V\'. Xięztwo Zygmunta Au­

gusta• (l. c. -124, 126). Co się tyczy szlachty ,reckiego
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wyznania, jnżeśmy wyżej wspomnieli, że uciążliwe dla niej 
warunki dawniejszych pr:tywilrjów ( wileńskieg·o 13S7 r. 
i horotlelskierro r. 1413), złagodził naprzód \Hadysła,v 
'\Yarnei1ezyk 143 ł r. porównawszy Podolan, Wołyńców, 
Chełmian i Bełżan co do prerogatyw ze szlachtą polską, 
a potem toż samo zatwirnlził Zygmunt August r. 1563, 
1565 i 156S (v. §. 2:1). Tutaj zaś jeszcze tJlko dodadź 
winniśmy, że w prz,wileju 1563 r. (7 Czerwca) i tym na­
wet, ze szlachty 1lawnej, udzielone zostały swobody szla­
checkie, którzy herbów polskich nie przyjęli, jakiegoby­
kolwiek bJJi wyznauh, rzymskiego, greckiego albo trż re­
formow�ut>go; tam bowiem ogólnie powiedziano: Że tylko 
Chruścianami h)·c powinni. 

§. 33. 'ryle przywilejów i ogólne potwierdzenie mlzie-
0lon3·ch praw stanowi szlacheckiemu w obu pierwsz,ch Sta­
tutach litewskich ( R. I, a. I) a szczególn)·ch prerogatyw · 
w rożnych miejscach tych Kodexów, podniosło llez W,!tpie­
nia znaczenie szlachty litewskiej, ale jeszcze nie zró,"Vna­
ło ze szlacht.ą polską. Jeżeli bowiem klassie możniejszej 
nie wiele już Jo życzenia zostawało, drobna szlachta, 

czyli tak 11azwani ziemianie, tło samej Unji doznawała 
ucisków i nie tło wszystkich swohod dopuszczoną była. 
Jeszcze na St'j111ie lul,dskim 1569 r. żalili się podlascy 
posłowie, na Starostów, Że szlachtę, która ma tylko ol,o­
wiązek iść z nimi na wojnę, )ub po Zamkach straż odby­
wać, zmuszają do prostych robot: palić w piecach, drwa 
ł'ąhac i wodę nosit;, (Sessia 12 Maja w rękop. Dya.

1juszu tego Sejmu), a domagaj;ic się zniesienia Anga­

riów czyli różnych ciężarów, zanosili prośhę: ,,aby nie­

wola przed się litewska nad niemi nie h) la" (l._ c.
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s�a•ja 18 Kwietnia). Sam nawet Zygmunt Angullt, 
s:1Iachcie liohryiaskiej, mllcibohowskiej, wołpiai1sldej, li­
tewslio-międzyrzyckiej, gerajnonskiej i trahskiej, proszącej 
przez po!lłów swoich na tymże Sejmie: ,,aby jednego po­

spolitego prawa i wolności ulacheckich, wapolnie

.17. innymi uźywali '' w odpowiedzi danej 20 Lutego 
oświadcz3ł: ,,ze dla niektórych słuunych przyczyn,

na ten raz tego jeucze uczynić nie moźe'' (41). 
\Yidoczna zatem, że nie wszystko eo b)·ło na papierze, 
b3ło też w exdmcji. Ale stan szlacheclii nieza11iedby­
wał dalszych starań swoich, i coraz śmielszym postępował 
krokiem, do nabycia politycznej .z panami równośpi. Ja-
1.oż w drugiej połowie XVI wieku już się odzywano ptt•
blicznie, o tej równości szlacheckiej w Litwie, chociaż jej
rzeczywiście jeszcze nie było. Jan Szymkowie z post'ł Zyg­
munta Augusta do l\loskwy 1·. 1ó60, g1ly "1ll zarzucano
że w liczbie posłów_ litewskich nikogo z w3ższych panów
nie h3ło: ,,U nas w Litwie, odpowiedział, gdzie wszyscy 
ludzie stanu rycerskiego, jed,oakich używają prerogatyw,
szlachtę nie podług dochodów lub bogactw, ale podłui 
spelnian�·ch usług i sprawowanych urzędów szacować na• 
lrży'' (4.2). W rzeczy samej wszystko do teg·o celu zmie. 
rzało, tean bardziej, że tworząca się w tymże czasie Re­
prezentacja narodowa i ustawanie lenniczej zależności, ta, 

kiemu sprzyjały dążeniu. 
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§. 34. W Litwie, w ,czasach które przehier,amy,
flO<lobnie jak da,vnićj w Bossji, szlachta na dwie dzieliła 
się klass,·: wyźszą i nił.szq. Pifrwszą składali Xi,!Żęta, 
dziedziczni Senatorowie czyli panowie Rada z ruska sta­

ryje dumy, tudzież znamienici posiadacze dóbr lennych 
lub allodjalnych, czyli zupełnćm prawem własności dzier­
Żanych. Do drugiej należeli ziemianie i bojarowie, mniej­
sze a ez'ęsto bardzo małe posiadłości, już dziedziczne-już 
nadane maj�ey;, ·lubo co do bojarow pamiętać na to po­
trzeba, że bliżej czasow Ja{}·iełły ich nazwiskiem ohjęci 
byli i poźniejsi ziemianie. Szlachta niższa w Litwie wła­
ściwej, we względzie militarnym, dzieJiła się jeszcze na 
Chorągwie czyli małe powiaty, podobne do dawniejszych 

powiatów żmudzkich. Ślad takowego podziału postrze­
gamy w tranzakcjach szlacheckich z pierwszej połowy XVI 
,vieliu i w uchwałach wild1skiego Sejmu 1554 roku,"gdaie 
jest wzmianka o chorąźstwach; ejszyskiem, raduńskiew, 

Część IL 8
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WasilisJdĆm, SomJ.liszs);iem , wysokOlhTorskiem , żyzmor­

skiem, stokJiszsł.ićm i lmrkielskiem, (Narbutt LY, p. 446, 
nota -1, 2; Zbiór praw hr. Działynskiego p. 488), 

a wszystkie trzy Stał.uty litewskie wyszczególniają prawa 

i obowi:\zki Chorążycli powiatowich. (R. II). 'fa druga 

klassa szlachty litewskiej od .Jagiełły do Zygmunta Augn­

sla, z razu żadneeo, a potem hardzo tylko mały udział 

w uarodowćj miała repreuulacji; pierwotne albowiem Sejmy 
litewskie skł'adali tylko dzie,lziczni Senatorowie , to jest 

Xiążęta i niektórzy magnaci dignitarze Paiutwa, tndzit>Ż 

przedniejsi panowie, jeśli do wspolnćj raiły przez \Y. Xię­

cia wezwani byli. Z czasem na takich zjazdach, zaczęli 

podobno l\Jarszałkowie powiatowi reprezentować urz'tdui­
kow a Chorążowie stan wojskowy i rycerstwo. ( Narbutt 

l. c.). Niżej zobaczymy, że to było w interesie samych

11anow litewskich , aby nie wszystkich do uczęstnictwa

w obradach sejmowych dopuszczać.

§. 35. PiP-rwszy śla1 choc niedokładóej jeszcze Re­

prezentacji narodowej, postrzegać się jnż daje za l'iazimićrza 

Jagiellor'rnzyka, lecz ła reprezentacja oclnosiła się tylko do 

ułatwiania niektórych politycznych kwestji, ho do stanowie­

nia praw nawet za Zygmunta I, jeszcze posłow ziemskich 

nie 11rzyjmowano; jak nas o tćm i pierwszy Statut i poź­

niejsze Akta Zygmunta Augusta p1·zekonpvają. (Czacki 

I, p. 250). Prócz tego, jeżeli za liazimier:la Jar,ielloń­

czyka, bywała czasami i szlachta przypuszczana do obrad, 

działo się to nie na powszechnych zjazdach obił naro­

tłow (44), ale tylko w Litwie. Sam Król przyczynił się 

tło tego, daj�c Sejmom litewskim formę cokolwiek rozcią­

iiejszą. Za jego to panowania weszły w Litwie w uży-
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cie tak zwane Parlamenla (wp·az już użyty na zje:ralzie 
w llorotlle) czyli zjazdy prowincjonalne, wte1ly zwoł'ywane 
przez Wojewodów, kietly, poił długą niebytność firóla, za-

- chodziły naradzania się na;:łe polrzchy; podczas wojny zaś
pruskiej,, zasiadał czasami sam fiazimierz na czele takich
Parla111entow i oue swą obecnością w Sejmy zamieniał.
Na takie to zjaz,ly wzywano niekiedy i szlachtę. 'l'ym
więc sposobem zaczęły się lworZJĆ nihy ,lwic Izby wzo­
rem polskim: Senatorska i Poselska, choć ,Io zupełnej ich
formy, wiele jeszcze brakowało. l'ostlska bowiem w nie­
dostatku stał)·ch praw o wyhorze Heprezentanlów, wtem­
czas się t,·Iko zliierał'a i Io pod wpływem p,1nów, kietly

. 

ją do ohratl wezwano; Senatorska zaś, w 1�m się jeszcz6
1·óżniła od Senatu polskiego, Że b)·ła nie tlożywotnią, lecz
dziedziczną; bo chociaż wielu Xiążąt lennych, przez cmi­
,racją ,Io Hossji, od tej prerogatywy odpatlło, liról jednak
1·oz1lając na ich miejsce, senatorsliie urzęd)', nawrt w po­
mnożonej liczbie, 3·odn0Ści te lll01''1 dawneg·o zwyczaju,
zachował w familji. (Narbutt YIII, p. 255, 256').

§. 36. W takim . stanie 1wzetrwały rzeczy · aż Jo
Zygmunta Augusta, klóry aby tem hardziej zachęcić ry­
cerstwo litewskie do czynnc>go udziału w ohronie zagro­
żonych przez Rossją Inflant, między wielą innerui dobro­
dziejstwami nie tylko na wy bor sędziow powiatowJch (4i)), 
ale i po�łow ziemskich na Sejmie wile11skim r. 1 i}i)9 
zezwolił; ohie te prerogatywy w Bielsliu li>64 r. po­
twierd�ił, a polem znowu na Sejmie wi1ei1skim r. 1i)6� 
cl. 30 GnHlnia, por:,.ątlek Sejmikow przedsejmowych dla
wybierania po dwóch posłów z okręgu uległego jur)'zJykcji
jednego ziewsliieg·o Sądu, opisał i nakoniec gdy w tywże
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prawie czasie 111,ładano i wydano drn�·i Statut litewski 
(na Sejmie w Ilielslm r. 1564) umieścić w tej księdze 
kazał: Że odtąd nowe prawa na waln)'Ch Sejmach, tylko 
wspolnie z posłami ziemskiemi ncl1walane hJĆ mo::-ą, co 
i następny Sejm wilei1ski

0 

r. 1565 potwierdził. ( Czacki

I, p. 279, 281; Danilowic� Opis Biblio. Statutow, 

w Dzien. wileń. 1825 r. T. II, p. 2; Bielski p. 615;

Narbutt IX, p. 578, 579). Taką więc kolej:i, po dłu­
giej i upornej walce z panami, otrzpuała wreszcie szlach.: 
ta litewska swych Reprezentantów '" Posłach ziemskich 
i zaczęła mieć wspolnie z Senatem udział w prawodawc�ej_ 
wła1lzy. Pierwszą wyraźną wzmianlię ·o tycia. posłach, ma­
my � Recessie Sl'jmu warsza,vsl,iego w r. 1564 J. 13 
l'\Jarca, (ł7• L. II, p. 645), chociaż tam jeszcze nie byli 

11osłowie z powiatow ale tylko po jednemu z l,ażdcgo ·wo­
j'ewo1lztwa , za którymi i dwóch Drputatow z miasta 
·wil11a (ł,11kasz Opacho,vski i Zenon Zarzecki), swoje pod­

risy umie1h1iło. (Z. c. p. C46).

§. 37 • Pomimo jednak wyraźnego już prawa o przed­
sejmowych srjmikach, szlachta do samćj Unji udzielonej 

sobie prcro{ratpvy w całej zupełności używać nie mo.gła. 
Główną tc&o prZ)'cz1ną hyli magnaci. Oni to bowiem dla 
osobist1ch witloliow niechęlni .fiędąc Unji, a przewidując 
jak łatwo zamierzone zjednoczenie ohu narodow nastą„ 

JHc może, skoro do obratl sejmowJch drobniejsza szlachta 

przypuszczoną hędzie, a]bo ją 011 tlch obrad usuwali, 
albo też jej zgodzenie się na to co sami ncl1walili, prawie 

gwałtem wymuszali. Na takie postępowanie panow, ma­
my dowotly w Dyarjuszu SPjmn nnjowego. l,iecly na sessji 
,J, 12 Stycznia stanęło, aby dla traktowania o Unją wy-
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znaczeni hyli Deputaci z ohu narodow, domagano się oraz 

ahy Litwa (t. j. posłowie ziemscy), przy swych Deputa­

tach J,yła i wszystkie:ro sł11cl1ała: ,,Bo expe,·ientia edocti, 
ho wiem _już ua przedniejszych Sejmach doznali, że pano­
wie litewscy pilnie strzer,·li, ahy populus ich nie był przy 
tych. traktatach, a tak aby się nieułakomi]i na polskie pra­
wa, �rdyby o nich dostateczną sprawę wzięli. I tak jako 
jeno panowie oni chcieli osobno swoim Unją ganili, od­
wodzili, mierzili, . a 1,tórej gdyby populus terrae illius 

od Polal,ów sam słyszał, lepicjhy rozumieli." 'fakie za­
biegi czynili panowie litewscy, w nie dopuszczaniu szlach­
ty do Sejm o w walnych , ale ich nadrtżycia . były daleko 
więl,sze na Sejmikach domowych. Dokładny te:ro ohraz ' 
dochował się nam w mowie Posła z Podlasia Chorążego 
Jlotllaskiego Bujny, który, gdy na Sessji 15 Kwietnia de­
liberowano, czy po wyjezdzie znaczniejszej części Litwi­
nów ze Lwowa nowe na Podlasiu i W ?łyniu należało ogło­
sić Sejmiki, czy też Sejm dalej kontynuować, z tymi po­
słami którzy zostali ; między innemi tak się otlezwał: 

„Acz się nam przywilejowi naszemu nie dosyć dzieje, że 
z nas żydowskie angarye nie są złoż,one i insze co na 
nas Litwa nakłada; wszakże bątlźcio Wl\-lość nas pewni 
ześmy są \'\'l\Jści bracią. Nie wątpi�my też wtem, iż 
\VMść pomożecie do tego iż to niewolnictwo litewskie 

będzie z nas złożono, g·dyż my dla wolności polskich do­

hrowolnie jesteśmy przystali, by i Woly11cy gdy to usły­
szą snadniej będą się do te.go przywieść iż przystaną, edy 
my będziemy swobodni. A co się tycze tych sejmików, 
ahy im tam składać, tedy tam sejmiki jako żywo nie by­
wały, aż do parczowsliiego Sejmu. Wszakże jednak nie 
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tym sposobem są jako tn u \V�lściów; bo tam jeuo P. 
Wojewoda a Starosta na Sejmik prz�·jeJzie a Chorąży, 
i napiszą co chcą i poszlą do ziemianina w dóm, aby się 
na to podpisał, jeśli się nie podpisze tecly penr kijową

założą. A lak nie wiem, coby to za potrzeba była Sc>j­
mików tych, boć tam szlachta nic nie radzi, jedno pano­
wie co chl'ą to czynią, ho jeśli 'Wl'\lść złożycie im Sejmiki, 
to jeno dla tego alJy się i!n przewlekło, a oni jeszcze na­
piszą limitatam potestalem, czegohy jednak nie czynili; 
a lVl\lść będziecie tu darmo mieszkać, im nie idzie o nio 
jedno o Woły11 a Podlasie aby go mogli zaś wytargować. 

A tak clJa Uoga nie raczcie się im dać uwodzić." 'f oż 
samo prawie na poźniejszej Sessji (18 Kwietnia) powtó­
rz�·ł z powodu tycliże Sejmików ]Uarszałek poselski Stani­
sław Czarnkowski: ,,Uo też tam, mówi on, nie takowe 

Sejmiki jak u nas, ale jeno Wojewoda, liaszteJan, Staro­
sta przyjedzie na nie, a potem poszlą do szlachty ahy się 
podpisaJi a pieczęć przyłożyli, a jeślihy nie przyłożyli, te­
dy kijem zagroźą, otoż my nie rozumiemy aby była po­
trzeba tych Sejmików i t. d." (Dyaryusz Sejmu unjo­

wego przez Borkowskiego i innych spisany w rę­

lwpismie). Ale to wszystko z ostatnią Uują ustać mu­
siało. Odtąd więc nie sami już Xiążęta i magnaci litewscy, 
dziedziczny senat skłaclaj:,cy, lecz wspolnie z uimi i szlach­
ta wpłyrała do obrad krajowych, litlire gdy na mocy He­
cessu warszawskiego w r. 1664 J. 13 J.Uarca, (Y. L.

Il, p. 648), stały się wspoluerni dla ohu uarodo,v (46), 
tem samćm już większćj mąssie Litwinów potlana h)ła 
częstsza sposobność , przypatrywania się z blizlia z wielu 
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względow wyższej podówczas lmlturt:e polskiej. Że ta­
kie zbliżenie Litwinów Jo Korony , na ich oświatę nie 
h)ło bez skutku, Że nawet silnie na ich cywilizacją wpły­
nęło, i nowym umysło,wym ruchem zna.czną część oży­
wiło naroJu, okaże się to w dalśzym wywodzie niniejsze•
go pisma.



IJPA.DEK FJEODA.LUHIIJ. 

§. 3S. Jużeśmy wyżej pokrótce ua1nienili , jakiej
natury był feodalizm ,v Litwie. (Cz. I, R . .XIP). Zo­
baczmy więc teraz jak prawa i zwyczaje lennicze, przez 
różne k'31eje i zmiany przeehodząc, swą moc ohowiązn­
jącą stopo.iami traciły. Skutkiem zaprowadzonego feotla­
lizmu, jak wiemy, b)ło! Że W. Xi:iże zoslał panem i dziedzi­
eem wszystkich ziem w kt-aju, które jako Suzeren czyli 
Pan zwierzchny, roztlawał swym krewnym, dyguitarzom 
Państwa i innym zasłużonym osobom� z przelewem na 
nich s.enjoralnej władzy; że ci pierwszego rzęd11 wazalle, 
innym zn-0wu rozdawali swe ziemie, pod róźoemi wa-
1·unkami a mianowicie służby osobistej, jak nas -0 tent 
przekonywają czynione nadani.a i pić1·wsZJ Statut litew­
ski, gdzie <>�obny at·tyfmł noszący w tłumaczeniu łaciń­
tikiem nadpis: de ju�·e f eudali et de 'llassalli�! różne 
111ajątkowe stosunłd Jennodaweów z lennikami ,opisał (47). 
i że uakoniee op1·ócz feudow pierwszego i drugiego rzędu, 
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przebija się nawet ślad infeudac.ii Allodiów, jak to z wy­
razów lionstytucji · r. 1 �69, ( F. L. _II, p, 294), W)'l'O­

zumieć można, gdzie powiedziano: ,,Szlachta tego ·w. X. 
L. którzy się dla obrony panow z imiony i maiętno­

ściami swymi zadali, ii od nich wolni h1ć proszą,
.tedy gdyby prawa kto z nich na to pol.azał, a dawnością
ziemsl,ą ich nie opuścił i słusznie sohie wedle nid1 postą,­
,pi, my nikomu praw nie ukral'ając, ani St.atut.owi w nicżem 
nie uhliżając, nate.nczas uczy1ii111y, co· się nam słusznego 
i ·Sprawiedliwego będzie zdawało." Z takich więc sto-
sunkow· zwierzchnfotwa i ule.::-łoś('i , rozliczne ·a zawsze 
dla majątkµ i samych osob lennikow uciążliwe wynil,ały 

prawa, 

§. 39� .Jak niegdyś w 'innych krajach zachodniej
;Europy, tak równie i w Litwie, znaczniejsza 'przynaj­
mniej liczl,a lenności dziedzictwem dawana nie była. za·,

·tr·z�·ma.nie zatem sukces�ji po oj�u, zależało �"prost od
woli i przychylności W, Xięcia, jako Sużerena, a tak
nie zawsze w rodzie mogły zostawać majątki. Żeby jednak
-0prcicz dawnych dziedzictw Gaszto)da i l\iŻgajły, (v. Cz. I,

§. 66), więcej podohnej natur)' majątkow. w Litwie nie
było, utrzymywać nie można, «·d)Ż taliiemn twierdzeniu
sprzeciwiał)by się wyrazy przJ·wilejow ,Jagiełły 13S7
i 1413 (§. 2S), kttfre o dobrach spadkowych wyraznie
'wzmiankują i sam Statut ltazimierz,a .Jagielloi1czyka, mó­
wiący o dawnych dziedzictwach- bojarskich. (Zbiór hr.

Dzialylisldego p. 56). Zr.em wszystkiem, ponieważ pra­
wo d.z.iedziczenia w dobrach lcnt1J'ch należało t1lko <Io wy-

, . 
jątku, a powszechne prawidło panuj:!cemu nadawało moc 

Część II. 9 
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rozrządzania dobrami po zmarłym lenniku, pożąJany był 
przeto warunek owych Jagiełły przywilejow, zapewnia­
jący sukcessją przynajmniej dziecioiu po rodzicach rzym­
skiego wyznania. 'fę prerogatywę, już hez różnicy wy­
znania ponowiono dla Litwy, Żmudzi i Ilusi w przywile­
ju ziemskim Iiazimierza Jagiellończyka (§. 29) i w przy­
w�leju Zyg·mnnta I Witehszczanom (§. 32); poczem tó 
zapewnienie dziedzictwa wszystkie trzy Statuty w trwałe 
już . i ogólne zamieniły prawidło. Również wypływało 
z ducha feoJalnych stosunkow, Że :ww. Xiążęta córkom 
i wdowom po lennikach , nie dozwalali siedzieć sampn 
w majątkach i niemi zarządzać, ale je mimu ich woli, 
nie patrząc na urodzenie, za dzielnych, jak mówi 1"1icha­
lon, wydawali m�żó,v: ,,Qui se nobilitabant .profnndendo 
in belló et suo et hostium sanguine ; itaque Agasonibns 
(masztalerzóm) etiam, qui se hene in re heBica gesscrnnt, 
dabautur hic heroidae uxores, vocati quidem Sahones

et Sungilones ('/)" (de moribus Litvan. Epit. fragmi­
nis TII, P· 27). Idąc za przykła1lem Xięcia, to prawg 
senjoralne przyw_łaszczali sobie i panowie względc111 swo­
'ich · wazallów. 'fym sposobem zwyczaj ten mie�zający 
spolwjność familijną i otwierający pole różnym nadużyciom, 
musiał się stać ba1·dzo uciążliwym, kiedy zrzeczenie się 
tej prerogatywy przez Jagiełłę w Wilnie i Horodle (r. 
13S7 i 1413), starilllO się ponowić w poźuiejszych przy­
wilejach ziemskich. (§. 29,' 32). Pomimo tego jed11ak 
to mimowolne wydawanie za mąż nie ustało od razu; jeszcze 
bowiem i � .trzecim Statucie czytamy zakaz podobnych 
przywłaszczeń. (R. II.I, a. 59). Nalrnnie� liazimierz Ja­
gielloi1czyk a za nim i inni Iirólowie i WW. Xiążęta 11wol-



67 

nili posiadaczów dóbr ziemskich, nie tylko od, budow.y i na­
prawy Zamków, ale nadto od obowiązku dostarczania chło­
pow do robot rolniczych w dobrach Zamków królewskich, 
bo i to było ci�żarem feodalnym, dowodzącym, Że dobra 
prywatne wyszły z dóbr panującego, który czyniąc nada­
nia, jeszcze dla siebie zastrzegał niektóre korzyści. (v. §.

;/do 52).
. 

, 

·§. 40. 1'ak więc nikły JJowoli ciężary lennicze,
ale główna feodalizmu podstawa jeszcze wzruszoną nie · • 
była, gd�ż W. Xiąże ze względu np· posiadłość gruntową, 
nie przestał być jeszcze !uzerenem czyli zwierzchnym 
jej· właścicielem, przez co prawo rozrządzania według woli 
dobrami, a szczególniej ich ali.enacja, takiego . doznawała 
ścieśnienia, że bez wiedzy i zgodzenia się panującego, 
i złoże�ia pewnej opłaty, (v. §. 5 ,), zgoł.a nastąpić nie
mo.gła. Już jedna}. w pierwszym Statucie litewskim (r. 
1630) znajdujemy niejaką ulgę w tej mierze, tam .ho­
·wiem z dawnych nadań łnb dóbr spadkowych, pozwolo-
no część trzeciq, choćhy tylko za poz.woleniem urzędni­
ków, przedawać: wymag·ano zaś zgodzenia się samego panu­
jącego ,' jeżeli przedmiotem aJie·�acji był majątek, przez 
ż3•j:,cego Ihóla nadany; lecz w obu razach za uz.yskane 
pozwolenie, lrnzano składać opłaty w ręce pisarza: po 2 
grosze (26i- gr. dzisiejszych) oti każdego osiadłego człowie-
ka I a po groszu od ziemi dziesięcią beczkami zboża za­
sianej i .ro tyleż od sianożęci d�iesięciu wozow siana.
(Czacki I, p. -195; Zbiór hr. Działyńskiego p. �55). 
rra opłata w odpowiedzi danej Drohiczanóm r. 1547 
(w Metr. Litews,) Przypustnem, w Przywileju podla­
skim Dopustne"}, (v. §. 31) a potem ogólnym wyrazem 
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Peresudu lnh Prysudu nazwana, zniPsioną została przez 
Zygmunta Augusta i takowego do-chodu zruczenie się za­

pisano na wstępie tlrwgie.g·o Stalutu (r. 1564). Wszakże 
i tam jt•sicze zastrzf'Źono, że przed aż dóbr nadanych od· 
żrjaceg·o llróla, t�·llrn za jego zezwolenit'm nastąpić może. 
(Stat. 2-gi, B. III, art. 41). · Dopiero więc na Sejmie 
brzeskim r. 1566, zrzekł się ostatecz,�ie tenże Zrnmuut 
August własności �Io dóbr szlachecl;ic h, która 11111 z pra­
·wa Jenner.o słniJła i już każtlemr1, hez względu na to, od
ko1�0 wyszło nadanie,. 111ają1 kiern we.Uug woli rozrz;id;,ić
dozwolił. (Czachi I, p. 195, 197). Był to ostatni cios
feudalizmowi w Litwie zadany

) 
ho z tem prawem nstdy

powsz1ich11e lenności, a tławne lenna prz)hrał)' odtąd na­
turę dóhr ziemskid1 dzirclziczn�·ch, co lt·Ż i Sejm u�jo­
'�J r. 1ó6�, urocz)Ście zatwi'erdził stanowiąc: ,,Że feuda
afljo · lenna, wedle każdego p_rzywileju, wie,·znemi czasy
dzie.tlz.iczne hyć mają, nie priywo<lz�c ich w żadn:i wąt­

pliwość _l,tórymkolwiel, obyczajem i wylifa<lem." (17. L,

II, p. 775, §. 18).

§. 41 •. Powiedzieliśmy, że ustały JJOwszechne Jen­
nnści, lecz nie ustał ZW)czaj czynienia szcZf'ffÓlnych.na­
clań jure Jeoclali. lirólowie jal, w Polsce tak. i ,v Li-· 
twie i. w czasie powszechnych· w XVI i XVII wieku al­
)otlifikacji i tlługo potem (od r. 1598 do 1775), aż do 
czasu uzeczenia się rozdawnictwa dóhr za własność na­
rodow,1 uznanych , jeszcze niekiedy. nadawali dobra pod 
tytułem ]ennych i z warunkami mianowicie co do suk­
cessji do lenniczycl1 podobnemi. Z fionst,·tucji r. 1607 
(17. L. II, p. 1617, tit. o Przyvvileiach) widać, że 

powszechuiejszem prawidłem bJło, iż dobra jure feodali
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nadane, po W)g::tśnięciu płd męzkiej familji niemi ohiła­
rzonej, wr::icały Jo liróla, kt'�ry je na nowo mógł iufeuJ 

dow:1ć, i do takich, też t)lko dóhr, Jla okazania, Że są 

krtHewskiemi, stosować interpretationem feudorum,

·z prawa ohcer,o t. j. fonnego, dozwoinno. (V. L. · II, r.

-1.5 76, p. 900 i 920, §§. takźe obiecujemy). Czacki
zaś powiada: że jak w tlobrach. emfite1itycznych na mocy
ZW)'Czajn, przez kancellarj:1 łiancle r�riw zaprowadzonego,
tal, w dobrach lennych za przywiJ„jem, zaczęli u nas starsi
bracia przed młodszymi posiadać tej natury maj�tki.
II, p. 12). Liczha jedna!, dóhr w ohu krajach tym spo­
sobem nadanych była bardzo małą (znaczniejszych zale-
dwo 21) a i z tych niektóre w dobra. ziemskie zamienio-
ne zo.stały (48).

§. 42. Wzorem Królow nadawali i możni pano­
wie grunta swoje ludzi_om wolnym, z obowiązkiem speł• 

. niania posłnr, lenniczych. Zwyczaj ten również prze­
trwał czasy feod11lne w Litwie, bo i trzeci Statut sto­
sunki z takich nadań wynikłe opisał (R. III, a. 3o) i dłu­

go je'lzcze potem ziemie· za służbę, ztąd slu�bami zwa­

ne (49), przez prywatnych prnvałnym rozdawane były. 

Nadania takie, których najwięcej czynili Radziwiłłowie, 
(Cz. I, §. 64), służyły niekiedy w powszechnośd potom­
kom, niekiedy tylko płci męzkiej , a czas.ami dołączano 
nawet dożywocie dla �ony. Za przykładem świeckich 
Jloszli i duchowni panowie tworz�c sohie podobnych len­
nikow, Nie mało ich było w dobrach Biskupstwa wi1eń­
skiego, gdzie dziedziczne rozdawano lenna (óO). Dopie-

• 1·0 r .. 1633 wyznaczeni na rewizją tych praw Komissa-
1 rże, wszystkie tego rodzaju i inne ąlieuącje, jako przeci-
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wne ustawom synollalnym llislmpa l\1acicjowsliieg1', ( w Roz.

Occurens dc1 non alien. bon, Eccl,esia) Soborowi try­
dentsliiemu (Sess .. XXJ7, cap. 12) i przysiędze Bisliu­
rów w Bulli opisanej, del,rntern znieśli, stanowiąc, aby 
uacłal, ziemie takie, nad dwa doŻ)'Wocia męża i żony, da­
wane ni� b)ły. (z A rch. Kapit. wile,i.). Wszptkie je­
dnak owe nadania iure feodali� tal, przez Rrólow jak 
osoby świeckie i duchowne czynione, były tylko cząstko­
"'emi od powszedinego prawidłą wyjątkami, bo jak po­
wiedzie) iśmy wyżej, już o<l Sejmu hrzrskierro ( r. 1566) 
znikły powszechne lenności, a tem samem Litwa feodalną 
być przestała. Sam tylko chłop, jak niżej zobaczymy 
w lenniczej, a nawet ,vięcćj jak lenniczej względem pauą 

pozostał ulesłości. 



"IJNJA. LITWY Zi KORON_ą. 

§. 43. Panowanie obu Zygmuntów odznaczą sześć
wie]kich wypadków których skutki przez kilka pokoleń 
spływały na polityczny, socjalny. i moralny stan Litwy;
takiemi bJły: 'utworzenie. się Reprezentacji narodowej, 
upadek feudalizmu, ułożenie systematycznego praw liodexn, 
reforma religijna, prz'ybycie Jezuitów do Litwy i ostatnia 
Uoja Litwy z Koroną. O pierwszych dwóch jużeśmy mÓ· 
wili ; trzy następne wyłożymy niżej , ale nad ostatnim 
jako bętłąc:vm w związku z tem wszystkiem, cośmy dotąd 
o sz]achcie mówili,· zastanowimy się teraz. Połączenie się
Litwy z Polską nie tylko hardzo jest ważnym dla obu tych
I.rajów wypadkieni, ale nawet w dziejach Europy niepo­
ślednie zajmuje miejsce. Przez lat 1S4 pracowano nad
tćm skojarzeniem i Zygmuntowi Augustowi zasta,viona by­
ła sława, dokonarda · tak 'Yielkiego dzieła. Lecz ileż to
nie podjęto trudów , nim Joztlwojone interessa i zdania

pogodzić, upor przełamać i tyle innych przeszkod można
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było usunąć, aby się na zawsze zamierzony zwi�zrk nie 
zerwał. I w rzeczy samej to poł:,czenie, po kilkakroć. hy­
ło już blizkie wiecznego rozhrał.n, co gdyhy rzeczywiście 
nastąpiło, możehyśrny już nie mieli co 1rnhvić o wpływie 
polskiej cywilizacji na Litwę. Ale przebieżmy główniej­
sze fakta. 

§. 44. Pierwsza. wzmianka o przyszłej Unji Lit.wy
z Goroną znaj.luje się w dJplomacie który r. 1385 (w wi­

gilią Wnieho,nięcia N. P. 1\1.) w li.rewie wytlał .JagieH� 
posłom l,rólowej Elżhiety wdowy po Lmlwilm, i panóm pol­
skim. Jest to potwienlzenie, imieniem .Jagiełły uczp1io­
nych , gdy się starał o rękę .Jadwigi, obietnic przez Skir­
giełłę, albo raczej jego suhsl)'lntów Xięcia Borysa i Han­
kę Starostę wiler1skiego. W tym dyplomacie między in­
nemi czy,tamy, że W. X. Litewski „promiUit terras suas 
Lithvaniae et Iln,ssiae, Coronae lłegni Poloniae, perpet.uo 

app1icare" (z oryginału chowanego w Archiwum Ka­

pituły krakowskiej w Pomnikach Wiszniewskiego

T. IV. p. 92). Ponowił tę ohjetnicę Jarriełło przy wstą­

pieniu na tron p<!_lski , ho obok przyjęcia wiary i to było
warunkiem wezwania jego tło rz,!Jów Grólestwa (51), a
,v tymże czasie przedniejsi Panowie litewscy zeb,:ani w Woł­
kowysku (r. 1386) otrzymawsz.y wiadomość o spełnionej
jnż koronacji. Jagiełły, oświadcz)·li również z�:-odzenie się 

swoje, na związek z narodem polskim (Cz_achi I. p, 278;

Narbutt, Y p. 587). W zawartym r. 1401 na Zjezdzie 

wileńskim ukt,dzie, jeszcze wyraźniej opisali się Litwi­
ni, przyrzekaj:ic, że po śmierd 'Witolda, do Jagiełły i R.o­
rony ma 'nale�eć Li lwa z ruskiemi krajami: ,,Ad ipsum·o. 
\lladislaum Regem, ac atl C.oronam Ilegni hujus Poloniae, 
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jnxta tenorem literarum per praeclictam ducem Vitovdnm, 
ei�em O. _Vladislav Hegi et Coronae ejus daturum (były 

więc osohne opisy \\'itohła) debent plene et iotegre de­
volvi et redire." przj·czem jednak nawzi'jem zastrzegli, 
że i po śmie.rei Jagiełły, Polacy hez Litwinów i Witolda 
do obioru nowego łiró]a nie przystąpią. 'famże ponowili 
zapewnienie; trwałego, wiecznego i nie odwołalnego zje­
dnoczenia, .,cum quihns firmam, perpetuam et irrevoca-
1,iJem tenebimus unionem." (Y. L. I, p. 62, 63). 'fen zatem 
układ za zgodą narodu · uczyniony , cokolwiek bliżej jnż 
oznaczył, kiedy Litwa z Polsl,�, w jedno polityczne zlać • 
się miała ciało, .Jagiełło we dwanascie lat puźniej, upa­
truj�c w zwi�zkn obu narodów, jedyny środek zahez�ie­
czenia ich, od groźnych' Zakonu kflzyżackiego i innych 
nieprzJjaciół (52) zamiarów, znowu całkow_ite wcielenie
Pańśtwa litewskiego do Polski na Zjezdzie horodelskim 
(r. 1413) ogłaszał: ,,vo]entes terras Lithvaniae, propter 
ł1osti]es infultus et insidias Cruciferorum .•.. qui prae­
fatas terras · ...• et Ilegnum Poloniae demoliri nitnnl.ur ..• 
in ce,rtitudine •••• reponere .•.. , easdem terras t�nquam 
Domini legitimi, Baronum Nobilium et Bojarorum volun.­
tate et consensu adhihitis, perpetuo Regno Po1oniae iterum

incorporanius (F. L. I, p. 6 7). BJło to więc jak ,sam król 

powiada pol!lltórne Litwy do Polski wcielenie (cf. Stryj­

kowski Kronika p. 509). Na tymże Zjezdzi� dali i Pa­
nowie litews_cy osolme 11rzyrzeczenie trwania w związlrn
z Polską (F. L. I, p. 282, 283). l\Jówią Kronikarze nasi, 
że i Zyg·munl W. X. Litewski, ug�dę Litwy z Polską, uczy­
nioną za .Jagiełły 1 lYitohla odnowił i osohnym zapisem 

Czrść II. 10 
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w r.- 143S potwiea·dził (Stryjkowski Kron. p. 556.)

Co się tyczy :Kazimierza Jagiellończyka, ktńry przysięgał 
L.itwinóm nie uszczuplać \V. Xięztwa, a Po]akom oderwane
od :Korony krąje. odzyskać ten przy tak sprzecznych obietni­
cach, nie mógł nawet pomyślić o Unji, choć sam jeden 
w ohu panował krajach. Owszem zaraz na początku jego 
rządów, utworzyła się llrzeciwko Unji siJna oppozycja, 
pod przewodnictwem Gasztohla Wojewody wilei1skiego i 
innych przedniejszych Panów , a do jakiego stopn_ia doszło 
zniechęcenie Litwinów , świadkiem był Sejm parczowski 
(r� 1451), na którym wyrzekając się rycerski�go brater­
stwa z Polakami , zwracali im· herby polskie i domagali. 
się poprawy wyrazów „jug-um servitutis , quo hactenus 
fuerunt Compediti •.• de cervice ipsorum deponentes" i ta­
koż: ,,'ferras (Lithyaniae etc .) Regno Polouiae incorpo­
ramus, invisceramus i t. d." jakoby z zelżywością narodu do 
przywill'ju horoclelskiego wtrąconych. (Stryjkowski Kron.

p. 586', 587, Narbutt. l7IJI,p. 105).

§ .. 45. Zmieniły się jednak rzeczy, gdy·po śmiei'ci
:Króla, Jan AJbttrJ na tron polski a brat jego Alexander ua 
W. X. Litewskie wyniesieni zos�ali. Panowie litewscy
widząc niebezpieczne swego kraju położenie, zaczęli po­
,voli opuszczać dawną niechęć Im Polsce (v. Czę. I.§. 31).

Zaraz więc w przytomności Reprezentantów .z Litwy, pro­
jekt zupełnego połączenia obu narodów 1 ułożony· był na
Sejmie piotrkowskim r. 1499, gdzie powiedziano: że oba
kraje i narody, mają tworzyć jedno państwo i jeden na­
rod , jeden ma hyc rz�d i jeden monarcha z tytułem :Kró­
la polskiego i W. X. Litewskiego wspolnie olJierany; że
wreszcie, spolne być mają Sejmy , narady, sprzyruierze-



nia, wojny i hicie monety. (Kromer. Index Archi. Cra­

cov. N. 46 ,. MS. p. 59; u Narbutta F1II, P· 549, 550).

'J'cn projekt , albo raczej wyjęty z niego artykuł o elekcji 
nowego ltróla i W. Xięcia, przy powtórzeniu zapewnień 
uczyi1ionych przez Litwę na Zjezdzie w Horodle , powtó­
.-zył tegoż roku (20 Lipca) Sejm wileński, z niejaką od­
mianą i tym dodatkiem, że jeśliby dawniejsze jakie opi­
sy z obrazą uczciwości uczynione a przez· przodków nie 
dopełnione ol.azały się, do ta,kowych i teraz Litwa się nie 
obowiązuje: ,,quae (inscriptiones) communem utrimque ho­
nestatem laederent, quas antecessores nostri non tenuerint, 
tałes nos quoqne non recipiemus nec tenchimns." Był to 
więc warunek któremu ohszerne można było nada,; tłuma­
czenie. (Y. L. I.p. 281,284, Cromer l. c. p. 59 verso. Ko­
jałowicz IIist. Litv. 11. p. 2.76 277). Nakoniec przy 
wyniesieniu na tron polski Alexandra, projekt Sejmu piotr­
kowskiei{o , w całej zJipełności powtórzony został w dy­
plo111acie wydanym q 1501, w lllie)nikn , z tem wyzna­
niem, że Unja dla ohu narodów jest i pożyteczną i potrzebną, 
(V. L. I. P· 285,289. Cromer l. c. N. 465. Stryjkowski 

.Kronika p. 664. Bielski p. 492,495. ·Narbutt, PII_I. 

p,. 465). 

§. 46. Lecz te wszystkie Zjazdy i czynione na nich
ukł'ad3', rzec.zywistej jeszcze nie zrobiły Unji. Litwa do 
czasów Zrnmuuta Augusta, nie przestała h1ć uważaną za 

. 

. 

dziedzictwo W\V. Xi�żąt i po dawnemu zostawała przy swo-
ich prawach, rządzie, senacie, pł"Zy swoich sej,naćh, woj­
slrn·, kassie i admi,�istracji dóbr skarbowych, ,słowem, sła­
trowiła odrębne od fiorony Państwo, choć na papierze już 
ją dawno połączono. Gł'ówną przeszkodą do tego śkoja-
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rzenia się obu narotMw b)Ji sami Panowie 1itt'wscy. Nie 
kwapili się oni do Unji, owszem oJwlcliali ją ile mogli, 
gdyż związek taki nie tylko że w ich oczach b�ł polityc:i­
nem poniżeniem Litwy, maj;icćj i samodzielność i znaczne 
ut,racić prowincje , ale co większa wprost się sp1·zeci­
,viał ich osobisl)'m widokom i korzyściom. Przez Unj:i 
bowiem , utraciliby prawo zasia(lania dziedzicznie w Se­
nacie� i zeszlihJ do po)i;.kiej róm10Ści szlacheckiej, gdzie 
owego podziału szlachty nie b)·ło, i r,dzie senatorstwa 
b)ły dożywotnie od nominacji króla zależ;icc 1nb do godno­
ści Uislmpiej przpviazane; utracilihy więc picrwszei1stwo
z urodzenia między B)'cerstwcm i musieliby się W)Tzec
pre rogal) w ,senjoralnych i zwierzchnictwa nad 1 en11ikami
·drugiego rzędu , ho się to sprzeciwiało prawom i zwy­
czajom polskim. I tego jeszcze ohawiali się Litwini, aby
Polacy zabiegami swemi u dworn, nie wciskali się w urzę­
dy i starostwa Jitewsliie. 'fakie to prywatne wi<lołd sta­
nowiły istotne przeszkody, o które się rozbijała Unja,
chociaż nie o nich, lecz łJlko o nie fll'ZJZWalaniu na wy•
magane od Po]ak(\w ustępstwa, puh]icznie mówiono. Gdy­
hy ta unja zależała od niższćj szlachty, od ziemian i Ilo­
jar1.iw, rzeczy łatwiej przyszłyby do skutku, ale wiemy
jak długo ta szlachta do swobod polskich wzdychająca ,

nie miała 11staloner,o politycznego bytu, i od pnhlicznych
ohra1l , przez zahiegi samychże panów , usuwaną była.
A jednak jak w Polsce tak w Litwie mniej uprzedzeni,
czuli to hardzo dobrze, Że Unja dla ohn Państw, ale szcze·
gólniej dla Litwy, znacznie już osłahiouej, zwłaszcza w są­
siedztwie coraz groźnirjszej potęgi I �ana Wasilewicza,
była koniecznie potrzebną; przr.d wszystkiemi jednak czuł
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to najmocmeJ �am Zyr,munt Anglłsł, l;l(iry nie majlJc na­

tlziri zostawienia po sohie na \Y. Xi i;zt,vie Jziedzica, słusz­

uiP się lękał ahy zgon jego nic h,ł hasłem rozerwania 

pa11stwa, i dla te:ro uajrroręt·ej t1·Ż praf,'nął polityczny hyt 

Litw�·,jeszcze ?.a swego zahtzpiecz)t: Ż�cia (53.) 

§. 4.7. Przethvstflpne narady,. o ściślcj!lzem połącze­

niu Litwy z lioroną, odh)ły się za panowania Zrn'lllunta 

A11gusla na Sejmie warszawskim r. 1503, gdzie jedna 

z główniejszp1h przeszkod . Unji nchylooą zo�tała. Pol­

ska jal, wiemy , przyznawała już sohie obierał nośr. kró­

lów, a Litwa b�ła dzietlziczn;i; dla porównania więc ciała 

Rzeczn1ospolitej, liról, jak sam powiada, zwalił ten pie,i 

z drogi, i ab,- na fH"ZJSzłość, l.ażtly nowo ohrany liró) polski, 

tem samem h)'ł już i \V. Xięciem Jitewskim, zrzekł się ter,o 

�ziedz:clwa na rzeczliorony polskiej(F. L. II. p. 643, 644, 

I, Deklaracya o Unji). Polem oświadczeniu naznaczono 

Sejm dla Litwy w Bielsku 1564 rolrn (ua zielone Swiątki), 

a wspolny teg-oż roku (aa dzie11 S .• Tana Chrzciciela) do 

Parczowa. Na pićrwszym Sejmie obdarzał Zygmunt Au­

gust swoliodami szlachtę i polwienlzał prawa, a na 1lrn­

gim łac-oJził rozjątrzone umysły, lecz do Unji nic mó�ł na­

liłonić. lłównit'Ż bez slrntkn był}· jeszcze star�nia Króla na 

Sejmach w Brześciu i Lublinie r. 1566. Z takim oporem 

szła ta ważna sprawa chocfoż największy jej przeciwnik 

.l\Jiliołaj Radziwiłł przezwany czarnym, jnż rokiem wprz,\. 

dy (r. 1565) życia dokonał. Litwa straciwszy już Połork, 

S111olei1sk, Siewierze , tll(1zież nah)cia swoje za prawym 

brzegiem Dzwiny i lewym górnego Dnieprn, oddawszy 

już Podole Polsce , nie chciała Polsce ustępować potl­

lasia, Kijowa i Wołynia, żeby l1ardziej jeszcze  nie zmniej-
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szyć!granic swojer,o Xięztwa. Nie chci.iła nawet Uoji, bo 
zniech�cona Im Polakom, choć chwilowo , zajmowała i,ię 
myślą o 1tamodzielności (54); jeżeJi zaś na Zjezdzie w Ha­
doszlrnwiczach r. 1567, panowie litewscy posłom polski1i1 
oświadczyli, jal; pisr;e Górnicki: ,,iż nie są od tego Żeby 
Unja statecznie dójść · nie miała" kładli jednak ,varunek: 
,,jalrnhy najmniej Jlł!.�iżone nie było W. Litewslde Xięztwo, 

nic w tytułach, nic w prawie, nic w intracie nie hyło zmniej­
sz�ne alho urażone'' (Dzieje w Koronie polskiej p. 196_, 
wyd. 1828). Przeciwnie Polacy, trzymając się dawniejszych 
opisów, ]ub dawnych swoich do Ziem ruskich pret�nsji, opor­
nie przy swojem stawa1i zdaniu. Tylko o liijowskie mniej się 
dóhijali i to <lfa tego: że z tani tych stron, szła roczna'f atarom 
opłata, a utrzymltnie obt·ony Kijowa było koszto:wne ( Dia­

ryusz Sejmu unjo1łfego, Seuja d. 5 i 5 Junii). P0lacy 
,vięc chcieli korzystać, ale nie chcieli znosić ciężarów, i dla 
tego tvż nie przystawali i na dawanie pomocy Litwinom 
w wojnie inflantskiej, 

§. 48. W takiem usposobieniu b)·ły umJsły, gdy się
obu 11arudów Heprezentanci na parniętny Sejm do Lubli-

- na r, 1569 zebra1i, na który jednak nie przyb)'ł Hetman
Hadziwiłł ? brat stryjeczny zmarłego Mikołaja, równy a może
,viększy jeszcze przeciwnik Unji. Zaraz od początku (10
'Stycznia) ponowiono tu wszJstkie dorychczasow.e preten­
sje i spory. lfażda strona sobie służące skł�dała przy­
,vi1eje i prawa. Litwa odrzucała dawne ojlisy Polakom
korzystne, stała przy całości granic sweg·o Xięztwa , nie

chciała Unji wedle przywilejów ale od mdości ser- .
decznej , i w podanym projekcie żądała, ahy Xiężhvo

ich zachowało charakt.er udzie'lności , aby Król w Krako-
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'Wie na Kl'óla , a w Wilnie na W. Xięcia był ,J,oronowa­
ny. (Uiaryusz tego Sejmu, Sessje d. 13 i 15 Lutego).

liicdy jednakże na to wszyst.ko nie było z:ody ze strony Po­
l�_l�ów, przyszło wreszcie do takiego rozdwojenia, ie Li­
twini w nocy przed 1-m l.Uarca , bez pożegnania Króla, 
opuścili Lublin , a na Sejmie już nawet radzono o przy­
jęciu na żołtl Tatarów, aby ich Litwa przeciw · Po)sce 
użyć nie chciała, (Z. c. Sessja 1 Marca). Ale tym cza­
sem, reszta Hepre,ieuta ntów pozostała w Lublinie, których 
do jeJności nnr,ieli zachęcić Xiążęta konstanty Ostrogski i 
Alexander Czal'toryski (pierwszy Wojewoda kijowski dru­
gi wołyński {nie zważając na ucieczkę swoich towarzyszy 
zgodzili się na ·Unją i podpisali wyrok wcielenia Kijowa, 
Wołynia, Ukrainy, Podlasia (55) i Prus d.o Polski, zosta­
wując obu, narodom Inflanty. Po tym dopiero al;cie Wl'Ó­
cili do Lublina panowie litewscy (d. 6 Czerwca), wszakże 
nic już wytargować nie mogli, chociaż jeszcze na klęc�kach 
nawet prosili Króla ,  aby niektól'ym ich żądaniom uczy­
niono zadosyć (56). '.l'ak więc przyszła do skutku od ty­
lu lat zapowiedziana Litwy z Koroną Uoja, a w dolrnna­
uiu tego dzieła , pl'zed wszystkimi innymi, największą za. 
sług-ę położył sam Zygmunt August (57). OdtąJ zatem 
już nie tyłka na papieru, ale w rzeczywistości, oba. pa11-
stwa pod jednym królem wspolnemi głosy obranym, jedną 
11ie1:oz<lzie]ną miały stanow'ić Hzeczpospolitą, wspolnie 
z postronnymi zaw'ierać przymierza i wspólnie w W ar­
szawie przy podwójnej liczbie Senatorów i posłów sejmo­
wac. Słowem , pod względem politycznym zupełne ohu
lirajow nastąpiło porównanie, tylko prawa i miejscowe 
zwyczaje, każdy narod sobie właściwe zachował. 

lillels 
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POJ.INOŻElWIE L�oiwojca PRZEZ OBCICII 

PRZYUH0D1WJIÓ'ff· • I WZRO§'I' M.IA.§'I' 

LI'.1.'EW.!ifi..IC II. 

§ . .49. 011 czast-iw Witolda pomnażała się ludność
w Litwie napłpvem różnych przyclwlniów, Oprócz szlach­
ty polskiej która jeszcze przed Unją w ·Znaczne.i liczhie 
osiadać zaczęła po powiatach Jitewskich (Wati hist. wyd,

-1824,p. -197); oprócz \"\'ęgrów i Niemców, kt,\rym rozdawa­
no ziemie na Żmudzi, a szlachta miejscowa slrnpować ich 
chciała (Sejm wile1iski r. 1.55 9 w zbiorze '.Fir. Dzia­

łyńskiego p. 5 16), nie mało i '!'atarów zamieszkało w Li­
twie. Czy tworzyli już kolonje przed Witold1:m, z pewno­
ścią nie wiemy, choć się tego domyślać można, zważając 
jak częste z nimi zachodziły stosunki. Gromadniejsze je­
dnak ich osady pojawiły się dopićro za panowania Witol­
da, który z wnwawy na Tatarów za Don przedsięwziętej 
(r. 1397) maó.,two hrauców sprowadził do Litwy (Kro­

mer L. X Stryjkowski Kron. p. 47 7), w różnych stro-
11ach swego 1'.li1stwa ponadawał im ziemie (nad Wiłiją, 
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""' aką, ł,ososną. w Trockiem, Li<łzkiem, Oszmianskićm, No­

wogródzkiem, llrzcsl,ićm i lhaju zapnszcza11skim) i nie 

tylko ubezpiecz)ł dla nich upiekę rzątlu i prawa, uwal­
niając przytem od wsze1kich ciężarów, prócz słnżby wo­
jennej, ale nadto rzadkim w ówczesnych dziejach przy­
llłatlcm, dozwolił im hez przeszkody Mahometa wyzna­
wać. Przez udzielenie takich dobrodziejstw i swobod, 
'Witold nie mało przyczynił się do tego, że· owi sro{:ich 

hord tatarskich wychowai1cy, zamienili się z czasem w spo­

kojnych, użytecznych, bo zawsze na obronę nowej ojczy­

zny do boju gotowych i wreszcie dość ucywilizowanych 
mieszka11ców Litwy ; co większa , wyjąwszy wiarę, stali 

się oni prawdziwymi Litwinami, kiedy nawet tatarskiej 
swojej zaniechawszy mowy, przJ'ięli na jej miejsce d)·alekt 
ruski, zwyczajnie w Litwie używany (5S). · Prócz hrai1-

ców, z których i w poźniejszym czasie jeszcze kil�a ra• 
zy nowe tworzono osady (po zwycięztwach przy Sawra­

niu i pod Kopestrzynem r. 1489 i pod Łopuszną roku 
1512) nie mało też dolirowolnych przybywało z hord ta­

tars�icb wychodzców. Witold, Kazimierz JagieJloi1czyk 

i �lexander, mieszając się czynnie do spraw Tatarów za­
wołżskich i kr5mskich, dawali oraz opiekę tym wszyst­

kim, którzy z powodu wojen domowych, w przychylnej 
sobie Litwie szukali -przytułlm (ó9). Jakie hJły dalsze 

)osy '!'atarów litewskich, jakiego prześladgwania doznali 

za Zygmunta III i co im poźniej przyznały prawa, ob­

szerną o tern wiadomość podaje w pismach swoich Tadeusz 
Czacki. (O lit. i pol. prawach II, p. "37, 140; Roz­

prawa o Tatarach w Dzien. wileń. r. 1816, T. III, 

Część II. 11 
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i w Pomn�·hach Winniewskiego T. lI). Co do nas, 
dodamy tylko , Że z owyc,h niegdyś licznych i ludnych 
osa·d tatarskiłlh, nie "iele w dzisiejszym zostało czasie. 
Wojny i emigracje pod rząd tµrecki, już oddawna zmniej­
szały ich liczbę (60). 

§. 50. Podanie głosi, Że Witold j,ednocześnie z Ta­
tarami sprowadził z Krymu do Trok 383 familje Karai­
mów,, osobne zaś ich kolonje osadził pożniej w Łucktt 
i Haliczu. Lud ten, będący oddzielnej sekty żydowskiej, 
z mowy (używają tatarskiej) i obyczajów od żydów Rab­
banitów czyli 'I'almudystów różny, dotąd drobnym han­
dlem, furmanką i ogrodnictwem zajmujący się, w tem się 
szczeg·ólniej, jak mówi Czacki, odznaczył, że podług ś._wia.: 
�ectwa Aktów sądowych, żaden liaraim w przeciągu czte.:. 
rech wiekow, o zbrodnię w naszym kraju nie był przeko­
nany. (O lit'. i pol. prawach II, p. 215, :u4 i _Roz-

prawa o Karaita_ch w Pornn. ff iszniewskiego T. II,

p. 141). Świeże odkrycia (r, 1840) uczynione przez
krymski�go Iiaraima Abrahama Firkowicza , d1>starczyły
niezaprzeczónych dowodów ze starożytnych Kodexow, ksiąg
religijnych, że Karaici już w VIII wieku Ery Chrześci1;1ń­
skiej, mieli stałe w Il rymie siedziby. ( Cie ha wy arty­

kuł o tej Bekcie źydowskiej w Biblio. warszaw . .,344

Maj. p. 4-13). Że w czasie od Witolda do Zygmunta
Augusta i liczba właściwych Żygów znacznie wzrosnąć
musiała, o tem i wątpić nie trzeba, ho Litwa dla ich-prze­
mysłu świeżą jeszcze była kopalnią-, która znacznych do­
starczała im ż,·sków. Witold ż,·dów, w Po,,,iatach: gro-

' J I 

dzieńskim, brzeskim, drobieliim, włodzimierskim i łuckim,
iwczcsuą dzielnicę jego skhdających, obdarzJł r. 1388
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rrzywilejem w ł,ucku wydanym (61). 'Wprawdzie Król 
Alexander niechętny był temu ludnwi i jak podanie nie­
sie, chciał ich za to z Litwy wypędzić, czy też za Dniepr 
przesiedlić, Że Jeki pewnćj żydówki, sprawiły �iepłodnośe 
jego Żony Helfmy; (Narbutt JTIII, p. 490); �ostali je­
dnakże na miejscu, a nawet za Zygmunta I, żydzi z Trok, 
Grodna, Brześcia, Włodzimierza, łiucka i innych miast 
W. Xięztwa, potrafili wyjednać ,v 1507 r. (5 Stycznia
w I.Uielniku) potwierdzenie przywileju ·witohla, (Zbiór

hr. Działyltshiego p. 102, -109), a wkrótce potem t. j.
1514 r. (d. 1 Marca w Wilnie) tenże Król uwolnił ich
od włożonego na żydów prze� Alexandra obowiązku tło­
starczania do wojska 1000 jezdnych i dozwolił im po
miastach zajmować się handlem i rzemiosłami, byleby po-
11osili ciężary miejskie, płacili serebszczyzny, dawali pod­
wody i t. d. (Zbiór praw hr. Działyńskiego p. 110 

-112). Błogie «Ila nich było panowanie Zygmunta Augu­
sta , bo ze wszelkiego rodzaju przemysłu 1 mogli i umieli
wówczas ciągnąć korzyści. Zamożność wielu familji ży­
dowskich, podnosiła w niejaki sposob. całego )udu znacze­
nie. W południowych prowincjach, mianowicie na Ukrai­
nie, w stroju nawet nie różniHsię od Chrześcian i przy
szablach chodzili , jak świadczy Kardy0'3ł Rommencloui
poseł do Zygmunta Augusta, (Czacki Rozpr. o Żydach
w Pomn. Tl7iszniewskiego T. III, p. 107), a na,vet
Stawt Jite,vski nie wzbraniał im szabel do stroju używać.

( R, XII, a. 8). Już !Uichalon piszący w połowie XVI
wieku narzekał na ŻJdów, Że odejmują OhrześĆianom han­
<lel, fałszują towary, monety, singrafa i pi'eczęcie, (demo-

1·ib. Litvan. Epito. fragm. r, p. 23), a na Sejmie
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unjowym sliarżono się jalw na wielhą niewolę od źy­
dóvv, że ·im w Litwie wypuszczano w dzierżawę myta, 

cła, targ·owe, słodownie, młyny i i11ne skarbu dochody. 
(Diarjusz tego Sejmu, Sessja -17 Lipca). 

§. 61. Lecz oprócŻ Polakow, 'fatarow i Karai­
mow (62), trafiali do Litwy z sąsie,ln�·ch Pruss i lfor­
landji, a nawet z <lalszego Zachodu rozmaici przybysze, 
między tymi szcze{rólniej , pracowity i skrzętny osadnik 
niemiecki idąc za ch]el,em i zyskiem, garnął się ochoczo 
tło znaczniejszych miast litewskich, gdzie już potlobne jak 
we własnej ojczyżnie , znajdował prawa i porządki. Od 
czasow howiem Władysława .Jagiełły i Witolda (63), Xią­
żęta litewscy i Królowie polscy, wielu miastom i tworzą­
cym się w nich różnym korporacjom, zaczęli prawa mu­
nicypalne niemieckie i Jiczne nadawać swohody. ·wiJno 
obtlarzył .Jagiełło prawem mag·dtbnrgskiem r. 1387, Zy­
gmunt W. Xiąże, to nadanie w r. 1432 potwierdził, a Zy­
g·mtmt Au:}·nst 1552 r, wydał pr:iywilej I.Uagistratoni wi­
Jeńskiemn na urządzenie nowych i poprawienie dawnych 
cechow .rzemieślniczych, co wczesniejszej już exystencji 
podobnych korporacji w tćm mieście dowodzi. (Dubieński 

Zbiór praw i przywilejovv miasta Fl7ilna, tamźe wy­

dany r. -1788 s. an. �c.). Wilno prócz tego jako sto­
lica W. Xięztwa otrzymało nawet wspolny ze szlachtą 
miział w obradach krajowych. Posłowie z tego miasta 
znajdowali się na Sejmie warszawskim r. 1564 (T. L. 

Il, p. 646) i nnjowym (podług Czackiego I, p. 28-1),

a Zygmunt August tę prerogatywę· w wyraźne prawo za­
mienił na Sejmie litewskim r. 1568 i członkow Magi­
stratu tej stolicy: ze szlachtą porównał, ( Czacki l. c. ), 
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Dubie{1ski umieścił atestacją l\1arszałka poselskiego daną 
1·. 1632 jako posłowie wild1.�ry jeszcze i do elehji Wła­
dysława IV przypuszczeni hyli. (Z. c. J. 1.95; cf. Czac­
ld I, p. · 281). łiazi111ierz .Ja{riellończyk, jeszcze bę(ląc 
°\'Y. Xięciem, pi·zywilejem swoim z r. 1441 miasta: Wil­
no, 'froki, Połock, ·.Witebsk, Smolei1sk, Jiijow, Żytomierz, 
Słuck, lHH1sk, Nowogródek, ł'Jucl,, Brześć, Drohiczyn, 
łiowno i Grodno, za celnirjsze miasta litewskie uznał, 
co również drugi Statut w Bie]slrn 1564 r. wydany po­
twierdził. Z .tego więc przywileju wnosić możemy, Że 
owe miasta większych używając prerogatyw, już wtedy 
musiały mieć i te swobody , jakie prawo powszechne 
miast, t. j. niemiecl,ie, uhezpieczało, (Czacki I, p. 285

/.ładnie r, -1444 prz)' wileju, za nim i P. Narbutt

FIII, p. 46; cf. Dubreński /. c. s. a: -1441), Le�z 
i P,rzed r. 1441 bywały miasta prawem teutoóskiem na­
dawane (64), (Hl og'łoszenia zaś pierwszego Statutu na-· 
dania te musiały się bardzo upowszechnić, kiedy szlachta 
prosząc Króla na Sejmie brzeskim r. 1544, ,aby zakazał 
mieszczanom sądzić o rany i grabieże szlachtę i ich pod· 
danJ'Ch niemieckiem prawem , mówią w powszechno.ści 
o wsz-ystkich nie o jakiem �zczególnem mieście. flównieź
i Król w swojej odpowiedzi ogólnie się wyraża, Że Statu­
tem, nie swojem l\1aktborskim (sic) sądzić mają. (Zbiór
eraw lu·. Działyńskiego p. 409). .Jednemu tylko Wil­
nu służył wyjątek od tego postanowienia, jak się poka­
zuje z przywileju Zygmunta Augusta w r. 1564 d. 7
Lipca w'Bie]sku wydanego (potwierdzony r. 1566 d. 16
Stycznia); ale tenże sam przywilej bielski, a razem z nim
i drug·i Statut zapewniając miastom swohody z prawa
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magdeburrrskiego wynil.ające, tem samem dowodzą, jak Io 
prawo 110wszechnle już wówczas słuŻ)ło mieszczanom 
w Litwie. ( Duhiel,ski Z. c, p. 109, 02; Czacki I, p.

2(N, 286).

§. a2. Gdybyśmy morrli przejrzeć pierwotne przy­
wileje ws&ystkich miast litewskich, łatwobyśmy się prze­
konali, Że nie od razu lecz stopniami, udzre]one im były 
municypalne swobody. l\lożc nam jednak posłużyć w tej 
mierze za przykład Bielsk JlOdlasl.i, to bowiem co się tu 
działo, z małemi t3·Jko odmianami działo się zapew'ne i po 
int1)•ch miastach. Z przywileju Witolda dantgo lłielsko­
'\l'i P. 1430 pokazuje się; Że przy zaprowa,lzeniu WojtoshT 
po miastach, głównym jf>[O celem było: z;1ludnić pustynie 
la�ów nemorum solitudines, pomnożyć osadników, zwięk• 
szyć dochody skarbu i rozszerzyć katolickie wyznanie. 
Wójt pilnuje tylko wewnętrznego porzątlku i ma obowią­
zek osadzać nowych przybyszów, ale sądo,vnicza wład'za 
po dawnemu jeszcze przy na19,iestoiku xiążęcym lob Sta­
roście, a wolność od zwykłych. opłat i ciężarów tylko na 
lat pięć udzielona. Alexander (r. 149a i 1499) na: 
daje już wyraźnie prawo magdeburgskie; rozszerza wła­
dzę i dochody Wójta; uwa]nia miasto z pod juryzdykcji 
zamkowej i Starollty; Wójtowi, który tylko przeli W. Xię­
cia może hyć zapozwany, dozwala sprawy cywilne rozsą­
dzać i dodaje mu pięciu Radnych (Con!lu]es), z których 
sam Wójt trzech, a dwóch mieszczanie wyhierają; mie,z­
czan zaś od danio, tłok j innych służb zamkowych oswo­
badza, zoslawując przy nich obowiązek odbywania straży 
nocnej na Zamku, zwanej Klik i to tylko w czasie napa­
du nirprz,jaciół, jako też dosti,1rczani4 poiłwod, Pożuiej 
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(r. 1501) tenże Alexander zupełnie już uch)'la mieszczan 
z pod juryzd1kcji Wojewody i Starosty, dozwalając 'Wój­
towi wszelkie spra,�y. nawet kryminalne tak wielkie jak 
małe rozsądzać i kary podług prawa magdeburgskiego 
stanowić. Nakoniec Zygmunt I, 1526 znosi dziedzicz­
nych z ręki panującego ustanawianych 'Wójtów i dozwala 
samym mieszczanom zdolnych ludzi na tetr urząd z po­
wię1lzy siebie obierać: ,,Dobrobo czełowieka mieszcza­
nina ... chto im lmdet luh i kotoryjby sia tlobre u Prawe 
I.Ualhorskom (sic) radił i s nimi sprawował." (patrz pi,ć 
pierwszych przywilejów danych miastu Bielslcowi 

� Pomnikach ffiszniewshiego T. IV, P· 95, -109). 
§. 53. Oprócz praw� magdeburgskiego znane b3ło

w Litwie i prawo chełmińskie. Baczko dziejopis pruski 
a za nim Czacki mówią , że kielły Żmudź dorywczym 
orężem dostała się Krz3Żakóm, mieszkańcy tego kraju t. 
1407 prosili, aby nowi panowie nadali im prawo cheł- -
mii1skie. (Baczho Gesch. v. Prelfs, 2 'Ih. p. 291; 
Czacki. Rozprawa o prawie cltełmiń1kiem w Pomn. 
ff iszniewskiego T. JI, p. -125). Było to więc życzenie ca­
łego narodu, nie samych mieszczan, lecz Krzyżacy nie 
mieli czasu żądanióm uczynić zallosyć, bo wl;rótce Żmudź 
już na zawsze stracili . DQpiero J)Od koniec XV wieku 
znowu sobie przypomniano na Żmudzi o prawie chełmii1-
tikiem. l\'larein Bi_skup Żmudzki nadał to prawo r. 1491
mi�szczanom, miasta biskupiego, Worniów, którzy się niem 
rządzili do r. 1635, wtenczas bowiem Władysław IV wy-. 
danym przprilejem t. r. w Worniach d. 14 Marca, zamie.,. 
nił prawo chełmii1skie na magdeburgskie. (ff:izerunki 
i Roztrząsania llaulcowe. r. 1836 T. X, p. 121, 1:12). 
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Drugiem miastem na prawie chełmińskiem 1okowanem, by­
ły Kleszczele na Podlasiu, którym przpvi1ej na to wy­
dał Zygmunt I, w liraliowie 1523 r. d. 20 Marca. 
(patrz przypis 64). Czy podobnych miast więcej się 
jeszcze znajdowało .na Żmudzi i Litwie, nie wiemy, lecz 
kto będzie miał sposohność przejrzenia !Uetr3 k litewskich 
i różnych miast Archiwów, łatwo na to pytanie odpo­
wiedzieć potrafi. 

§. ó4. Zaprowadzenie· ,vzorem niemieckim porząd­
J..ów municypalnych, nadanie licznych swobo1I mie!lzcza­
nom i �abezpieczenie ich od szkodliwego wpływu Woje­
wodów, Starost.ów i możnych posiadaczy ziemskich , nie 
.z jednego względu dla miast i knijn hyło lrnrz)·stuem. 
Przy opiece rządu nHejskiego i udzielnem sądownictwie 
miejskiem, wzrastała ludność ,piast dawnych, przez osia­
danie krajowców i oLqch przychodniów, a z ludnością 
pomnażała się i obrona kraju. Pod hasłem swohody zła­
twością zakładano nowe ąsady, zwłaszcza za panowania 
obu Zygmnnt6w, kiedy Litwa z małemi przerwami, dłu­
giego zażywała pokoju. Jakoż Zygmunt I, tylim na je­
dnem Podlasiu , daje początek trzem nowym. mia stom: 
Kleszczelom, Narwi i Boćkóm, (przypis 64), a żyżna 
ziemia żmudzka zwraca uwagę Zygmunta Augusta, gd�ie 
staraniem tego l'iróla , jak spółczesny świadczy ł.iasicki, 
nie mało nowych powstało osad. (Łasicki de diis Sa-
magitarum Basileae -16-15 p. 45, 46; Starowolsld 
u Miel era p. 447; Swi§cki Opis staroly:tnej Polski 

T. Il, p. 189). Wreszcie, przemyślny o�cy przycho-
4zień , �wabiony z-apewnieniem bezpieczeństwa osoby
i mienia, wzbudzał i w krajowcach większą niż dotąd
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hyła, ,Io handlu, sztuk i rzemiosł ochotę, a wzrastająca 

taką koleją zamożność, musiała. choć w czę.ści i na ogtiln� 
inrlustrję w różnych gałęziach ekonomji krajowej, a tern 
samem i na postęp cywilizacji, dobroczynny wpływ wy­
wierać; co też rzeczywiście z puhlicznJ·ch i prywatnych 
wieku XVI usiłow:111 postrzegać się daje. ,Jakiego mia­
sta litewskie doznały losu ": poźniejszym czasie, niżej 
na swojem miejscu wspomnimy, tutaj zaś tę jeszcze tyl­
ko doJać winniśmy uwagę ; że wprowadzenie prawa 
teutońskiego do Litwy i udzielanie go jedynie tylko osa­
dom miejskim, nie mogło takich wyrodzić skutków, jakich 
doznała Polska, gdzie Xiążęta i Królowie, przez nieostroż­
ną hojność, szafując zhyt ochoczo tem prawem i obda­
rzając niem prywatne nawet osady wiejskie z uwolnie­
niem od powinności i ciężarów publicznych; przycz)' ni I 
się nie mało do uszczet·bku władzy panującego· i docho­
dów skarbu. (v. Naruszewicz histor. JTI, p. :103; JTII, 

P· 75). 

Część If. li 



HANDEL LITWY. 

§. 55. Jeżeli przemysł handlowy już w czasach
pogańskich nie był zupełnie dla Litwinów ohcym, (Cz. I,

R
'. 

XII),. tym_ bardziej przy okoJicznościach jemu sprzy.
j;jących wzmagać się musiał od czasów .Jagiełły. Przy. 
tarta pód Griinwa1dem duma najezdniczych Krzyżaków; 
przeważny wpływ Witoltla na sprawy ruskich Xiąż:1t; 
przez oręż, osady kozackie na Ukrainie (od �zasów Zy· 
gmunta, I) ltih przymierza, a czasami i pie�iężne dary, 
powścil!gnione hord tatarskich łupieze; przyjazne obu Zyr 
gmu�tów z Portą otomańską stosunki: słowem; daleko się· 
gająca politylrn i groźna potęgn WW. Xiążąt i Królów 
z rodu jagiellońskiego w Litwie i Polsce panuj_ących,
zmuszała ościenne narody poważać władzców obszernego 
Oli Bałtyku do czarnego morza Państwa. 'ro zatem poli·, 

• tyczne zm{czenie Litwy znaglaj}\c sąsiadów do ściślejszego
niż przedtem bywało spełniania warunków traktatami _oh·
jętych, było tem samem rękojmią bezpieczeństwa podda·
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nych litewskich za granlc:"! i na wszystkie strony otwierało 
dla nich handlowe drogi (6a) Lecz i sam rząd krajowy 
po1Jł11g możności wspierał tę ważną gałąź narodowego 

przemysłu i do przedsięwzięć zachęcał (66). Jakoż dawa­
na opieka kupcom w kraju i za granicą (67H ułatwiana 
komunikacja a szczególnićj spławy, o których niżej osobno 
powiem)'; hita w owe czasy moneta litewska o czwartą 
część lep_sza od polskiej (68) ; jednostajność w miarach i 
wag·ach od czasów Zygmunta Augusta sciślej lprzestrze­
gan:i (69); nakoniec udzielone wielu miastom i miastecz­
kom, prawo miewania u siebie dorocznycJ1 jarmarków (70); 
wszystko to razem wzięte, przy wewnętrznym jeszcze poko­
ju, którym się Litw� z małemi prze1:wami przez długi czas 
za p,anowania Jagiellonów cieszyła, wspierało w kraju i za 
granicą kupieckie obroty, i tłzjwnie zachęcało· tak krajowców 
jak obcych do przedsięwzięć handlowych. _ Liczne wpra­
,vdzie bJły komory celne i różne opłaty na groblach i 
mostach, którym kupcy z powołania (bo szlachta swoje 
llrowadząc produkta od ko11ca XVI wieku .wolną od nich 
hyła) ulegać musieli; lecz kiedy wyhierane w owe czasy 
myta, w stosunku. do zysków nie bJły wielkie;- celne zateui 
mządzenia ' przez systemat prohihicyinr jeszcze nie wy­
closkonalone, a przytćm nie z taką scisłością i troskliwem za­
pobieganiem defraudacji, jak w nowszych cza;aoh exekwo­
wane, nie mogły też zhytnie stawać na zawadzie, spekula­
cjom kupieckim, tem bardziej, że były nawet wyjątki od 
prawideł ogólnych, jak to zobaezymy mówiąc o handht 
Wilna, którego kupcy przez szczególne przywileje od róż­
nY.�h OJlłat i wynlagań celnych na komorach krajowych, 
n�voloieni byli. Podobnej prerogatywy udzielił Król Ale-
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xander Iiijowowi (z Metr. lite w. u Czackiego I, p.201 ), 

a Zygmunt I, r. 1509 Witebskowi (Zbiór. hr. Działylt­
skiego p. 99). 

§. 56. Główne drogi . przez które utrzymywał się
rnch handlu litewl!kiego szły na.wschód i południc przez 

prowincje rnskie ku·czarneinn morzu lub do· MołJawji i 

"'ołoszczyzuy;. na północ du Pskowa, Nowo3Todu W. i liur­
Ja1Hlji; na zachod do Prus, l\Jazowsza i Polski a ztamU�d do 
Szlązka i "'ęgier. Handel wsciiodni za czasów \Yit.o]da 
w szczególnem był ożywieniu �vz<lłnż brzegów morza czar_.,

nego i azowskiego (71 ). liaffa czyli Teodozja osada ge-

111t1ei1ska na południowym hrzegu firymu, bJła tego han­

.dh.i składowem miast�m, zk;id karawa?y szły przez Pere-

kop kt� Dnieprowi. Na wppie tej rzeki, 1'avvaniu, dzieii 

dro3i o� fi rymu, b)ła murowana i sklepiona komora celna 
litewska, ''łaźnią witoldową zwana, którą jeszcze lHi­

chalon w połowie XVI wiektl oglądał. Tenże Autor po­

wiada: Że Xiążęta litewscy, wybierając wtem miejscu c�o 
od towarów, przemycających karze picniężnćj zw·anej Os­

mictwo (?) poddawali (de morib. Litvan. Fragm. fX, 

p. 56, cf. Naruszewicz w Tawyce p. -100). Z T�wa­

nia prowadzono towary wschodnie do Kijowa i dalej w róż­
ne strony pa11stwa. Kijow na tej drodze był ważuem sta­

nowiskiem; jego handel wschodni pod opieką 'Litwy na no-

' wo zakwitł; jakoż nad bogactwem sklepów kijowsl;icb je­
szcze się d�iwił Michalon (l. c. p. 35). Oprócz towarów

wschodnich, sól kryms.ka, liyła ważnym przedmiotem ł1andlu
dla ppł.nd,iiowycb prowincji litewskich. Za wóz tej soli

z jeziqr k=1czy-hrjowskich , dawauo w czasach Micha luna 

1,0 dziesięć strzał 'fatarów (l 1 c. p. 54). Samowładny Wi-
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toM lepiej tych granic połudqiowo-wschodnich strzedz 
umiał, niż pożnitjsi lirólowie polscy. Dla zabezpieczenia 
hanJiu z tej strony, slawiał załogami upatrzone warow­
uie nad Dnieprem, Bohem, Dnieslre111 i po szlakach lądowych 
l'odola, takiemi b)ły: Kremenczuk (osada lirzemieńca 
p�dług Narbu.tta VI, p. 562); Up_s�, .Fierbedjejów-Róg, 
Misuryn, Tiahinia czyli Bt!nder i .Daszóvv pożniejszy 
Ocząków, nawet komora celna Tawa,i, h)ła miejscem o-· 
hronnćm. (l11ichalon Z. c. p. 55, Naruszewicz w Taury­

ce p. 95). 'famże były jeszcze Zamki Karavvul i czarny­

llorod przy ujściu, �niestru, może również p'rzez V\'itol­
da założone, o których \Yładysław Warneńczyk w przywi­
)eju 1442 r. Września 30 ,vydanym Buczackiemu wspo­
mina (Czacki o h<;tndlu Polski z Portą ottoma-/tskq 
w Pom1i. Wiszniews. T. II, p. 159). Prócz tego dla 
ułatwienia komunikacji, hudował ,Yituld trwałe mostv na 

. . 

większych rzekach; dwa takich stanęło na Bohu przy uj-
ściacl� rzek B.uczman i Piszczemhot (Sarnicki w zbiorze 

Miclerą, p, 24.3, Narbutt P'TrP · 564, 565). W zamian 
za towary wschodnie, szły tąż samą drogą tak l�dem 
jak Dnieprem do porogów i po części Dniestrem i Bohem, 
produkta krajowe : zboże, to,-var leśny i t. d. Lecz zbo­
żowy ham1el szcz.ególniej kwitnął w okolicach ujścia Dnie­
stru, gdzie były dwd porty na hrzegach morza czarnego: 
Kaczybej czyli Hadzy-Bej, między Dniestrem i Bohem, i 
Białogrod (u Genuei1czyków którzy tu w XV wieku mieli 
swoję kolonią Moncastrum, po turecku Akerman) przy uj­
ściu Dniestru. Dług·osz spółczesuy. Ja.gielle i Witoldowi 
świadczy: że gdy r. 1 i 16 posłowie Cesarza Manuela, pro­
sili króla polskiego o wsparcie zbożem , w czasie ucisku 
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.Gonstantynopola otl 'fnrków, Jagiełło takowe zhoże ka-

1ał spławiać do l iac1.yhrj11, zk[!d je zabierali Grecy (L, 

..-Yl, p. 56 7, toź K romer p. 279). O Białogrodzie zaś 

l'owiada Sarnicki w swoim Opisie Polski, Że Io h�ł port 

sławny „emporium ·celchrc et ohvinm universis homini­

bus" z ktcir1·go za czasów fiazimierza .J agielloi1cz3 lia, 
0

ła· 
1lowne olir ęly pszenicą podolską- w�·pływały na morze Środ-

. ziemne do CJpru (u lJ1iclera p. 241). Do ożpvienia han­

dlu wschodniego , nie mało też przJczynić si,; mogło, wy-
11iesieuie r. 1446, Oew]d-Hatlzi-Gereja z rodu Xiążąt 

kipczackich, lecz od czasów Witoltla w Litwie osiadłego, 

na Ha11stwo krymslde. Za rządów ho wiem tak przych31-

ncgo Litwie sprzymierzd1ca, południowe jej pruwincje 

żadnrco nie doznały, od hord perekopskich napadu, a po· 

nądk i nad� ran iczne prZł'Z W i toi Ja zaprowatlzone, za ra­

dą samego Gen•ja w tlohrym się ulrzymywały stanie (v. Nar.

lmtt l71II, p. 54). Dopiero potl koniec XV wieku, stan 

ruczy w lyc·h stronach zmieniać się zacz,Jł. 1.Uahomet li, 

po zdobyciu 1475 roku lbffy na Genuci1czykach, opano­

wał w tJ·mże 1·okn Białogród. Syn i następca 1.Uahometa 

llajazet n,. zaj�ł 14S5 r. fii)ją a Białogród w mocy swćj 

nadal utrz,·mał; 'ratarzy zaś około r. 1490 zniszczyw­

szy Hatlz3·-Bćj, na horotlpzczu clawnej litewskiej twier­

tlzy przy Iem mieście wybudowali Zameczek Oezaków (Nar­

butt r7II, 202 ,p. 242). 'fakim sposohem straciliśmy swo­

hoclny przJstęp do morza czarnego, na którem już Turcy 
swoje panowanie rozposcierać zac·zęli. Był to cios tlolkli­

wy handlowi prowincji połutłoiow� eh zadany. Ale w łych­

ie czasach zhiecły się i inne okoliczności , które nie ko­

rzystnie wpływały na cały w powszechności IJandel wscho-



dni w t3•ch stronach, Dot�d towary całej A,:ji otrzymy­
wała północno-wschodnia Europa, rirzez morze czarne, a 
do zachodniej rozwoziły je z Lewantu wentckie okręty. 
�.1)!11 czasrm odkrycie droe-i około przy]ądka dohrej na­
dziei do Jndji wschodnich i stosunki haml1owe z nowo od­
krytą Ameryką, wskazały inne handlowe drogi. Ko,·zysta­
]i z tej zmiany kupcy niższych niemiec, a szczególniej 
miast hanzeatyckich, i zaczę]i napełniać towarami lodji i 
Ameryki, porty Balt)'ku, zkąd się rozchodziły do Polski i 
Litwy. Pomimo jednak tych wypadków zn,ieniaj�cych kie­
runek handlowych widoków, nie ustał jPszcze zupełnie 
nasz handel na czarnem morzu, bo potrzeba mienia psze­
nicy Wołynia, Podola i Ukrainy nie ustawała w portach 
morza środziemnego , a granice nasze do pano,-v ania obu 
Zygmuntów, si�gając jeszcze Ilendern czyli dawnego 'fe­
hinia i Oczakowa czy1i Daszowa, w nie wielkiem oddaleniu 
zostawiały nas od brzegów tegoż morza. Jakoż handel czar- . 
nomorski ·zwracał haczną uwagę rządu do koi1ca XVI wie­
ku. Traktaty z Portą ottomańską Kazimierza Jagielloi1czy­
ka (r.1489) i obu Zygmuntów (r. 1519, 1527, 1553, 
1561), tudzież z Hos110darami wołoskimi Zygmunta I, 
(r. 1510) zabezpieczały wolny handel na morzu i na lądzie 
(Narbutt YIII, p. 24,1, Czacki o handlu Polski i t. d.

w Pomnikach Wiszniewskiego T. II, p. 15 9, 16-1, i

-167), bo takie prz�jazne stosunki zwłaszcza z 'furkami, 
nie dozwalały i Tataróm tyle co przedtem i poźniej, nie­
pokoii, granic. Że handel w tych stronach miał jeszcze 
swoje znaczenie, dowod�ą rozpoczęte ukł:Hly w tej mierze 
za pośrednictwem Nuncjusza Kommendoniego między Zyg­
muntem Augustem i Wenecją; śmierć t) lko .Króla przer-
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wała uskutecznienie handlowego traktatu (Czacki l. c. i

obraz panowania Zygmunta Augusta w Pomn. !-Fi­
szniewshiego T. II,p. -1Co, T. III, p. 5-1). Da]szy los 

handlu w tych stronach należy jnż do historji hamllu pol­
skiego; Litwa łJowiem przez ostatni� Unję straciła na zaw­

sze W ojewodztwa wołyi1slde, bracławskie, I,ijowskie i re­

sztę Podola, którego część zachodnia już od 1·. 1430, na­

leżała do Korony. 
§. 57. Handel litewsk1 z Ross ją w czynnym był ru­

chu dopóki w dobrem porozumieniu oba zostawały pań­

stwa i dopóki handel Im bałtyckiemu morzu nie wziął je­
szcze góry. Z traktatu Swidrygiełły z Nowogrodem ,v.

1431 r. (przypis 65) wid1.imy, Że dla Litwinów dwór nie­

miecki był uiiejscem targowem w tem mieście. Z Litwy 

wychodziły do Rossji nie tylko płody krajowe suro,ve )ub 

przrrohione jak np. miody pitne i niektóre przedmioty po-

. zysknne z handlu zachodniego, jakiemi były 'kosy, ale na­

wet srebro pomimo zakazu. Kontrabanda tego · rodzaju 

w ilości 20 rrrzywien, przeznaczona do Smole11ska, zabra­

ną została r. 1492 i dała powod do objaśnieit dyplomatycz­

nych z dworem moskiewskim (Narbutt YIII,p. 5-16, 5.::18), 

Do ożywienia handl n w Nowogrodzie i Pskowie i zwabia­

nia w te strony kupców litewskich , przyczyniały się mia­

sta hanzeatyckie, które tam swoich wysyłały agentów. Od 

połowy jednak XV wieliu, słabiał handel Nowogrodu, a tem 
samem i dla Litwy zmniejszały się w nim korzyści. Z po­

wodu dągłych kłótni z kupcami Hanzy, kantor odr. 1469 

opuszczony do czasu, upadł na nowo 1477 r. po zajęciu 

miasta przez Iwana Ili 'Wasilewicza. Wprawdzie roku 

1487 , jeszcze raz nrz:wrócono dwór niemiecki w No-
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wogrodzie, ale dobre porozumienie nie tłługo jui trwało, ho 
w r. 1495 stosunki HanZ)' z W. Xięciem moskiewskint 

zupełnie zerwane zostały (Fischer Gesch. d, deut. Han­

dels T. II, p. 546, 547 , 549, i t. d. Narbutt FIi], p. 

550,551). Jednakże tamożenna ustawa dana Nowogrodo, 
wi r. 1571 przez Iwana IV. WasiJewicza, jeszcze o kup­
cach litewskich wyraznie wspomina (przypis 65). Co się 
tyczy Pshwa, Litwa nieprzerwane stosunki miała z te� 
miastem do początku XVI wieku. Dopiero wywrócenie tej 
Rzeczypospolitej r. 1510 przez W. Xięcia Bazyle{?'O Wa­
silewicza , · przyniosło uszczerbek w całym handlu północ­
nym, a w s:,;czególności wiele szkody kupiectwu w Litwie. 
(Narbutt IX,p. 5�). Za Stefana Balore{ro nie pozwalał już 
R:,;ąd rossyjski kupcom litewskim zapuszczać się dalej za 
Smoleńsk w głąb kraju, jak czytamy w liście tego króla 
z r. 1585 do Stanisława Tarnowskiego, (Zródła do dzie· 

jów polskich. Grabowskiego i Przezdzieckiego T. I, 

p. 65). Nietykalność osoby Posłów i gońców rządowych,
dając bezpieczeństwo całemu ich orszakowi, utrzymywała
starodawny zwyczaj, łączenia .się z nimi karawan kupiec­
kich. Często korzystali z tej wolności kupcy litewscy i
ruscy, choć o nadużycia ztąd wynikające już za Alexan­
dra były niechęci, (Czacki I, p. 201) Zygmunt li{
�rzywilejem swoim r, 1592 warując Dorpatowi prawo
składu , któremu każdy kupiec handlujący z Bossją przy­
bywszy do tego mia&ta ulegał, uwolnić od konieczności,
zatrzymywania się w Dorpacie przez dni ct:tery i niezbędne­
go wykładania do przedaiy towarów, tych kupców, którzy
z posłami jadą (Dogiel Cod. Diplom. T. F.p. 540). Han-

Czrść II. 13 
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dłe przy posłach udaj�cych się do Rossji i Turcji jako też 
z tamtąd do Litwy i Polski przetrwały do czasów Jana Ilf, 
(Czacki Z. c.). 

§. 58. Czyll'Dy był takoż handel z Kurlamlją i Inflan­
tami. Z listn pisanego do Witolda przez Mistrza pru­
skieg·o Ko�rada v. Jungingen w r. 1399 pokazuje się, że 
w owe cżasy sami knpcy iaflautscy roz�ozili towary po 
Litwie (Foigt Gesch. Preus. FI. p. 51-1). Trafial i  jednak 
i Litwini do Rygi. fiommnnikacja handlowa z liurlandją 
hyła Dzwiną zachodnią i drogą lątlową. W układzie za­
wartym roku 1533, między Heermejstrem niemieckich ry-: 
cerzy i Ryzanami, powiedziano: że wszelkie lądowe tran­
sporta towarów, do Litwy iść mają: na La�genstuu, Re­
zow, przez rzelię Musę na Ekawę do Bauskenburga czy 
Bowska. z·tego układu i otem jeszcze dowiadujemy .się, 
że tylko pewna liczha koni mogła być :wyprowadzana do 
Litw�, wy,voz zaś prochu i ołowiu ((fr ant und Loth) su­
szonych i solonych ryb był zakazany. Poźniej n� Zjezdzie 
wolmarskim r. 1537 nie tylko koni i wołów ale nawet 
wszelką żywność wzbroniono wyprowadzać do Litwy. Ga­

debuschp. 547, 355, u Fischera Gesch. d. deut . .Fiand. 

T. II, p. 546, 547). Te jednak scieśni�nia przy poli­
tycznych zmianach w tej stronie, za panowania Zygmunta
Augusta ustać musiały, lubo frerogatywy udzielone Rył.a­
nom, nie mało handlowemu prz.ernysłowi Litwy szkodziły.
Brianie bowiem przywłaszczywszy sohie oddaw.na już pra­
wo składowe, wyjednali potwierdzenie tej Jlrerogatywy u 
Stefana Batorego w r. 15S1 d. 14 Stycznia w Drohiczy• 
nie, ponowione w Warszawie 1582 r. d. 16 Listopada, 
przez eo' cały handel l_oflant, Żmudzi i Litwy, dostał się 
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w ich ręce , ho nie wprost kupcom zagranicznym ale Ry­
. Żanom Jostawiony towar trze ha hyło przeJawać, ( Dof;iel.

Cod. Diplom. Y,p. 508,312). 

§. o9. Za czasów Witolda handel Litwy z Pr.11ssami i
przez Prussy z dalsz�m Zachodem, nie był tak ożywiony, 
jak z poł9źenia obu krajów spodziewaćby się należało. 
lir1;yżacy mimo fral,tat.ó� CZJnili nie mało JH"zeszkod, 
J1a1Hllowi LitwY. z brzegami Bałtyku. Ich grabieże nad­
graniczne, zniżenie wewnętrznej wartości m?oety, uwa­
żanie lrnpców za szpiegów, a ztąd czynione im rÓŻt�e przy­
krości w czem się szczególniej .odznaczały rząd·y \V. Mis­
trza Henryka Plauen, odstręczały Litwinów od nicgoścMJne.i 
Krzyżaków ziemi i znaglały w innych stronach szukać 
handlowJch korzyści, a mianowicie w Rossji , w Polsce, 
\Yę:;rzech, Sz!ązku, nad czarnem morzem i ,v stosunkash 
z Tatarami, którzy i goscinuiejsi i rzetelniejsi byli od Nie1n­
ców pruskich (Narbutt FI, p. 364 565). Tylko małe p.or­
ty z11111d1.kie, Połunga za Witolda odnowiona i Święta przy 
ujściu 1•zeki tegoż naz�iska do morza, zostawiały swobodną 
do Bałtyku drogę (72). Żeby jednak handel z Prussami �a 
czasów. Witolda zupełnie był przerwany , tego utrzymy„
wać nie można, bo w chwilach, pokoju i ziody wzajemna 
potrzeba ustawać handlowym stosunkom nie dozwalała. 
Z układu Żmudzinów, zawa1°tego r. 1390 w Królewcu 
z Krzyżakami za pośrednictwem Witolda, widno: że pierw­
si handlowali z ,Jnrhorkiem, Ragnelą i l\lem)em, a poilda­
ni Zakonu z całą Żmudzią (przypis 65), Po traktacie ra­
ciążskim 1404 roku handel drzewny w Gdai1sku obficie 
zasilały litewskie )asy; do Litwy zaś prowadzono z Prusi 

sukua, cukier, sól, żelażo, zapewne i ślt:dzie (fToigt YJ,
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p. 5 � 1 ). Solą pruską han<llowali szczególniej linpcy ko­
w1enscy. O tamowanie im wywozu soli skarż3ł się Wi­

told r. 1419 l\lisf.rzowi krzyżackiemu l\lichałowi liifohmej­

srowi de Sternherg (/7oigt. VII, p. 559). Przez Prussy

prowadzili do Litwy swoje sukna kupcy wrocławscy. Za
jednym z takich zrabowanym pod Wilnem r. 1390 wsta­
wiał się Jo Witolda W. !'\listrz Konra<l Zolner (Yoigt. r,

p. 556). Dobre porozumienia nastałe w r. 14:ló między
Witoldem a l\rzyżakami (przypis 65), bardzo się przyczy­
niły do ożywienia handlu litewskiego w Prusiech, Wiel­
kie wówczas musiały być_ spławy na Niemnie, kiedy sami
Nil'mcy dziwili się mnóstwu produktów, które się zgro­
madzały w dolnej części tej rzeki (Lindeblatt, p. 299,500, 

Narbutt FI, p. 555). Nie ustawał handel zachodni i za 

panowania Swidrygiełły. Niektóre szczegóły z tych cza­
sów dowodzą, że _jnż i sami kupcy litewscy zwiedzali
Gdai1sk i przez Prussy jeździli do Szlqzka. Pod r. 1431 
znaj1lujemy wzmiankę o po<lróży do Szlązka dwóch nadwor­
nych han<llarzy Hansa Tscheix i l\Ukołaja Sachsa, dla któ­
rych Swidrygiełło prosił W, Mistrza o pas porta na prze­

jazd. Około tegoż czasu wyrobił W. Xiąże dla Romana 
mieszkańca wileńskiego podobny pasport, który w handlo­
wych interessach udawał się do G1lańska. Przez Prussy 
takoż jeździli za granicę dla ułatwienia odbytu towarom 
krajowym Andrzej !Uzus (u Narbutta l\Jszczug) l\larszałek 

dworu W. Xięcia i 1\likołaj Schelendorf Szlązak ( Kotzebue 

.Svvidrigeil p. 58, 5 9, Narbutt FII,p. 66). Wid, e u­
tem, że ten Xiąże był troskliwym o utrzymanie zewuętr�­

ntgo handlu i Że prócz krajowców nie mało musiało już byi 

zamieszkałych w Lil wie cudzoziemców, mających i sposoh-
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ność i kapitały do poclohn;·d1 prze,lsięwzięć. Ze Szlązkiem 

szciególniej w tych czasach miewała Litwa częste kommu­
nikacjf', ho handel zwłaszcza suknami szlązkiemi bardzo 
był korzystny. 'l'owąr ten nie tylko rozchodził się w kra­
ju, ale nadto zasilał handel z ruskićmi krajami. Rnpców 
�ięc szlązkid1 za(·hęcano wszelkiemi sposo�Jami, do. od­
wiedzania Litwy, ile zaś samego \Y. Xięcia obchodziło ich 
bezpieczeństwo w przejrździe, dowodz:i listy w r. 1432 
z Grodna i Trok do· W. l\listrza Pawła Polcera de Rnsdorf 
pisane (Kotzebue Z. c. w Dodatku 17. p. 79, 85). 'fa kim 
to związkom handlowym u10że w części p_rzypisać należy 
owe odwie,Jziny i gościnne w Litwie przyjęcie (r. 1432). 
Wacława Xięcia tropawskiego i fionracla wrocławskiego 
Biskupa (Narbutt /TII, p. 96, 97). 

§. 60. Kiedy z czasem krymscy Tatarowie zuchwal­
si pod opieką coraz groźniejszej potęgi Turków i sami 
wreszcie Turcy, utrudniali zaczęli da�ne z czarnem mo­
rzem związki � a po upadku Nowogrodu i Pskowa ciągłe 
nien1al zatargi z rządem ·ww. Xiążąt moskiewskich, zmniej­
szały handlowe z Rossją korzyści, od końc� przeto XV wie­
lui handel Litwy bardziej niż przedtem zwracać się mu­
siał ku z�chodo,vi, a szczególniej ku bałtyckiemu mouu, 
gdzie dla niego zyskowniejsze niż w innych stronach od­
krywały się widoki. W prawdzie dawne drog·i lądem i 
Dnieprem do fiijowa nie przestały być uczęszczane, zwła­
szcza że w tym systemacie wód położone prowincje litew­
skie, najdogodniej w tę tylko stronę, płody swe spławiać 
mogły, interes jednak handlu Kijowa jako miejsca składo­
wego wschodnich towarów, od czasu zniknienia genue11-
·skich nad czarnem morzem osad, ugruntowania władzy
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Turkriw na jf':J'O hrzcgach i zmieuionćj llro:ri do fntlji 
wschodnieh, stopniami zmniejsza«: się musiał. .Jcżr.li więc 
potrzebowano jeszcze towarów z Rossji ]ul, 'I'urrji, ta­
kowe dostawiali najczęściej sami kupcy rossjyscy, t.n­
rercy i wołoscy, na targi litewskit, na co mamy dowody 
w historji handlu miasta Wilna, ho arl)kuły handlowe 
tlalsze:ro \Y schodu, albo sami podwozili Niemcy. alho też 
bezpośrednio zakupowane były w portach haltycldoe-o 010-

r-za, clokąd od czasów mianowicie Zygmunta Augusta, spe­
lrnlacje Litwy najbardziej zwrócone zostały. Pominąwszy,
to, żeśmy mieli na Żnrn<lzi wspomniane wyżej porty; Po­
łon:rę i Święt.ą, które przez. naszą niepilność do ostatnich .
czasów h)ły opuszczone, znaczna prócz tego brzegów 1110-

. rza haltyckiego przestrze11, zwłaszcza po przył:!cll:eniu 
(r. 1569) liurlandji i Inflant (73), stała się dla nas 
w drngiej połowie XVI wieku przystępną. Wiemy albo­
wiem, że Zn:-munt Au:rust był panem Gda11ska i Ry:ri, 
a jalio lennodąwca Pt·us xiążęcych był ora z zwierzchni­
.Idem lirólewca .i l\lemla; wszystkie ,vięc brzegi od Pomo­
rza szwedzkiego do Estonji, mo:rły ułatwiać odhyt pło­
dom litewskim, po które Ang·]ja, Danja, Szwecja, miasta 
hanzeatyckie i t. tł. swoje ,vyprawia!y okręty. Nie mały 
też wpływ wywierał Zygmunt Au:rnst na hanJel lialtycki 

w powszechności, kieąy skutecznie mógł slawać w obro­
nie praw i swojego i inn�·cb krajów, przeciw zdzierst,vom 
ua ciaśnioie Zundu. Znaczenie włatlzcy tyh1 portów nad 
Bałtykiem i ta opielia dawana handlowi, były powode m 
że miasta hanzeatyckie, nawet zwierzchnictwo nad sobą 
}lrólowi polsJ;iemu ofiarować chciały. l\lógł więc Zyg­
munt August zostać sędzią handlujących narodów i spraw-
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eą niezliczonych kol'Zyści dla własuerro kraju, Jecz nie 
.chci.:rno ]ub nie umiano dobrze radzić Królowi, ho ten 

projel.t przez Senat odrzucony został. (Mowa na obcho­

dzie pogrzebowym Zygmunta Azigusta, miana przez 

Sulikowskiego. Czacki Obraz panowania tego Kró­

la w Pomnikach Wisz,iiewskiego 1'. III, p. 51, 52). 

Z traktatów r. 1436 Władysława Warneńczyka z [irzy-. 
żakami a wyraźniej jeszczr Zygmunta I z Xięciem prnsk = m 

Albertem r. 1529 (przypis 65), wnieśćhy wypadało, że 
i między litewskimi lrnpcami już wówczas byli niektórz�',. 

co na własnych okrętach swój towar Jo obcych spławiali' 

portów (74). Ale choćbyśmy i własnych nie mieli okrę­

tów, statkami rzecznemi, które w dół Niemna i Dzwiny 

spuszczano·, ogromna massa płodów ziemnych w zamian za 
. towar lub gotowe pieniądze, dostarczana była na targi 

zagraniczne. Opali11ski ,v pićrwszej połowie XVU wie­
Im pisz:1cy powiada, że jedne'go roku przedano w porcie 

piławskin,1 15,000 łasztów różnego zboża kupcom za• 

granicznym, a do l\Jemla czyli Kłajpedy dostawiono 
23,000 beczek konopnego siemienia. /Starowolski zaś, 

tamtemu spół,czesny donosi, że Dzwin:! do 2,000 stru­

gów, naładowanych żytem, pszeni(?ą, jęczmieniem, owsem, 

grochem, przędzi we1iJ, siemieniem konopnem i słoneczni­

kiem, z Białej Rusi corocznie do Rygi spławiano. (cf . 

. Svvięckiego Opis Staroź. Polski II, p. 209, 210). 

Jak daleko handel na morzu haJtyckiem i rząd i prywa­

tnych od połowy XVI wieku i na początku XVII zajmo­

wał, dowodzą nie ty]k.o liczne· o spławach i 4rogach ł,n­
Jlieckich w owy111 czasie wydane rozporządzenia (75), 

a między t.emi i rozhitkom na morzu i rzekach uroczy-
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sc1e zapewnione prawo własności do uratowanych z za­
tonienia rzeczy (76); ale nadto podjęte starania około czysz­
czenia rzek, które pośrednio lub bezpośrednio do tego 
morza wpadają (77). W tychże jednak czasach nie za­
JJOminano i o spławach w strony południowe. Dla uła­
twienia kommunikacji z Dnieprem, Konstytucja 1ó9S r. 
poleciła Styr w Powiecie pińskim bezpieczniejszym dla 
spławów uczynić. (F. L. II, p .. 1463). Nie cały jednak 
przemysł handJow_y skierowany hył ku Prusom i brzegom 
morza bałtyckiego, uczęszczali kupcy litewscy i tło Pol­
ski. Pograniczne Mazowsze najdawniej było zwiedza­
ne (7S). Kupiecka tlroga z Litwy do lirakow� szła na 
Lublin, Babin, Bełżyce i 'urzędów. (Konst. r. 1611 fT. 
L. III, p, 54} '.rym tral,tem trafiano zapewne i do Wę­
gier, które oddawna Polskę i Litwę zasilało swemi wina­
mi. Jak często udawać się musieli Litwini w handłowych ·
widokach do różnych prowincji polskich, przekonać się
m'oż-emy z przywilejów , nadanych Wilnu, gdzie o tych
stosunkach liczne znajdujemy wzmianki.

§. 61. Ponieważ sam rząd tak krajowcó,v, jak w Li­
twie osiadać chcących przemyślnych cudzoziemców, za­
chęcał do handi"n i zasłaniał od krzywd zagranicznych 
i samowolności szlachty, przez cały zatem ciąg panowania 
Jagiellonów, a nawet jeszcze i po�niej panował ruch �an­
dlowy we wszystkich osadach imieniem miast zaszczyco• 
nych. Pierwszeństwo jednak w tym względzie trzymały 
Wilno i Kowno. Jak troskliwie opiekował się rząd han­
dlem wileńskim i jak sami Wilnian.ie pi1nie się tym przed­
_miotem zajmowali , przekonywają nas ·przywileje temu 
miastu udzielone. W r. 1441 nadał Kazimierz Jagieł-

I\ 
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Jończyk "'i1nn prawo handlowania róznemi towal'anti 

po wszystkich mi.astach litewskich, a w 1·. 1444 zape­
wnił mu wolny spław do fiowna 11rzez jazy książęce i bo­
jarskie, co również r. 1502 firól Alexander potwiertlził. 
(Dubieński s: an. ce.). Wilnowcy pojmując bardzo do­
brze ważność tego spławu na Wilji, podjęli się nawet tę 
prżestrze11 rzeki, wspo]nie z �upcami kowie11skiemi oczy-

. . 

ścić i rzeczy,�iście to przedsięw�ięcie do skutku przy-
wodzić zączęH, jal1 świadczą Reskrypt Zygmunta III z r, 
1606 (Dubieński s, a, c.) i Konstyiucja roliu 1607. 
(.V. L. II, p. -,656). Żeby zaś prawo składowe słu­
żące .Kownu nie tamowało swobody ich handlu, wyje­
dnali sobie u Zygmunta Augusta przywilej r. t:'>5_2, któ­
ry ich ·od tego prawa uwolnił. (Dubieński s. a, p.). Od­
tąd więc mogli swoje towary, albo .dalej Niemnem do 
Prn�s spławiać, albo tez w lfownie, prnskim luh kowień­
�kim przedawać .kupcom, Odr. 1502 do 15SO znajdujemy 
nie mało przywilejów dekretow i rozkazów .królewskich, 
które Jmpcow wileńskich r�ymskiego i greckiego wyzna­
nia, uwalniały od opłat celnych na komorach w Polsce 
i Wojewodztwach ruskich, lnb zapobiegały zdzierstwom 
mytników (79). Dla zwahienia Jmpcow obcych na targi 
wilei1skie, ustanowił Kazimierz ,Jagiellończ-yk r. 1441 
dwa do roku tygodniowe jarmarki, od trzech R.tóli i od 
Wniehowzięcia , które poźniej do dwóch tygodni prze• 
dłużano, (l(onst. r. -,633 III, p. 810), a Il.ról Alexall­
der 1505 r. wydał przywilej na dóm gościnny dla kup­
cow moskiewskich; z ordynacji zaś Zygmunta I, wydanej 
w r. 1536 dla Magistratu i mit;szcian miasta l'\'iln�, po-

Cz�Jć li� 
• 

14 
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Jsazuje się, że oprócz moskiewskicl,, z,viedzali tę stolicę 
kupcy tureccy i wołoscy. (Dubie1'tski s. an. ce.). O kup­
cach cudzoziemskich Niemcach, Włochach, Ormjanach i in­

nych narodów wspomina Sejm ,vileński. r. 1563, na
którym wnoszono projelit, aby po śmierci takich kupców 
(zapewne bez testamentu zmarł,·ch) dwie trz�cie mająlliu 
szło na pospolit,! ziemską obronę, a reszta dla bliższJch 
krewnych. (Zbiór praw hr. Działyńskiego p. 534).

Były prócz tego sklepy towarów norpnberg'ski<'h, angiel­
skich i sukna szlązliiego. Chociaż bowiem kupcy wi­
leńscy znaczny midi obrót liapilałów w handlu, lirajo­
wemi płodami, które ua swoich strugach i wicinach, \Yi­
lją i _dalej Niemnem s1,ławiali1 handlem jednak kramu­
sliim zajmowano się szczeg·ólniej w tern miescie. (Mała 
Kronika stosunkow Polslci z zagranicą, w Dzien. 

warszaw. -1826 T. ]II,p. 322). Przeciwnie Iiowno od­
znaczało się hamllem hurtownym. Jego korzystne położenie 

przy ujściu '\\'ilji do Niemna, w blizł;ości rZt'k Dubissy, Nie­
wiaży i Świętej, tudzież odda,vna służące mu prawo skła­
dowe, przez Konstytucje r. 1581, 1607 i 1647, (/T.

L. II, p. -102-1, -1652; I/T, P· u4) potwierdzone, na­
dawały wielką ważność kowieńskiemu handlowi. Na mo­
cy owego prawa, nikt, oprócz kupców wilei1skich i szlach­
ty, spławianych towarów dalej za Kowno prowatlzil nie
mógł. Ogromna zatem massa zboża i innych produktów
krajowych, gromadziła się w tem mieście, po które jak Staro­
wolslii pisze, prz)·bywały statki z Hafu od Królewca i !Uem­
Ja. (cf. Swięcki Opis star. Polski II, p. 245 ). !Hie­
delski w swojej Historji Kowna powiada, że tam hJły fak-.
łorje: ,,eneeka, holendersl;a, angielska, szwedzka i pruska, 



107 

a obrot lian,1111 do tniljona czerwonych złotych docho1łził, 
(z r;;kop. u NarbuttaLY-,p. 489). Kowno hyło zapewne 
najdawniejszem stanowiskiem owych Szkotow cz-vli Szotów 
i Anglików, na których jeszcze w połowie XV[[ wieku 
uskarżali się mieszczanie wilr11scy i osiaclać im w Wilnie 
z teuu powoJu nie dozwalali, Że 1,zkodzili handlo,vi, roz­
nosząc w króbkach 1lrobnc towary po kraju. (Instrukcia 

minzczan wilP.11skich dana Posłom do Cara Ale­

xiffa Micha;łowicza r. 1658 d. 24 Kwietnia). Je­
claakże mogli to hyć i Szkoci kejdai'tscy, którzy <lla prze­
ślatfowań religijnych wyszedłszy z ojczyzny za Jalióba I 
R ról a angielsl,iego , osie<lli w lem mieście na początku 
XVII wieku i różne w niem rękodzieła zaprowadzać za­
częli. Rozcho,lzili się oni po całej Litwie, nawet trafiali 
do Podlasia, gilzie po miasteczkach swoje zakładali kram­
nice (SO). Oprócz lfown a, znajdowały się jeszcze inne 
w tej stronie miasta, którym 1n·awo składowe udzielone 
b�·ło. O skłatlzie w lirety11dze na Żmudzi wspomina Kon­
St)'f.ucja r. l607.· er. L. II, p. 1652). Za Zygmunta UJ 

poclohną prerogatywę miał Dorpat, ( Przywilej r. 15 92 

it DogilJla Cod. lJipl. T. 17, p, 540), a kiedy fłyga 
dostała się w moc Sz,-vedów, ,,, łaJysław IV postanowił 
r. 1647, ahy ha 11dl11jący zbożem na Dzwinie nie dalej jak
do Dp1ahurga, ten towar tlostawiali. (Swięcki. Opis sta­

roź. Polski Il, p. 5 ,5).

§. 62. Chciano upowszechnić mniemanie, jakoby ży­
dzi z cndzozi emcarui od najdawniejszych czasów, cały han­
del litewski w swoje zachwycili ręce, a w krajowcach· Ża­
dna ku temu przemysłowi nie rozwinęła się sposobność. 
(w Tyg(Jd, petersb.· 1854 N. 15, Recenzja artykułu
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o Litwie w Zniczu). Nie ma wątpliwości , Że od dawna
nie mało znaido,vało się kupców cutlzoziemskicb, którzy
czasowo lub na zawsze osiatlali ,v Litwie. Również i to

pewna, Że żydzi litewscy, którym Witold r. 1388 udzie-
·1ił opieki prawa i pożyczaniem na fanty zajmować się do­
zwolił, (Czacki I, p. 95 i d.), już od czasów ltazimie­
rza .Jagiellończyka zaczęli wpływać do handlu nawet za­
graniczncr.o i umieli sobie wyjednywać protekcj:i u pierw­
szych dygnitarzy pai1slwa (Sł); Że im n\e wzbraniał Zyg­
munt I, bawić się po miastach handlem i rzemiosłami;
(przywilej r. 15 14 v. §. 5o); że Zygmunt August pro­
tegował ich w kraju i do obcych za 11imi wstawiał się .Mo­
narchów (82); Że nakoniec żydzi w Litwie zajmnj�c się ·do
k,ońca prawie XVII wicliu arendą hrb administracj� ceł
i innych dochodó,v skarb owych, obfite mieli źródło po­
nrnażania kapitałów , do różnych spekulacji przydać się
mo:picych (83). Jet!uakże pomimo ter.o wszystkiego, ni.e
postrzegamy żeby już odJawna , cała lrnrz-J ŚĆ. handlowa
była na stronie żydów. Same• przywileje udzielone ,vn­

nu , któreśmy wyżej przytoczyli (§. 6 1 , prz_ypis .79),

aż nadto nas przekonpvają, że w tem III ieście kupcy oboj­
ga wyznania, rozleg·ły i nader czynny, tak wewnęt.l'zny
jak wywozowy prowadzili handel. 'foŻ sąmo powiedzieć
moina o handlu kowieńsl,im, a st.osunkowo o innych han­
dlowych miastach ]itewskid1. l\lieszczanie przy swojem
prawie ruagdeburgskiem, które. nie służ)ło żydom, i Jicz­
nych p1·erogatywach sobie utlzie]onych, dość długo mieli
przewagę nad ż1dami , a 
nkody w ich spekulacjach 
n�sili żvd&i aż �o tronu. 

� 

nawet czynili im różne prze­
handlowych. Skargi o to za­

\Hadysław IV na Sejmie r. 
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1633, (17. L. III, p. 8 ,o), prz,·ohit,cał dekretem swoim 
zaspolrnić w lej micrze żJ·dów ]itcwskid1� osohliwie Zai 
mieszkających w '"ilnic, co też rzeczpviście w tymże ro­
Im uskntecznił. · Lecz ktokolwiek przeCZ)la ten reskrypt 
czy dekret królewski, łatwo postrzeże, że pomimo wszel­
liich zabie�ow ż3dowsl.ich, jeszc1.e nawet w pierwszej po­
łowie XYH wieku, mieli pierwszeństwo lrnpcy Chrześci.a­
nie (S4). Posiadał zatem i krajowiec do kupiectwa spo­
sohność i dłilgo walcz)ł ·z handlarską przehicgłością ży­
dów, póki przy zhiegu róznych okoliczności, nie był nako­
mec przymnszony, ustąpic im wi9kszą część korzyści 
Z lej gałęzi przemJSłu. 

§. 63. Prodnkla kraju już.surowe, już w części tyl­
im przerobione, h)ły głównemi artJlmłami które Litwa 
na targi tak swoje jak zagraniczne dostarcżaĆ mogła. Do 

'celniejszych prze. miotów tego handlu należały: len, piei'1-
ka, nasiona lniane i konopne, chmiel, łój, wosk (8a), mio­
dy przaśne i sycone, zwłaszcza Jipce kowieńskie, różne­
go ro�zaju towar leśny, jako to: maszty, bale, wończosy, 
klepki, dziegieć, smoła, popioł i potaz (S6); futra, skóry 
surowe i bydło, _ryby (87) i w części bursztyn z nadhrze­
znej Żmudzi ; wreszcie rozmaite zboza ' które ze wzro­
stem rolnictwa, stały się najohfitszem źródłem narodowe­
go b?gactwa. Za te towary wyprowadzane za granicę, 
albo też w miastach składowych (liowuie, firetyndze, Hy­
dze i Dyoaburgu) na przedaż złożone, hrał kupiec litew­
ski już gotowe pieniądze, j'ui przedmioty na których kra­
jowi jego zbywało jako, to: :Sukna, jetlwahne i inne ma­
terje, płótna cfcńsze od krajowych, drog·ie futra, W)'roby 
żelazne, miedziane i z droższych kruszców, szczególniej zaś 
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zhroje i Jrnnic (S8), szkła polskie i wenecki!', cukif'r, J.orze­
nie, śle.Izie i inl\c ryby-solone i suszone; wreszcie sól l;rym­
ską, pr1TsJ,;i (t. j, Jo Pru.�s przywiezioną) i polską. Solą 
pruską liarnllowali sZt'ze1:ólniej lrnpcy kowiei1scy, (Foie;t 
GPSch. PrP.us. FIi, p. 539), a po sól polsli-! jeździli 
Litwin.i do fłdża, wożąc tamże i ,vłasne towar)', (Konsty. 
r. _.,56S, fT. L. II, p. 707, t. o składach i drogach
dawnych) z Polski również musiano sprowadzac jak i do­

tąd, focz,dła i osełlii .
.> 

§. 64. Żeby Litwa z wyrohami '"łasn,·ch fahr,-k
i rękodzieł występować mogła na targ·i, o tćm trmlno jeszcze 
h)ło pomyślić, bo na t�m przem)Śle dłu:ri czas ićj zb)·­
wa.ło, · a jeżeli i był jaki, to nawet miejscowego nie za­
spakajał polrzeho.wania. Wilno jako miasto na.iludniejsze

w Litwie a przyrć111 haudlowne, wcześuićj nii inne mia­
sta mogło się zająć fahrycznemi wyrobami. "' przJ•wileju
,v. Xięcia Zyrrmunta 1432 r. zatwierdzają�ym prawo
marrdelmrgsl,ie ·wnnu, czytamy, Że' w tćm mieście, były.
już postrzygalne sukna.· musiały zatem byt� i warsztaty do
jego wyrahiania. ( Dubienski s. a; c .). Lecz o podobnych

postrzygalniach (Camerae pannitonsoriae) dość wcze­
śnie znajdujemy wzmianki i w przywilejach miast innych
(np. w .fll'Z)'W, 1501 przez Alexandra dan)'lll Bielskowi,
w Pomn. Wiszniewskiego T. I/7, p. -105). W pierw­

szej połowie XVI wieku zjawiła się w 'Wilnie hu I.a szklan­
na, Znrmunt Au{lnst r. 1547 d. 1S St�cznia WJdał przy�
wilej Marcinowi Paleckiemu, na założenie tej huty za \li­
Jją między psiarnią królewską a p1itnicą Wojewody wi­
]eńsldeiro Jana HJehowicza i obok tego udzidił 11111 1110-

uopolium na zakupowanie i przedawanie szkła polsliiego,
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a nawet litewskiego, jrślihy z czasem nowa jaka huta zja­
wiła się w Litwie. 'f)lko weneckie szkła z pod trgo pra­
wa W)jęto. (Dubidtski s. a. c.). Była to więc pierwsza 

huta szkla1111a w tych stronach; zyskowna hez w:itpienia dla 
przedsiębier�y, lecz połączona z samolrnpstwem, uciążliwa 
dla mieszkańców; o co też sl,argi zanosiła szlachta na 

Sejmie wilei1skim 1551 r. prosząc Króla, aby niejedne­
mu ale wszystkim wolno bJło szkłem i zagranicznemi to­
warami handlować. (Zbiór hr. Działyńskiego p. 441). 

'fakie· zażalenia b�ły. też powodem, że w potwierdzeniu 
przywileju Paleckil'go (r. 1551 d. 27 Grudnia) ceny na 
różne .gatunki szkła oznaczone zostały (89). Papiernie 
mogły być już dohrze znane Litwie w XVI wieku, a je-

• Żeli znak wodny wyrażony na papierze użytym do doku­
mentu z tegoż wieku, może nam posłużyć za dowod, (v.

Narbutt I, p. 206), wnieśćby wypadało, Że nawet wcze­
śniej papier wyrabiać umiano. Wreszcie inożerny tu jesz­
cze tlodaJź, że pierwsza ludwisarnia pokazała się w \' l il­
nie za panowania Zygmunta I. (Maciejowski Polska do

polowy .XFII wieku pod wzglt;dem objczajow i zwy-
czaj o w T. II, p. 425, 424). O innych fabrykach nic

prawie nie wiemy. Chociaż bowiem są ślady, że w Litwie
i na Żmudzi od najdawniejszych cżasów znani byli Hu­
duicy i że z rudy ł,kowej umiano. wytapiać żelazo, (Nar­

butt I, p. 29; 17, p. 606'), nie widzimy jednak żeby ten
przemysł tak był upowszechniony i wydoskoµalony, iżby
Litwa bez zagranicznych w3-robów Żelaznych, obejść się
mogła. !.\Jamy wprawdzie wzmiankę o kosach litewskich
w urządzeniu celnem wydanem 15S6 r. d. t Września
przez Fiedora Iwanowicza dla W. Nowogrodu, gdzie po-
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wiedziano: ,,a z desiali kos litowski,·h po dirngie," (Zbiór

Dyplomató,,, Rumicdtcowa T. I.f: p. 89), z trgo je(lnak 

nie można wnosić, ahy fen gatunek wyrobów żelazn}r.h, 
miał jnż ten stopień dobroci w Litwie, że go poszukiwano 
w Rossji. IlJły to zape,"ne kosy niemieckie, polsliie, a bar­
dziej jeszcze, sławne z Johroci swojej styryjskie, dla tego je-

. dynie Jitewsliiemi nazwane, Że je otrzymywano przez pośre­
dnictwo Litwinów. Że zaś Ross ja nie mało rzeczy ręliodziel­
nych dostarczała w owe czasy Litwie, na to mamy świa­
dectwo Michalona, który pisząc za Znrnrunta Augusta 
użala się na to, iż Litwini wiele takich wyrobów biorą 

z Rossji za gotowe pie11ią1lze. (de moribu.s Litvan. Epźto.

fragminis II et III, p. -17). Tak więc Litwa nie 
w przemyśle rękodzielniczym, ale w płodach swojej ziemi, 

znajdowała główny zasiłek dla swego handlu tak w kraju 

jak za granjcą. 



ROLNIC:TWO, :NOWE PORZ.,DKI PR�E7l ZYG„ 

ltllJIWTOW ZA..PRO'łV A.DZOl'WE W KRA.JlJ. 

§. 65. Przy pomnożonej ludności i korzystnyin od­
bycie płodów ziemskich, musiała się koniecznie powiększać 
r massa uprawianej ra]i. Chociaż bowiem jeszcze do po­
ł6wy XVI wieku, czynsze, daniny i miody, stanowiły naj­
ważniejszy doc hod właścicieli gru,ntowych, · czego dowo­
dem Inwentarz Ekooomji szawe]sliiej z 1546 roku, tu­
dzież oba pierwsze Jitewskie Statuty, prze.zn�cżające po· 
�ytki z rolnictwa opiekunom w nagrodę, ( Czacki II, p.

58, 59) (90), a nawet i to ich rozporządzenie, powtórzo­
ne jeszcze i w trzecim Statucie, że głowszczyzna barłnt­
ka niemal we dwoje ma być większą (40 liop lit. cz)·li 
S56 złł. 26 gr. dzisiejszych) od głowszczyzny chłopa cią­
głego (25 kop gr. lit. czy1i 531 złł. v. Czacki JI, p.

212; Stat. lit. 3-ci R. XII, a. 5); wszelako od' cza­
sów już Zygmunta Augusta rosła wartość gruntow u1,mnY­
nych, przedtem w wie1u oko1icach Litwy, równej ceny 
z łąkami będących, ( Czacki I, p. 196) 1 a Statut tra:;e,::i 

, Czrść II. J:j 
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(158S r.) już nawr.t i od owej ua.grolly opiekunó,v odsuriął, 
tła wszy im za trudy dziesiąty grosz z intrat sieroty. ( R. 
FI, a. 4, §. 2). ,v Litwie musiało się znacznie pod­
nieść rolnictwo, kietly podług wyżej przpviedzionych po­
dai1 Opalii1skier,o, Starowolsliiego i Miecielsliiego, choćhy 
te coliolwiek i przesadzone hyły, (v. §§. 60, 61), tak 
wielka massa płodów na iiamle] wywozowy mogła być prze­
znaczona. lnkursje,nieprz.Jjaciół, szarańcza, niekiedy nad­
zwyczaj tęgie i długie zimy i w powsr.echności ostrość nie­
ba litewskiego, wreszcie morowe zarazy na ]uclzi i na 
by·dło, zawodziły nieraz nadzieje rolnika, i sprawiały okro­

pne głody, podczas których Jopnszczano się naturę Judzką 
olmrza'jących czp1ow; (v. Stryfkowski Kron. r. 1440, 
-1452, 1498, 1539, 1555, 1570, p. 561,589, 654, 746, 

752, 76� i DmiastowJhi o morovvem powietrzu w T.

II); lecz te klęski h)ły przemijaj;ice a ziemia w latach 

pomyślnych, ,prędko wynagradzała stratl. 
§. 66. W miarę zwiększo.nerro potrz.chowania za gra­

nir!l protłuktow ziPmnych i po(hV)·Ższonej ich ceny·, przez 
napływ drogieg·o liruszcu z AmerJlii; nm�iało ,vięc konie­

cznie wzrastać' rolnictwo, a z niem wzrast.ała i zamożność 
kraju. Jalrnż pomimo upadku handlu na północy, ze Pslrn­
wcm i No·wogrodem i pomimo ·tego, Że wiele pienię.tłzy 
gotowych szło za granicę za przedmioty rękodzielnicze, 
bogactwa wielu prywatny-eh osoh od połowy XVI widm 
znacznie si•i pomnożyły. (.tliclera Collectanea P· 465; 

Narbutt L-Y, p. 75, 74). Ktoż jednak z tego wszJst-
• 

kiego korzystał'/ \Yyższa lilassa mieszkańców: szlachta, 
właściciele ziemscy i miasta handlowe. Dla chłopa lil.e,v­
skiego, który dawniej n.ie b)ł nękany zbytnią robocizną,· 
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(Czacki II, p. 58), wlJż uajczęś(·iej przy małej pańszczy­

znie, same CZ)'nsze i 1laniny sl.ładał, dla chłopa mówię, 

przy je:}'O feo1fa�11ej WY.fflędem pana uległości, zwiększenie 
łannw d,�orskich, pocią7,uęło za sobą coraz uciążliwszą 
pai1szn�znę, co tem hanlzićj w znacznit>jszej części Litwy 
do sli11tku przyjść moc-ło, Że niewola jeffo, �losem Slałutu 
uroczyście uznaną zo�tał:i. Ekonomiczne urza'dzenia dóbr 

.. 

.. 
. 

skarbowych, o których zaraz niżej powiemy, dały wprawdzie 
przykład łaskawsHgo umiarkowania powinności cliłopow, 
lecz prywatni przez wz:r,lą,I na własną korzyść, nie:r.byt 
h)łi pochopni do naśla,lowania tJch wzorów. Na ucie­
mięż„nie J•łHldanp:h w Litwie i �ądow;i nad nimi "·ładzę

panów, narzekał l\lichalon,· (de moribus Litvan. Epit.

frag. P-1, p. 261; Gwa::-nin zaś pisząc w drugiej poło­
wie XVI wieliu, po1lał nam taki obraz ówczesn�·ch cliło­
p<iw na ZmuJzi i Litwie: ,,Lud tam wiejski wielkie prze­
śladowanie od możniejszych odnosi: kiedy się pan o co ua

poddaurgo ro1.:rniewa, to go złupi, zciemięży, Zffrabi
i z Jo11111 wszystk;! 0111 Żpvność czasem zabierze, że nie
będzie miał chłopek z Żoną, z <lziećmi i w gęhę co wło­
żyć. Slużhę ci�Żlią codzień poddani odprawnją. fiiedy
się trafi do pana poddanemu o co, bez podarlrn nie pr:iy­
stępuj, a chocia do paua 1lójdzie, to go zaś odsyła do urzę­
dnika, a wszędzie daj u pamiw, bo tam każde słowo jest
złotem. Pię<� dni na pana rohią, a szósty poniedziałkowy,
na swą roborę ohracają, niemal trŻ zawsze i w nie,lzielę
nie próżnują: bo na w�i nigdy tam nie święcą, robią co
chcą, orzą, Żną, młó(·ą, si,•ją, hronują i koszą i insze 
wszelkie roboty od prawuj:!, A hywa tego nie mało i w Li­
twie i na llusi; ,vięc jeśli klórego kto spyta, czemu to 



116 

\V Święto· robią? Odpowiada: aboż i w Ś'więto jeść nie po­
trzeba? Pobory i podatki, do rokn i czterykrnć dają. Pa­
noni leź czynsze doroczne ciężkie są na tutl ubogi. Chleh 
bardzo gruby z plewami na poły jedzą i t. d." (Kroni­

ka sarm�. europeis w tłumaczeniu Paszkowskiego 

.K.się . JT, Część JII, p. 28, 29). Ucisk czeladzi 'niewol­
nej to spra�·iał, że uchodziła do miast, a na żnwcizi szc ze­
góluiej do .Jurhorlia i do Nowej woli przez Bonę założo­
ne.i, zkąd zhiegow wydawać nie chciano, o co szlachta wie­
lokrotne zanosiła sliargi na Sejmach litewskich r. 1547, 
15ó1 i 1554. (Zbiór hr. Działyńskiego p. 418, 46'5, 

498). O prawnym stanie chłopów opisanym już w ·statu­
tach rnewskich, jalw też podziale ft>go Judi1 od nie­
wo]uilia aż do hojara, umieścimy niżej obszerniejszą wiado­

,mość. 
§. 67 • Właśnie wfrnczas, gdy prywatni skrz1:tnie

starali się c1>roczne p,łodozbiory , zajmowa11irm coraz 
większJch pod zasiewy ohszarow, choćby z ucisl,iem wła­
snego ·1wclJai1stwa, pomnażać; Iłząil l;rajowy Jem się od­
znacz�ł, iż zaczęto pilną zwracać uwagę na to, co po:. 
rządni1•}1ze odznacza gospodarstwo, zapobiega uciskowi 

prostego ludu i wskazuje środki krzewienia w kraju we­

wnętrznej pomyślności. Do rzędu takich starai1 nąle­
Żą: urządHnia ekonori1iczne dóbr i lasów sl,arbowych, po­
miar kr:1ju i ustawa ó podwodach. Już Zygmunt Ir. 1529 
ogłosił dwa el.onomiezne urządzenia: Dstavvę Dworów 
dla Litwy, a mianowicie wilci1skiego i trockiego Powia­
tów I podług kf.Órej dzierżawcy i Urzędnicy SpraWOWaĆ się 
mieli (91) i Ustawę dla ludu pospolitego ziemi imudz­

hiej, \V .której zapobieea llatlUŻJciom, jakich wz�·Jędem wło-
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ścian �karbowych, dopuszczał i się Starosta żmudzki i Ti­
wunowie, bliżćj oznacza powinności cliłopow i ws� 
im drogę poszukiwania sprawiedJi,l'oŚci, (92). Waż'niej­
sze jednak od poprzedzających jest urządzenie Z).«munta 
Augusta Sprawą wiocznq nazwane. 'fa pamiętna rzą­
dowa praca, rozpoczęta r. 1552 a dokonana w r. 1556, 
o.głoszońą została za prawo obowiązujące r. 1557 d. 1
Jiwietnia. W killia jednak mir.sięcy poźuiej (20 Paździcr­
nil;a) otrzymało to urządzenie niel;tóre jeszcze poprawy,
a w następującym roku (1558 d. 20 l\1aja) wydając Król
t.lodatkową iusłrulrnję tlla Ilewizorów i l\lierników, przepi­
sał im prawidła jak mają postępować, przy rozsietllaniu
wsi h1dn)·ch, a mianowicie strzelców. Główny nadzor nad
calem przedsięwzięciem, poruczony miał sobie od Króla·
l\]ikołaj Radziwiłł przezwany czarnym, któremu dopoma­

gał Enstachy W ołłowicz, ( P,amiętniki do dziejow Pol­

.ski Lachowicza p. -153), lecz twórcą całego dzieła
hył Piotr. Falczewski niegdyś zawiadowca dzierżaw Kró­
lowej Bony. O nim to powiada Czacki: Że ten uczei1
Andrzeja z· ł,ęczycy, kierowany zdrowym rozsądkiem
i przy prostem rzeczy zgłęl1ieniu, umiał w swojem dziele
tlla Statutu i ekonomicznych urządzeń, ważne podać pra­
widła (II� p. 273). Jakoż w rzeczy samej, cała jego pra­
ca odznaczając się .głęboką prakt)·czną mądrością, podaje
.przepisy ,v wykonaniu bardzo łatwe, najsprawiedliwiej
ró�noważy stosunki właściciela z włościanami i . wielł;ie
1·znca hvialło , nie tylko na zarząd dóbr skarbo,-vych
,T Litwie, ale nawet gospodarstwo całego kraju (93). 
,v temże urządzeniu ekooomicznem znajdują się niektóre 

przepisy o lasach. (Art, 22, 23, 48, 49). Była jednakże 
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i osohna icsz1)Z" u�ława ldnirza \v r. 1567 wldana, 
która posiadał zmarły Ignacy Daniłowicz. (Tygod. petersb. 
,. . 1834 �. 15). 

§. 6S. Szczerze my4lał. Zrnmnnt Au8·11st o pomia­
rze całego kraju. '" instrukcji na ten cel wydanej, 1111ę­
dzy innćmi przy«;zp1a111i, które spowo1lowały to przeclsię­
wzięde i tę Knil połuŻ)ł: ,,Ahy wiedzieć wiele ludzi 
może się w3źpvić i jaki jest stan naszego Pai1slwa nad 
J.11irć111 B1i,<; daje nam sprawować rządy." (Czacki 1, p. 
224). l\1ichalon powiada, Że lakow�· pomiar szlachrdiich 
i cl1łop�l;icl1 r.runtow rzcczywiś1·ie h3ł zacz�ty (zapewne 
r. 1551) i radzi, aby po je8·o ul;ońcZf'niu podatek z. roli
l,�ł wybierany. (de mor. Litvan. Epit. frag. PI, p.

26). Wiemy jednaliŻe, Że na ten raz skofrczJło się na
pomierzeniu sain�·rh t.ylko eli011omicznych włości. Zape­
wne :-kar8·i zano�zone od szla1'11ly lile"skićj i Żmudzkiej
na Sejmach wileńskich r. 1óó1 i 1óó4 o krzywdy przez
mierników czynione i wyraźne oświadczenie, Że pomia­
rn dóhr swoich suhie nie Żp) zą, (Zbiór praw lit. lir.
lJziały1iskiPgo p. 460, 476·, 495), zmusiły Króla zmie­

nić pierwotny swój zamiar. Nie wiadomo mi, jary byli
micruit-y w Litwie właściwej i na Żmmlzi; co do Podla­

sia zajmował się tą pracą naprzlid Stanisław Dziewałtow­

ski Skoczcl,, pamiętny ze sprawy Wojcika, a po nim An­
drzej Dyhowski d\Yorzanin królt·wski, kt,\ry 01lhpvał ro­
boty pud oki1·m Xię1lza Adama Pikhowskirgo królewskie­
go St•kret.arza i 1·ałe dzieło w r. 1563 ukoi11·z�ł. S,·jm
gro1lzie11ski r. 1568 chciał do prawideł przez Zl{pnunla
Augusta poda113ch, zaslosować pomiar całrgn haju, aby
mieć ·11cwuą zasadę w w3·111agauiu osol1istćj słuiby, (Czac-
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ki I, p. 219, 2�1 w texcie), lecz to wówczas nie przy. 

szło do skutku, a nawet Statut 3-ci te1:·o życzenia nie po­
nowił. \\'szakże i samo rozmierzenie Eko11on!ji, które 
przez to prawie zupełHie nową przybrały postać; nie ma­
łem już h)ło dziełem ; z jaką zaś dokładnością ta rohota 
uslmlecznioną została, dowodzą miernicze opi�y i lustra­
cje w owym czasie sporz�dzone, które nawet clotąd w roz­
strzygnieniu w�zelki�h sporów granicznycł1, za nie1� lne
służą prawidło. Doczekała sifi j.ednakże Litwa ze Zmu­
d1.ią jeśli nie ekonomicznej to przynajmniej wielkiej geo­
fl'1'8ficżnej mappy całego kraju. Zrohili ją Portacjusz ,Jan 
Inflantczyk i lUarcin Hehvig Szlązak przy pomocy Krzy­
sztofa Radziwiłła, kt.óry na t1J przedsięwzięcie nie Żałował 
kosztu. l\lappa ta w r. 1613 mniej <loUadnie · na nowo 
hyła wydana, a poźniej 'na mniejszą, skalę została przero­
bioną. (Zbiór Miclera T. Il, p. 41; Maciejowski, 

Polska aź do pierws-iej połowy XP"Il wielru pod 

yvzględem obyczajow i zwyczajow T. II, p. 457). 

§. 69. Oprócz urządzenia dóbr skarbowych i po­
miary Ekonomji, jeszcze o jednym porządku prze� Zyg­
munta Augusta w Litwie zaprowadzonym, wspomnieć tu 
wmmsmy. Powszechny h)ł ZW)CZaj od czasów najtla­
wnit>jsz,·ch, Że 'dla przejddżających posłow i gońcow rzą­
dowych, miasta i włości z niemałem uciążeniem, potrze­

hne potlwody i konie dostarczać musiały • .Już w r. 1551 
na Sejmie wi1ei1skim postanowiono było, aby zamiast pod­
wod, .w naturze tl:nvano z każdej !,łużhy po 6 gr. lit, za
które po1lwo1Jy oajmować się miały. (Zbiór praw lit, hr.

Dzia(p'tskiego p. 47!i). Widać jednak, Że ta rzrcz nie 
miała od razu swego W)konania, 3<l3ż dopiero z r. 1:»58 
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(20 Czenvca) mamy ustawę Zygmunta Augusta o podwo­

dach, w której przepisawszy podatek pieniężny w miej�ce 
dostarczanych po«lwod w naturze, nakazuje aby na stal'jach 
po miastach i wsiach podwodnych ntrzJmywano konie, z:t 
które przejf'Ż&i.a,iący w sprawach rządowych, po<lłuc nsfa­

nowionej ceny i przy okazaniu listu podwodnego, opłacae 
obowiązani byli. (Kopia w Archiwum miasta Bralt­

ska), Wiemy, że dopiero za 'Władysława IV zostały n nas 
właściwe urządzone poczty. (r. 1647 17. L. JY, p. 108, 

., . Ordynacja poczt), lecz i ta usta,va choć jeszcze dla 

samej wygody rządu, już pewien rodzaj kommunikacji po­

cztowej zaprowadziła, a na wet posłużJła za wzór podo­
bnemu urządzeniu w fioronie,,gdzie Uniwersał podwodo­

wy wydany w Warszawie r. 1564, jest prawie dosłowną 

kopją ustawy litewskiej. (17. L. II, p. 670). Wszakże 

w poźniejszym czasie musiały zajść jakieś trndności w exe­

kucji ustawy Zygmunta Augusta, kiedy Statut litewski jesz­
cze o dawaniu podwod w naturze wspomina. (R.III, a. 29,

§. 1, 2.).



aa-mazia• si. 

§. 70. 0hok handlu i coraz bar1lziej wzrastajj\ce­
go rołoictwa

t 
tych dwói;h obfitych źródeł 1.ahezpieczają­

cych dobry byt i wygody Życia t musiała się powoli- dżwi­
. gać i umysłowa kultura Litwinów. Język ruski od tak 
-dawna upo,vszechniony w Litwie t długo jeszcze nad moWj\
pohką brał przewa�ę w tym kraju, Od Kazimierza Jag-iel­
łończyka do Zygnrnnta Augusta. doskonalono się szcugólnie
w rusczyznie. (Michalon d. mori, Litv, p, 25; Narbutt

P'III, p. 26 f). Rijow starod�wna stolica oświecenia Sło­
wian, nie hył zapewne i dla Litwinow z tego względu obo­
jętnym, W mirście tem zaprowadzali naukowe zakłady
Marcin Gasztold Wojewoda kijowski i Biskup W ojcit>ch
Narbutt, a z mowy posła genueńskiego w r. 164ii do
Władysława IV• mianej. dowiadujemy się, ze nawet wyż­
szt'go !!topnia szkoły powstały w Kijowie

t 
gdzie za czasów

Kazimierza Jagiel1oóczylia zbiegli z Rrymu Genueńczy�J,
sajmowałi się uczruiem języka łacińskiego, greckiero f ia-

C!Zflć II. 16 
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•J•h przedmiotów (94). .Jak tlalece „usczY7.nll upowHe­
ehnioni, bJła w Litwie i z tego jes7.cze są1lzić możemy,
że pierwsza nawet w Wilnie drukarnia, do Jakóba Babi­
r.za należąca, która około r. 1526 już czynną była, nie
inne jak słowiańskie wydawała książki. ( Lelewel Biblio&,
I,· p. 52). Wszakże ohok rusczyzny, która była mową
dworu, Sejmow i sądu, w której dyplomata, prawa i tran­
zakrje prywatne pisano, upowszechniał się i jęzJli polski,
już z wiarą wpro�vadzony do Litwy i przez duchownych
r{!du polskieg_o krzewiony. W prawdzie Władysław Ja­
giełło mówił jesze tJlko po rusku, lecz jego synowie i ,vnu­
J.i, biorąo wychowanie w Polsce i język telfo kraju w swój
rodzinny F.ami�nili. Przykład ten znalazł n.aśladowców,
tem bardziej, że wyższa cywilizacja Polaków od Rusi-
nów ówczesnych, dawała stopniami i językowi polskieruq 
między szlachtą przewagę. Już na Sejmie brzeskim r. 
1544, panowie i 11zlacłafa litewska, prośbę do tronu w ję­
zyku polskim układali; (Zbiór praw lit. hr. Działyń: 
skiego p. 414), a Statuty na język polski tłumaczono; 
od czasu zaś Unji, nawet z polrzeby musiał się .Litwin 
uczyć jęz3·ka polskiego, a zjPeZ)kiem przyjmować i obyczaj 
polski. Powoli i łaci�a znalazła wstęp do Litwy. W tym 
języku układano czasami dyplomata, a całe Podlasie od 
uasów Razimierza Jagiell?ńczyka i Alexandra llróła, 
rządząc się prawem polskiem, bez łaciny w sątlownictwach 
obejść się nie m"gło ; nawet pozwy po łacini� były ta� 
pisane. (l. c.'p. -119). Nie jeden prócz tego z Litwinów, 
nie tylko w widokach osiągnieoia godności liościelnych, 
w ·cżem z razu przed Litwinami brali pierwszeństwo Po­
lacy· (9#;), jak może nawet przez szlachetną dumę naro-
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dow�, nie chcąc w oświ�cenin hJĆ po�ledniej�zym od n1iest­
.ka.ńca Polski, z którym poJ względem 11raw 1:swobod stał 
już na równi, _porzuciwszy pr�esądy ojcow, nie wz�rygał 
s�ę częściej niż w XV wieku, (v. §. 26"), nu'kać iiwiatła 
nauk, jeśli nie dalej to przynajmniej w Krakowie i Pra­
dze, kiedy do jego �·aabJcia we własnej_ ojczyznie do poło­
wy XVI wieku, nie miał jeszcze ułatwionych irodków. 
\Y szalize i da1szy zachod uie h)ł przed Litwinami zam­
knięty, b� wolność udawania się za granicę dla rycMstwa 
i handlu jnż w r. 14ó7 mieli sohie zastrzeżon� (v. §. ,9), 
a takie podróże przynajmniej od czasów Zygmu.nta I, za­
pewne. nieraz ponawiane, nie mało przyczynić się mogły 
do ro1.szerzenia poloru. i. oświaty w Litwie (96), Ood;ijmJ 
�eszcie, że dla umysłowej kultury, przynajmniej w po­
·czątkach, wcale takie obojętną nie była i riforma reli-.
gi,jna, która od XV I wieku do Lihvy wciskać się zaczęła•
Piśmienne walki Katolików z różnowiercami, pohudzały
umysły stron obu do ,,ięl,szćj działalności.

§. 71. Wszystko to cośmy wyżej namienili pokrótce,
sprawiło , że oświecenie na da�nem stanowisku pozostać
nie mogło, tem hardziej, że i w samej Litwie zaczęto szcza-·
rzćj niż dotąd myśleć o Środkach ułatwiających instrukcj�
pnbliczlią, Jakoż właśnie w tych czasach, obok_coraz licz­
niejszych szkółek parafjalnych, postrze{l"amy po różnych miej­
scach_, staraniem zwłaszcza Dyssydentów, pozallłąd�ne wyż­
,sze naukowe instytuty; postrzegamy w pierwszej połowie
X.VI wielni naprzód w Wilnie, a niebawem po różnych
innych miejscach, czynne ·drukarnie ułatwiająee upo�sze­
ehnienie się płodów umysłowych (97); wid.zimy nadto, Jak
:sa pnJkładem Zygmunta starego i Zygmunt11 Aueustll,
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którzy na Zamku swoim wileńskim lirólewską zaprowa<lzili 
bibliotekę (98), poszedł przemożny dom Hadziw.Hłow, edzie 
oprócz ksiąg drukowanych, nawet archiwa .krajowe w kopji 
2bierano (99). l\�iala już osohną swoję l,ihliotekę Gapitn�; 
wile11ska, kiedy w r. 1603 do jej struźenia osobnego 
ustanowiła Bihliotekal'za� (z Arch. Kapit. wildzskiej). 
Proc z Radziwiłłow zaldaJało hez";ąl pie ufa w tychie czasach 
i '"ielu innych hibliotel.ii prywatne, już dla dohre{ro tonu, 
jui dla przyozdobienia s\\'oje«·o umysłu, zbiory jednakie 
r-adziwiłłowskie, przechodziły inne ważnością i bogactwem, 
(Lelewel. Bibliogr. Il, p. 97), chociaż jeszcze w XVI
,vieku, nie U)'ło w Nieś�iżu ow,-ch zlJiorow numizmatycz­
D)Ch, które się poiuićj łam ol.azały (100). 'I'al.iie usi­
łowania nie były bez �kutlm; bo jfŻeli Polska w czasach 
zygmuutowsliich i jeszc�e jakiś czas p!lźnićj, międz1 in­
uemi na10Ja111i zaszczytnie się odznaczała wyższym sto­
pni1•m uinysłowej kultury, znaczną liczb,! uczonych a na:­
wet l"'.Ól"CZ)'Ch umysłów i wzbudzała z tego powodu po­
dziw cudzozieml'OW, (lJJureti Episto. L. 11; epist. 66); 
równie też Litwa przepbrażając stopniami na wzór pol­
ski stan swój .socj:,lny i moralny, przelrnoać potrafiła 
Europę, że się już otrzęsła z dawnego barbarzyi1stwa, a na­
wet w 1wwnym względzie swoim nauczycielom polskim, 

· wyprzedzić się nie dała. Najocz"ewistszy1n tego dowodem
jest prawodawstwo Litwy, około którego, jak niżej_ zoba­
czymy, .z taką llSi]nością, z tak:, bezprzyldadną zgodą pra­
cowano do czasów Zygmunta JIJ,

§. 72. L·ecz jak .a:,ozszeriooy handel i po11rnożone
r-0lriictwo, n�e przyczyniło się istotnie do polep,szenin l;>y­
tu litewskiego widniał.a; wyjąwszy Żmudź nadmorski\
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i włości królewskie, tak również i postęp umysłol'·ej w kra• 
ju kultury, jego zagrody uic tlosięgał. Gmin pospolity tło 
1taou niewoluiczrco zniż,rny, W)Znawający wprawdzie 
1·eligj;1 Chrześcia11ską, ale jesuze w przesądach Jawnego 
hałwochwalstwa pogr,iżouy, zwłaszcza że nie wszędzie 
mó,::ł słuchać z ust kapłanów nauki w rodzinnej mo,vie, 
choć wł:1ś11ie laka hyła myśl ,Jadwigi fundującej w Pradze 
Jla Litwinów lioll�gium (101); g-mio ten mówię, ż�jąc 
'IV ubóstwie, ucisku i zanie1lbaniu (102) jakże mógł mieć 
jakikolwjek udział w postępie ówczesn�j cywilizacji? Z 111-
tlem pospo1i13·m podobnegoż losu doznał i jego jęz)·k. Dla 
llflOWSZecbnionej l'USCZ)'Znf j nowo-wprowadzonej mowy 
polskiej, wychódził on 1l użycia w t.;j I.lassie narodu, która 
do utrzymania jego w czystości i dalszego kształcenia, naj­
,vi (!cej czasu i sposobności mieć mo:rła. Nie wiele znala­
zło się osob, a i tych dostarczył nlHn szczeg·ó)niej zakon 
XX. Jezuitów w XVI i XVII wieku, chcących doskonalić
i krzewić ojczystą mowę, lecz bez op.icki rzó!dowej owoo
ich trudow nie mógł być obfity. łiażtly inny wolał, sto­
sując się do potrzeby i opinji czasu, pis-ać po rusku, po
łacinie Jnb po polsku, ażeby i od swoich umiejących czytać
i od obcych· mógł .hyó zrozrimianym, niż w języku zosta­
wionym j,dynie dla nieoświeconego gminu. Nie dziw za­
tem, że dotąd nawet cał:i hihliotekę litewsko-żmudzką
składa nader szczupła liczba tłu�1aczeń i pism ornr�11al­
nyoh. W innym zupełnie stanie postrzegamy Literaturę
ojczystą· u pobratymczych Prusak o w i Lotwy, gdzie ro­
dzinna mowa nie była' w takiem jak u nas zaniehaniu. Od
U3SÓW Arcybiskupa rygskiego Henniga v. Scharfrnberg
(r. 1424) ścifile tam przestrzegano, aby Xięża znali k·
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zyk łotewski. Dla oświecenfa po�pólstwa i w�·gody Ple­
banów w Prusiech odr. 1545, w K,irlandji za, 011 r. 16S6 
wydawano książki .w językach pruskim i łotewskim, a w za­
łożonem przez IHóla Gustawa Adolfa Gymnazjnm rygskiem 
od r. 16M .uczono publicznie łotewskiego jęzJ·ka. W Prn­
siech układano dla Litwinów nie w niemieckim lecz Ji­
tew�kim języku nawet Roty przysiąg sądowych, które Jerzy 
Grnho wypisał. ( Tractatus de proces su f ori Prutenici

Regiomonti �6 99). Przez 1luchow}tństwo zatem z mową' 
. ' 

gminu obeznane i przez ogłaszane książki w krajowym 
języku , nie mało się przyczyniono w tych stronach. do 
oświecenia pospolitego ludu (103). Nie wątpić, że tnł

s!amo l1yłoby i w Litwie, ę;dyhy Rz,Jd litewski opiekował 
się mnwą, ale o fem nigdy nie mj·ślano szczerze, a po 
5zkołach wyjąwszy kilka parafjalnych na Żmudzi, nigdzje 
i nigdy tego języka grammatycznie nie uczono. 'faka oba. 
jętnosć przetrwała aż do nasz) eh czasów. Zaledwo bo­

�iem od początku XIX wieku zaczęto pihiiejszą zwra­
cać �wagę na mowę litewską i jej zabytki, a' podjęte pt·a­
ce na wzgardzonej <lotątl po przodkach !lpuiciźnic, nie je­
den już owoc wydały (104). 
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PRAWODA"ff.§TWO LITWY. 

§. 73. Jużeśmy_ w Części pierwszej W)łożyli pokrót­
ce stan prawoda,vstwa Litwy przed przyjęciem wiary. 
(C.z. I, R. XYI). Od tej Epochy do układu J>ierwsze­
go Statutu, zostnły wprawdzie po dawnemu jeszcze w uży­
<:iu starożytne zwy?zaje litewskie i to wszystko co przez 
nnśladownictwo z obcego prawodawstwa pożyczonem być 
mogło (1 Oa ), ale już od Sejmu horodelskiego łączącego 
ściślejszym węzłem Litwę z lioroną, dawała się coraz 
więcej czuć potrzeba, no,vych ustaw dla Li�wy. Nit: je­
dnej zapewne cywilnej ustawie, czynny w swych rządach 
Witold musi_ał dać początek. Nie darmo też Litawor Chrep­
towicz zachęcał Alexandra, nby nie włoskim, czeski1n Juh 
niemieckim ale prawdziwie litewskim i witoldowskim przy­
kładem rządził i sądził. Wierny prócz tego· o swobodach u­
dzielonych przez tego władcę duchowieństwu, miastom i Ż'y­
dóm (106), ale być może, że jeszcze gdzie w ukr�·ciu 
spoczywają ustawy tego Bohatera Litwy, o l;tórych dotl\d 
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nie wiemy, (Daniłowicz ,Stal. Kacim, .Tagiel. w prucl­

r,iowie p. X, ,,YI). Prócz Witolda szczo!lr;i ręką roz­
dawał .Jagirłło i na�łępni WW.

' 
Xiążęta litewscy i lln1-

lowie polscy przywi)rje, już duchowiei1stw11 z n�da11ie1H 
,dóbr różnych i prerogatyw: już tworz:,cemn się na wz1\r 
polski stanowi s,zlachty z zasłrzl'Żeniem bezpiecZl'USt"ll 
ich osoh, zaręczr.nirm właścicieislwa dotąll prawem len­
nem posiadanej ziemi, niemniej uwolnieniem od zwyrzaj­
nych rohorizn, cięŻarQW i danin, lub opis:miem pozosta­
łych służb i obowiązków (107): już wreszcie n,ieszcza­
nóm z naclaniem praVia magdehurg!lkiego, nrz�tlzeniem są­
downictwa i rządu, usunieniem a przynajmniej złagodzeniem 
dawnych ciężarów i uwolnieniem z potl ,dadzy Wojewo­
dow' i Starosto w. N:nvet lud pospolity, mianowicie chło­
pi skarbowi, otrzymali w tychże czasach nową organizację 
w urządzeni.ich ekonomicznych. Lecz oprócz tych przywi• 
lejów zawieraj�cyrh w sobie więcej politycznych niż cywil­
nych u·staw, pisali już i sami Litwini tłla siebie, na owych 
zjazdach Parlamentami zwanJch (od ca:asów Kazimierza 
Jagiellończyka) chbć nie liczne prawa, które się więcej 

. do ich prywatnych mogły odnosić stosunk,hv. Treść z wie-
lu W)_Że"j wsponrnian)'ch przywi]e�ów i urządzeń ekonomicz• 
nych ju:Aeśmy przywiedli w3żej. (R. 1P-J7III, R. X). 
Zahytki te dochowały się po wi,;kszej części w zbiorach 
pra� polskich, w metrykach litewskich, lub tei w innJch 
archiwach i zbiorach dyplomatycznych (108). Z ,,łaści­
"'ego zaś w tym okresie prawodawstwa L�h,y pozostał 
nam tylko Statut Razimierza Jagiellończyh w WHwie r. 
149� uchwalony, a res:r.ta jeżeli co podohnego i było (bo 
może nie jeden taki Statut poprzedził zbiór Zygmunta) 
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albo całRowicie już zaginęła, lub wrszła w skłail pozn1r.1-

szych Statutów, al.bo też jeszcze w jakiem butwieje Archi­
wum, póki szczęśliw,·m trafem odkrytą nie będzie. Że bo­
-wiem w Litwie były zdawna prawa pisane i forma są1łu 
oznaczona, dowodzi tego Akt pot,vierdzenia Unji ( w pro­
jekcie wprzód spisany na Sejmie piotrkowskim r. 1490 ), 
podczas wyniesienia na tron polski "'. Xięcia Alexandra 
r. 1501, gdzie miedzy inrlf'mi powiedziano, Że prawa,
zwyczaje i forma proccssu, dla każdego narodu będ;! ta­
kie, jakie ma dotąd, a zatem, że każdy swoje zachowa.
(17. L. I, p. 285, 291). Co tło owego Statutu Kazi111ie-

, na, ten z treści swojej odnosi się szczegó�niej do praw
kryminalnych , a z jego początkowfllh 1vyrazów pokazuje
się, Że Król uchwalił go pomówiwszy z Xiążętami, Pana­
mi, Radą i pospólstwem czyli niższą szlachtą. Staroży­
tny ten pomnik legislacji Lihvy, odwołujący się nawet 1lo
urządzeń Wito),la, mówi, 'i to najohszerniej, o kradzieży,
,vspomina rozmaite gatunki złodziejstwa, stanowi kary na
ten występek i wskazuje poszukującym swej szkody wła­
ściwe sądy� nie zapomniano tam i o torturaeJ1 dla w'yha­
danfo prawdJ·, a prawodawca, wierząc stosownie do opinji
wieku, .że czarownik przez użycie inajomego 'Sohie ziela,
może wytrzyma1': męciaroie; obwinioneg-o o kradzież, cłtoćhy 
nic nie wyznał, wskazuje na szubienicę, jeśli tylko jur. 
i przedtem o złoilziejstwo był pociąg.a ny. Prócz tego zawiera 
w sohfe ten Statut, kilka rozporządzeń o sporach grauic;,;­
nych, o gwałtownych wręhach i najazdach, o S/!<łach zjaz­
dowych, o koniach LłędnY.ch i ohowiązku moszczenia mo­
stow ( wszystkiego art. 2s:; zresztą w osoboyd1 czterech , 

Część II. 17 
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:ll'tyknłach 1111\wi o podarku od socliy l'Zyli pososznem smo­
ler1skićm i o holJ1·owycl1 gonach ua tycia rzrl,ach, gdzie brze­
gi hojarskie stykają się z xiążęcemi (109). 

§. 74. Widzimy zatem, że ·hez praw nie była Li­
twa, zhywało jej tylko na dokładnym ich zbiorze , mo­

gąq m w jednej l;siędze objąt': wszysrkie zal;onodawstwa czę­

ści. Lecz i tćj potrzebie wola narodu litewskiego, złączona 
z wolą Królow pol�kich, sliutecznićj niż się to działo w Pol­
sce zaratlzic zdołała. "łaśuie howicm wtenczas kiedy 
,vszystliie s_tarania Zrnmnn�ów, chcąrJeh popra,vić Zalrn­

notlawstwo polskie i ułożyć porządną praw księgę, jakićj 

potrzeba i rządu i krajn wymagała, na niczem spdzły; 

gdy prace w tJm celu przez Sliwnickieffo, 'rasz)·ckicgo

i Prz)łuskiego, z ,voli i poił opieką firólow lrnlrjuo pod1·j­

mowane, ollrzuconc zostały (110) i jedno tyH.o l\Jazowsze 

zbiór swoich przJwilt·jów, Slatutow i zwyezajow tło skul­

Im przpviodło (111 ); gJy na koniec w niemożności użycia 

Statu I u ł..askie1ru , jedynej lisię:: i san kcj;i władzy prawo­

dawczej zaSZCZJCOllej , lecz Z widn miar już niet.logo­

dnej (112) ' sę1lzia i prawnik dzieł prywatn) eh Jler­

Jrnrta radzić się musieli; wtenczas mówię, otrzymała Li­

twa, ul.ład praw systematyezny, z którego w XVI wieku 

słusznie mógłby się chlnhić nie jeden narod w Europie. 
Sprawiedliwie zatem pisać móg-ł l\likolaj Iladziwiłł Jo 

Zygmunta Auzusla (r. 1561 d. 1S llJarca), że się gor­

szy Litwa z Polaków, którzy Zbioru praw głośno sobie 

życząc, podawanych planów ani poprawiają ani potwier­

dzają. (Czach.i I, p. 44). Lecz w Polsce słahiała już 

panującyt1h władza, a szlachta bez tlncha zgotly, prero­

iatywy swojego stan'u przeldadała n.:ul poŻJ teczne prawa 
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i porz:\dki, gdy ty111c1.ase;n Lilwa użpvając dntad f)·lko 

prawa radzl'llia na swoich Sejmach, nie śmiała 11iszcZ)'Ć 
prawodawc�ycla za111ian1w sw1ch .Xiążąt. .leszcze ją nie 
doll,n�ła zaraza radomskiego Sejmn I·· łóOl) i dla. teg·o 
też w Litwie do lrn11ca pauowania JagieJłQw, a nawet ja­
.I.is czas poźniej, wzmagał się porządek, l,tóry już w Pol­
sce przestawał być znanym. (Czaclci. Obraz panowania 

Zygmunta Augusta, w Pomnikach Wiszniewskiego

T. III, P· 5). Utrzymuj,! niektórzy, źe główną pobnd­
J;ą do 11kłatln Statutów, hyło ścieranie sii; na wzór Pol­
ski nkształconcg·o stanu szlachty z dożywotnymi urzędni­
liami W. Xięcia, a prz,·1e111 nie tylko chęć poniżenia pod­
tlaniiwn pod władz� świecką gón; biorącego duchowień­
stwa, ale nawet o:;raniczenia samych "'W. Xiążąt wła­

·<lzy. (Daniłowicz Opis bibliog. Statutow w lJzien.

wildt. ,821, T. I, p. 379). I rzeczywiście treŚĆ\ S�a-
lutów, taki,e mniemanie potwierdzać się zdaje. Lecz i inne
bez wątpienia przyczyny, wpłpvały na przyśpie-szenie ukła­
du Statutów. Nie mówiąc już o niedostateczności ustaw
zwyczajowych lub pisanych, na których zapewne nie 1.by­
·walo , nie małym powodem do zajęcia się tą pracą, było
samo przekonanie o potrzebie jednostajnego liodexu, fu­
t.lzi1·i chęć poi·ównania w obliczu prawa, rozmaitych od­
dzia-łciw szlachty i ukrócenie arbitralności sędziów, o któ­
rej w pismach spólczesny..:h niezaprzeczone znajdujemy
świadectwa. Te więc przyczyny w połączeniu z tamtymi,
w różnych tylko chwilach tworzenia się Statutów, mniej
luh więcej wpływały na przyśpieszenie troistej ich Iłe­
tlakcji. Ale jakiekolwiek bęJ,! przyczyny które ją spowo­
dowały, zehranie i systc111alyczne spisanie praw litajo-
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wych, jako zaw!lze jest owocem długiego doświadczenia, 
a na,vct wyższego już stopnia kultury; stanowi niezaprze-
1·zeoie jedną z główniejszych Epocl1 w Ż)ciu narodowem 
Lilwinów. 

§. 75. Przei Jat 66 wspierając z gorliwością pra­
wo,ławcze zamiary Królów polskich, pracowali nad tem 

dziełem Litwini. .Już w r. 1522 nieznajomi nam liom­
J:ilatorowie, zebrali z woli Zygmunta I w jedną księgę 
«lawnićj ud1waloue prawa i starożytne zwyczaje Jifew­
i.kie i może nawet już wtenczas, rałej kompilarji pewiPn 

porzątłl'k systematyczny nadali. Dokonanie tego zhioru 

J.�ło też powodem, Że w ty111że rokn dnia 6 Grudnia, O{l·ło­

sił Król ów pamiętny Rd)kt w Wilnie, w którym oświail­
cza: że ponie�vaż dotąd bez Statutów pisanych odhywały

się sąlly, a sprawiedliwość tylko poillug rozumu, sumiPnia

i whlzimisia każ1lego b)ła wymierzaną, przeto stanowi:

iż o,lt:id jednem prawem, iluchowui i szlachta sądzić się
mają; żehy zaś prawo, które łaskawie poddanlm swoim

u1lziela, śpieszne miało W)konanie i tem prędzej do wia­

domości każde{!"O doszło, oświadcza, że n9wy ten zhiór

w licznych exemplarzach wydrukować rozkazał: ,,jussi­

mus ea (instituta) in numeratis voluminibus excudi

Ziteris." (Zbiór praw hr. Działy,',skiego p. 121, 123).

n,ł zatem, jak ,vidzilll)', nawet zamiar ogłoszenia dru­

kiem tej pierwszej pracy, lecz to nie przyszło do skutku,

ho nikt dotąd drukowanego pierwszego Statutu jeszczt>
nie widział. lfodex fen przPjrzany potem ,v Wilnie r.

1524, dopełniany i przerabiany do r. 1529, nie bez

czynnego w tej pracy udziału lianc.lerza Alberta lllarci•
nowicza Gasztolda, (Czacki I, p. 191), z;;oduą jedno-
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Dl)Ślności� od Sianów litewskich prz�jęły i w tymże ro­
lrn og·łoszony, otrzymał nareszcie królewską sankcję i moc 
ohowiązuj�cą od dnia 1 St)czuia 1630 ruku. Zbiór ten 
.znany pod nazwiskiem pierwszee;o czyli Starego Sta­

tutu, (Trzeci Stat. R. _F7I, a. 15, §. 4, R. XIPi 

a. 57). oryginalnie pisany był tak, jak następne dwa, po
ru�ku i to .w narzeczu lirpviczai1skiem, którego z małą
r1iźnicą używali w pismach swoich Zyzani i Smotryck!,
lecz. w tymże czasie (r. 1530 d. 5 Listopada) z rozka­
zu Z�·gmuuta I, nie p1:zcz Gasztol,la jednak, jak utrzpny­
wal Czacki (I, p. 49), ale przez nieznajomego nam tłu­
macza, na ·1acii1ski, a wkrótce potem (r. 1532) i na pol­
ski język przełożony został. Rękopisma tego Statutu,
w owych trzech językach doszły czasów na11zych. (Czacki
I, p. 45, 49, 191; Daniłowicz, Opis Bibliog. Stat.

w Dzien. wileń. 1825, T. I, N, I/T, p. 580, 58,, te­

goź Historischer Blick auf die litauische Gesetzge­

bung w Dorpater Jahrbucher 18�4,. N. 4, B. -2).

Czacki w dziele S\'VOjem; o litewskich ipolskichpravvach,

umieścił treść tego Statutu porządkiem Rozdziałow, któ-1 

1·ych jest XIII i porównał z ,następnemi Statutami; w Zbio­
rze zaś hr. Dzfałyńskiego wydrukowano wprawdzie ten 
Statut we wszystkich trzech językach, ale tylko do Rozd. 
IX wł.1cznie. (113), 

§. 76. Przeglądając ten starożytny zabytek prawo­
dawstwa Litwy, po11trzegamy opi�aną w nim Konst,ytucję 
kraju, gc.lzie W. Xiąże zaręcza przywill'je szlachcie, przy­
r�eka granice Litwy pomnażać i zapewnia, że Panów Rad, 
czyli Senat nie poniży. Senat ten z tlzieflzi,·znych Xiażąt, 
Wojewodów i Kasztelanów złożony, stanowi jeszcze Sejm 
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prawo1lawczy: szhdlla bowiem lilcwska jak wiemy, do­

piero w czasie uld'atlu 1lr11r,iezo, Statutu, otrzpnała 111icjsce
na St"jmach. Lecz do tej szlachty należy spełnianie si'tiż­
l)y rycerskiej, 011a, sprawuje urzędy, ma wolnoś,\ wyjeż­
&hnia z kraju, może za opłat� Hospodarowi i jego po· 
zwoleniem częścią majątlrn sweffO rozrządzać, a nad nie­
welnikiem służąc�'m we dworze lub rolą zajętym, według 
woli panuje. Statut ten jak na owe ,wicki, podał dość 
flohrzc w porządel> zebrane ustawy cpvillie; szczer,óluićj 

• jednak szerol;o i Z więl1szą jak W czemliolwieli doldadno­
sc1ą, rozpisuje się uad_ l,arami, dalelrn ostrzejszemi niż hy­
ły w prawach polsliich, zwłaszcza w tych przypadkach, 

cdzie szlachta poszulrnje swrch hzpvd na Jndziacl1 niższego 
stanu. Ale za to mniej są 'obfite przepisy tyczące sii; są­
dowego przewodu,. z l1tórego dowiadujemy się, że od WJ­
rolrn starościńsliich lub wojewodzliich zastępców, szedł 
odzew do samych Staro-stów lub Woj�wod(\w, a otl tJ·ch. do 
Senatu jako najwyższej instancji. W rzeczy samej część 

processowa tego Statutu najmniej zasługiwała. na pod1wa­
łi; , przewod albowiem tam opisanJ', dawał liczne powody 

. do wieUiie.go ucislm nhoższych mianowicie ludzi, wycień­
czał i niszcZJ'ł strony wymusem ciężl,ich processowrch 
opłat i sprawiał przyllrą zwłol,ę w dochotlzeniu sprawie­
dliwości, zwłaszcza, .że mała liczha sę<lziów, nie 01lpowia­
dała potrzehie, a i ci jeszcze, interesami pa11stwa lub do­
mowemi zajęci, a]ho też pilnujący wypoczynkow świą:. 

tecznJch, wzbu�zać koniecznie mnsie]i pow�zechne oarze­
J;ania, jal, o tem obszernie' naucza spółczrs�y Litwin l\1i­
chalon (114). Prócz tego, cały ten fiodex uświęcał jeszcze 
dawne purządlii lennicze, wspierał zatćm senjoralne pra· 
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wa i sprzyjał mal!'natom, l,tórzy głównie do jrgo re,lakcji 
wpływali i z powolności łiróla korzysta,: umieli. Stary 
bowiem Zy.gmunt wynosząc za żyda SWl'ffO Zy:rmunfa 
Augusta na W. X. litewskie (r. 1529), chciał sobie zje­
dnać przycli)'lność możnych, niezbyt ochoczo na ten czyn 
łiróla przyzwalaj�cych, bo jak I,ojałowicz mówi: ,.Pri­
morum consensum sequuufur alii magis veneral.ione audo-
1·italis quam propria sententia, (Hist. Lit. T. II, p. 589), 

a tali przy wy_daniu Statutu, łącz ił Król potrzebę l.r:1ju
z interesem własnpn. Zresztą chociaf.byśmy się i aa to

,zgodzili, że dla układaczów tes-o Statutu nie h)ło ohcem 
nawet prawo r�ymslde, że z niego alho co większem jest 
podobieństwem do prawdy, z npowszcchnioaych już w Li­
twie praw· miejsliich magdelmrgskich, do J;tórich także 
wcisnęło się nie mało zasad z rzymsliiego prawodawstwa, 
korzystać umieli, i że te wzory posłuż,,ły im do nadania 
Statu.towi porządnego układu a niektórym jego przepisóm 
podohie1'istwa do samych praw rzymskich; (v. Alexandra 

Mickiewicza rozprawę w Dzien. wile,i '. 1825, T. I, 

N. 4, p. 142, 147, a przytem notę Lelewela p. 138);

wszystko to jednak nic zdoła, złagodzić niektórych tego
Statutu rozporz�dzeń, tchnących jeszcze dawną surowo­
ścią obyczajów i przesądami wicku, chociaż już w zła­
godzonej. cokolwi�k formie (t 15). Wszal,że jeżeli ten
Statut dalekim był jeszcze od doskonałośd, je.żeli miał
wady, lubo nie większe od innych prawodawstw spółcze­
snych, to jednał, w powszechności pow�edzieć możemy, że
otrzymawszy go Litwa mogła się rzc�zywiście cieszyć, iż po­
zyskała w wielu rzeczach poq1ąJniejsze niż były w Polsce
przepisy, a co do ukłatlu systematycz,;ego, taką księgę
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praw, na jakie,j nie tylko Polsce, ale nawet wielu innyui 
narodom w pol'zątku XVI wieku zgoła zbywało. 

§. 77. Świ�żo zmieniająry się wewn:,trz, stan po­
lityczny Li lwy, rozważone lepiej potruhy, dostrze1-011e 
w pierwszej redakcji Statutu opuszczenia, a na_wet !!prze­
czności; brak na<lewszyslko opisu procedury sądowej zo.; 
stawionej do wolności Wojewodów, Starostów i ich zastęp­
ców; narzekania na ścieśnion:i wolność rozrządzania ma­
jąlkiem; (Czacki I, p. 2, 194; Daniłowicz -Dorpat .

.lahrh. 1834, N. 4, B. 2); obok tego zaś powi�kszone 
za Zyg-mnnta Augusla swohody Litw,·; udzielone szlachcie 
prawo W)'hierania są«lowych urzędnikow, (r. 1559 w f?7il-
1lie, 1564 w Bielsku i 156'5 w Prilnie, cf. St. lit. 

5-ci R. IY, a,·. 1, i Czacki I, p. 5; II, p. 75 i nasz

przypis 45) i oświadczone r. 1564, przez tego Króla
wspoloie z namirstniczymi jer,o urzędnikami, zrzeczenie
się znacznych <locho1lów sądowych już do połowy na Sej­
mie wileńskim r. 1551 zmniejszonych; (Czacki l. c.;·

Zbiór hr. Działyńskif'go p .. 449); wszystko to zrodzi­
ło konieczną potnehę odmiany pierwszego Statutu. Nie
od razu jednąk przyszła do skutku ta nowa Redalrnja.
Pierwsze uzupełnienie Statutu, ile dotąd wiemy, nastąpiło
w lat 14 po jego wydaniu na S„jmie brzeskim r, 1544,
gdzie na proŚhfl Kniaziów, Panów i całego Rycershva, ka­
zał Król w3brać do poprawy Statutu 10 osob w prawie

. biegłych między któremi miało być pięciu katolików i ty­
luż greckirgo wyznania. Ci komissarze spisali dziesięć
różnej treśri artylrnłów, z których Zygmunt I, sie«lem pa
t3mie Sł'jmie zatwienlził i takowe na Rokach sądowych.
w Wilnie Kniaziom, panom, wszelkiemu rycerstwu, szlach-
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c:ie i mieszczanom , dla lepszej wiadomości ogłosić roz. , 

kazał. l\liędzy innemi: opisano tam, w jakich przypadkat·h 
Glejty czyli Hsty zaręczne z kancellarji królewskiej mają 
być dawane; zahrooiooo w sprawach świeckich wyzywać 
do sądów duchownych, \\' oje,l'odom zaś i Starostom kaza­
no aby na swoich miejscach po Powiatach sądzili i hiąg 
aktowych z Powiatow nie wywozili. Co się tyczy miesz­
czan, o tych wspomniano dla tego, Że i do nich odnosiły 
się n!ektóre· artykuły: powiedziano łam howiem, aby służl_,ę 
woje'nną z posiadanych dóbr ziemskich odbywali i szlachtę 

, i ich poddanych o rany i grabieże, nie malborskiem ale 
stosownie Jo Statutu ziemskieru sądzili_ prawem. (z ręko­

pismu ostrobramskiego I Stat. gdzie artykuły te,go 

Sejmu sq dołączone cf. Zbiór hr. Działyńskiego p. 

597, 4,5). Po Sejmie brzeskim zajiuowano ·się z kolei 
na pięci� Sejmach wileńskich (r. 1547, 1551, 1�54, 
1559, 1563) dopełnieniem i poprawą krajowego prawodaw­
stwa, I tak na Sejmie 1547 r. oprócz· wyznaczenia no­
wych 1 O fiomissarzy po połowie z rzymskiego j greckie­
go wyznania do poprawy Sratutu; żądano potwierdzenia 
'przywilejów, ''Zapewnienia dawności posi�dania, wolnego 
wyboru sędziów powiatowych i pisany, uchylenia Adwo­
k·atów czyli prokuratorów, którzy tylko sprawy mHrężą 
(co jednak nie nastąpiło) i ponowiono prośby przeszłego 
Sejmu wzg-Jędem mieszczan. (Zbiór hr, Działyńskiego 

P· 418, 435). Następny Sejm 1551 r. w skutek licznych 

prośb, nie_ mało ogłosił uchwał, które się odnosiły do róż.
nych części prawodawstwa Litwy, (l. c. p„ 

449; 460, 
- . 

. 

466, 46 9), lecz tu zasługują na wsp<>mnieuie następtijące 

Cz�śd li. 18 
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artykuły tamże uchwalone. Pienvszy z nich stanowi: aby 
w Powiatach wojewo1łzkich i starościńskich W ojewodowio 
lub Starostowie ustanowili sędziów, którzy z namiestni­
kiem j Podstarościm wojewodzkim , przy woje,-vodzki1n 
przysięgłym pisarzu, sądzić mają cztery razy do roku po 
cztery tygodnie. Od nich apellacja do Wojewody, Ób!l,­
w,iązauego sądzić przez cztery tygodnie dwa razy do roku. 
Od Wojewody idzie odzew do Króla, a w jego niebytności 
do Panow Rad na Roki sądowe walne, raz na roli odby­
wać się mające. Ulirzywdzony od Panów Rad apelluje do 
Rróla. Drugi artykqł na'lrnznje:· aby wszelkie zapisy na 
wieczność zeznawane były prżed Królem lub Radą, Wo• 
jewodą lub Starostą, albo też przed sędziami powiato­
wymi. Zapisy jednak na rzeozy ruchome, ważne są i he:,;, 
takiego zeznania. Prawo to miało ohowi:1zywać od Grom­
nicy, r. 1ó52. W artykule trzecim zmniejsza Krą] do 
połowy sądowy swój dochod, który dot:1d 10 od° sta wy­
nosił i każe wybierać: od· 1 O gr. pół grosza; od kopy gro-

--szy 3 grosze; od rubla groszy ó groszy; od 10 kop, p!ił 
kopy groszy; a ód 100 kop, 5 kop groszy. Peresud ten 
epłaca wygrywaj:!cy, wyjąwszy dłużnika, co się na termi­
nie nie uiścił, teu bowiem upadając w sprawie i koszta 
ponosi. w tychże artykułach mówiąc o głowszczyznadt 
dodano: że winny chociażby się pogodził z krewnymi zaw­
sze jednak głowszczyz11ę statutową 12 rubli groszy za­
płacić i. rok wieży głęboko w ziemi wysiedzieć powinien, 
a zabójca �a gorąc_ym uczynku złapany , ma być podług 
Prawa Boskiego karany śmiercią. Jeżeli Michalon przed 
tym już Sejmem pisał, życzenia jego spełnione zostały, 
(przypis u4). Artykuł czwarty przy�wala na ustano� 
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wienir. przysięgłych Wiźow (sic) w Litwie, na Żmndaf 
i Wołyniu na wzór woźnych Podlaszskich (sic). Nako­
niec art)lmł piąty, ponawia zakaz wywożenia ksiąg z Po"' 

,-viatu i stanowi opłaty od wpisów i extraktów. (!Z rękop.

ostrobramskiego cf. Zbiór hr. Działyńskiego p. 449). 

Lecz i na tym Sejmie znowu wyznaczeni l>yli nowi De-' 
Jmlaci po pięciu z obu obrządków, do popra,vy Statutu. 
lltórym ·postano,viono na strawę po pieniądzu od so�ty 
i polecono, aby dodawszy lub ująwszy co będzie potrzeba, 
prze,lsta"·ili zbiór cały na Sejmie następnym, poczem ma 
się podać do druku. ( Zbiór hr. Dziąłrńakiego p. 449,

450, 470). Widząc, ż� Redaktorowie pracę swoję prze­
ciągnęli aż do r. 1564, już bowiem na następnych Sej­
marh wileńskich r. 1554. 1559 i 1563 w pomnikach 
jakie nam z tych czasów zostały o wyzna�zaniu Deputa­
tów, do trr,o dzieła nic nie wspomniano; St/·yjkowski tylko 
pisze, że jeszcze i na Sejmie wileńskim { 1559, szlach­
ta Jitewsl.a, żrmulzka i ruska, domawiał, się o poprawę 
Statutu. (Kronika p. 756). Stany jednalże srjmujące nie 
były w tym przeciąffu czasu bev.czynoe: ponawiano prośby 
o wolność wybierania w każJem Chorąztwie sędziów i po-·
słow ziemskich, co też jak wiemy, przyszło do skutku.
(r. 1554, 1559, Zbiór hr. Działyńskiego p. 478, 511,

52-1, 525) i nie mało różnych praw uchwalono, a między
temi na Sejmie r. 1563 stanęło: że odtąd wszyscy przy­
sięgę składać mają, nie na obraz malowany albo ryty, ale
na imię Bo.g·a w Trójcy jedynego. (l. c. p. 556). Taką
koleją przysposahiąły się małerjały do drugiego Statutu
aż do Sejmu bielskiego r. 1564. Na tym więc dopiero
Sejmie polecił Zygmunt August stary Statut, z dotąd
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lłchwalonemi �odatko wemi ar tykułami, osobom w prnrie 
biegłym, z Senatu , Rycerstwa i miast wyh1·a?ym , przf'j­
rzeć, poprawić, dogodniejszym porząd kiem ułożyć, i pro-
1·essem s:idowym dla mających się utworzyć z o bioru już 
szlachty sędziów ziemsk ich , w zbo gacić. Tym· sposobem 
spisany nowy Rot.lex, zaraz na tymże Sejmie t J.ipca ro­
ku łó64, przywilejem swoim Król potwierdził i za obo­
wiązujl!cy od d nia ś. Marcina tegoż roku, uznał, lubo rze­
czywiście dopiero we ,hva lata to jest r. 1566 dnia ł 1 
l\1arca, na Sejmie w Wilnie na no wo potwierdzony i wy­
dany został, oh·z,·mawszy w t ej prurwie, na Sejmie wi­
leńskim 1ó6ó r. d. 30 Grudnia, dodatek o elekcji posłów 
tiemshich naSejmikach przeds ejmowych. ( Daniłowicz Opi., 

hibliog. Stal. w Dziell. wileń: 1825 T. II, p. 2, Czacki 

II, p. 251, X, Antoni Sosnowski. ff iadomość o dru-

, gim Statucie w Dzień, wileń. 1822 N. lrI, p. 200 
Linde. Wiadomość o Stal. li tews !dm. P· 193). 

§. 78. 'ren drugi Statut zwany zaprzysi,;ł.onym

alho spraw .1ądowych. niek it'dy Statutem Zygmunta 

.dugusta a najczęściej woły,iskim (dla t ego że �·o z od­
mianami które Sejm nnjowy r• H>69 za 11otrzelme uznał 
dla Wojewodz tw wołyńskiego kijewskiego i b racławskie­
go zatwierdzono), pisan y jak wiemy po rusku, a spółcze­
snie na język pols ki i łaciński p rzełożony. (Daniłowicz 

w opisie hibliog. i w Dorpater Jahrhucher) równie 
jak pierwszy i1igJy dru_kiem ogłoszony nie hJł, choć k ilka
razy obiecyw ano to uczynić (116) Statutem tym prócz Li­
twy i Żmudzi, rządzić się miały wszystkie kraje wów­
czas jeszcze do Lit wy nalf'Żące, a zatem kijowskie, wo­
łyńskie , smoleńskie, połockie, witebskie i mscisławskie 
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Wojewo1łztwa (Podlasiowi służyły prawa koronne), a ze był 

pisany dla szlacl11.y, o tyle więC" lylko obowiązywał mie­

szczan, o ile ich stosunki ze szlachtą oznaczone w ni111 by­

ły (1 t 7). ,Jak Ile1laktorów pierwszego, tak również i dru­

giego Statutu nie znamy. Na łJlu Srjmach poprawa tego 

Jfo,lexu przedsiębrana , wnosić każe, Że zmiana pracują­

CJch musiała być częstą i że tem samem·nie małej liczbie, 
w różnym czasie do układu użytych osób, sława się nalrży. 

Chcących się dowiedzieć ile znajomość ustaw rzymkich 

lub innych praw chrześcjańskich, o którJ•ch ęam Zygmunt 

An gust wspomina (v. przypis 117), po.służyć mogła Redakto­

rom, do przyjęcia w skład rozporząJzr1i Statutu drugiego, 

przepisów z obcych prawodawstw, otlsyłamy do wyżej przy-

. wiedzionej Rozprawy Alexantlra Mickiewicza (p. 147, 151) 

i do waŻnJch z tego względu iJJustracji rzyli podłożeń 

znajdujących się w puławskim polskim rękopismie te­

fO Statutu , gdzie niemal przy każdym Artykule, nie 

tylko WJtknięte są lionstytucje, dopełniające , poprawiają­

�e, .lub niszczące sam Statut ( wołyński), lecz oraz porobio­

ne ostrzeżenia, jakie Artykuły z prawa Eos.kiego a jakie 

� óhcego są wzięte (Daniłowicz. Opis hibliog. l. c. p. 7). 

Co do nas, to jeszcze tylko dodać możemy , że po wydaniu 

drngiego Statutu, sądownictwo w Litwie niezmiernie uła­

twionem zostało; że przepisy tej księgi praw, dla 11zlacl1ty 

nmiej uciążliwemi być poczęły, i że w niej tak jak i w na­

stępnym_ Statucie baczność na prawa wszech stanów wię­

cej zwróconą została, a to dla tego, że już nie sam Senat 
ale szlachta i niektórzy �obiliłowani mieszczanie do kiero­

wania Redakcją wezwani zostali. Ta też okoliczność wy­

jaśnia nam przyczynę dla czego Artykuł pierwszego Statu„ 
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to mówi�c�· o prawach i prerogafpvach Rad, w <łrngim jnż 
był opuszczony ( Czack{ I, p. 248) . .

§. 79. Z1la,vałoby się, że po tyln rewizjach i popra­
\1ł'ach tego Gotlexn, Litwa powinna by h)ła już spokojnie ja­
J.iś czas owoców tyloletnich trlltló,v używa�. Stało się je­
dnak inaczej. Zaledwp w llielskn ułożony Statut drugi, 
ostatecznie zatwierdzony i ogłoszony w "'ilnie został, 
aliśri nie upłynęło pięciu miesięcy, kiedy w tymże roku 
(r. 1566 w Lipt·u) Stany litewskie na Sejm w Brześcit1 
1,ebrane , korzystaj�c z udzielonej w hielskim i wileńskim 
przpvilejach wolności, do�ania według czam, i potrzeby no­
w�·cl1 do Statutu ro-zporządz

0

eń, upatrzywszy ,� nim niedo-. 
statki i dodatkowe spisawszy Artykuły, potwierdzenie foh 
Zyr,n111nta Aug·nsta 011 wysłanego w tym celu do Lubli­
na l\'larszałka .Jana Choakiewicza pozyskały. Nie dość na 
tem, we dwa lata poźniej (r. 1568 w Lipcu) przed ostatnią 
Unją jeszcze raz za Zygmunta Augusta rozważano ten 
zbiór ustaw na Sejmie grodzieńskim i jeszcze (alfl to jui 
po raz ostatni) dla samej J,itwy pisano pra,va; gdzie. mię­
dzy innemi · postanowiono aby Król w każdym przypadł.Il 
prócz gorącego uczynku, to jest występku jawnego, które­
mu rok i sześć niedziel nie minęło, dawał glejty, i aby 
J;raj cały hył rozminzony, co jednak jak wiemy i1ie nastą„ 

piło, (Daniłowicz Opis bibliog. Stat. Czacki I,p. 5,205,

:u9, .:r�o). Tym czasem Litwa tylą przywilejami zrówna­
na w swobodach i politycznym swym bycie z Roroną, mi­
mo licznych przes1.kod i oporu niektórycl1, ulegając życze­
niom Rróla i Pnnów polskich, dozwoliła nares1.cie przy­
gotować warunki do wiecznego obu narodów prz3·mierza, a 
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8f'jm lubelski r. 1 ó6S na Czwartek 11.0 ś. Tomaszu zwoła„
· ny, lecz dopiero 1ó69 roku dnia 10· Stycznia zacŻęty a

ł 2 Sierpnia skończony, to wiekopomne dzieło przpviodł do
.skutku. Teo wypadek pociągnął za spbą nie małe zmiany
w prawodawstwie tak prowincji khire otlpadały od W. Xięz­
twa i weieJały się do KoronJ (118) jako też w samej Litwie.

_Zaraz na Sejmie unjoW)'lll nie zaniedbali Litwini zwrócić
na swój Statut pilniejszej uwagi, bo uie tylko w powsze­

. chności postrzegano w nim niedostatki, ale nadto niektóre 
, jego ;ozporządzenia, trzeba było odmieni«:. )ub zupełnie 
wyrzucić; jalrn Unji przeciwne. W tym więc celu wyje­
dnali na tymże Sejmie lubelskim nową Redakcję, a wy­
znaczonym do tej pracy 14 ,kommisarzom, na których czele 
b)ł Walerjan Prolasewicz Szuszkowski Biskup wileń-

. · s_ki (119) polecono: żeby poczyniwszy zmiany, jakich wy­
nrngała Vnja, z resztą przy poprawie stosowali si� ile mo­
iuości do praw koronnych (120). Nie doczekał już 
Zygmunt August skutku tych prawodawczych usiłowai1. 
Henryk zaś w czasie krótkich swych rządów, tyiko po­
włórn� zezwolenie na Jffojektowaną poprawę wydał ( Czacki 

· l�P· 3, 4). 'rwierdz.ą niektórzy, Że jeszcze przed przysłą­
pieniem do Elekcji Stef�na Batorego , na Zjazdach jako.by
litewskicł1 w Gerajuonach, Grodnie i l\1seibohowie ( w I.Uaj11
1i76), spisano· pewne �rtyknły prawa, i że deputaci: Jan
Chotkiewicz, Ostafiej Wołłowicz Jan R.iszka i Alexander
Cłłotkiewicz z innymi, d.o Stefana wysłani dla uznaoia zo

Króle1a 1 potwierdunie ich w tya1źe roku pozyskali�
{Pamięt. warszaw. 1817, N., YI, p. 225, D�ierm.
wileń. 1822, N. YI,p .. 208,) (121). 'l'e jednak okolicz.­
ności nie zapisane w księgach usła w nas·zJchr, gdzie nato�
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miast znajdujemy: Że Król Stefan zatwierdziwszy na Sej­
lD.ie warszawskim roku 1578 i za dopełnienie Statutu 
uznawszy, dziewięć nowych Artykułów objaś!}iaj:,cych 
prawo sądowe (17. L. II, p. 970 ), zalecił or,z a�y w myśl 
llonst)·tncji unjowej zajęto się poprawą Statutu tegoż ro­
Im w !\Jaju na Sł'jniikach wojewodzkich, a na S. !Uichał na 
Zjeździe waln)m w Nowogródku, (1. c. p. 969), co również 
na innym_ Sejmie wuszawshim ponowił (r. 15S1) nakazu­
jąc tę poprawę przez deputatów uskutecznić, (l, c. p. 1020). 

Czacki powiada, Że na Zjezdzie nowogródzkhH W)'rzucony 
w czasie Unji Że Slatul.u Rozdział drngi o rzeczach wo­

jennych, dawszy mu nadpis o obronie !Ziemskiej z nie­
któremi tylko odmianami , na nowo umieszczony został, 
(I, p. 215). Coby zaś prócz tego w skutek owych poleceń 
liróla zdziałano, nie wiemy; sam tylko Stefan·· Batory roku 

. 1580 ]ub 1581 potwierdził prawo wybierania Sędziów 
ziemski:'ch, a ta ,ustawa weszła do trzeciego Statutu (Rozd: 
Ir. a. 1). Praca około Statutu a mianowicie części jego 
processowej, \!płynąć mogła �o ustawy opisującej nowo 
,utworzony Tr�bunał dla Litwy (r. 1581, r. L. II,p. 1020);

jakoż we wstępie do niej sam fi ról powiada , ie niektóre. 
Artykuły podawane w czasie Sejmu 15SO roku, na Sej­
mie r. ,581 objaśnione i poprawione z.ostały ·(u. Sposób

praw trybunalskich w Litwie, umieszczony pr!Zy Sta­

tucie p. 2, pod koniec), Zresztą z porównania ostatnich 
dwóch Stalntów przekonać się można, ile w trzecim zmian 
zaszło, i jak nie mało rzeczy nowych do niego przyb3·ło, a 
tak widoczna, że od Sejmu lubelskiego wyznaczeni owi ko­
mhsarze, i ci którzy z czasem miejsce ich zastąpili (122) 

pny obywatelskiej gorliwości Lwa Sapiehy, któremu słu• 
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unie z tego względu pierwsze miejsee między p,rawodaw­
e�mi Litwy naznaczyć możemy (123), przygotowai1iern 
materjałów do ostatniej Uedakcji, uie napróżno się zajmo­
wali. . i1oprawili oni porządek sądowy , mając prEytem na 
względzie wzorem polskim zaprowadzony Trybunał w Li­
twie (124), ulepszyli prawa tyczó!ce się sukces�ji, i dopeł­
nili niektóre rozporządzenia przepisami wyjętemi z fianonów 
i praw rzymskich w .g]osach Zwierciadła saskirgo (specu­

lum saxonicum) przywodzonych ( Dafliłowicz w Uórpa­
ter Jahrhucher l. c); w czem prócz innych najczynniej­
�zy mógł mieć udział Augnstiuus Rotundus l\lilcsius 
(l\'liclecki?) wojt wileński z fianonami, rzymskiem i teu-' 
tońskirm prawem �heznaoy, (przypis 119)(12:;). Tym więc 
sposobem drugi Staltit litewski tyle razy poprawiany,. łl'ZU­

pełniany i odmieniany, po ostatecznej swojej w ruskim je-
. 

' 

szcze języku redakcji, otrzymał nakoniec na nowo sankcję 
4wawodawczą .za Zygmunta III, w r. 158S d. 28 St)·cznia, 
i znany odtąd po1J na�wiskiem trzeciego Sta_tutu przetrwał 
n nas do r. 1840 dnia 9 Wrzeinia. Typografja wileńska 
l\lamoniczów fnoźmy ojca i syna Leona) ponosi zaszczyt, że 

• 

• 

pierwsza ogłosiła drukiem Ustawy litewskie. Z uićj bowiem 
jeszcze przed Statute

1

01 trzecim wyszedł w ruskim jęz)k� 
Trybunał litewski; potem zaś z rozkazu Zygmunta Ilf, 
a przy pomocy Lwa Sapiehy uskuteczniła, w roku sankcji 
łrzeciegu Sł;tlutn (lóSS r.) wydanie jego ruskie (Lelewel

Bibliog. I,p. 190, mó,-vi, �e dwie t. r. b3ły Edycje rus.kit)�
a r.1614 pierwsz� Edycję poiską(126). 

§. 80. Umieli s�anowae tę księ3"ę ustaw Litwini,
jako drogą przotlków puscizoę i jedyny pismienoiczej dzia-

19 
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łalnośd swojej romnik, świadczący o głęhszeJ nad wit-k i 
oś�-viatę prawodawczej ich przenildiwości, Przekon;ni oni  by­
li, że St.atut podniosł ich znaczenie narodowe, oswobo1hił od 
ucisków feudalnych, zasłonił od sa mowolności władz sądo­

wych, usunął panów od wył:icznego szafunlm s prawiedli­
,vości , określił zbytnie processowe opłaty i scieśnił prze-

1 możnych r�agnatów dumę, zrównawszy z nimi w obliczu 
P!'awa odpłużną szlachtę. Wszakże , kiedy pomimo tych 
wszystkich pobudek czci , wkrótce jlO o�łoszeniu trzecie• 
go Statutu, rozsądnirjsi z po między Litwinów nie ·jedną 
w tym zhiorze doslr·ze�·li niejasność, niedokładność, sprzecz­
ność, a nawet �lady surowości i przesą1iów wieku, który go 
W)'dał (127), nie ustała zatem i w rwźniejszim czasie chęć • 
przerobienia jeszcze raz tt>go fiodexu i popra wienia uchy­
bień, któ�e cza� i doświmlczenie wskazały, jali otem świad„ 
czy siedm lrnnstyt11cji od roku 1609 do roku 1633 wyda­
nych (·12S). Lecz na nieszczęście Litwy nie dożył Lew Sa­
Jlieha końca' t3·ch now3·ch trudtiw ; następca jego �v kan­
derstwie Albert Radziwi�, nie umiał kierować prawodaw­
czemi zamiarami narotlu, a tak kiedy najlepsz,·ch dla 
kraju Żytizci1 skutek ni� 11wicńcz)ł, Statut w tym kszlał­
cie jaki mn 15SS r. natlano , pozostał, otrzymawszy tJl­
llo w oddzielnie wyda,-vanych łionstytucjach dodatki. ]ub 
sprostowania i ostatnie uzupełn.ienie w porównaniu nie·• 
ktcirych praw litewsldch z koronnemi (Coaequatiojuriurn) 
które szlachta litewska WJjednała 'lobie r.169�, na Elek­
di Króla Augusta IJ, jedynie tylko w zamiarze powśeiąg­
nienia samowładnych w Li twie· rządów Helmana i Podskar­
biego Sapieł1ów, (przy ko1'tcu Statutu trzecieg9 c. f.

, ffyirnek. z Rękop ismu Erazma Otwinowskiego, w któ-
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r, tn skN.�lone dzipje polskie od 16g{i, dlJ 1728 roku 

w Kwartalnilm Naukovv_rm T. III, Zeszrt 2-gi p.

56 9, .�72). l\linął już zatem chluhuy wiek usiłowat'1 

pra,vodawczych w Litwie. Przy osłahieuiu ,�ład1,y rządo­

wej , wewnętrzn)ch uiez:rodach, a publicznych klęskach, 

jak w Polsce tak i w Lit.wie, wszystko szło na ę,orsu. Umie­

li Jl'wi,·i wydać nie. mało dzielnych �zermierzy do za-
. ciętych dysput i piśmieuniczJch walk z heret)kami, lecz 

ani jetlnego nie wyksztllłcili, coby się mógł Z'<loh)·ć oa po­

prawę i przerohienie Statutu. Cała zatem usilność wzglę­

dem tej księgi_ ustaw z X-VI widm, na tem się skoi1czy­

ła w wieku X VII , że Stany litewskie w�jednały na 
Srjmie roku 1647 (/7. L. I/7, p. -108, N. 18) lionsty­

t.ucję dozwalającą na nowo Statut prŻedrukowa� ; tro-

skliwi zaś o dochody swej 'fypografji ,Jezuici, potrzy-
kroć jeszcze (roku 1693, 1744 i l7S6, wszystko w Wil­

nir) coraz hłęduiejszcmi edycyami tego liodexu przysłu-. 
tyli się krajowi, ZważywsZ)' teraz to wsz,·stko, co Li­

twa w X V J, i na początku XV II wieku , dla prawodaw­

stwta swego zdziałała lnh zdziałać chciała, ktoż wąt.pie 

będzie , że do podobnych usiłowań do tego rodzaju naro­

dowej dz-iałalności , nie sama praktyczna znajomość po-, 
trzeb kraju i ohywat.ehkich stosunków , ale wyższy sto-

pień umysłowej kultury, koniec:1.nie bJł. potrzebny. �Jakoż

rzeczywiście była Litwa w tych czasach, na drodze zna­

cz�ie postęp11jącej cywilizacji swojej i pewnie by się dalej 

posunęła, gdyhy publiczne nieszczęścia i niehawem skrzy­
wiona przez Jezuitów, (jak niżej zohaczymy), Jnstrnkcja 

puhliczna , nie zbiły ją z toru w tak chwalehoem d-ąże­

niu. Oddajmy na tem miejscu należny hołd owym mę-
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Żom, którzy dla dobra liraju, a ż takim dla siebie :a:aszc�y­
tem , ł)le itarań prawodawczych podjęli; uczcijmy oraz 
wdzięcznem wspomnieniem imię Tadeusza Czackiego, który 
w wiekopomnem swem dziele: O litewskich i polshi�h 

prawach ( T. I, roku 1800, T. II, roku ,.801), nieoce­
ni�ną dla hiitorji

..; 
Legislacji Lit wy uczynił przysłue-ę; 
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ST A.1" MIA.li'.I.' LI'.1.'E.U'liili..IC:H PO WYDA.l'WIW 
•T,l:'.l.'�TÓW I OPili L' 1Dll" "VIEJ§KIEGO PO• 

DL'IJG ROZPORZ,\DZEŃ !IITA.T'IJTOfl'IC:H. 

§. St. Statut litewski, l,tóregośmy l1istorję pokrót­
in przebiegli, lubo przez szlachtę dla szlachty pisany, 
11ie zaniedbał jednak wspomnieĆ' i o innych klaśsach miesz- -
J.ańców, tak krajowcach jak przychodniach, ile tego ozna­
czenie ich politycznego bytu, lnb stosunki ze szlachtą, 
z po'Yodu wzajemnych krzywd i Jlrelensji , posiadanej 
ziemi szlacheck�ćj ,. lub osobistej uległości wymagać zda­
wały się. Dla tego też zaraz na wstępie powiedziano, źe 
tym Statutem wszystkie staqy, od najwyższego do najniż­
szego a nawet cudzoziemcy sądzić się będą ( R. I. ar. "') • 

. Mieszczanie o których w kilkunastu artykuł:ich podał St�-
tnt przepisy {v. R. JII, Ir, YII, PIII, XI, XII, XIF).

przez cały ei�g XV i większą część XVI wieku, nie do­
znawali jeszcze pogorszenia bytu swojego. Prawo i pre7 
ro;atywy zasłaniały ich od bezkarnej. przemocy możnych, 
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a hanrleJ i ręl;oJzirła, w mniejszych miaslach zaz,,ycuj 
z rol11ictwł'11� połączone, zahezpieczały środld wyr.odurso 
utrzpnania się. Że w Litwie nawrt dohra ziem�kie, po­
dohnie jal; hyło w Prnsiech, mieszczanom ,volno było po­
siadać, h)le z niej odhywali słuźhę osobistą zirmsk�, prze­
lionywają nas o tem i Sejmy litl'wskie (roku 1544, -1547

1 

-1551 r. w zbiorze hr. Działyńskiego) i sam· Statut, któ­
ry l:ylkn niec1zlachtę cu,tlzoziemców oJ nahywania tlM,r 
zirmskich uchyla (R. Il, ar, -1, Roz. III, ar. 2�). 1'ę 
prero�atpvę, która w Polsce tylko mitszczanom lhakowa i 
kilku in11J'ch· miast sł11Ż)ła, przypisać nalrźy, jak utrz�·­
muje P, l\Jacicjowski, więcej upowszechnionemu w Litwie 
handlowi i przez zapatrywanie się na Buś, większemu jak 
w Polsce poważaniu stanu kupirckiego. (Elisto. prawod,

słowia1is, T. III, p. 58). Gdyhyśmy mogli mie,� pod rę­
ką tyle Lustracji iJe ich miał Surowiecki pisząc O upad­

ku miast w Polsce, możehy się nie trudno hsło przeko­
nać, że oprócz Wilna, stolicy Litwy, t)lą prerogatywami 
natl inne osuly wyniesionego i oprócz handlowego Rowna, 
wiele jeszcze hyło miast i miasteczek których stan był 
nawet kwitnący (129). Od drugiej dopiero połowy ·xvr

wirku, od panowania Zygmunta Ili zacząwszy, słaha opie­
Im rządu, przemoc Starostów, prześla,lowania rrlig-j_jne, 
wojny szwedzkie (130), zaniedbanie publicznej Instrukcji, 

a po tem wszystkiem handlarskie �ahiegi rozmuożont>go ży­
dowstwa , umiejącego w każ1lym czasie z okoliczno�ci ko­
r�ystać; sprawiły naruszt>nie praw i prerogatyw miejskich, 

zumiejsze�ie ludności, znikoienie kapitałów, upadek prze­

my11łu , przywiodły większą część miast· litewskich do ta­

kiej nędzy i rouiżenia., że ,v połowie XVIII wieku nie 



h)·ło już w ich moey , wstrzymać· wyrok Gonstytur.ji roku
1776, (Y. L. YIII, p. 925, N. 2), która jNlnym pociągiPm

pióra w 1 óO miasti>czlrnch, (prócz slołeczn,·ch i grodowych'),

skasowawszy !Uagdeburgje, oddała je ostatecznir pod rzą<ly
i są,ly Starosto w, ahy do reszty bJły zniszczone ( Czach i I,

p. 25 t, 28-1. Mędrzecki zbiór praw·, dol.!fJodów i uwag
Cz. V. p. 20, 23. Bantkie zbiór rozp,aw p. -150 .
.Surowiecki o upadku miast w Polsce p. 227 i d) 

§. S2. Lecz jeżeli miasla przy klęskach krajowych
i zaniedhanej opiece nie.baczne::o rządu, nie z<lołały jnż 
tławni,·jszćj zamożności i swego oclzJshć znaczenia, coż 
dopiero musiało się stać z ludem wiejskim , którego znacz­
niejsza połowa , piętnem niewoli· w samym Statucie na­
znaczoną została? l,tokolwiek odwróci karty tej księ€i, 
ł'at�o dostrzeże, jaki los przeznaczyli prawodawcy Litwy 
dla tej najliczniejszej narodu części. Chociaż howiem 
w ul.ład rozporządzeń wszys'tkich trzech Stalutów, a szcze­
gólniej dwóch ostatnich, weszły już niekt,jre przi>pisy, 
,vięcej z ludzkością zgodne, jak się to okazuje w znilmieniu, 
dawniejszych sposohów zostania niewolnikiem, z urodze­
nia, wyroku sądu, małżeństwa i dohrowolnego zaprzeda­
nia się (Rpm. -1 Statutu w tłómaczeniu pol�kie"i wy­

źej przywiedziony. Czacki II, p. 2-17, :.t20, Staf. 5-ci 
R. XII, a. -1-1, -19); w zastosowaniu wyrazu niewolnik
jedynie tylko do wojennego brańca, gdy przedtem to mia­
no zarówno i eze)ad�i dwornej służyło (Rozd. XIY. a, 36);

w udzieleniu pewnej opieki prawa dla czeladzi dwornej i

podJanych przywiązanych do sJ;ihy i t. d .. (R. III,. ar. 35,

58, R. Y'. a, -11, R, .,,YII, a. 5, 9, 20); wszakże pomimo te­

go przy wpływi.e i przemocy jallą miała szlachta uie zawsze
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wo1a prawa mogła nuec w pral;tyce zupełny swój slrn­
tek. Wprawdzie ohok uiewolnil,ów, czeladzi dwornej "i 
poddanych, była jeszcze nie mała i wolnych wieśniaków 
liczha, którzy na pańskich siedzieli gruntach, lecz takich 
ludzi położenie, narażało ich �a przykrą nieraz dziedzi­
eom uległość, a niedotrzymanie ,,arnnków umowy, w iote­
ressie szlachty lłómaczone, najłatwiejszy poddawało śro­
dek przeistoczenia irh w poddanych. W znac�niejszćj 
częśd nie uszli tej I.olei i bojaro·wie , choc iaż wielu z nieb 
przcdtćm , posi:ulaj�e dobra ziemskie, ró,"Vne z nowo two­
rzącą się na wzór polski szlachtą zajmowało miejsce: (Da­

niłowicz Stal. Kazimierza Jagiell. p. 13, 37, v. Część 

I,§. 6, ). Podobne z Judżmi wolnymi przemiany, tero mniej 
dziwić nas powinny, kiedy z czasem, magnatów zwłaszcza 
naduiycia, do ter.o doszły, że wielu nawet z podupadłej: 
drobnej szlachty lite,vskiej tenże los spotkał, czego nie w je­
dnym inwentarzu włościa11skim pozostać mogły ślady. Lecz 
rumie ni� będzie rzeczą zbyteczną, jeżeli do tych ogólnych 
uwag, jeszcze nielitóre szczeg·óły tyczące się ludu wiejskiego, 
już ze Statu.tu już z innych poczerpni�te źródeł,. dodamy. 

§. 83. Zważając prawny stan tej klassy mieszkań­
(:Ów, podzielić ją możemy na trzy główne oddziały: nie­
wolników z hra11ców wojennych i czeladź dworną, chło­
pów przywiązanych do skiby i nakooiec wieśniaków wol­
nych. O stanie właściwych niewolników nie wiele nas 
Statut litewski naucza: · oświadczywszy bowiem, że nie­
'\.l'oln_ikiem ma się odtąd nazywać jedynie ,braniec wojenny, 
dodaje tylko,' iż dzieci pojmańców, a nawet sami brańcy 

_ przez litewskich Tatarów zdobyci, na paszniach osadzeni,
a tem �amem w ojezyców czyli poddanych do skiby przywi�-
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uuyeh zamieniani hyć powinni. (R, XJI, a. 9, .:11). Zreszfl\ 
zachowywało się bez wątpienia i w Litwie prawo narodów, 
braniec zatem choć stanu prostego, wtenczas ty]ko w wiec z•. 
nej już zostawał niewoli, gdy albo żadnego nie było oku­
pu '· albo też na takowy nie nastąpiła zgoda. Co się ho­
wiem pojmai1ców. szlachetnych tyczy, takich panujący za­
bierał wynagradzając tego, kto wiP,źnia przystawił. (Konst. 
r. 1662, JT, L. IF,p. 841, tit. o więźniaclt i armacie
w .Koronie i Tr. X. Lit.). .Taka pierwotnie między
niewolnikiem 'z wojennege bra11ca a czeladzią dworną (zwa­
ną inaczej, \l'łasną, domową, nie'wolną, ze WZfflędu zaś
na jćj pucho�zenie i prawo nabycia, kupną, pojmaną,
ojczystą, macierzystą : R. IJI, a. 38, R .. XII, a. 14
i w. i.) zachodziła różnica, trudn9 oznaczyć. Czeladź
ta tworząc się bez wątpienia z niewolników, różnym �po­
sobem, tak w \l'ojnie jak w pokoju nabywanych, nie tylko
imię niewolników początkowo nosiła, (przypis 91), ·poki
jej S.tatut raz na zawsze czeladzią nie przezwał, ( R. XIJT,

. a. 56), ale nadto prawa panom do nićj przyznane, i1awet
i po owej zmianie, daleko rozciąglejsze niż do poddanych 
miały rrranice. 'l'a bowiem czeladź w całem znaczenill 
tego wyrazu, była z osoby własnością panów: wolno ją 
było zatem pojedyńczo przedawać (R. XII, a, 19) i bez 
względu na dawność i odległość miejsc�. zbiegłą poszu. 
kiwać ( R. XIl, a. 12, §. 5), a w oznaczonym przypadku, 
otrzymawszy nawet za zhiPgłycl1, statutową, od pomó­
wionego o ich ukrywanie, opłatę , dozwalało prawo , po 
upływie choćby lat .czterech, zapłatę zwrócić i Judzi s,wycb 
odebrać. (R. XII, a, 14, §. 4), Oprócz nadania swo� 

��dU IO 
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body z woli rana w testamencie Jnh innym zapisie, (R.

FIII, a. 8), we thvóch jeszcze prznadkach mógł taki 
ułowiek pozyskać wolność, a mianowicie: gdy zbiegł do 
miasta, lub jeśli w czasie głodu, pan własny go wygnał 
i tak opuszczony sam się wyżywjł. '\V pierwszym razie 
tę prerogatywę miały wszystkie ń1iasla )itewskje, że do 
wydania takiego zhiega, który przJ•jąwszy prawo miejskie, 
nabywszy posiatłłości � zasiedziawszy tlawność ziemska )at 
dziesięć, liył w stanie panu swemu złożyć pkup (R. III,

a. 35, §. 3, a. 38) wyrównywający głowszczpmie cze­
ladzi dwornej (za mężczyznę 20 kop; t. j. 428 złł. 17
{fr., za kobietę sowito R. XII, a. 3, §. 1), nikt przymu­
szony być nie mógł. 'faxa ta pri:etrwała do r. 164l,
w którym wydana lfonst. lit. nie taxą statutową, lecz
w Konstyturji opiśaną zhiegom prawo miejskie przyjmu­
jącym, okupowa<'. się nakazała: (17. L. Il7 p. 19, t. o czy­

nieniu sprawiedliwości): wiemy zaś, że Konst. 15SS r.
(P. L. Il, p. 1245) na całą familię chłopską 500 grzy­
wien szacunku (złł. 6,51.l gr. 27), a Kor{st. 11661 r.

r,rzpvien 1.000 (złł. 4,444 gr. 3) stanowi. (17. L.

Il7,' p. 704). Co się tyczy drug·iego przypadku, tę tylko
tlodał Statut ostrożnośc: aby W)'Znany zaraz postępek pa­
na swojego w Gro�zie tegoż Powi�łn Juh w urzędzie miej­
skiri1 opowiedział 1 a pan przeciwnem oświadczeniem (111ie­
ni:1e go zbiegiem), wyznania takiego nie obalił. (R . ..,YIJ,
a, 20). Zre�ztą osadzanie nie,volników, ich potomstwa
j �zeladzi dwornej, widocznie zachęcane i nakazyw1111e
w Statucie, (R . ..,17I, a, 9, 21), w miarę wzrostu rol­
ni«twa i lepiej poznanych jPg11 ko�·zJŚCi, przez samych

dziedziców ziemskich coraz częściej przywodzone do skut-
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kn, 11pra,�iło: Że ta I.lassa niewol11yl'l1 ludzi, tym spo!lo­

hcm .,. prupisu prawa w podtlan,·eh oj1·zyc1iw zamieniona, 

śla1I swojej nieg-1lyś b) łności w Stal ucie t� !ko zach(lwała. 

§. 84. Powiedzieliśmy, Że do iłrnrrier,11 oddziału na­

leżeli chłopi ojczyce cz)·li tło skiby przywiązarri i miej­
sca pob)·lu bez woli dzirdzi1:a zmirnić nie mogący. Ze 

wzrrlędn na prz,·wiązane do nid1 ciężary (lzielili się na 

hartnikóvv, chłopów ciahłych i bojarów, Juho ci ostatni 

i do trzrcirgo oddziału ]udu wiejskiego należeć mogli, dla 

cz1·.g·o lt'Ż osohno o nirh razem powiemy. l\ieily rolnic­
two było jeszcze na nizkim slopniu i muićj zajmowało 

'Właścideli ziemn)'ch, harcie stanowiły znaczny clochod, 

posiada1·z1lw obszern)ch litewskich lasów. Nie dziw prze­

to, że bartnicy, oddzielny gatunek ojr.zyc<iw składali, 

a nawet wyżej od ciahłych byli cenirni, ho ich głowszcy­

.zna 40 kop groszy (iiłł. 857 gr. 4), lamtych zaś tylko 

25 (złł. 535 gr. 21) wynosiła. Zresztą wszakże wy­

j,p�szy zalru<lnienie, bartnik taki, musiał w tychże sa­

mych względem pana, co I ojczyc ciahły, zostawać sto­

sunkach, przynajmniej nic szczególnego nie znajdujemy 

o nim w Statucie. (R. XII, a. 3). W dobrach skarbo­

wyl'h bartnicy 11icliiedy i do służby wojennej 11ociągani
byli. ( Ustawa wł oczna Zygmunta Augusta art. II).

Chłopi ojczyce ciahli tak nazwani albo od powinności

o<lrahiania ciągłej tygodniowej panszczyzny nie tylko pie­

szo le1·z i ze sprzężajem, albo też od cerkiewnego wy­
razu tialdo znaczącego cięźar, do posiadanej rrzez ohło­

pa ziemi przywiązany. (v. Czacki II, p. 212, Statut

B. III, a. 29, §. -1; Linde pod wyrazami ciągły,

p o c i ą 3), zaczęli z czasrm jako najliorzystniejsi dla pa-
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nów, najliczniejszą też kJassę wiejskiego stano·wić Indu. 
Szeroko rozciągała się feodalna p�nów nad nimi wbdza, 
a cię�ary ich i robocizny w dobrach skarbowych i mniej­
sze i . elrnoomic:inemi ustawami opisane, (v. Ustawr 

-

n1łoczną), nie miały prawe111 zalires1onych granie w ma-

jątkach prywatnych, pol'lgając jedynie na miejscowych 
zwyczajach, których sam Statut nie smiał naruszać, oświad­
czywszy tylko ,.,, ogólnych wyrazach: ·Że nicpobożnemi po­
datkami, winami i sierehszczyznami, nie godzi się icf1 oh­
ciążać. (R. r, a. u). Jak czeladź dworną tak i ojczyca 
ciahłego, gdy zbiegł, pan miał prawo poszukiwać z tą 
jednak różnicą, Że tu już na czas i odległość miejsca, 
wzgląd był mieć. powinien '. zwłaszcza idy pob)·t zhie-

, c;łego blł mu wiadomy. Czytamy bowiem w Statucie: Że 
ojczyca który wyszedłszy od pana , osiadł domem ocl lat 
10-cin w ·cudzej wiosce, w odległości 10-ciu lub więcej
mil, pierwszy pan na zawsze utraci, jeśli wiedząc gdzie
zamieszl.ał, nie upomniał się o niego przed upływem ozna­
ezonego w prawic terminu. Nie wiedzącerirn zatem o miej­
scu przebywania chłopa, preskr ypcja w poszukiwaniu zbie­
głego nic s�kodziła, równie jak nie szkodziła i wtenczas,
gdy zbirr,ły nigdzie domem nie osiadł, lecz tylko po naj-'

· mach chotlził, ho i o takiego ,v każ�ym czasie można się
hJło upornnie'Ć. (R . .;-YII, a. 12, 14). Względem ojczy­

ców ciahłych ,vychodzących do miast i p11awo miejskie

przJjmując)'ch, też. same co i o czeJadzi dwornej czyta :­

my w Statucie prawidła, z różnicą tylko okupu, który nie
20· lecz 2ó kop groszy ( tyleż co głowszczyzna) wynosił,
(R. III. a. 58), lubo ta ta�ą w sposob, jakośmy wyżej na­
mienili_, ·1iożniej zmienioną została, Zresztą i w tern sit
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jeszcze ojczye ciahły od niewolnika i tzeladzi d,vornej 
różnH, Że przedaź samej jego osohy bez gruntu, ani pra­

wem wyraznie dozwolo1,Ja, ani we zwyczaju hyła i Że 
w dobrach, mianowicie skarbo'1ych ojczyc ciahły łatwo mógł 
zostać osadnikiem, czyli czynszowym chłopem. (v. Ustaw( 
wł oczną). 

§. 85. W trzecim oddziale. umieściliśmy ludzi wol­

nych inaczej zachoźymi, pochozymi zwanych, dla te­

ro, że niogli miejsee swojego pobytu zmieniać, W tej 

lilassie pustr-zeG·amy nie tylko bojarów ale nawet ciahłych, 
Ze Statutu bowiem okazuje się: że Jud po(!hoży nie mając 

dzieclzicznych posiadłości, dwojakim sposobem za umowl\ 
(R. J7II, a. 8) na gnrntach pańskich, biorąc one niejak? 
w dzierżawę, osiadał; to jest: albo na W()li do pewnego 
czasu, pod warunkiem wypłacenia, też przy odcj�ciu przed 
lub po ripływi� zamierzonego terminu, za czas wolnego 

użycia ziemi, czy robocizną czy też pieniędzmi .' w czell\ 

naśladowano pra,va mazowieckie, a l1ardziej Statut "Wi­
slicki; (v. Czacki Rozpr. o praw. mazowieckich; l7: L, 

I, r. 1547, p. 49, 5o, d. Kmethone); albo też bez tei 

woli, ale przyjmując również �a umową od ra�u oho,vią­
zek spełniania usług bojarskich lub rolrocizn ciahłego, 

bez zrzeczenia się :wszakże praw, co do ,volnego :\'Vynie­
sienia się, pochożym ludziom służących. Jeżeli zate�1 wol­

ny człowiek, przyszedł jak mówi Statut, za którego Knia-

zia, paoa ]ub ziemianina i zasiadł na woli., a wysie-

dziawszy ją lub i nie wysiedzia,vszy, chciał odejść, w ta­

l.im razie musiał albo tyleż czasu ile .trwała swoboda
odsłużyć panu, a]ho też za każdy tydzień woli po 6 ów� 

izesnych groszy (1 złł. 21 gr.) zapłacić.. Prze<l wy-. , 
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prłnieniem tych warunkow .zhiegły i na powrot odz�·ska­

ny, przechodził w ojczyca, a nie 01lzyska1)y, dla powtóru1&j 

u,·ieczki, narażał pana do kt11rcgo hył się srhronił lecz 
znowu porzucił, na opłatę owej tygo1lniowej ,;:xy. (Il. 

IX, a, 29). Co się tyczy pochoŻ)'ch hojal'IJW i takichże 

]utlzi ciahłyr h, osiadają,iych na gruncie pai1ski111 bez woli,

tacy po upł:wie ]at 10-ciu, nie złpŻywszy okupu 10 

kop groszy (złł. 214 {IT, S cŻyli �a J..ażtly rok złł. 21 

, gr. 12,. co wynosiło poło,-vę opłatf siedzącego na wu.li) 

. i nie zwróciwszy �trzymanej zapomogi, siedzihy opuszczać 

. nic mogii, uciekając)ch zaś przed uiszczeniem się z tej 

, taxy i 1lłnr,11 i przetl upływt',m lat 10-ciu złapany1·h, Sta-

tut w ojczyc1iw zamieniać dozwala. (R . ..,YIJ. a. 15).' 'J'oż 

samo ponowiły i lio�sl)tucje z ]at 1638 i 1641, CP-: 

L. III, p. 960; IY, p. 52), z okoliczności . zhiegow

szla1·hty czernihowskiej, s1aroduhowskir.j i smoleuskiej,

w których to W�jew1Jdztwach jak wiadomo Statutem li­

tewskim rządzono się. Zastanawiając się nad powJŻsze­

mi rozporządzeniami praw naszych i zważając, z jednej

strony warunki, pod któremi wolny człowiek, pana swe­

go mógł zmieniać, z drugiej częstą biednych włościan nie-

n10Żność złożenia swego okupu i wróce.nia zapu111ogi,

z,daszcza po Jatach nieurodzaju, upadku bytlła i po innJch

. klęskach krajowych, na kt-0!:_ych nie zbJwało; kt�Ż nie po­

strzeże , Że choć sposobem pośrednim , wprowadzono je­

dnak rzeczywiście ową nieludzką zasadę, iż samo po-
. 

' 

wietrze czyni poddanym, bo tą kolt·ją mnóstwo rol-

ników wolnych, stradwszy swobodę, w ścisłe przecho1lzić 

musiało poddaństwo. Kończąc .rzecz o ,volnych ludziach,

winniśmy dodadź, że obok tych praw widocznie w inte-
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rr.s!ie szlacl1ty phcanycl1, postrzegamy killia rozporządzeń, 
więeej ze sprawirdliwości� i ludzkością zgodnych. Od­
no�zą się one do dawniejszych sposohów zostania niewol­
nikiem bez ,�ojronego h,:aństwa, o czem ogólnie tylko 
wspomnieliśrny wyżćj (§. 82). .Już w 1-m 51a,turit' za ­
strzeżono hyło: że człowiek wolny siehic lnh dzieci swoje 
w czasie głodu przedający, odkupić się ruoże od wircz­

nej niewoli; (Czacki II, p. 217); ostatnie zaś dwa Sta­
tuty Jod.iły, Że g·dyby tacy zakupnicy, nie mieli się czćm 
ocllm pić, wówczas za większą sn mrnę ( wzorem praw moj-
żeszowych) służyć mają lat sirdm, za mniejszą zaś win­
ni, przy danem od pana odzieniu i pokarmie, mężczyzna 
rnhel groszy (złł. 35 gr. 21) a kobieta Jrnpę .groszy (złł. 
21 gr. 12) na rok odrahiać. (Czacki l. c. Statut 5-ci 

R . .,.YII, a. 9, 19). Nadto podług pierwszego Statnht 
człowiek wolny mógł zostać niewolnikiem, gdy go za zło­
dziejstwo skazano na śmierć, a poźniej Życiem darowano, 
lnh. j«!Śli osoba wolna związkiem małżei1sldm łączyła się 
z niewolną, lecz obu tych przyczyn w 2-m i 3-m Statu­
cie już nie umieszczono. (Czacki II, p. 217, 220: Stat. 

5-ci R. XII, a. 11).
§. 86. Jakie l,3·ło znaczen'ie bojarów w Litwie przed

zaprow�dzeniem w t,-m kraju szlachty na wzór polski, ju­
żeśmy o tem dawniej wspomnieli, (Część I, §. 61), tu 
zatem zostaje nam jeszcze cokolwiek powiedzieć o poźniej­
szych bojarach, l.tórych postrzegamy \V skarbowych i szla­
checkich dobrach. Ze względu na spdniane obowiązki, 
dzielili się bojarowie: na pancernych, putnych i slu1· 

hów, ale prócz tego odróżniano bojarow starodawnych

czyli ojczyców od wolnJ eh p<ichoźych i wkupnych
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i tych ostatnich, v.apewoe jako mniej użytecznych, nie chciał 
Zygmunt August mieć po swoich włościach. ( Ustawa

wloczna a. 1'). Bojarów tak ojczyców jak wolnych po­
choży,ch, poJicz)ł Statut do klassy Judzi prostych. (R. XJI,

a. 5, 12, 1'5). Podług· sMw tego Statutu '"Jpadałoby do sa•
mych tylko bojarów ojczyców odnosić ów podział ua pan­
cernych i putnych; (R. _T1I, a. 1'2); lecz 1,iedy przyjęcie
spełniania obo,,·iązków od umowy zależało, a samo po,vo­
łanie bojarzyna już go W)łączało od ciężarów Judzi ciah­
łych, być zatem moeło, że i bojarŻyn wolny poohoży, CZJli
wknpny, osiadając w lirólewszczyznie fob na gruncie szla­
checliim, którąkolwiek z bojarskich

1 
na siebie przyjmował

służbę. Samo nazwanie pancernego każe wnosić, że oho•
'"iązkiem jego była służba wojenna, a zatem towarzysze-
nie panu na wojnę , składanie garnizonów po Zamkach
i t. p. Najwięcej takich hojarów musiało być koło Wi­
tebska, jako kraju nadgranicznym, w każdej porze wię­
cej orężnego ludu potrzebującym, gdzie pod tem nazwi-.
skiem do naszych dotrwali czasów. Lecz i bojarzyn pn•
tny podoboąż odbywał służbę jak się przekonywamy z usta­
wy włucznej Zygmunta Augusta (Z. c.) oraz z aktow przyłą­
cr.enia Xięztwa kijowskiego i ziemi wołyńskiej do Iiorony.
(r. 1569, Y. L. II, j,. 755, 762). Z po�iędzy boja�
rów putnych wybierano na usługi dwo1·u, tąk nazwanych
słuźków, którymi niekiedy całe wsi zaludniane były.
(Lustracja dybowskiego Dworu i miasta Brańska

r. 1'565, prży opisie wsi bojarskiej Kadłuhówki). Do
tych służków należało spełnianie różnych miejscowych
posług prty Zaniku łub dworze, odbywanie podróży. dó
pewnej odleg-łosci, wożenie listów i pieni�dzy, wyciska-



16.1 

nie podalli<hv i tym podobne zatrudnil'nia. Że pancerny 
bojarzyn wyższe zajmowa1: musiał miejsce od putnego, 
pnetouać się o tem można i z główszczyzny (pancernego 
60, putnego 40 kop groszy) i z taxy je.go ziemi (pan„ 
e.erne.go 40, putne�o 30 liop, R. jYII, ar. 3; IJT, ar.

98, §. 1, 2). Pominąws91y różnicę pos-łn.g i ciężuów, 
zresztą stan b_ojaró,v wolnycł1 pochożych czyli wJmpnycłt
i ojczyeów, odpowiadał w stosunkach z panem, Jlotl któ­
rym zostawali, zupełnie stanowi chłop?w wolnych, pocho­
iych i ojczyców. Statut bowiem wspominając w t}'d1 sa-

. mych artylmłach -0 jednych i drugich, przepisuje jednaki 
()kup, tez skutki zasiedzenia i tę samą dla zhieelych pre­
skrypcją a dla odzyskanych surowość. (R. jYII, a. 12, 13). 
Wzgl.ędcm jednej główszez,zny zachodz� wątplhvość, ho 
kie1ly jej stop11iowanie dla bojarów ojczyców tak putnycla 
jak raucern3•ch i Jla chłopów ciabłych Statut oznacza, 
(R. XJI, a. 3), o pochoŻJch bojal'ach i chłopach w tćj 
mi.erze zamilcza; chyba , Że jako lu prosty w obliczu

prawa, byli w tej mierze na równi z tamlJmi. Lecz bo­
jarzyn wolny poehoży , podobni_e jak i szlachcie , mógł
u pana pod ,kt-Or:ym zasiadł, grunt sohie wysłużyć, i zo­
fitae jego dzie<lzicem już z daniną wyzwole,:zia jak się wy­
raŻa Statut, już bez takowej daniny, czyli z prawem zupeł­
nego właścicielstwa i bez obowiązku służb, albo też wzorem 
nadai1 feodalnych .. (R. JII, a. 5, 5o; R. IV, a. 98). W obu 
łyeh razach wyższe od pochożego bojara zajmował miejsce, 

gdyż Jawniejsze pra,va nadawcy albo zupełnie znikły, alho 
też_zoaeznego doznały ograniczenia. Przekonywa nas o tćm 
kilka rozporządzeń Statutu, odnoszących się do takich bo-

21.
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jarów. I tak: równie osoby jak ich majątek nie mor,ły 
być przedmiotem darowizn monarszych; (R. III, a. 5);

dla bojarzyna w sposob Jenny trzymającego ziemię, nie 
"Służyła, wprawdzie do jej nabycia na wieczność preskryp­
cja, lecz też nawzajem do osoby jego owych praw, (R.

XI.{, a. 15), z powodu zasiedzenia 10-cioletniej dawno­
ści, stosować pan nie mógł i w każdym czasie, zrzekłszy 
się daniny, ustąpić bojarzyn taki· był mocen. ( R. III, a. 20 ). 
·w wysłużony majątek hojarzyna, jeśli go dzwigał be·z da­
niny wyzwolenia, wolno wprawdzie było wierzycielowi
Pana wwiązać się, lecz mu go odejmo,vać nie mógł i lJlko
niiał prawo żądać, aby przywiązana do gr�mtu · nie usta­
'l'.ała służba. (R. IY, a. 9S). J.'t1ówiąc o bojarach wol-
11ycł1, jeszcze fu. jedną uwagę uczynić winniśmy. Statut
litewski (R. III, a1·. 19) powiada: Że przy składaniu do­
wodów zaprzeczoneg·o szlachectwa, równie bojarzJna jak
szlachcica okolicznego godzi się do światlectwa i przysięgi
przypuszczać. Takie rozporządzenie nie mogło się sloso­
wać do bojarów za ludzi prostych uważanych, ale się od­
nosiło w�docznie : albo do resztek dawnych szlachetnych
bojarów, którzy lubo herbów 1polskich nie przyjęli, mieli
jednak· sobie zastrzeżone prerogatywy szlacheckie; (Przy­

wilej ziems.ki dla Źmudzi Alexandra r. 1492 d. 22

Sierpnia; Przywilej Zye;mzmta Augusta r. 1565 d.

7 Czerwca, v. §§. 21, 5o, :b); alho do samej szlachty
okolicznej z bojarów świeżo utworzonej; albo też'.Jo szlachiy
na bojarskiej służbie będącej. Że ostatnie d�ie prze­
miany w stanie ludzi wolnych często. miały miejsce, na
to mamy nie1.aprzeczone ,lowody. Cza-cki powiada, iŻ,się
nieraz zdąrzało , że na mir jsce wakujące po bojarzynie
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podawał się nie tylko chłop wolny lub_ mieszczanin i został
lwjarf'm, ale nawet szlachcic. (I, p. 506). Potwierdza to 
i Ustawa włoczna Zrn mnnła Augusta, która mówiąc o rzlach­
cie .na bojarskich ziemiach w dobrach żmudzkich osiadłych, 
dodaje tylko, że jeśliby po ich zejściu inni przez wkupy 
zostali bojarami, tacy powinność. włotizną spełniać ·mają, 
ho im już nie służy prawo szlacheckie, Prócz tego, jak 
pojedy11r.zy hojarowie, dosługiwali się w wojsku szlachec­
twa, tali i całe osady bojarskie, po szczęśliwej wyprawie, 
oc-ółem otrzymywali szlachectwo. O bytności takich osad 
ńatrąca taż sama ustawa włoczna (Z. c.), ale wyraźnit•jszy 
tcffO prz3kład mamy na Podlasiu, gdzie dotąd kilka jesł 
jeszcze o Im lic szlacheckich , których mieszkańcy , . dzie­
dzil'zne swe zaszczyty , winni są męztwu naddziadów� 
ll�·li to bojarowie w Hryniewiczach (Hornewicze) na Bia­
Jćj, ua Woroniem, w Hoźnie za Narwią, w Bańkach w Żyw­
kowie i Ostaszach; którzy, jak się z przywileju Zygn1unta 
Augusta r. 1669 in vigilja s. Joann is Babtistae,� na Sejmie 
unjowym w Lublinie wydanym okazuje, należąc przedtem 
llo przes.qdu Zamkll bielskiego i załogę jego składając, 
tym przywilejem od jurysdykcji i służby zamkowej u wol- · 
n1�ni, już na Dworze brańskim, zarówno z inuą szlachtą 
sądzi� się mieli. W naszych czasach bojarowie w Guber­
njach zachodnich opłacali początkowo nie poduszne, lecz 
tylko pewne czynsze; dopiero Ukaz r. 1823 d. 28 Lu­
teg�, z okolfozności bojarów pancemych, mieszkających na 
gruntach obywatelskich w Gubereji witebskiej, wydany, 
wszystkich bojarów w Gubernjach zacho ich, pod opłatę 
110<lusznego, na równi z innymi prostego stanu wolnymi 
ludźmi, podciągnął. 
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§. 87. Koi1cząc rzecz o stanie lntlu wiejskiego, wspo­
m�ieć tujesz�ze winniśmy, że z zasad feotlalizmu niegdyś 
upowszechnionego w Litwie, wynikło, iż panowie mający 
senjoralną władzę, sprawowali też jurysdykcję sądow:i, 
nad osobami sobie uległemi. p,:awidło to jako szczątek 
lenniczych przepisów 1 11rzeszło i tło litewskiego Statutu, 
który dozwoliwszy panom za wszelkie występki, nawet zhro­
dnie gardłowe, W)jąwszy sprawy pociąg-ające za sobą utra­
tę czci, a zatem i wywołanie z kraju (o co skarei na Sej­
mie wileńskim r. 1551 d. 18 Paździel'llika zanoszonę 
były v. · Zbiór lir. Działyńskiego p. 44 ,), sądzić słurr 
swoich, chociażby szlachtą byli, z wolną tylko obu stron do 
Sądu głównego apellacj:!; ( R. III, ar. -11, §. 2); tem har­
dziej mógł tę.władzę, nad poddanymi wszelliiego rodzaju, 
do życia i śmierci rozciąg-nąć, kiedy ciż poddani, l'Zeczy­
,viście w feodalnej względem panów, żostawali uległości, 
Statut bowiem wspomina, że opiekun każdemu ukrzywdzo­
nemu, z bojar, z poddanych tych imion, które ma w opie­
ce, gdzie tylko o grunt nie idzie, winien spra,viedliwość 
,j odpra�ę czynić, by i na gardle karząc ·winnego.

(R. JTI, a. 6, §. 2). Co �alem opiekunowi w zastęp­
stwie dziedzica, to tem bardziej samemu dziedzicowi czv­
uić b)ło wolno. Zdaje się nawet, że tę lial'ę, mógł bez 
składania podobnego, jak na sługę szlachcica, sądu (z we­
zwanych kiJliu szlachty) wymierzać, bo chociaż w praktyce 
niekiedy tę formalnośo zachowywano, przynajmniej w do­
brach duchownych; sam jednak Statut, zgoła o niej nie 
wspomina, nic zaś dziwnego, że o apellaeji owej zamilcza, 
gdyż. do niej żadnego chłop prawa mieć nie mógł, kiedy
nigdzie nie 1wwiedziano, przed kim woluoby uiu było o na-
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tlnżycia pai1skie zanosić skai·gi (Ułl). rl'en stan rzeczy 
przetrwał do Iiostytucji r. 176S ( r. L. P1I, p. 60;;

§. Prawa �i·yminalne}, li tora tę władzę sądową w spra­
,vach kq·minalnych panom odjęła.

Od wieków przywykły wieśniaii litewski, do uległości 
panom, najczęś?ićj nawet bez szemrania z�1osił przykre na­
dużycia, l;tórćmi nieraz niesprawiedliwi i nieludzcy nę­
liali go 1Jziedzice. W pieniach tylko i dotąd JH'zypomiua 
sobie z czułą tęsknotą czasy straconej swobodJ·· Dawniejsi 

. 

łironikarze nasi ani razu' nie wspomnic1i o tem, żehy chlo-
111 do ostateczności przywiedzeni, szukali w lmncie ra­
trmlm. Powstania nawet chłopów żmrnlzkich miały cha ... 
rakter tylko religijno-polir.yczny. (v. §. 16), Dopiero z dzie­
ła P. Narbutta dowiadujemy się, (I, p. 5.4,, Że r. 1483 
uadał ll.azimierz .Jag·ielloi1czyk Rynwitlowi ziemię w Po­
,viecie trockim nad rzeką lllereczą, za uśmierzenie chło­
pów' włości mere_ckiej, dobijających się woln�ści i za poj­
manie dowodzcy huntowniliÓw, zwanee-o Lejczys·. Lecz 
i to może było jedyne w Litwie tego rodzaju zdarz.enie. 

KONIEC cz14śc1 II, 



F�ZYFISY 

DO CJrłi�ŚC:I DR"l.iGIEJ. 

-

(1) Podług P. Narhntta, Wojsiełko już r. 1252 miał
zostać Chrześcianinem· (IJ7, P· 182). Stryjkowski mieści 
to Zllarzenie !llizko przed śmiercią lUen1loga a zatem koło 
roku 1262 (Kronika p. ! t87). TFremiennik sofijski 

. 

,vhlocznie kł,ułzie mylnie r. 1265. (Latopisiec Daniło-
wicza p . . f1J'). Oprócz. s,-na 'frojuata Elizensza i ·w oj­
siełka, trzecim mnichem Zakonu ś. Bazyleg-o miał hJ•': Ry­
iunml S)'ll lisi,;cia 'l'rojdena i Anny księżniczki mazowiec-
liiej. Lecz kilim szl'zegółllw tego mnichowstwa lłymun-
'i.la, tak jest podobnych do historji Wojsiełka, że kto wie 
czy 'kronika Bychowca, z której tę rzecz wypisuje P. Nar­
hntł (IJ7, p. 297), dwa razy nie powtarza jednego zdarze­
i1ia, zmieni wszy tylko jego datę ( r. 1283) i uaz,vislrn osui,y. 
,v innych Latopiscach o moichowstwie Hymunda żadnej nie 
znaj1lnję wzmianki. 

(2) X. ł,adziata ( ,v r�kop.) mówiąc o tej fu 111lacji

i.ładnie rok 1331, i J uljanuę naZJWa Xiężniczką witeb-
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s1'�. Juljanną była cór ... i Xięcia twerskierro w 1·. 1349 
Olgierdowi zaśl11l1iona. Pierwsza zaś żona l\1arja, hyła Xięż­
niczką witdi�ką. Tu zatćm jest błąd albo w dacie, alho 
w nazwil'tu (cf. Narbutt. I,p.251).

(3) Wremenrzik sof ijshi w Latopiscu Daniłowicza
P· 169, 170; Kojałowicz Miscellanea p. 8, 9; Narlmtt. V, 
dotlatrk X, p. 41, i artykuł l\1. ,Jełagina: Pierwsi clu·ze­

ściańscy m,;czennicy w Litwie; umieszczony w Dzien­

niku 1'1inisterstwa narodowego oświecenia, roku 1843, 
Czer,viec. 

(4) Tak risu P. Narbutt potl r. 1349, nie wymie­
niając jednak zródła (Y, p. 49), bo w Kronice troickiej któ­
rą w przypisku z Karam�iua (IY, Nota .'349) tamże przy­
wodzi, wyrażnej o Iem wzmianki nie ma, 'fam powie­
dziano tylko : że Olgierd prosił W. Xięcia moskiewslder,o 
Simeoua o rękę jego krewnej córki Xięcia Alexandra l\1i­
chajłowicza twr.rskiego i Że : ,,Kn. \Veli. · Semen dołoża 
'l'eognosła Metropolita i wydał swoju sest za Olgerda." La­

topisiec Daniłowicza i Wremennik sofijski_ nie o tem nie 
mówią. 

(ó) Krzyżacy nieprawem postępowaniem swojem, dłu­
go nadużywali cierpliwości l\lendoga. Nie trudno mu za­
tem b)·ło znaleść zręczną porę do otrząśnienia się z narzu­
conej uległości. P-0woJ do tego nastręczył mu, sławny z ua­
kłatlania pędatków zbofowych W ojt Zakonu w Wai·mii i 
Natangji Wolradt.� który i,;aprosiwszy na ucztę przed. 
niejszych Prusakaw , z próinej ezy teź prawdziwej 
ol�awy jafw,v.egoś spisku , kazał ich wszystkich zamknąh 
i spalić lub mieczem wymordować. Powstali na .ciemię­
źyciclów swoich Prus.ae_y i przykładem ·sw_ym zagrzali 
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Żmudzinów , którzy znowu wyzwali l\Jendorra do wspol­
ne.go działania. (Livlands Orden und Ob 0 rgeislichk;it 
im kampfe, w.· Magazinfiir Russlands Geschźchtet 

Lander und Yiilker!f.unde u Dr. Beniamin Bcrg�ann. 
Mitau 182:5, 1826, B. 1, .FI. -1,p. 20, 22, tamźe i zródła. 

(6) P. Narbutt przywodzi kopję pasportu wydanego
r. 1268 d. Ó J\laja od urzędu miasta J'irallowa niejakiemu
Janowi ,Sulna synowi Sulninisa Litwinowi z Pr�wincji
Auxtesty ( \V łasciwej czyli górnej Litwy), pi'eJgrZ)"IJIUj:\CClllU
do Rzymu, (/ V

1 
w Dod. p.' 3C). 'l'en zatem pas port słu­

żyć może za do,vod, że między zgonem Mendoga ·a pano­
waniem ·witene11a, musieli być niektórzy z Litwinów rzym­
sko-1.afolickie.g·o ;wyznania;

(7) ,,·rohdaźe Pskowiczi, mnoho moliszasia Olherda,
daby krestiłsfa i na lrniażenie jeho chotiaszcze posaditi 
w Pskowie, onże otreczesia kresłitisia i kniażenija Pskow­
slrnho: i krestisza syna jeho kniazia Andreja w sobornoj 
Cerkwi i posatliszajeho Pskowiczi u sebe na kniażenii i t. tł."

(TFremen. sofzj. pod r. 1542 w Latopiscu Daniło­
wicz.a p.167). Zrót!ła odnoszące się do układów z Cesa­
rzem Karolem przywodzi Voir.t a za nim P.Narbutt, (Gesch. 

Preus. Y. p. 128; Dzieje liten,. 17, p. 91). Z nich do­
wiadujemy się, że Olgierd pod t)m tylko warunkiem chciał 

przyjąć wiarę katolicką, jeżeli Krzyżacy powrócą kraje za­

brane Litwie: ,,quod cum facere 1·ecusar.cnt, Rex Liihva­
niae ajebał: in hoc Juetilentcr comp�ehen<lo, quod non me-. 

am fidem ut simulant, setl pecuniam appetunt et ideo in 

paganismo perse'l'eraho" (Yitadurani Chron. p. 1874).

Prócz · tego , jest tam jeszcze i o tem wzmianka; źe Li• 

Część II. 22 
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twini okazywali się więcej przychylnymi do obrzątlku 
greckiego i wiary katolickiej za panującą przyjąć nie chcieli. 
(v.Narbutt. JT,p.9o.)

(S) Chrzest Olgierda przed samym jego zgonem, je­
śli i miał miejsce, jak twierdzą Kroniki ruskie , bez ża­
dnego był skutku dla kraju. Zdarzenie to tak opisuje Lato­
pisiec. Nikoński poił ro.kiem 1387. ,,liniahiniaże .Jnliania, 
'widia muża swojeho Olherda poslednieje dysznszcza i ze­
ło peczołowasz·asia o jeho spaseni, i zazwa syny swoja i 
otca swojeho duchownaho prizwa Dawida Archimaudrita 
Peczerskoho i uwieszcza swojelio muża i Bożjim spaseoiem 
sposobi jeho świataho kreszczęnia .... i św.iatoju skimoju 
toho ukrasiasze •.•• i po małech dnech prestawisia i po­
łożysza tieło jeho w Cerkwi Presw: Bohoro�icy u Wilnie 
juże sam sozda" (u Karamzina /T, Nota 5<i). 

(9) 1\llissje Franciszkanów, o których sam Gedymin
wspominał, po jego śmierci musiały być opuszczone i dla 
tego nowych Zakonników sprowadzał Gasztold. Chociaż 
w Kronice Bychowca czytamy: ,,A rymskoje wiery w Litwie 
nie było; tolko ruskaja zamieszała sfa" dalej zaś: ,, i tot 
P�lr Gasztold najperwćj priniał wiru .rymskuju i do Li­
twy prines" (u Narbutta 17,p. 161 ), nie idzie" zatem żeby 

przed Ga�ztoldem, ani jednego już liatolika nie było w Li­
twie. Gdyby i Gasztold nie był panem i urzędnikieui W. Xię­
cia , JHożeby i o. nim fironilrnrz zamilczał. 

(10) Narbutt. V, p. 20S. WiJeńska missja dO'Znała
jeszcze i w roku 1406, podol�nego jak we XIV ,vie1m losu, 
·ale już uie od pogan. Detronizowany przez Witolda Xiąże
smoleński Jerzy Swiatosławowicz wpat.lłszy do Litwy i potl­
sląp1wszy pod Wilno, opanował Klasztor franciszkański,
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w klórpn wszystkie� wytracił mnichów. (Grzybowski, 

slwrb nieoszacowany p. 151, Notaty Plebana lidzkie­

go Stogniewa u Narbutta 17, nod. I, 5, i PI,p. 112). 

Ani Strjjkowslii w lironice ani fiojałowicz w swojej Eiisto-

1ji litewskiej o tem zdarzeniu pod wymienionym rokiem 
niewspominają, 

(11) Ponlnawszy wątpliwy domysł o Wojsiełcejakoby
ten p11 zyj:1ł Chrzes.t rzymski wraz z ojcem będąc już orni-

, ch,-,m ruskim i jakoby dla tego jetl.ynie otrzymać miał ty­
luł łiróla ruskiego w r. 12óó od Papieża Alexandra IV.
(Narbutt I/T, p. 151, 182); nie jeden prz,·kład ponawiania
Chrztu prz,-,z Xiążąt litewskich zachowały 'nam· dzieje
krajowe. Między innJmi 'l'owciwiłł odmienił wyznanie
wiary u KrzJŻaków i· ruskie imię 'fymofieja na Gottlieba.
Toż sarno uczynił Anvid czyli Doumnnt w Rydze (Nar­

but� IJT,p. 125, 12.9). Witold bawiąc w Prusicch podczas
zatar�·t)W z .Jagiełłą ochrzczony był w Tapiau na imię Wi­
gamla, na Chrzcie ruskim dostał imię .Jerzego, a w ltrakowie
znowu Alexandra. Jagiełło, Skirgiełło, �Willrigiełło i Wi.­
Gunt byli także wprzód ob.rządku ruskiego a potem przyjęli 
rzymski. Jal,i mógł być powod powtarzania Chrztu, i czy 
takowy na każdej z wymienionych osoh ·rzeczywiscie się po­
wtarzał? o te"} mówi obszerniej P. Narbutt. I, P· 396,401. 

{12) Lenfant hist. du Conc. de Constance T. I, 

p. 157. Bajle Dicti. histo. et critique, Supplement T.

III, p. 12 pod artykułem „ Jerome de Prague.''

Schruch Kirchen-Geschicht� B. X.,.YX, P: 497. Nar­

butt. I,p. 47�, J7, p. 598. Hieronim, o którym mówimy,
d!ugi czas będąc Kamendułą w 'roskanii, wrócił do Pragi,
lecz m1ik.ając herezji Hussa, J)Onmcił ojczyznę i poszedł
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do Polski, zką,ł opatrzony listem .Jagiełły udał się do Litw�·. 
Z powieśri Hieronima krótki obraz Pols�i i Litwy slireślił 
Eneasz Sylwiusz. Opis ten zoajtlnje się w jego dziele: 
Cosmographia scu rernm ubiqne gestarum historia, loco­
rnmqne descriptio (Opera Franc. 1707, p. 272, cf. TFi­
szniewski .Fiis. Literat. IY,p. 109). O d1�1gim takoż Hie­
ronimie z Pra�·i ale Hussyeie, litÓry colrnlwiek poźoiej (pried 
rokirm 1403) rówuifŻ zwierlził Litwę, wspomnimy niżej. 

(1�) W regestrach Archivn111 liapitnły wile11skiej wy­
pisana jest treść dwóch przy,vil«,jów JagielłJ· z tego czarn. 

Pierwszy r. 1387, szósteffO dnia po Popielcu, datowany 
już w Wiluie, na erelicją Eościoła kate,lraloego i Ii a pitu­
ł�·, z zapewnieniem praw i JH·zywilejów kościelnych w ca­
łej Litwie, tudzież potwierdze!1ie111 funduszów w dobrach 
uczyniQnych. Drngi tewiż rolm IJc� W)TaŻeuia <Inia i miejsca, 
w 1-itórym. Iiról zachęca do prz)'Jęcia wiary rzymsko-kato­
Jickićj Litwinów i llusinów i do zawierania związków mał­
żeńskich liatolików z [iatoJiczl;ami. Zdaje się więc, że ten 
drugi przywilej hP, tlzie owym Uniwersałem lidzkim. Stryj­
kowski (Kronika p. 446), tylko tresć i kawałek textn 
z pierwszego przywodzi, mówi jednak, że i w nim to za­
strzeżono, aby nie wprzód .zezwalano na związki o�oh
{JTeckie{ro obrządku Z f1atolikami, pÓkihy pierwsze swej 
ulrr,łości Hzpnowi nie oświadczyły. Erumer o obu przy­
wilejach zdaje się mówić ( .. xr, p. 568).

(14) Andrzej Polak herhu .Jastrzęhczyk, którego Koja­
łowicz i lironikarze nasi zowią ·wasilonem czyli Wasiłem, 
(W oj szyło) bJł w przód Franciszkanem i przełożonym 
w lilao;ztorze wileńskim u Panny l\Jarji na Piaskach, polem 
Spowiednikiem królowej J atlwigi i Biskupem cereteńskim in 
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rartibus infidc1ium, nal,oniec Biskupem w_ilei1skim od roku
13S7 do 1399 ( Kojałowicz _7Jfiscellanaea p. .77).

·wzmiankowana Bulla Urbana ''I, na pargaminie z zawieszo­
llą pieczęcia, znajdowała się w orrn·inale w Archivum Ka­
pit;Iły wilei1sl,iej.

(Ui) ,,Bałwany ich, lasy święte, węże i inne zaho.­
hony pogai1skie, I.tóre z Litwą, jakqm przedtem opisał, je­
dnakie mieli, wysiekli i popalili, a zwłaszcza o:(ień wie­
czny, J;tóry oni Znicz oazpvali, na wiell.iej górze nad 
rzeką Niewiażą, Król zalać i zag-:1sii1 kazał, o co się oni 
z wicH,im narzekaniem frasowali, przeklinając Polaków 
i Lirwę Chrześtianów, a dziwując się, iż nad nimi oni 
ich hogowie, kr1pvdy swej nie mścili." (Stryjkowsld

Kronika p." 5 10 ). Świ,1tynię W ellony bogini wiecznej 
nadziei i przyszłego życia, już w r. 1406 zdobywszy Za­
_mek welloński (na prawym b,:zerru Niemna 5 mil za Jnr­
Jwrgiem) zamienili lirzJŻacy na .lfościoł chrześciański, 
(Narbutt I, p. 57). 

(16) ,,Partim donis alliciens, partim anthoritate et
miniś adigens" (Kromer .XFIII, p. 421); Stryjkowski 
dodaje, że i lcaraniem przynaglali ich do uznania prawego 
lloga. ( l{ronika p. 511). Widać, jednak, że groźby i lia-
1:ania od własnego Xięcia były znośniejsze niż od Krzy­
żaków. 

(17) Demonstratio Cruciferis de Prussia seu ordini
'I'entonico opposita, infide)es armis et b�llo non esse ad 
Christianam fidem con vertendos, nec · eo rum bona inva­
denda aut illo nomine occnpanda, In Consłanciensi Con­

cilio in solemni Congregatione A. 141ó 11. 6 Julii pu­

blice proposita. Znajduje się u Hermanna von der Hardt 
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l\1agni Occnmeniri Constancieusis Conrilii Tomi TII, Por. 
li, p. 9, 27; szrzPi;óły o tym Posle w Histo. Literału. 
Wiszniewskit>go T. IV, P· 2ó, 2S. 

(18) Kromer nie wyszczególniając po nazwisku, mówi
o 1lwunast11 Parafjach, w l,tórych prohoszczami Kanonicy
miedoiccy być mieli: , ..•. et parorceos duodecim (rot enim

territoriis continetur Samogilia) t�t iidem canonici Medni­
ce11se!I essent inslitnti." (X/TIJI, p. 4,2). Toż samo

powtórzył P. Narbutt (YI, p. 566). Poszliśmy jetlnak
za zdaniem Stryjkowskiego, który nie o 12 lecz l�lko o 9

m•>wi Para(jach (Kronika p. 511, 512). Chociaż bo­
wiem zamiarem "'itolda być mogło opatrzenie wszystldch

. 12 Powiatów żmudzkich liościoł.ami parafjalnemi, ale to
na razie może nie przyszło do skutku, tem ·bardziej, że 
i llanoników mietlnickich hJło tylko ·sześciu, a jetlnak nie 
kto inny, tylko oni, mieli b3r w owych Parafjacb Pn,1bosz­
czami. (Narbutt l. c.). 

(19) Bulla d. Rouiae III Idi. Septemh. t. j. 11 Wrze­
śnia 1421 r. Napierski Iudex Corp. hist. llipl. 'r. I, Nr. 
1000; Narlmtt VI, p .. 366. Ola tego też zapewne mówi 
ltojałowicz, że i przywilej donacyjny Witolda dopiero 
w owym roku wydany został. ( .Jtli�celanea p. 85). Być może, 
Że go na nowo potwierdził. Stryjkowski o<lwołuj;1c się do 
Długosza i Kromera, potwierdzenie llauonji żmudzkie.go 
Biskupstwa i Prohostw naznacza już po śmien�i Witohla 
t. j. r. 1431; pisze bowiem: ,.Tego potem Biskupstwa
żmudzkiego Kanonje i Parochje ai czvvartenastego roku

po założeniu Jao (z Rzeszowa) Arc)•hiskup lwowski i Piotr
(z Kustynia) Biskup wilei1ski (od r. 1414-1431) po­
twierdzili według liromera i Długosza. (Kronika p, 512). 
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P. Narhntt zaś mówi o tej czynności wzmiankowanycla Bis­
kupów poił r. 1316. (ł71, p. 557).

(20) ,,Zabobonów zasie nirktórych, z dawnego jesz­
cze czartowskiego zwyczaju w sobie madzooych i tei 
urnie samemu nie tajn)·ch, przed wstydem zamil�zrć mu­
szę." lllowa ta miana 4 Lutego 1434 r. na Sejmie w Kor­
czynie obszernif,jsza niż w Kromerze i Bielskim, wypisa­
na jest z rękopismn i umie!lzczona w Biblżot, warszaw. 
r. 1S43, Sierpirń p. 365.

(21) Sekmine święto pasterzy przypadające w po­
łowie !Uaja, połączono z ZieJonćmi-Świątkami, które po 
litewsku takoż Sekmine nazwano. S'więto Rosy ohcho­
Jzone 23 Czerwca zeszło się z wigilją ś. Jana. Chau­
turaf' po rusku Dziady obchod na pamiątkę zmarłych, 
zamieniono na cbrześciai1ski Dzień Zad.uszny. (v. Narbutt 
I, P: 5o3, 5o5, 5�4). 

(22) Gdy Papież Grzegorz W. r. 591, wys3łał mis­
sjonarzy dla opowiadania wiary Chrystusa Anglo-Saxonom, 
zalecai im między innemi: ahy idąc do tego kraju mieli 
wzgląd ną zwyczaje mieszkai1có�; nie niszczyJi ich świą­
tyi,, do klórych zbierać się Jlrzywykli ale raczej na .Kościoły 
takowe z11mieniali; aby niewzbraniali obchodu uroczystości. 
i składania ofiar w wołach, które miały miejsce na cześc 
szatana, lecz takowe zamieniali na uczty religijne dLr ehwa­
ły Bo::-a. Zewnętrzne bowiem zostawując im roskosze, na 
wewnętrzne łatwiej się zgodzą. Zatwardziałym zas umy­

słom odjąć wszystko od razu, rzeczą jest niepodobną. 
(Bedae Hist. Eccles. angl. I.p. 5o) . 

. (23) Po napisaniu Częsci I, niniejszego dziełka i
kiedy już było za poźno cokolwiek w niej dodawać, prze-
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ćzytałem w kwietnio,vym Poszycie Bibliotek warszawskiej 

z r. 1844 artykuł P. Dominika Szulca: O znaczeniu Prus 

dawnych, w którym z wielką znąjomością źróJeł i hrytycz­
nem ich użyciem, usiłował autor dowoJzić jakoby Prusacy 
i Jadzwingowie byli naroJem szczepu ]echickiego. lUoże­
my się na to zgoJzić, że w Prusiech, wzdłuż północnych 
granie lUazowsia, jeszcze nawet przeJ przj,jęciem Chrze­
ściaństwa w Polsce, hJły osady Mazurów, że ten lud od­
dzielony potem wiarą oll swoich spółbraci, w sciślejsze 
wszedł związki z Litwinami prusl,imi, że nawet jego wy­
obrażenia religijne przez długie sąsiedztwo zespoliły się 
z pogaństwem Jitewskiem; leczżehy Jadzwingowie byli La­
chami, dowody P. Szulca me zdają się nam być dostatecz­
ne. Powiada au tor, Że źródłem błędu w wywodzie pocho- ' 
dzenia .Jadzwingów są �vyrazy Kadłubka złe zrozumiane 
,,sunt autem Polexiani Getarum seu Prus.sorum ge­

nus'' i potem dodaje : ,,całą trudność usuwa zachowany 
odpis starożytny w Arcbivum królewskiem Kroniki Bogu� 
chwała, w którym zamiast" Getarum seu Prussorum ge­

nus" czyta się „Lechitarum seu Prussorum ge,:ius'' (u 

Sommersh. T.II, c. 49 i Yoigtks.I, str.561). Otojest 

główny dowod na którym P. Szulc swoje twierdzenie opie­
rn, bo wskazane dalej granice siedzib Jadźwingów dług9• 
szow.ych i przytoczone wyrazy z Bull papiezkich (Innocen­
tego IV, r. 1253, i w jedeuascie lat potem Alexandra IV, 
a zatem z r. 1264, lecz wówczas był już na stolicy Urban 
IV), w których raz' nazwana ziemia Polexie to jest Pod­
lasiem, a drngi raz sam narod Jaćwin,gami ,, przeciwnego 

. mniemania osłabić nie mogą. Ale wróćmy do Boguchwała: 
P. '''iszniewski w swojej Dist01ji literatury polskiej
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przypisnj[!ć Kronikę Bognchwała Bas1.kono,-vi powiada: że 
żadnego z naszych Gronikarzy obca i ·puźniejsza ręka lak 
śmiało nie przerobiła jak Baszkona, i Że najpoprawniejszy 
l'ękopism tej Kroniki jest hodjejowski znaleziony w Cze­
chach (T Il, p. 124, -129). Jeżeli więc tak się a-zecz ma 
z Boguchwałem czy Baszkonem, text jego podług Somers­
berga bez porńwnania z innemi Rękopismami za dowod !!łu­
Żyć nie może. Póki tó nie nastąpi,' trZJ'Dl:tĆ się wolimy 
Długosza , który )ubo zaświadcza, że za je:;o czas,\w na 
Po1Iasiu (ale tylko na Podlasiu) ,,nec nomen· cpiidem Jać­
·wi�gorum' e:xtat" ( T. I, p. 771 ), . zaczynaj�c jednak swoje
dzieje spisywać roku 1456 a zatem w lat 173 po ostatniej
(ilęsce zadanej .�adżwingom (r. 12S2) przez Leszka 'czar­
nego � całlwwitem wyniesieniu się tego ludn do Litwy,
mógł jeszcze nie przekształcone o nim zbierać potlania i
na tej zasadzie.wyrzec, ie: ,,Gens Jaćl'iogorum natione, lin­
gua, ritu, religione et moribus, magnam Jiabet cum Lithva•
nis et Pruthenis et Samogitis conformitałem , cultu ilło­
)01·um et ipsa dedita (T. I, p. 594 wyd. li'ps). Wreszcie
nwżemy tu jeszc�e dodać , że u wielu l,atopisców ruskich
a nawet w dyplomatycznych Aktach litewsko-ruskich dawna
ziemia Jadźwingów nie nazywa się Podlasi�m; jakoby pod
lasami litewskiem.i położona, bo i'sama była lesistą, ale
Podlaszem t. j. krajem który tylko gra,iiczył z Lachami,
lecz przez Lachów pierwotnie zaludn,ionyni nie hył, cho­
ciaż Lachowie dość wcześnie na mocy podbojów pretensje
do tego kraju rościć zaczęli. Ten sposób wyrażenia ( Pod­

lasze) zachowuje się dotąd między ·Rusią litewską w Pr11-
żańs,kićm i Wołkowyskiem.

Część II. 

. . 
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(24) Alexander Comulens rodem z Dalmacji 'umi,>j:i­
cy jęzJk sławi�ńsfd , człowiek przebie{lły, wysłany Oli. 
Dworu rzymskiego jako legat· przy Batorych Xiiżętach 
siedmiogrodzkich , użyty był od tegoż dworu tło poJnieca­
nia nieprzyjaciół przeciwko Porcie ,v pomoc Austrji. Ja­
koż z Kozakami Niżowcami zrobił umowę, aby wtargnęli 

· w kraj turecki ku Białogrodowi i na tę wyp1·a,vę pieniądze
im wyliczył. (S. Siarczyńiki w Recenzji Niemcf'wi­

cza Dziejów Zygmunta IJI, w Pszczole polshiej T, If,

p. 127). Ten więc Comulens za lnstrnmentem Nuncjusza
. l\'lalaspiny był Wiz)·tatorem Dyecezji wilei1skiej. Iost.ru-

.� 

ment ów roku 1ó9ó dnia 13 Stycznia zapisany w Aktach 
:Kapituły wileńskiej, gdzie się znajduje i '''izyta Co11111le­
nsa, z której w texcic umieszczona wiadomość powzięta. 
Co się tyczy Jjostrzeżcń Argentusa, w czasif' jego wizyty 
poczynionych, takowe wyszły z druku r. 162ó pod tytułem: 
„Argenti S. J. in Prowincia polona praepositi p'ro-vincialis 
de rehus S. J. in Regno Po)oniae ad Sigisnrnndnm Ili." 

(2ó) O tej troskliwości Jagiełły z powodu l1erezii 
Hussa wspomina Rojałowicz (Miscellanea p. 58, 59,) i 
w rzeczy samej obawa tegÓ- rożnowierstwa może nie 1,,·­
ła próżn:i, zwłaszcza, że nauka Hussa, tyle wstrz'ąśnieó 
zdziaławszy w Czechac�, już się i do Polski przeciskać za­
częła, zkąd gdyby przeszła do Litwy, 111użcby jej nie tru­
dno było między nowo nawróconymi znaleźc licznych stron­
ników. Miano nawet w podejrzeniu o rozsiewanie tego ka­
cershva w Litwie Hiąonima z Pragi priezwanego Faul­
fi.�z, nie tei;o zatem, klórego .Jagiełło dla nawracania po­
gan przed sobą wyprawił (v. §. 9, i prsypis · 12) lecz se-

. ktarza Hussa, również spalonego żywcem na Soborze lion-
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stanejPnsl,im r. t4Hi, klóry około r. 1403 zwiedziwszy 
Litwę, przez ii.n\lewiec udał się do An.g·lii, a tam przejąw­

szy si i; jeszcze naul,:! "'ililefa, znowu przez Litwę około 

r. 140� do Czech powrócił. "\,\' histnrji SoLoru lrnnstan­
cjenskieio wydanej przez Lanfanta p. 5ł9 wyraznie czy­
tam)': źe w 6 punkde oslrnrżenia zarzucano Hieronimowi,
iż będąc na Hnsi i w Litwie, usiłowa! naul;ą s,voją od wia­
·1·y J.atolicl.iej swieżo nawróconych odci:,gać, lnbo sam
Hieronim tłumaczył się wówczas, Że · tylko odradzał po­

wtarzania Chrztu na oso.bach, które z grecl.iego na kato.
lickie przecho,lziły wyznanie, ldetly go o to Witold i
miPjscowy Biskup zapytywali. Czacki powiada, Że ten Hus­
liyta rzeczywiscie ht>Z. skulku z Litwy do swego powró­
·cił kraj11 (I, p. 295), toż samo ut,rz)'lllnje i P. Narbutt.
{I, p: 3 97, 5 98). N ie długo polem c�escy Husśyci chci.eli
�v �ciślejsze z Litw:i wejść sto�unki mianowicie odr. 1420,
gdy ich posłowie (Hi'nkon z \Yals:r.tenu i Spuon Jion:,;ul
pragski). zjeichawszy do l'1erecza, ua tron cz·esłii zaprasza­
li Witolda; a kiedy r: 1422 przyjęli byli na J.rólestwo
liorybuta synowca .Ja:riełły, Papież I.Uarcin V, nawet wy-
1·azt1ie wyrzu.cał Ihólowi polskiemu , że nie tylko (foryliut

.ale i sam Witold sprzyjają Hussytom (Zbiór Pamiętni:.

kóvv o dawnej Polsce T. I,p. 325, 328). Jednakże od­
wołanie lioryliuta do Litwy i surowość Edyl,t� .Jagiełły
111·zeciw heretykom roku 1424 w Wiedni11 wydanego,
(17. L. I, p. 85), przecięły dalsze z Hussytami związki i
nie tlozwoliły krzewić się ich błędom. Stryjkowski pod r.
1500 pisze, Że W. Xiąże Alexandrr na wojnę przeciw !\lo­
sl-.wie międy innymi zbierał i czeski lud zaciężny. To woj­

sko pod dowodztwem Czellha Jana Czarnego nazywało sic-
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bie Braćmi. B)Ji to więc ni·acia czescy, Hussyci, o któ-
1·ych jednak nie sl�chać żeby myśl iii o krzewieniu swojej 
herezji w Litwie (Kronika p. 659). Wiadomo, że poźr�iej 

H 11SS)'ci 1·zyli IJracia l'Ze�cy "'Yf. n ani przez Fryderyka I, 
(r. 1ó48) znaleźli prz,-tulek w Polsce, i że synod D)ssy.:. 
dentów w Ifożminie pod lialiszrm (r. H>ó�) odhyty, nawet 
ich wyznanie przyj�ł do jedności i zwią1ek mil) •lzy nimi a 
llalwinami zawarł, ·co i w r. 1570 w Sandomierzu pono­

wiono. (Fl7ęgierski w hist. Słowiańszcz)·zny refor­
mowanej I, p. 8-1, uo, Ostrowski. Dzieje i prawa Ko­
ścioła polsh. IIf, p. 14-1. Czacki I, p. 298), nie widać 
jednak żeby i wtenczas na11ka Hussa przecis11ęła się do Li­
twy a przynajmniej jawnych dla siehie znalazła stronników. 

(26) ,,Gresti Lilwu w Niemiekskuju źe wieru (ta1'
n:1zywa łacii1ski obrządek) połowiuu swoj"110 horotla Wiluy 
(ho druga połowa hyła rusldego wyznania). I dwa Litwina 
u neho holszji jeho ·, a tie krestisza sia w chrystjai1skuju 
wien.- (t. j. na rusk:1 wiarę) onże chotic icła krestiti na 
swojuże wieru łatiiaslmjn, oni że 11iepollł11szawsze; fiorol że 
.Jahajło lrnzni ich muohimi mulrnmi i smer�i powelie predati, 
( IY. sof. p. 58-t, w Latapiscu Daniłowicza p. 204, 
205). 

(27) Na Subor nowogródzki który miał zerwać związ­
l;i duchowne z lUoskwą, zwołani hyli Biskupi: Teodozy 
połocki Greli, Izaak czernichowski, Eud1imiusz turowski, 
Sebastian smoleński ; przylem było tam nie mało Xiążąt 
i Bojarów. W Akcie spisanym na lym Synodzie, między in­
oemi użalano się na nietlbalslwo i łakomstwo Focjusza i 

na przedajność Cesarza c:1rogro1izkiego, który po trzech 
razem .mianował l\letropolitów ,· jak świeży był przykład 
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na Cyprjanie, Pi minie Denisie, (Latopisiec Daniłowi-

cza p. 2?18, N. 556). 
• 

(2S) l\Jożnahy nawet posądzać Witolda o pewien sto­
pie ii obojętności w materji wic·rzenia , kiedy będi,c sam_ 
Jiatolikiem rzymskim dozwalał nawracać. Litwinów, nie 
wiel.e wcho,lząc ja1iego wyznania byli opowiatł.acze wiary. 
I°tak: właśnie _po,I tę porę, (około r. ,1404), gdy W)Żej
wspomniany Hieronim Faulfisz, z Pragi, sekretny Hnssyta,
w przejt>zdzie przez Litwę, publicznie wobec duchowień­
stwa i samer,o "itolda miewał nauki, Antoni Jlislrnp tu-
1·owski za wiedzą \Y, Xięcia chrzcH Litwinó\'.- na wiarę 
wschodnia ( Narbutt I,p. 547,548, l7I, p. 88). W puhlicz­
n,·ch jednakże pismach wyznaniu katolickiemu dawał 
pierwszeństwo. Prócz nadań czynionych dla samych Katoli­
J.ów wileńskich 1424 r. (w Hist, lJ1iasta H7ilna lJ1, Ra­
_li,ishiego); również w przywileju danym Bielskowi 1430 
,., wyraznie zastrzega Witold , aby ·wojt na przyszłość 
t,ylko :Gatolil;om wtem mieście osiadać dozwalał : ,,quod 
ad enndem uppidum Bielsco, tanturu ritus romani homi­
nes Pofonos videlicet et 'fheutonicos, de alienis provinriis 
tenehitur (Adwocatus) co11ocare et vocąre, "( Pomniki Wi� 
.szniewskiego IJT, p. 95, 96), 

(29) Ciekawy z tego względu jest następujący list pisa�
ny za Janem Sap_iehq prze1, Innocentego "VIII do .llróla Jana 
Olbrachta: ,,Dilecte fili, s�Jutem et Apostolicam benedictio� 
nem'' Venit ad urbem Romam dilecfus filius Joan oes Sapiha 
familiaris tuus, qui abjurata heresi et illius pravitate de. 
posila , ad Cat�olicam fidem et unionem Sanctae nostrae 
Ecclesiae rediit, et nunc nostra benedictione hahita ist� 
buc- .ad te revi:rti slatuit et ciuoniam dubitare videtur, ne 
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ex hoc suo ad nrhem et :ul nos aJvenłu et abner,ala lie­
resi, amicos aliquos luac nobilttali.s offendcrit, aut rnr­
micos �uos et aemulos qnosclam schismaticos irritaverit, 
qno forsa11· 01:rasionem nacti .Joannem ipsnm et ipsins bo­
na vcx:ll'e et inqniclare· conal,mdur. Ideo paterna pieta­
te et paslorali officio moli eq;a ipsum Joan nem, qni ex 
pio opere commenJandus t>t coufovnHlus, hort:imur no"" 

bilitatem tuarn et att.enle requirimns itt pro catholico ani­
mo tno et ad o·rfhodoxam fiJem zelo, vellis .Joannem ip­
Slllll et i]}ias res et bona, al, injuria et vioJeotia Schisma­
ticornm et qnornmc11nqne aliorum, hac tle cansa illum 
prosequentes, protegere et defendere, ac ita haliere com-

, 
' 

111cmla111111, ut' se catholicae fidei restitnturn et allissimo 
reconciliafnm, gautlere mcrito possit. Erif pic, laudahile 
et rncdlurium apud Deum_ et nohis qni fidem Calho]icam 
uhique propagare desideramns gratissimam. Datum Honrne 
aptHI S. Petrnm sub annulo piscatoris die XI li l\lai, Pon-
1ificatus vero noslri anno septimo, (r. 1492), Dier. Bal­
hanus z ręlwpism, u FJ7iszniewsldego w I:list. Literat. 

polskiei T. III, p. 9, 10 ). 
(30) .IU)'ŚI tę ohszerniej starałem się, wyłożp.'·. w roz­

prawie mojej:, O vvpł ywie Reli gji Chrześcial,skżej na

cywilizacją Słowian. umiesżczonej w Dzienniku War­
szaws. r. 1S26, �· x,1 111, p. 97 id . 

. (31) Przez prawo włoskie, rozumiano prawo rzymskie, 
PoJobnie i Orzechowski nauczycic]ów J1rawa rzymskie{lO 
nazywał Mistrzami włoskimi. ( Ossoliltski II, o prawie 
rzymsldem w Polsce p. 544). 

(32] !Hoźehyśmy co ciekawego w tej mierze znaleźli 
i w mowie łacińskiej lFojciecha 'I.a.bora, którą miał do te-
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goź Alexan,lra jako Króla polsl,iego i W. X. L. stojąc w ob­

ronie praw i wolności litewskiego narodu. 'fę mowę po­
siaJ,1ła hihlioteka Sapiehów. Kojałowicz w 1l1iscellaneach 

(p. 78) mówi, że 'I'ahor był Litwinem i od Papieża otrzy­
mał jus gladii. Prz)·pisnj� jem n zaprowadzenie karności 
w Dycrezji wileńskiej i nrz:,dzenie dóhr Kościoła·. Umarł r. 
1ó07, (cf. Wiszniewski Hist. Liter. pols. III, p. 582). 

(33) Scholasterja wilet'1ska miała być fumlowaną r.
1522 na l;tórą jednak datę nie mamy pewnego dowodu, 
Że zaś 1ó23 r. jnż exystowała, przekonywa nas o Iem zoaj­
duj;icy się w Archivum .fiapituły wilet'1skiej pod tym 1·0-
kiem, transfuzyjny zapis majętności 'I'ołociszrk w Powie­
cie o�zmiańskim leząrej, przez .Jana U, wilf'ńskie{l'o Bi­
skupa Prał;towi Schulast) kowi liatetlry wileńskiej uczy. 
niony, z dołączeniem tychże ohowi:izków, które r. 1429 
przy darowiznie tego majątku na rzecz Altarji "\VW. SS. 
Piotr Sienko Bedygdowicz postanowił. W Protokule Aktów 
Rapituły wileńsliiej zapisana jest wiadomość pod r. 1572, 
i.ew Szkole katedralnej nie tylko pisać i czytać ale i Gram-' 
matyl;i uczono� (X .. Xawerego Bohusza Summaryjnr.
wypis z tych Protokułów w rękopismie). 

(34) Na początku panowania Zygmunta Augusta pi­
szący w Litwie 111.icltalon, użala się jeszcze ua niedostatek 

'"szystkich sz!,ół w tym kraju. ,,Gymnasii s Jiterariis do­
lendum caremus ... .'' (de moribus Litvanor. Epit. frag­

mines r, p. 23). 
(35) W tym celu nabyła Jadwiga dóm obszerny

w Pratłze zwany Jeruzalem, tudzież za pozwoleniem Ce­
sarz-a i Króla Wacława w blizkości tegoz miasta Johra, rocz­
nego tlochotlu 200 kop szerol;ich groszy pragskicl1 (12,000 
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,:łł. dzisiejszych) czyniące. 'faki Jocl1nd oznae1.a Dhtgo!lZ, 
który sam był w Pradze. luni jednał; utrzymują, ie cały 

. fundusz wynosił tylko 2,000 kop. owych r,-roszy, od któ­
rych procentu 40 kop. pobierało fiollcgium, z czego je• 
dnak utrzymaćby się nie mogło; nadto dodają, że fundacja 
,Jadwigi przyszła do skutku 1397 r. 10 Grudnia, stara• 
niem dwóch mieszczan pragsliich Jana Krzyża i Niepro. 
lecz nie wyjaśniają w jaki sposob wpływali oni do tćj fun­
dacji (Bandtkie Dzieje. T. II, P· 22, wyd. drztgie. Nar­

butt. 17", p, 624). Dyplomat Jatlwigi podpisany w Krako­
,vie 1397 roku znajduje się w dziele Bogusława Balbina, 
{Bohemia docta. pars. I, p. 24, cf. TFisznievvskiego

His.Lit. pol. II. p, 240). 'l'o liollegium (Col1egium Rr.g'inae 
Hedvigis, Regfoense, Hiero1.olirui1a11u111) ze swetni docł10� 
dami, nietknięte podczas �ojen hussytskich utrzymywafo 
się w całej swej mocy do czasów Długosza i dotrwało do 
pierwszych lat 30 letniej ,vojny t.j. do r. 1622 gdy Oni� 
·'"ersytet karoliński przeszedł w ręce Jezuitów. ,v poło•
wie Xl III wieku ws�ystkie domy Kollegji pragskich
\V liczbie 9, a między temi i litew'skiego, zostały sprzeda•
ne, Summy ztąd zehrane wpłynęły do ogólnego funduszu
pragskiego Uniwersytetu. (Pami;t. warszaws. umiejętn.

r -1829 T. II,p. 22. Dzieje dobrocz. wile,�s. roku -1820
1 

p. 49, r. '18:13 T. I, p. 584). P. Wiszniewski będąc w Pra­
dze r, 1836 już ani śladu owego GolJegium znaleść nie
ruógł (l. c.)

(36) Sam przywilej .Jagiełły i pierwsze fundusze czy•
nione Akademji krakowskifj przez Biskupów, jak np. fun• 
dusz Piotra Wyża Biskupa krakowskiego r. 1401, miały na 
celn oświatę Neofitów litewskich. Również i pierwsza Bursa 
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przy tej Akaiłemii (Contnberuinm pauperum) którą załoŻJ'ł 

1409 r. Jan lznery 1„rofcssor Teologji, przeznaczona była 

dl� uhog-ich l\lar,istrów, bakałarzów i studentów Teologji 
mianowicie z Litwy i Rusi: ,,ad usum pauperum .•. ante om­
nia si· fneri!)t recepti Lithvani et Ruthcni hahiles ad stu­
dium Theo]offiae et artium, ad dilucidandam cathulicam 

fidem .... " (l-Piszniewski I-Iist. Liter._ polskiej T. IP,

p. 589,444,568, 570).
(37) W roku 1420 Senat ,vyznaczył· Wincentego

�ota·, za nauczyciela Królewiczom, co Jagiełło zaf.wierdził. 
S • .Tan ltanty był nauczycielem synów Kazimierża Ja1;iel­
lończyka. Władysław Warnei1czyk był w zaŹ)łości z Grzego­
nem z Sanoka, (T?iszniew . .Eiist. Lit. pols. III, p. 242, 

Ir, p. s6s). 

(38) Dzieło to w roku 1588 na żądanie Tomasza Afa­
nasewicza Iluturnina przełoźone było z polskiego na ję­
zyk ruski i znajdowało się w zbiorze Professora moski�w­

s�iego Bause, lecz zgorzało w czasie pożaru Moskwy roku 
1812. Szczegółowe o tem dziele wiadomości podaje flich­
te1· w Rist, Medycyny w Rossji T. I, p. 324,329, i P. 
Wiszniewski w Hist. Lit. pols. •r. IV, p. 1S5, 191. 

(39) Za udzielenie tych prerogatyw obowiązali się na­
"'.zajcm Litwini. 1) Dostarczyć Judzi do naprawy dróg i Zam­
ków. 2), Podatki ,vedług: dawnego zwyczaju opłacać. 3), Pań­

stwa wszelkien'ii siłami na przypadrk wtargnienia niept·zy­
jaciół, bronić. 4), Nie ohierać nowego W. Xięcia r.o śmier­

ci Witolda, lecz przyjąć tego, któregoby :G ról lub jego na­
stępca za radą niożniejszych i szlach�y koronnej i litew­

skiej mianował; warując przytem: że również i obywate-

Tom II, 24
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Je koronni pn śmierci Króla nie przystąpią tło wyhol'li ·in. 
nego, bez wiedzy Witolda i obywateli litewskich, a to na 
mocy układu j,.,ż w r. 1401 zawartego, (F. L. I, p. 66,

71, Zbiór. hr. Działyńskiego p. 7, id.) 

(40) W tymże prz,·wilPj11 zastrze:ł jeszcze liazi­
mierz JagieJloirnzyk, Że W. Xiężhn nie zmnif'jszy ale ow­
szem pomnożJ ć je starać się bętlzie. Ost.atni ten ·waru­
nek, zgodny z przysięgą przy wp1iesieniu jego na W. Xięz­

two, sprzeciwiał się przysiędze przy wstąpieniu na tron· 
polski wykonanej. 'faka sprzeczność utrudzała pożądan,1 

Unję. 
(41) Wszystki1·h prośh wzmiankowanej szlaclit.y li­

tewskiej hyło dwanaście i ty·leż odpowiedzi królewskich. 
Prośba, o której w texcie mowa, jest z rzędu czwartą. Po­
siadam cały ten ciekawy zahytek z XVI, wieku. S11isa11y 
jest po rusku na dwót'h arkuszach spółczesnJm charaktf'.­
rem. Na trzecim okłatlow,·m arkuszu taki jest nadpis 
polski: ,,Respons f(. na proszbj s/jacheczkje t• Lubljnje

danj: a od posłów zaszje vroczonj roku 156 9 F,·b„u­

rzj 20, d. Ponieważ ten zahytek maluje nie tylko w czę­
ści obraz ówczesnego stanu ziemian litewskich ale ma je­
szcze inne cielrnwe szczegóły tyczące się Litwy, dla mi­

łośników przeto rzeczy ojczystych, całkowicie go tu wy­

pisuję. 

Wsen111. R.yee1.•st,'l'n 

ot Ko 1.• o la. 

Otkaz Hdra liorola ieho miłosti i welikoho knjazja 
Ż)himonta Awhusta: na proźby koloryia podany snt, ot knja­
Żat, panjat, wradniłiów zemskich i dwornych, posło,v z zem 
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<l / i prl\fotow i wsit-h stanowT qcnslwa p:uistwa ieho miłost 

Htlra sieho welilrnho lrniażestwa Litowslloho. 

1W a p e 1.• ,.,. e P 1.• o ź I, a. 

Szto iesłe prosili Htlra l forola e!:o miłosti i w roku 
pros1.lo111 szestidesiat osmom wo11lr lłrssu horo1lncnslrnho, 
Jrnprawa Sta111tn ne 1loszła, dlia nit'zjechania do Wilni t1ch 
tlepntatów liotorye na to hyli ohrany, aby w lnm rollu teper­
sz11i111 szt'stidesiat 1lrwjat.0111 taja poprawa Stalnlu czerrz 
pewn�·je osohy n Wilni, doszła, llotorJm ahy WFhnwnie 
w� najdeno biło , zaczem }?y mieli loj potrehie ziemskoj 
doSJ t czynili. 

• 

Ot I'-. a z . 

. ft.ho lforolewskaja l\liłost, na to zezwoliati raczyt i 
lioho sd1e oberelc l,ml leż i tych lloloryie sut na horod„11-
i;l.0111 sojmie na to ohrany, iżhy sia zjechawszy do Wilni 
po Welicedni pryszłom swietie u trech nedicl:-.ch w rol.n 
n yneszn em szestidesiat tlew jatom Statut po prawowali, 
A sztosia do,lyczrt W)chowania fJm tlrpotatam, iż jest 
1·ecz i sprawa wasza włastnaja zemslrnja, ahy jeste sami 
mrŻy sohoju tomu obyczaj wynaszli, ot kolby tJCneżi na 

strawu im meli h)ti złożony. 

2.. P ro ź Ji a. 

Prosili ieste też H,lra Korola jeho l\lsti, Że kniaź 
li urhskij derżlt zamki fi rewo i Ifowel pt:otiwu prawu i 
Statutowi; s kotorych derźaw sz)iachta zawożnostiu ieho 

utisnenie terpit: aby to ot niebo wziato, a D{ł tollł meste o 
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cziru inym aby IHar JelJO J'\lłst osmolreti ieho roskazat 

l'aczył. 

Ot 14- a z. 

J eho Gorolewskaja l\lst kazał ,vam na to powiediti, Że 

derżawu Grewskuju i liowel s potreb zcmskich welice 

ważnych Gniazin {\urbskomn dat racz�ł, s słusznJch. pri­

czyn hyti ue możet aby to ot niebo mieł .lelio korolew­

sl.a.ia l\Jłłs. liazat wziat. A Kowel iest włast jeho I,oro­

lewslwje l\]iłosti, 1.otoryi jemu jeho lforolewskaja l\Jłst, 

dati r_aczył na chleb, kormhnie, słusznym ohyczajem, jako 

int1)'lll z łaski swojej bosudarskuje zwykł szczotlrohliwie 

dawati. 

3. Pr o :.i.li a.

'faliże menujete welikie IH·Jwt.f y i stisncnia , koto­

l'yja sia dejnt narodowi Szliachcrkomu ot \V ołodi111e1·a 

Zabłoclrnho !Uosł,witina, kotoryje sia im cłicjut ot niebo 

s derzawy Lac'howickoie, Ahy j6ho I,orolewskaja l\Hst 

dozwolili l'aCZJł penjażi na tot zamok Lachowickii ot nie­

ho danyie iemn otłoŻ)·ti komu s ohywatełej Panstwa ieho 

l'\lłsti hosudarskoho wclikoho finiazstwa Litowskoho. 

Otkaz. 

Hospodar jeho miłost' kazał wam na to powediti: Że· 

Lachowiczy ,vłastnost' jeho korolewskoj l.llsti. A jest ime­

nic i Gasztołtowskoie i n stołu .J. fi. IHti. nikoli derżano ne 

było, wolno było Hspdrn J. l\lsti komu cbotiaezi dali. A 

wedże ne �v derżawu i ne na szto inoho, tolko na potrehu 

Reczipos1l0Iitoje na oboronu zemslmju, w skarb zemskij 
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na Lachowiczi penezi ot ,vołotlimira wziaty. Szto J. 

lior. 1'1st. uczynili racz3ł z miłosti swoiej i ku onomu 

1ianstwu. 

4. P 1.• e ź I> a. 

Za szliachtoju łiohrynsl.oju, 1'1!·,tibohowskoju, "'ołpen-
sl.oju Litowskojn - 1'1cżirickoju, Geranoinskoju , Trab­

skoju prositi ieste Hospra Roro]a J. l\lłsti a hy odnol10 po·­

spolitoho prawa i wolnosti s-zliacbeck_ich w powetach swo­

ich wospołu z wami używali. 

Ot I� aż, 

.T. R. !\liłost' majnczi na prawo tomn nekotoryje słu­

szny )Wiciny na tot czas tobo uczynili ne możct, (dopisano 

innJ'm charakterem: i na inyi czas to otkładati raczyt), 

.Ó• P r o ż I, a. 

O Wojewod 1 ltasztelanów do Horodna i do Rowua 

11rosili ieste, ahy J. IL l\lst z łasi.i swojeje Hospodarskq­

je dJia ozdoby lleczipospolitoje podali raczył. 

O tkaż,, 

,J. IL Mt. rozliazał wam to pripomnuti, że lrnżdyj 

z was tomusia dobra prismotrił jako z łaski swojrje Ho­

spodarskoje nad prodki swoi dostojenstw i wradów ku ozdo- · 

be lleezipospolitoj onoho panstwa do ławici rad swoich pri­

czyniti iest raczył, sam do Horo�na i do Rowna Wojewod i 

Kasztelanów J. Ro. l\lst na tot czas potreby ne baczyt. 

6. p 1.• o ź IJ a.

O naprawienie branie Wielitoho Rniażestwa litow-



190 

skoho s liorunojn polskojn, l\1azowszi-ni, Prusami Li-

. flanry także i pomeru hrnntów uhohoie szliachly, aby
z deseti wołok ku służhie wojenuoj koń stawlen b3ł. 

Ot ka z. 

Ho�p.odar .f. l\lłst o ha dwa tyi art�·lrnły otkładati ra­
cz,·t do namowy spułnuie s p,1ny radami i posły k;Jrunny­
mi i hd)sia sprawu zacz·net olioło Unii (w Diaryuszu S ... j­
mu. 1a69 roku uie ma nic otem). 

7. P •· o i li a.

O żołr1iery prosili irst.e H uspodara IL .J. !Hsti kolory_. 
je w 0110111 panstwie ,J. Mti. hospodarsl111111 welikim, kriwdy:, 
i utisnł'nia na imjcr'iiach wasz1ch czyuiat, Żehy spnsoh naj­
dt>n około usprawieqliwr-nia ich i aby lla imeniach szla� 
checkich ne leiali. 

Ot ka z. 

.J. K. !Ust. zosławowati tnju recz raczit aby z żołne-
1·ów sprawedliwost czynl:'na wodle recessu .i ufały na soj­
miech horodnenskich uczy11jon3·ch. 

So p I'O źba. 

O l\f ennien aby w'sia · sprawa sija b3ła w mocy Pana 

Podskarlie ho Zemskoho. 

O tka z. 

Hosp�dar J, Młlt. spra,"u i zawedanie miennici ·za„ 
chowali raczit pry Panu podskarhem zemskom wodle 
recessu hrodnenskoho, że pan podskarbi majet lobo do-
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hledati, pilnie posterehajnczy jakohy miuica ne inak adno 
wodle postanowienia .J ,. IL Mti sprawowana b)ła. 

9. Pr o i Ił a.

Prosite o rosszerenie branie Wojewoctwa ,vi]enskoho 
ahy sia tudy toho powetlł' dalej rostehali niż iest na tot 
czas 11ostanuwleny. 

O tka z . 

.l. li. �·lst otkładafi to raczit do onoho panstwa swo­
jel10 welikoho• knjazstwa Jitowskoho na soim na kolorom 
poprawa hranic \Vojewoctwa,\Vilenskoho, majet dojti, po­
kulasia majut stiahati. sndy i sprawa ouaho \Vojewoctwa .

1 O. Pr o ź Ił a.' 

Osobliwe i to prosili jeste Hospodara J. Ms�i o me­
sto pewnoie w powetcch sudam na sudy zemskie i na 

c.howanije lrnih.

O tka z. 

Na to J. li. Mst roskazati raczit panom Wojewo­
dam, Starostam i (lerżawcam płacy wymeriti hde sudy 

zemskije sut' zasażony, na kotorych wy· sami i hd)·Ż to 
iest wasŻaja włastiwaja potreba , pobudowawszej · domy 
tamsia suditi i lrnihi chowali .budete. 

11 • P r o ź Ił a • 

• Prosi1i jeste Hospodara' K. J. Msti, ahy posłom ko­
forych na seim s sejmikow' obirajut na strawo h)ło da-
w ano. 
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O tka�. 

Hospodar sam toho potrelJU hacziti raczit żeby meli 

posły zemsl.ie zaczim na sojmy iezditi. Wedzeto majet 
byti wynajdo,vauo zaw:itly na sojmikach koho oberut posła­
mi ahy tyii i na strawn im siła dali jako sia pretf tym za­
chowywało (dódano innym charakterem: pod tyie czasy). 

12. P 1.• o ź Ił a.

Donesli jeste też proźby do Hra .J. !Uli :ie Derżaw­
ca Olszansl,ij Pau Filon Kmita oderżał od 1Ira, J, l\11i 
na protiwo prawu szliacht y Kiewsk.oie zamok Czórnobyl 
z niemało imenij szljacheckich dawszy zamenu za to też 
imenjami sz]jachty brasławskoie i wenniekoie, kotoryjcs!a 
opowedali na neho o to, aby tot zamok szljachetskij 
Riewskij wernen. · 

O tk·a z. 

J. K. Mst, ja.ko ne zwylił nikomu natl prawo po­
spo1itoje zaoczno niczoho otbirałi także i panu Filonu 
zhoła toho ucziniti ne możet. Ale ukazowati raczit da 

prawa aby Sndow ne · był 5toho · speret jestli szto prothm 

prawa tleriał. 

(42) ,,Pro collegis suis Mareschalcus Litvaniae Szym­
kowicz respondit. Nohilitatem in Litvania censn aut 
opibus non aestimari ubi omnes equites paribus praero­
gafrvis rraudc1·e , oporteret. Dignitatem singulo,·um ex 
officiis quidem ac muneribus publicis censeri," (l(ojalo­
wicz Jiist. Litvaniae P, II,p. 441). 

(44) Znajomsze nam powszechne zjazdy obu narn•
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,Jów za Kazimierza .Jagir.llo11czyka odh)·ły się w Lnhlinie 
1447 ,·. i w Parczo,vie 14�1 i 14a3 r. Dłu{!'osz po«I 
r. 1447 opisując Zjazd lubelski, g·«ly mówi o Polakach,

po wyliczeniu dygnitarzów Pa11stwa dodaje: ,,et alii multi
nohiles, barones et milites" mówiąc zaś o Litwinach i wy­
liczywszy magnatów litewskich dodaje tylko: ,,et alii no­
hiles et baroues Litvaniae" opuścił więc ,v)·raz milites,

znaczący drobną s�lachtę, która na takim Zjezdzie pow­
szechnym reprezenłal'ji jeszcze nie miała. Podobnież tej
reprezentacji nie widzimy na wzmiankowanych Sejmach

parczowskich •. Pierwszy z nich (r. 1451) pamiętny jest
z tego względu, Że gdy niejaki Rol1aty11ski, 1mścił wieść
między Litwinów, jalwby Polacy, chcąc kraj ich zagar­
nąć w poddaiistwo, g'Olowali proskrypcją na panów Jitew-
.. .

skieh, wszyscy opuścili Parczow i zaledwo fi ról potrafił
ich na powrót z Łomazów czy też z Brześcia sprowadzić •.
Wówczas to zniechęcona Litwa nie tylko zwracała przy�
jęte herhy polskie, woląo przy swoich starodawnych po­
zostać pieczęciach, ale nadto żądała, ahy W)'razy pi·zy­
wileju hd1·odelskiego: ,.jarzmem niewoli obarczeni''

i także „wcielamy, prz) łączamy, przywłaszczamy

i spajamy z królestwem Pols!dem Żiemie litewskie

i ruskie" hyły odmie1łione. (Stryjkowski K,·onika p. 586';
Kronika Byclwwca u Narbutta FIII, p. 105, 105,

106). Również i na drugi Sejm parczowslii (r. 1453)
bojąc się jakowejś zdrady ze strony Połal,ów" nie chcieli

przyhyć Litwini i tylko delegatów wysłali: podług Dłu..­
gosza 'Xięcia Jerzego Sicmieuowicza, Borysa Ooaca, An­
drzeja Żakowicza i Jana Niemirę; a podług Stryjliow»kie-
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go (p. 5 90) i Kromera (p. 520, wyd. r. 1$58), .Jana 
Chotk iewic1,a namiestnika witebskiego, l\likołaja Radzi­
wiłła, Paca Starostę lidzkiego, tudzież Marszałków ze trZP,ch 
Powiatów i posłów z Wojewodztw, których zapewne pa­
nowie wybrali, bo za posłów ziemskich brać ich nie moźna. 

(cf. Narbutt P7II, p. 125, 126).

(4ó) O wo]uość wyhierania sobie sętłziów powiato­
'"Ych i pisarzy wzorem ziemi podlaskiej, domagali się Li­
hvini, Żmudzini i \\'itebszczanie (a zapewne i inne pro-· 
wincje chociaż ich prośh nie mamy) na wszystkich Sej­
mach litewskich, a mianowicie na Sejmie brzeskim roku 
1ó44 i na Sejmach wileńskich r, 1ó47, łóól, 1óó4 
i 1óó9. (Zbiór hr. lJziałyltshiego p. 397, 418,449 , 
49i. 523).

(46) Do Unji jedna�Że bJło jeszcze kilka oddziel�
nych litewskich Sejmr\w: w Bielsku r. 1lł64 d. 1 Czerw­
ca, w Wilnie r. tó�ó, w Brześciu r. 1ótl6, w Grodnie 
r. 1568, które jeszcze dla samej Litwy pisały prawa.
(Czacki I, p. 3; Daniłowicz Opis bibllog:·· Statu­

tów w Dzien. wileń.5kim r. 1825, T. Jl, p. 1, 2).

(47) Brzmienie tego arłJkułu w orygioalnJm rusl,irn
jęzJ·lm jest następujl!ce: A jest Iżby .,zlachticz wysłuź.J ł

. . 
. 

pod panom abo pod Kniaziem imeni.e, a clwteł s nim 
procz pojti: Kolihy kotoryj s poddanych naszych, na kom 
wylił11ŻJł na lrniażatad1, abo na paujątach, aho na kom 
iuom lmeoie leżacz.oie, tohtly imenie onoie zostawiw.szy 
onomu panu swoiemn, abo potomkom .jeho, podłuh listow 
na to jemu danych, woln8 iemn hudet i potomkom, otijti. 

- procz ku,Jy �hotia. Niźliby tymi listy rmu danJ111i wyra­
żono bJło, żehy ruoh s tym imenicm służ) ti komu choi.ja.
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. .  A .irstlihy <'hlo talrnwyi list. słuze swnjrmn dati chofrł: 

tulu!�· 111ajet zozwawszy lutlej dohl"ych storonnych pnJ swo­

jrju prczatj11 i pod peczatmi · i dobrym swcJomom hulr.j, 
maiet dali; i sai'nże tot pan majet, abo 1·ur.ez Jist swoj 
nas prosili, ahych1110 to jcmn potwierdili. 'fakow,j list 
bmlet derżan. A jesllihy tot J;ofor�j wy�łuż3ł imenie, 
na pane swojr.111, a po smnli t11ho paua swojrho na l;o­
torom on W)'Służył, deli toho pana, choleli sia deliti, 
a tothy w tot czas, kolisia oni huclnt delili, ne pripomi­
nał a lista ne wlrnzał; a tot pan huJetli toho jemu w nas 
listom naszym niepotw1·nlił, a oni sia podelat: tohc.ly lalrnw,j 
list mocy meli ne hudet, Że zamołcuł; i spatlywaiet toje 
imrnie zasia na otczycza; a tomu majet słuŻ)·ti s imenia, 
komu sia u Jełn zoslanel; a jestliby ne choteł jemu słu­
żyti: tohdy majet imenie podati s tym wsim, s czim jPmll 
dano, a samomu wolno pojti so wsimi ieho statki. (R. III, 

ar. 15, w Zbiorze hr. Dzialy,'tskiego p. 195). 

(4S) Uardziej się jeszcze licz ha dóbr lennych w dzi­
siejszym zmniejsz,ła czasie. Naprzód '\V skutek Manife­
stów r. 1772 i 17S3, wszelliie lenności na Białej Ilu si 

(hiorąc w ówczesnych .granicach mohilewską i witebską 
Guhernje) zniesione zostały. Potem ukaz r. 1830 d. 1S 
Grnd11ia, zmieniając nid;tóre rozporządzen�a ukazo,v z r. 
1S08 d. 22 Września i 1824 d. 29 Kwietnia, nie 
tylko uczynione jeszcze za rządu polskiego wszelkie allo­
d3•fikaeje tlóbr lennych, położonJch w dzisiejszych Gubet'­
njach zachodnich, :,;atwierdził, ale nadto i takie Jenne za 
dzietlzictwa uznał, które przed ukazem 1808 roku, na 

' 

,I 

mocy tra,nzakcji wieczyst1·ch z rąk do rąk przeszły, waruj�c 

przytćm, że nawet posiadacze nowo odlirytych lenności, 
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dziesięcioletoir.m przedawnieniem zasłonić $ię mogą, jeżeli 
skarb w tym przeciągu czasn, o feodalnej ich majątku na­
turze uie wiedział. Co się zaś tyczy sukcessji w dolirach 
)ennych, zastueźono: że ponieważ takie dobra uważaj-ą 
się za skarbowe, a ich właścir.iele za doczesnych posia­
daczów, ani ich zatem przedawać, ani zastawiać i odłn­
ż:ić, ani nawet między sukcessorów dzielić nie można. 
SpółdzicJzice więc zawsze jedncrnn tylko z pomiędzy sie­
bie, tal,ie dobra przekazywać mog·li. ·w rozporządzeniach 
t�ch odwołano się do lionslytucji r. la62, (Y. L. II, p. 
6 ,S, tit. o Doźywociech; i r. 177a (V. L. YIJI,p. 158) 
które Julio o innej nalnry <lolirach i o innem wcale niż 
jest lenne posiadaniu mówią (bo pićrwsza o uatlaniach do­
żywotnich, tlrnga o 50-letnich cmfilenzach) zgodne sąje­

dnak z dawniejszą n nas praktyką co do niepodzielności 
tlóhr lennych i przelewu prawa na jednego z dziedziców. 
O!ilatcczne względem dóbr lennych prawa, stanowił!, że 
takie mająlki nadają się z łaski l\Jonarszćj na prawie ma-
joratów i pod warunkami lam opisanemi. (llepeoe npo­
,40.,1,.y�enie CtJu,ąa 3a1.01to80 u3Aa'lli.ll 1842, str. 517). 

(49) Cz. I, §. 64. Tam powiedzieliśmy, Że w Wo­
jewodztwie smoleńsl,iem cała służba po królewszczyznach 
W)'nosiła wloli 10 litewskich, Jccz w samej Litwie, może·

' 
dla większej ceny {!TUnlów, wydział ziemi na służbę da-
wanej daleł.o hJł mniejszy i do rozmaitości ,,,liładanych 
obowiązków zastosowany. ArlJ kuł 29 Instrukcji Zy3·mun­
ta Augusta, naznarza mirrnikom po 3 włoki za ich służ­
bę, a w ustawie ekonomicznej r. 15�7 d. 1 Kwietnia 
w dodalkarh do Arl. VII i IX, Wojlom ,,.iejskim i po 

większych miastach po 2, a ,v mn!ejszych po 1 włoce 
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w na3Tollę ich służhy llano. Czacki mówi, ze strzeleckie 
słnżhy, jak' z wymiarów i nadai1 okazuje się, miały pół­
tory włoki; łecz w Art. IV, powyższej ekonomicznej ustawy 
czytamy wyraźnie: .,Strelcom naszim po dwie wołoki wol­
nyje majet hyti dano a trcljnju na czynszu chto pocho­
czet , a służba ich za wskazaniem naszym w łowy i na 
,vojnu." ,v lej ustawie i o iun�·ch służbach jest mowa. 
·Pol!ług Czackiego gruntowi żołnierze w najlepszej ziemi
,vłokę, w średniej półtory a w gorszej dwie włoł;i midi za
fo111Jusz swego ułrZ)Drnnia. (I, P· 222, 225). Że Radzi­
,viłłQwie po 4 a najwięcej po ó włok na jedną służbę
Jawali, o tem wspomnieliśmy wyżej (Cz. I, §. 64), to
jednak nie było prawidłem dla innych panów. Nadanie
Slanisława Stauisławowicza Dewojny Wojewody połockiego,
uczynione wspo}nie z Żoną Petronelą z Radziwiłłow roku
1óó7 d. 1 Czerwca w Płoczko,vie, przeznacza 10 włok
lasu miary chełmii1sliiej ur. Adamowi lUikołajewiczowi
Piotrowskiemu z Piotrowa ziemi drohickiej z obowiązkiem
odbywania służby wojennej: ,,servire beJlicum servitium
cquo et arma toties quoties, nobis et successoribus oo­
stris opus fuerit, ita prout alii nobiles subditi n.ostri

serviunt i t. d. miał zatem Dewojna i więcej podobnych
· lenników,

(óO) Przytaczamy tu dla przykładu treść jednego 
.,: takich nadań chociaż z dawniejszych jeszcze czasów. 
Pod r. 1ó68 jest w Archivum Kapituły wile11skiej akty­
liacja przY'vileju Biskupa Pawła Algimuntowicza Xięcia 
holszajiskiego (od r. 1ó36 do 1óó3 był na Katedrze) na 
Adwokacją czyli Wojtowstwo w J.\lalatach ze wszystkiemi 
rrerogąty,vami i przychodami, jakie od dawnych czasów 
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tło tl'gn nrzętln b�ły przpviąwne. Z trgo prz1wilrj11 po­
kazuje się, że trn Wojt miał moc siedzenia i sątlzf'nia 
wszystkich spraw 1i1iętlzy pod1l:rnymi malackimi; przy-

. chod zaś jego, jeden był pod t�·tułem Przewodu, druffi 
Foralia cz)·li pobocze. Prócz tego dane mu łi)ły dwie 
puq,,sze i lrnrczma. Za to ón i jego sukcessorowie, obo­
wiązani hJ·li słuŻ)'Ć Biskupowi, na koniu •lobrym, w har­
wie kolorowej zbrojoo i cum hasta na �;ażdc zawołanie. 

(51) Wspomina o tern sam Jae-idło w przywileią
horodelskim „eo tempore quo al,�10 spiritn inspiranle, fi,lci 
Cat.holicae et recepta coguita claritate, Coronam Hegni Po­
Joniae assumpsimus pro Christianae Heligionis incremento, 
et bono staln et commodo terrarum nostrarnm Lithvaniae 
praedictarum, ipsas et cum terris et tlomi11iis ipsis suh­
jectis et connexis, praefato Regno nostro Poloniae appro• 
priavimus, incorporavimus, conjunximus, ·uuivimus, a1łj11n­
xi111us, confoetleravimns, de consensu unanimi nostro et 
aliorum fratrnm nostrorum et omnium Barooum, Nobi­
Jium, Prorerum el Bojarorum ejnsdem ferrae Litvauiae vo­
Juntate accrdente et assensu." (17. L. I, p. 6'7). 

(52) Cesarz Zygmunt i Wacław Król czeski nie
miłem okifm pal.rz)·li na związek Litwy z Koron� ,zawar­
ty w \Vilnie' 1401 r., owszem, jak mówi liojałowicz, 
(Hist, lit, II, p. 84), pragnęli go rozrrwać 'i widocznie 
sp,:z)·jali Krz,:iakom. Aby wi�c zapohiedz sku tknm talii�j 
polit.ylli, zwołał Jagiełło Zjazd w Horodle, na którym oha 
narody ściślejszym pragnął połączyć węzłem. 

(53) Póki jeszcze hyła na,lzieja docz�liania się po­
tomstwa, nie myślał Zyg munt August o Uoji. Bona tJJko 
chc,,c mu doliuczyć, namówiła r. 1650 niektór3ch pa-
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no," Jitf'wsl.ich, ahy się tego clomagali. Chotkiewicze, 
'''irszul RaszteJan wileński, ·wierzbicki Biskup żmndzk 
i inni projel,towali złożyć Zjazd w "Gownie ze szlaclit;ii 
w tpn celu. Zr,ro;uadzili się rzeczywiście w ohozie pod 
Jiownem, ale że nieklórzy wcześniej od tego zwi�zlrn od­
s�;ipi)i, mianowicie .Ian Radziwiłł 1-irajc·zy Jitew!lki, więc 
zamiar nie przyszedł do skutku. Złośliwe widoki Bony 
te były: że przy zupełnej Unji Rról nie małoby stracił; 
hęiląc albowiem flotąd dziedzicznym panem Litwy, gd:r.ie 
w ięcćj niż w Polsce miał wł�dzy i prawie połowę d«ihr 
ziemskich w posiadłości swojćj JzirrŻ;ic, nierównie l,�ł 
hogalSZJ'lll i więcej miał znaczenia na tronie polskim niż 
jp.g·o następcy, co już po Unji panowali. (Narbutt LY,

p. 274, 275).
(ó4) liardynał Kommendoni Nu,rnjusz wówczas pa­

piezki w Polsce, w listach pisanych do Karola Boromeu­
sza nważa: że Litwini więcej się jeszrze zrazili od Po­
laków, okazaną przez nich obojętnością przy zdobyciu Po­
·łocka i Że świiże. zwycięztwo wpvalczone 26 Stycznia
1564 r. bez uczęstnichva w niem Polaków,· s_ilnirjszem ,
niż tlotąd natchnęło ich przekonaniem, że udzielność ich
liraju nie po11iąg11ie za sobą koniecznie ich upadku. (z rę­
kopismu Albertrandego p. 21). 

(55) Zit>mie drohicka i hielska już dawniej pozyska.­
ły wolność rządzenia się prawami polskiemi, (v. §. 81), 
właściwa je<lnak inkorporacja Podlasia, nastąpiła dopiero 
r. 1569, gdy Litwini z Sejmu lubelskiego uciekli.

(56) Na sessji 27 Czerwca, Chofkiewicz Starosta
in1 llzki, prosząc Gróla aby Litwie niektóre przyznano
ząilaoia (osolrną pieczęć, przyłączenie Inflant i t. d.). 
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ukląkł i wszyscy posło,vie litewscy toż samo nczynili; lecz 

Rról w mowie swej oświadczJł: Że to klęczenie P. Ho�n 
samem n czynić mamy , a nie ziemskim paoóm. ( Diar. 

Sejmu). W Archiwum radziwiłlowskieru w Nieświżu oca­

lał list Andrzej., W olana do Hetmana· Radziwiłła, opisn­
jący pamiętne posiedzenie 6 Lipca (na którym rzecz była 

o dochodzie z kwarf.y i lenoośc Xięcia pruskiego). Z I istu
tego dowiedzieć się można, o błahych pobudkach oporu i nie­
dołężnych knowaniach wichrzycieli. Liczne iiniona wła­
sne które Wola n wspomina, czynią ten zabytek nader zaj •
mującym. (z Dwag Mikc,łaja Malinowskiegu, nad Pa-

miętnikami do dziejow Polski Lachowicza umiesz-

czonych w Tygod. petersbur. 1845, N. 17, 18).

(57) Czacki w Obrazie panowatda Zygmunta Au­

gusta, w ka-ótkich lecz dohiln)·ch ,vyrazacl1 maluje nam głó­
wniejsze cechy nnjowego Sejmu. ,,Obszerne, (mówi Autor) 

i płaczliwe listy Litwinów, dumne postępowanie Polaków, 

niedołężna wszystkich prócz Króla i kilku ludzi praca, 
nakoniec nudzące czekanie momentu wyj�zdu , stanowił 
rys tego obrazu ..• " (w Pamiętnikach Wiszniewskie­

go T. III, P.· 54). Posłowie na ostatniej Sessji (12 

Sierpnia) prosząc Króla aby Sejm zakoi1czył, między 
innemi i to powiedzieli: Że trwać dłużej nie mogą, bo 

,dla braku. żywności , muszą się koniecznie rozjechać •
. (v. Diariusz). 

(58) l\lówiono nawet na Soborze koosłancjenskim, że

Witold nie gwałtem, jak to uczynił .Jagiełło któremu część 

brańców W. Xiąże odesłał do Polski, ale dobrem i łago­

dnćm post,ępowaniem to sprawił, iż wielu z 1'atarów 
cllrze.ściańs.lią prz)j�ło wiarę. (List Prohuratora lfrzy-



!01

ł.acldee;o prz_y ty'm Soborze Piot1·a Warmedith do 

T.P. 1'.ii.�trza an, Freitag vor Simon und Juda 1418 r, 

u Napierskiego Index· Corp. diplom. T. 1, N. 875). 
(59) Sami 1'atarzy·zawsze utrzymywali (Stryjk. /(ron.

p. 477, 478), i dotąd utrzymują, Że nie w niewolą zahra­
ni �le tylko dohrowo]nie, dla niepokojów w Hordach, i gdy

' 
' 

Witold wezwał ich na wojnę z Krzyżakami, przybyli do
Litwy i tam zamies�kali. Według ich podania początkowo
osiatlło Tatarów w Litwie 40,000. Mówią dalej, Że ich

Chanowi tlany był wówczas Zamek w Puniach do mieszka­
nia i Że nawet z Litewkami pozwolono się im Żenić (pod w:1-
rnnkiem jednak mienia jednej żony, co i dotąd zachowuja),
aby do Hord powracać nie chcieli, zkąd też wielu •ratarów
po żonach , miało sobie przyhrać nazwiska, (cf, Narbutt

J7 III, p. 246). Raz jednak otwarcie przyznaJi się do
tego , że 'między nimi hyli i brańcy wojenni. W podanej
albowiem prośbie do Zygmunta I, w r. 1ó19, z powodu
doznanego ucisku ze strony niektórych Starostów, między
innemi tak się tłumaczą : ,,Nie mamy sławnej 11amięoi
Witold:i, on na.mnie kazał zapominać o Pror.olm, a my do
świętych miejsc oczy obra4;:ając , tak jego �mię powta­
rzaliśmy jak naszych Kalifów. Na szable nasze przysię­
galiśmy, Że kochamy Litwinów, hiedy w wojnie mieli nas

za jeńce, a wstępującym ua tę ziemię powiedzieli, Że ten
piasek, ta woda, te drzewa, Sil nam wspolne. Nasze dzie­
ci ,viedzą o tem , a nad donemi jeziorami ( w Krymie) i
w Kipczaku {nad Wołgą) wiedz·ą, Że my w waszym kraju
nie jesteśmy cudzoziemcami'' (z Plik Metryki litew­

skiej u Czackiego II, p. 13 9).

C,:;ść II. 26 



(60) Piotr Czyżewski (pseudonym), utrzymuje, że za
jego czasów (r. 1616) znalazłoby się 10,000 Tatarów 
litewskich do potrzeby godnych. ( Alf ur kan tatarski na 
czterdzieści części podzielony §. :f8). Dzisiaj w Gu­
bernjach zachodnich a mianowicie .grodzieńskiej , wileń­
gkiej, kowieńskiej 

I mińskiej i woły{1skiej, cała ludność 
obojej płci mało co 3,000 głów przechodzi, (patrz ta­
hel/ę dołączoną do sprawof!:dania Ministra spraw 

wewnętr7-nych w Dzienniku 'tego Ministerstwa nar. 

-1840). Nie.wielka też liczba znajduje się Tatarów w Gu­
hernjach augustowskiej i podlaskiej Królestwa polskie­
go, gdzie składają dwie parafje i mają dwa meczety (tJCh 
w Gubernjach zachodnich jest 25). W Litwie w niektó­
rych miejscach groby tyiko świadczą o dawniejszej bytno­
ści 'fatarów, np. w Rudominie Gubern]i wilei1skiej. Na Wa­
ce owej pie�·wszej i niegdyś ludnej osadzie 'f atarów, przetl 
kilką laty jedna jeszcze tylko mieszliala familja. ' Na ł.u -
kiszkach, pt·zedmieściu W!lua, było już tylko 9 domów ta­
tarskich. Ludna osada Sorok-Tatarów zeszła do kilkuna­
stu dworków. O tej wsi mówi Michalon , że wzięła po­
czątek od 40 synów Tatarzyna Omeldesza (de moribus 
Litvanor. Epito.Jragm. P'II,p, 27). Między samymi 
zaś Tatarami jest podanie , że tam początkowo osiadło 
czterech Rotmistrzów : Sobol , ł.aszknć, Bajnasz i Ty­
e-usz, z Titórych każdy mia,ł po 100 koni pod sobą.

(61) Ten przywilej tylko z niektóremi opuszczeniami
i dodatkami jest kopją przywileju , . który Bolesław poboż­
ny Xi;iże kaliski nadał Żydom r. 1264, lla?.imierz W. 
w r. 1334 pono,vił, a Król Alexander r. tt;Oó do Statu­
tu w1,isać rozkazał (Y. L. I, p. 509). Z.t datę przywi-
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leju Witolda położył Czacki r. 140S (o lit. i pols. pra.

I, p. 93; Rozprawa o źydach w r1omn. Wższ11tżewshfr„

go T. III, p. 94), lecz mylnie, rzeczywiście wydany hył 
r. 13SS ( Daniłowicz. Opis bibliog . .Statutów w Dzien.

wileńs. r. :1823, N, IY, p. 390).

(6j) �hociaż Cy:rani już w XV wieku 7:nani byli 
w Litwie ; na początku XVI mieli przJ·wilejem Alexandra 
(r, 1501 tł. 25 l\1aja w ·wi)uie) zatwierdzonego sobie na­
czelnika , o nich jednak nie mówimy tu osobno , gdyż ko­
czujące po większej czi;ści prowadząc życie, nie przyczy­
nili się w sposóh korzystny do pomnożenia lmlnoś'ci ,v Li­
twie., Chcących wiedzieć szczegóły o tych wędrownych 
ludziach a zwłaszcza o ich losie w naszym kraju, odsy­
łamy Jo llozpraw Ignacego D11uiłowicza, (o Cyganach wża. 
domosć historrczna. f?żlno r. :1824), i 'feodora Narhut­
ta, (Rys historji ludu cygań1Jhiego. fFilno -1850). Leoz­
w :nniśmy tu dodać, że Pouqueville, podając dość obszer...­

ną wiadomość o Cyganach w swojej podróży do Grecji, mię­
dzy innemi mówi, iż 1112 roku, .Jan Zimisces wydzitllił 
im siedliska w okolicy' Filippolis; zkąd. prześladowani 
Jlrzez Cesarza Alexego (nie wiadomo ·którego li, czy li I), 
młali się w góry Hemus, które z tego powodu zowią się 
po turecku Czyngie-Balhan. Z tego dopiero miejsca ro­
�eszli się po Nfemczech i innych krajach, (Yoyage dans

la Grece T. I, p. 295 i d.) Jeśliby tak było rzeczywi­
icie , przyh)·cie zatćm Cyganów do Europy, byłoby nie­
równie wcześniejsze, niż powszechnie utrzymywano. 

(63) Już Ged.ymin r. 1323 obiecywał osadnikom 'nie­
mieckim, że im pozwoli rygskiem rz,,dzić się prawem(v. Cz.

I, §. 72), lecz te obietnice nie przyszły zapewne do &1nd-
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ku , skoro W. Xiąże zamlar przyjęcia wiary porzucił i 
.stosunki z Niem„ami zerwał. 

(64) W Bielsku podlaskim już r. 1430 Witold oby­
('Zajem niemieckim ust�nowił W ojta, ( Przywilej wydany 
w Grodnieferia secunda infra octavos Circurncisio­

nis .Domini). Że to uczJnił na zasadzie prawa teutor1-
skie�ro, dowodzi przywilej Alexandra W. X. Litewskier,o 
149ó w Grodnie infra octavam �.:. Martini, wydany, 
w którJ'rn nadając Bielskowi prawo magdeburskie mówi: 
,,.htxla quod quidem jus majdf'bnrgense, in eadf'm civitate 
Uielsko Ad·rneat.iam per praedecessorcm nostrum ll1agnum 
Uucum Alexandrum alia� Wi(low(lum eredam et dotatam, 

praesentibus confirmamus" (Pomniki T„Fisznie wskiPgo 

T. IJT, p. 95, 97). Podobnież r. 1440 W. Xiąże Kazi­
mierz Jagiellończyk , na wzór Wilna, Kowna· i Brześcia,
obdarzył prawem magdeburgskiem Suraż (w Mereczufe-

, ria quinta post Jesturn exaltatioriis S. Crucis), a ,v ..

Xi,�źe Alexander toż nadanie r. 1ó01 potwindził (w Grod­
nie Jeria sexta posi Jestum S. Bartholornaei). Za­

pewne i w dalszej Litwie znalazłyhy się wcześniejsze o(I 
roku 1441 przywili-je. Pierwotne nadania innych miast 

podlaskich jui s� cokolwiek poźniejsze. Brańsk · otrzy­
mał prawo· magJehurgskie w przywileju W. X. Alexan­
dra 1493 r. ( w TFilnie feria sexta ipso die S anctae 

priscae JT1rginis), gdzie między innf'mi to zasługuje na u­
wagę, że w tych stronach,jako najbliższych 6oronit', li�zono 
na szerokie grosze pragskie, alhowir.ni po 20 takich gro­
szy , mieli z włoki (mansus) opłacać mieszczanie. Mie1ni­
J.owi ·nadał prawo teu to11skie r. 1601, Alexander będąc już 

.Królem polstim „removentes omnia jura, judi;cia, modo�
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et t·onsvrtndines Jithvanicas t>t rulhem,•as et qnaevis alia 
jura, quae ipsum jus theutonicum impedire et perturba­
rc poss int et voleant ( w !11ielniku feria sex ta proxi­
ma ante Jestum śś: Simonis et Juda<!). ,v tymże 
prz)'Wilł'jll Dzieckich j,uż po prostu nazwano ·woźnymi, 
(praeconts). (Kopje wspo!nnianych przywilejów od r,
-1440 znajdują sit; vv protokule Oblat Sądu radziec­
Ja:ego miasta B1!alLtska). .61eszczrle założone naprzód 
z rozl,arn Zygmunta I, przez l\Jilrnłaja Radziwiłła Kancle­
rza i \V ojr.wodę wileitskiego,· a po rozejściu się osadni­
ków z powodu prz)łączenia ich do paszni dwornej, na no­
wo przez Alherta [\]artynowicza Gasztolda, takoż Kanele­

. rza i Wojewodę wilei1�l,iego osiedlone, pozyskały 1523 
1·oku (w Krakowie. 20 Marca Indyhta Il), przywilej 
ua prawo chełmińskie pisany po rusku. (Zbiór przywilejów 
i t. d. miasta Kleszcze! sporządzony z zachęcenia 
Adama Mędrzeckiego przez pisarza Magistratu Je­
rzego Szumowicza -1784 roku). Tenże Gasztn)d , zało­
żywszy _miasto Narew, wyjednał dla niego u Zygmunta I,
r. 1529 ( datum P'ilnae post Dominicam conductus ·
Paschae Jeria tertia) przywilej rządzenia sięjure theu„

tonico quod lliajdeburgense vocatur, co poźniej Zygmunt
August 1555 r. (feria tertia S. Hedvigis) potwierdził
(w powyźszym Zbiorze Szumowicza). 1'11lnie wjęc u­
trzymywał X. Ostrowski , jakoby prawo chełmiitskie nie
ł)·lko Kleszczelom 'ale i Narwie służyło, ( Prawo cywilne
Narodu polskiego T. I, p. 53), ale i Czacki powiada, że
prawem chełmińskiem mazowiecliie i podlaskie rządziły
się miasta (I, p. 237), gdy tym c�asem widzimy, Że prócz
Jil�szcul, i�mych podobnych miast na Podlasiu.nie było, bo
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i Droliicz)·trnwi słnżyło magdeburgside prawo. Nakoniec 
wspomnieć możemy, że i prywalnpu dozwa]ali Królowie 
nowe miasta na prawie niemiecliiem zallłaJać. 'fald przy­
wilej 1509 r. ( we Lwowie w Poniedziałek po Świę­
cie Podvvyźszenia .Ś. K rzyza), otJ"ZJnrnł od Zygmunta 

I, Jan Sapieha Marszałek W, X. Litt. na założenie mia­
.sta Boćków, a l'irzysztof lla�lziwiłł Hetman i Wojewotfa 
,vilei1ski nawet bez prz)'wileju (przynajmni�j wzmianki 
o nim w nadaniu swojem nie czyni), obdarzył prawem
mai·debnqrskiem swoje dzieJziczne miasto na Podlasia
Orlę, ale już r. 1634. (!-Pilno d. 17 Października).

(6�) Od ko11ra XIV wielm do panowania Zygmunta 
An{fUSta znajumsu nam dyplomata, w których o handlu Li­
twy jest wzmianka., są następujące: 1) r. Uł90 1'Iaja 26 
w Królewcu przymierze firz)Żakó\v ze Żmudzią, z które­
go widać, Że ten kraj prowadził handel swemi produk-
tami z .Jurhorgiem , Ragnelą i lliemlem, a Prusacy na-
wzajem w handlowych widokach jeździli po 7.tnrntlzi; (Ory­
g,żnał w Archiwum tajnem królewieck.iem. Foigt 

Gesch. Preus. F, p. 539); 2) roku .1398 w dzień ś, 
· .Jerzego w Grodnie, ugoda Witolda z Krzyżakami, «Jzie,
między inn!łmi Jrnwiedziano : Że handel dla Judzi wszel­
kiego stanu będzie wolny i prolegow�ny, bez żadnJch
nowych myt, oprócz dawnJch. (Oryginał tamźe, Poigt

FI. p. 9'3, 95; Baczka II, p. 58S, 595). 3) r. 1399
l\larca 6 w Połocku. List Witolda do Burmistrza 1·rn­

skiego Niktiherga o wzajemnem zachowaniu przez Ryżan
i Połocz;m wiernych wag i sprawiedliwości w handlu.
(Zbiór dyplomatów itrahtatów wydanych staraniem.

Grafa 1'fikolaja Rumiańcowa w ]J-:loskwie T. Il,p. 15),
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4) r. 1402 w Marjenburgu nazajutrz p<> ś. llfarcinie.
Układ ,YiroJda z Rrzyialrnmi, zapewniający wzajemną han„ 

dlową swobodę, przy zachowaniu tylko ceł dawnych.
(Oryginał w sekr, Arch. królew. Yoigt. Gesch. Preus.
J7I, p. 219). ó) r. 1404 przed Raciążem feria guinta
proxima antefestum s. Trinitatis. 'fraktat .Jagidły
z Iirzyżaliami odnoszący się i do Litwy, w litóqm prócz in­
nych opisów, zastrzeżony wolny z obu stron handel bez sta­
nowienia ceł nowych. (17. L. I, p. 65). 6) r. 141ó im
Hofe Dawge Sonntag in Octava Epiphan: Zezwolenie

'

Witolda dane lirzvżalióm na wolność handlu w Litwie;
. 

' 

7) tegoż roku ukła1I z lirzyżaka�1i' w Gniewkowie o wol-
nych spławach na '''iśle i Niemnie, tudzież S), przywi­
lćj W. lllistrza I,iichmeisłra de Sternberg w Marienbnr­
.gu am Palmtage wydany, zabezpieczający handel w ca­
łych Prnsiech kupcom litewskim. (Napierski Index Corp.
hist. diplom. 1: I, N. 704, p. 170; Narbutt rI, p.
535). 9) r. 1424 w Nieszawie feria quarta intra Octav.
Ascensionis Christi. W. Mistrz Paweł Pole er de Rusdorf
zapewnia prerogatywy kupcom z Pols�i i Litwy. (/T. L.

l, p. 86, 89). 10) roku 1431 Stycznia 2ó. 'fraktat
w Nowogródlm z W. X. Litewskim Swidry,g:iełło, gdzie mię­
dzy innemi CZ)'tamy, że Litwini w Nowogrodzie targować
mają w niemieckim dworze, opłaty zaś celne od towa­
rów, oznaczają się w rnblach, skórkach kunich i wie,viór­
czych. Obie strony zapewniają bezpieczeństwo kupcom,
a rabusiów protegować nie będą; posłowie litewscy we
włościach now.ogorodzkich a nowogorodzcy w litewskich
podwoił brać nie będą i t. d. Jest tamże wzmianka i o '_ł'a­
l'ach miodu, ale dla uszkodzenia w dyplomacie, nie wia,lo�.
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mn co fen ntiód znaczy; może jako towar wysyłany h)·ł 
z okolic Kowna, gdzie od wieków sławne sycono lipcl'. 
(Zbiór d_yplomatów Rumia/wowa T. I, p. 24, 25).

11) r. 1436 w Brześciu kujawskim Sabbatho in vigilia Cir­
cnmcisionis Domini. Traktat pokoju Władysława \-\'arne11-
czyka z Rrzyżakami, mówi dosyc i o handlu Litwy, a dla
rozstrzygania sporó,v i wzajemnych handlowych preten­
zji między Żmmlzią i Prusami tu,lzież Litwą i Inflan­
tami, naznacza "' elonę, Ragnetę, Hnszpol i Dymhnrg CZ)I i
Nowinę na coroczny Zjazd z ohn stron nazna,·zyó się ma­
jących Komissarzy. (JT. L. p. 114, -121, z niektóremi

odmianami powtórzony p. -152). 12) W traktacie po­
J;oju zawartym w Toruniu roku 1466 Października 19,
między Kazimierzem .Jaz·iellończykiem a W. l\listrzem Lu­
dwikiem de Erlichshausen, nie wiele powiedziano o han­

dlu, (/7. L. I, p. 215), obszerniejsze za to rozporządze­
nia w tej mierze znajdujemy; 13) w odnowieniu pokoju
między Zygmuntem I i Zygmuntem Augustem wybranym
W. Xięciem litewskim, a Xięciem pruskim Albertem w W il­
nie r. ló29 .Jnnii 21. (17. L. I. p. 485. 487, 495,
mianowicie p. 489, 49-1). Nakoniec 14) możemy tu
wspomnieć i o tamożeunej Ustawie Jana Wasilewicza da­
nej dla W. Nowogrotlu r. 1571 l\larca 17, w której wy­
raźną znajdujemy wzmiankę o lcupcach Jitewskich. (Zbiór
Dyplomatów Rwniańcowa T. II, p. 55). Głownemi
waruobmi wszystkich wyżej przytoczonych traktatów
było; oznaczenie ilości różnego gatunku cła, zastrzeże­
nie hczpieczei1slwa własności i wskazanie najkrótszej dro­
gi w poszukiwaniu krzywd wzajemnych. Nie wątpić, że
nie niało znalazłoby się jeszcze dyplomatypnych · Aktów,
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,v związlm z handlem Litwy będących, które wynikły ze 
stosunkow z Rossją, 'furcją a nawet Tatarami, lecz dla 
hraliu potrzebnych źródeł, to użyteczne dla handlowej 
historji śledzenie, komu innemu zos.tawić musimy. O trak­
tatach jednak z Turcją i Wołoszą wspomnieliśmy niżej. 

(!'. §. 56). 
(66) 1'1ówią o Witoldzie, że ten Xi�że dla zachęce-

. ni a kupców sam niekiedy wchodził do spółki handlowej 
i że najczęściej tym spo$obem nabywał rzeczy kosztownych 
jako to: drog·ich futer, pięknych koni, szlachetnych metal­
lów i wytwornych sprzętó,v, gdyż się kochał w ozdołrn)'ch 
porządkach. (Narbutt JTI, p. 555). Znali to upoJoha­
nie Witolda Krzyżacy i nieraz obdarzali go rzeczami, 
które ,viek za osobliwość poczytywał. Dla ciekawości mo­
żemy t1,1 wspomnier, że r. 1408 zjawił się pierwszy kla­
wikord w Litwie. Był to dar �1istrza Ulryka v •• J';lngin­
gen posłany Żonie Witolda. (Voigt FII, p. 54). 

(67) Na dowod pr1.ytoczyć możemy następuj,!ce ·przy­
kłady: r. 1406 wkroczył Witoltl w·dzierżawy W. Xię­
cia moskiewskiego za zrabowanie pod Putywlem Sie­

wruków, podcianych litewskich, którym zabrano dwóch 
ho brów, kadź miodu, dwie siekiery i trzy sukmany, a za 
gwałt należnej satysfakl"ji uczynić nie chciano. (Stryj­

kowski. Kronika p. 4-85, 486). Roku 146ij posyłał Ka­
�jmierz Jagiellończyk .Jana Zienkowicza do Rplt�j pskow­
skiej upominając się o krzywdy k11p<lÓm litewskim zrządzone. 
(Metr. litew. Cz. PI, str. -f58, 15 9; Zhornik Mil­

chanowa N. 12; Narbutt YIII, p. -f66). 
(68) O litewskiej monecie patrz C:r.ackiego: <J lit.
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i pols. prawach T. 1, p. 14.7 i d. tudzież jego Roz.: 

prawę: o Rzeczy mennicznej w Polsce i Litwie, 
w Pomnikach Wiazn_iewshiego T. I, p, 1 i d.; T. II,

p. 1 i d. i Obraz panowania Zygmunta. Augusta,
taniz'e T. III,p. 7, 9, 10, 20, 45. Do wyjaśnienia tej rzeczy

posłuźyc-także mogą świeisze prace młodego Bandtkiego. 
Dolrnmeota ogłoszone l?rzez M· Balii1skiego i list Zygmunta 
Augnsła o mennicy litewskiej, umieszczony w Pamiętnikach 
do Dziejow Polski Lachowicza, wydanych w \Vi]nie 
1-842 r. p. S9. Stała mennica zaprowadzona była w Wil­
nie za Króla Alexandra r. 1505. Pierwsz)'m jej rząd­
cą by� Podskarbi litewski Jan Lelusz, mincarzem Ernst
z Elbląga. Zostawała ona w ciągłem działaniu do Jana
Razimićrza; (z rękop. Dominika.Paszkowskiego u Nar­
butta IX, w poprawach do str. 12); za tego zaś pano­
wania_. postrzegamy, Że była przez jakiś czas czpmą
w liownie, jak się pokazuje z rachunku X. Radziwiłła Ko­
niuszeg·o W. X. L .. za dekretem Romissji ferowanym
w Wilnie 1665 r., gdzie wyjaśniono ile Xiąże od Andrze­
ja de Horna czerwonemi szelągami z tej mennicy ode­
brał, rachując na talar pięć szelągów (?) i wiele srebr­
nych pieniędzy na to Hornowi dodał. ( Oryginał w Ar­
chiwum radziwiłłoi1Vskihf!.). Lengni�h w Historji Prus
polskich, (T. II, p. 195 w dowodach). przytacza ważny
dokument, z łitórcgo się pokazuje , Że już za Zygmunta
Augusta zaczęła się pogorszać moneta w Litwie. '\V pro­
tolmłach Aktów Kapituły" wileńskiej, zapisany jest z nie­
których lat kurs monet rozmaitych, dla porównania z ewa­
luacj:� monet n mieszczoną w ta�e1li Czae"kiego wypisuje­
my. H. la92 Czer. zło. 40 ró,-vne były 30 kopom lit.



a zatem 11a 2 fzer. złł. szJo 1 {; kopl, a na jeden .45 gr. 

lit. n. 163� 11111.alów 16 czp1iło chvczesu�t:h 82! złł. 

to jest 6 złł. 20 g1·. na <lukat (16 złł. dzisiejszych). 

H. 1636 ,;�gierskie cłu liaty szły 1�0 kopie grosiy litew­
sl, id1. Il. 168� walor czer. złoteg·o był złł. 12, a roku
1 G97 złł. 8 r.-_r. 16 ówczesnych. Czaclii pod tym 1·0-

kiem nie podaje wartoś,ii złotego. R. 1aS2 na talar (8
złł. dzisicj�zych) szło 28 er. lit., dzisiejszy zatem złoty
zawierał 3ł gr. Jit.; r. 163.4 talar lewkowy miał wa­
lom jedną li0pę i 4 gr. lit. czyli 7 złł, 16 gr. clzisif•j­
szych. Ił. 1647 liczono na talar 3 złł. ówczesnych, a za­
tem 8 złł. dzisiejszyd1. H. 1671 szedł talar po 3 złł.
ówczesnych dobrą twardą ·monet:i, a czerwonemi szelą­
łl'ami ,vtcnczas lmrsnjącemi po złł. 5, ale kto się' opi51ał
ta]ar.11ni. riie specyfilrnjąc, tedy i szeląg·ami licz)ł po złł, 3.
Il. 1697 dawano za talar dobrą monet:1 złł. 6 gr. 6ł,
a r. 1704 kurs talara był S złł. szelągami. R. 1609
złoty polski mający w sobit; 30 gr. polskich, nhvuy bJł
24 gr. Jitew. R. 1621 ówczesny złoty polski czyli 4

, dzi�iejszych, otlpowiadał jednćj kopie lit. 'fu wielka za­
chodzi różnica z 'l'abel1ą Czackiego, który pod 1·. 1620, 
kładzie na J,oj>ę 1«:> złł. dzisieiszy�h. l\liejsce protokułu, 
z którego ów lmrs wyj�ty, mówi: Że tygotln.iowa dla lia­
nouików dystrybucja Refekcji, opróc'z innych obwenrji 
i kÓnso]acji ma hyli odtąd po 100 złotych czyli 100 kop 
Jit. Dochod ,vi�c 'roczny podług protokołów wyno�iłby 
20,800, podług Czackiego 62,000 złł. dzisiejszych, 
Il. 16S6 tysiąc kop gr. lit. czyniło ówczesnych 'złł. pob. 
2,600, tł których każdy wynosił dzisil'jszych złł. 8 gr. 
17. Od takiej summy brano procentu kop 70 czyli
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ówczesnych złł. 175, więc na kopę lit. szło ówczesnych 
złł. 2} a procent ud summ fnnduszow ych hył 7 od sta. 
Oil Wiederkaufów jednak do r. 1673 był po 8.Q. odłó!ll 

. , . ź 7° zas rowni e  • po -. z. tycl1Że protokol'ów pokazuje się,
że od koi1ca XVI wieku coraz ct:ęściej liczono już w Li­
twie na złote polskie. (Summaryjny w_ypis z Proto- .
kułow Kapituły katedralnej wile,iskiej od r. -150-1 

do -1785, sporządzony przez X. Xawerego Bohun.a 

Prałata, Kanonika tejźe Katedry w rękopismie). 

(69) Pierwsza wzmianka , o za1,rowadzeniu jedno­
stajnych beczek znajtluje się w Ustawie Dworów Zyg­

munta I, wycJanej dla dóbr sliarhowJch w Litwie r. 1629 
(prz_ypis 9-1), Zygmunt August przyrzekł na Sejmie wi­
Jcńskifn r. 1óó4, zaprowadzić jednostajne miary i wagi, 
na żywność, trunki i towary. (Zbiór praw lit. hr. _Dzia­

łyltshiego p. 488). ·w artykule XX Urządzei1 ekonomicz­
nych ·z r. 1óó7 d. 1 Kwietnia, nakazał tenże 6ról za­
chowanie jednostajnej miary zbożowej na beczki, zawie-
1·ające w sobie po 4- korce krakowskie. Odst�pił od te­
go przepisu Statut drug-i, wpro,vadz11jąc heczki wilei1skie, 
które zawierały w sobie takoż 4 korce ale miary dwor­
nej wilei1skiej ; lecz Statut trzeci znowu co do beczek 
zastosował się do Ustawy Zygmunta Augusta, przepisując 
oraz pod zagrożeniem kary, zachowanie jednostajnych mie­
dnic czy czasz do mie1·zenia przaśnego miodu, tudzież 
garncy i kwart, czego urzędy pilnować miały. (R. III,

art. 56; cf. Czacki I, p. 289 i d.). Jakie były łokieć 
i funt litewski, uczy nas Czacki (I, p. 290, 29� w no­

cie), nie widzimy jednak żeby w Statucie trzecim jedno­
stajność funta i łokcia, wyraźnie zastrzeżoną była. ;.i.. 
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łf'nŻe A,�tor �trzymuje, (I, p. 290 w texcie), tam bo­
wiem tllko powiedziano , że urzętlnicy mają oceniać to­
wary na łokcie i funty przedawane ( R. III. a. 56, §. 6).

Pomimo tPgo jednak mniej rozmaite w Litwie niż Polsce, 
hyły łokcie i funty. Za czasów Witolda a pewnie i nie­
co poźniej, używano także i ruskich 40 fnntowl·ch pudów 
(Sryihowshi. Kron.p. 525). Handlowe stosunki Wilną 
z Rowrrem i lirólewcem, wpnagały jednostajnej między tć-
mi miastami wagi , jakoż kamień wielki i mały wileń­
ski z tąż wagą miast wspomnionych, porównał Zygmunt 
Jłl, w IH'zywilf'jn swoim 161S co i .Jan liazimięrz rokq 
1653 ponowił, (Dubie/tSki s, a, ce).

(70} Niektóre ogólne przepisy tyc:,;ące się jarmar­
'ków .i targów po miastach i miasteczkach, zawiera w so­
hie Statut litewski, (R. I. a. 29, .R. II, ą. C, .R . ..,YIY, a,
4, 8). ·wiele hez wątpienia moglihyśmy w tej mierze ze­
brać ipteressujących szczegółów , mianowicie co do han­
d.lu wewnętrznego, z samych przywilejów miastQm na jar­
marki nadanych. Wilno otrzymało dwa do roku tygodniowe 
jumarki z przywileju liazimićrza .TagieJlończJka r, 1441. 
(Duhie1'tski s, a. c.) Podobne przywileje ipnych miast się-

. gają czasu upowszechnienia .się praw magdeburgskich 
w Litwie • .Jakoż i Konstytucja 1598 (V. L, Il, p. 1464),

w której pierwszy l'aZ uczynfono wzmiankę 9 jarmarkach 
niektórych· miast litewskich, odwołuje się do nadań dąwniej 
w tej _mierze im udzielonych,

(71) ZnaJi korzyści handlu wschodniego w tych st_ro•
nach, nawet p1·zemyślni Arabowie hiszpańscy. Ifopcy te• 

.. 

,go nal'odu z Barcelony mieli w XIV wieku faktorją i swe• 
go Konsula (mówiąc dzisiejszym terminem) nad D!>nem. 
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Kousul fen w rol.n 1397 sl,ładał podarunki Tamnlanowi, 
(wypisz Histo,ji: oj twe Mahometan iti Spain w Ma­
.gazin Jiir die Littera/Ur des Auslancles 1841 N. 15.9). 

(72) Pułonga odtlawna musiała być porlem, dowo­
dzi ter,o samo nazwisko miasteczka, gd)Ż po-łongaa zna­
czy nad oknem morskiem przez które puścić się można ua 
morze, tu jest nad portem (Narbut I, p. 8.9). ,!iwięta od 
Niemców .F.leiligen zwana, leżała ua północ od Połongi .. 
Oha te porty z natchnienia U)żan zawalili Swedzi r. 1701. 
Święta jednakże nie musiała hyć tyle uszkodzoną co Połouga 
(której port już prz�d Szwedami morze zas,·pywać zaczę­
ło), kied,· jeszcze za ,Jana Ili, kompanja an{!ielska otrzy­
mała pozwolenie założ_enia w Iem miejscu osady handlo­
"'e.i, laóra też w r. 1685, pod przewodnictwem Horszta'i 

,inuych Anglików rzeczywiscie się tu ulolrnwała (Swięcki 
Opis staroz. Polski II, p. ;225, cf, Czacki I, p. 21,, 
II, p. -185). 

(73) Pierwszy Akt poddania się tych Prowincji roku
1561 dnia 28 Listopada w W i lnie; potwierdzenie tego 

•Alitn nastąpiło w Grodnie r. 1566 dnia 26 Grudnia, a
ostateczna loliorporarja 1569 roku na Sejmie unjo,,vym
lu helskim, ( lJogiel' Cod. Diplom. T. r, p. 258, 275,
�81, r. L. II, p. 806).

(7 4) Pierwszy traktat w powszechności tak pol­
�kich jak litewskich kupców ohowillzuje, do opłaty cła 
pruskiego zwanego Pfundzoll ,,si aliqando contigerit i psi s, 
cum honis suis in navibus propriis navigare ultn mare'' 
(Y. L. I,p. -121); lec'I dn1g-i wyraznie już tylko mó,vi o 
·Litwinach, i że takowy PfundzoU: ,,ab iis duntaxat qui
trans mare navigarint" ma się wybie1:ać (17_. L. I, p. 49-1),
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ilogła tn . hyć mowa o okrętach które wyszedłszy z por­

tów żmudzkich przybijały do Portów pruskich i nie zbyw­

szy towarów dalej płynąć chciały; bo wiadomo, że na na­

szych rzekach chodz:1ce strng·i i wiciny, nie tylko na 
otwarłem 'morzu, ale nawet na zatokach morskich mając 
dna płaskie, płynąćhy nie mogły. Dla tego też kupcy, któ­

ny z 1'1cm1cm handlują, tylko płJ·ty w kilkoro zbite pę­

dzii: mogą pod żaglem przez R Ul'JSZhaf do miejsea prze­

znaczenia, wszelki zaś inny towar już na Ruśnie (odnoga 

·Niemna), przeładowywać, muszą na stal.ki pruskie.· Po­

dobnież musiałby uczynić nasz kupiec w Gró]ewcu, gdy

towar swlij wiciną lub strugiem spławiony prowadzić chciał

przez lłriszluf tło Gtla11ska. Ustały- wprawdzie w dzisiej­

szym czasie podobne z Gdai1skiem lwmmnoikacje, lecz

dawniej droga ta musiała hyć często praktykowaną, kiedy

mieszczanie wilei1śey w Instrukcji posiom awoim -do Ca„

1·a Alexego Michajłowicza r. 1668 d. 24 Gwietnia, mię­

dzy inoemi każą prosić o wstawienie się do Xięcia prn·

słiiego, hy miesczan wileńskich nie poci:ig-ano do króle,-viee­

lii�ffO Sądu, jeżeli nie "sprzedane w Grólewcn towary zecl1c4

prowadzić do· CcJai1ska, ( Oryginał znaj de wał się w Bi­

bliotece b. Uniwersytetu wileńskiego).

(75) Oprcicz ogólnego przepisu o spławnych rzekach

w Statucie ( R. I, a. 29, §. 6, 7), wydano w różnych cza­

t;ach nie mało szczegółowych w l't!j mierze rpzporządzeń. 

Sejm litewski w Grod,nie roku 1ó6S, zape,vnfa wolność

na rzece Niewiaży. Toż samo ponowiono w lionstytucji r. 

16Sl, znosz�c oraz groblę utrudniającą spław pod Riej,la­
nami, (f7. L. II, p. 1021, t. Niewiaźa rzeka), Powyż­

sza .Konstytucja zachowując c.lla .Kowna wedle dawn�·eh 
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jego przywilejów Prawo składowe (od któi·ego wszakże 
lmpcy wi]d1scy w moc przywileju Zygmunta Augusta 
15a2 r. tł. 22 Grudnia, a szlachta przez Konstytucją r. 
j647, r. L. IP-, p. 114, wolnymi byli) wyznaczyła 
nadto Komirsję, któraby d]a szlachty i osob kupieckich dro­
gi do Pruss prowadzące oznaczyła, (Y. L. II,p. -1021, tit. 

drogi źmudzkże). Toż samo ponowiono i w lionstytucjt 
1598 r. (P. L. II, p. -1462), Rzekę Świętą wpadaj;icą 
do Wilji dozwoliła czyścić Ronstytucja r. 15S9, (Y. L.

II, p. -1286). O drogach żmudzkich, o składzie w Ko­
wnie i Kretp1dze i o przeczyszczeniu Niewiaży czytamy 
jeszcze w Kons. r. 1607, (F. L. Il, p. 1632), która prócz 
tego zabroniła robić tamy, groble i jazy drotowe, od strony 
księztwa pruskiego na Niemnie i jego ramionach Gilu (Gilga) 
i Ruśnie (Russ), · a od Kurlandji na [\�uszy i Niemenlm 
(Y. L. II, p. -1633). W l'olm 1611, pozwolono Xięciq 
prnskiemu p�zez niemnowe ramię Gilgę dogodniejszy spław 
1, Litwy do Królewca nrzynić, . za co do pewnych lat po­
lJierać miał cło od wicin , co też przyszło dq skutku , 
(Konsty. r. -16-13, P. L. III, p. -198, r. -11;33, r. L.III, 

p. 8 u), Projektowano nawet Berezinę, która wpada do
Dniepra, połączyć z Wilją wpadającą do Niemna, a tem 
samem morze czarne z morzem haltyckiem. Królewie 
Władysław chciał to uskute+izni'ć. własnym kosztem, pod
warnnkiem odzyskania z ceł nakładu, (Konst. r. -1631, 

17. L. JII, p. /;84). Nie uskuteczniono tego, lecz projekt
. rr.naleziony między rządowemi papierami polskiemi, dał po-
wod do wykonania (od roku 1797 do 180�), dzisiejszrgo
berezJńskiego kanału, który jedna� .Berezinę nie z Wi]ją,
lecz z Dz winą zachodnią łączy.
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(76) Prawo hrze:rowe znane poił niioem nazwisl,iem,

na wszystl;ich niemal brzf'rrach morskich północnej Euro-

py, oznaczone 

i hezliożno�ci. 

belli et pacis 

było cechą barbarzy11stwa, okrncir11stwa 

Pisali o len) prawic Grotius (de jure 

L. I, c. 8), Janus Hnjer (in specimine 

ju ris Groenlandici c. 4), Dreyer (specimen iuris pll­
hlici Lubecensis circa inhumanum jus nau,/ragi/), 
Erasmus Ilot„rdamus (de institutione principis Chd­

stia,ti p. -178) i wielu innych. Rozhojom tym dłur,i czu 

napróżno zapohif'gać !!fara li się Papieże i Cesarze niemier,cy· 
( Willebrandt Hansische Chronik 2e Abtheilung.-Lu­

djga Reichs Archivum.- F,scher Gesch. des deut. 

Fia11d. i t. d.). .Jak w tej mierze postępowali bliżej nas 

interessn jący li.rzyżacy i co dla sprawy h1tlzkości już 

w XIII i XIV wielm zdziałali Xiążęta pomorscy, y1dzirż 

nasz Przemysław i Władysław ł..okietek, uczy nas Schn­

bert (Re_ytriige z.ur Kunde Preussens B. JT, H. 5, 

iiber das Strandrecht in Preussen warend des Mit­

telalters). Nie dali się innym w tej mierze wyprzedzić 

i Xiążęta ruscy. W traktacie 1229 r. Xięcia smole11-

skiego l'\lścisława Dawitlowicza z Rygą i gotskim brze­

giem, strnny nawzajrm zawarowały, że towary z rozbi­

tego statku na Dzwiuie ]uh Wołlin wolno właścicielowi 

na brzegi ,vyciagać. (Zbiór Dyplom. Rumia,icowa T. 

II, p, -1, 5). Wiemy, że liaz i mierz Jagiel1ończyk przy­

łączając r. 1454 Prnsy lirólew5liie do Polski, zniosł 

prawo brzegowe li.rz)Żaków. (Aht Inkorporacji 17. L. 

I, p. -1-17, §. Ite� licet frlagister). Hównąż opiek�
nieszczęślhvym rozbitkom zapewnił ZJgmunt I, w trak-

Częśc II. 28
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tacie z Albel'tem Xięciern pruskim I', 152ó (Y. L. p. 457,

§. Caeterum quod ad bona) i w przywileju tła nym r.
1526 Gda11skowi fReinlwld Kurz'cke Bescltreitung der

Stadt Danzig p. 15 9; cf. Czacki II, p. 195), broniąc
,vszelkiej na nich dopełniać grabieży. Nakoniec i Zygmunt
August nie odstapił od prawideł ludzkości i sprawiedli­
wości ojca i dziada; po pl'zył;iczcniu bowiem Kul'landji
i Inflant, zostawszy panem rozległych brzegów morskich,
ogólne tak do morskiej jak rzecznej żeglugi odnoszące się,
w drngim St!llncie litewskim umieścił· prawo, moc� któ­
ngo wolno b,�ło Qdtąd każdemu, rzeczy z rozbitego statku
urało\"ane, na czyjkofwiek brzeg wynosić, a ktohy się te­
mu sprzeciwiał, lub krzywdę jalii! ucz)·nił, taki 

0
uledz

miał karze sowitego \":·nagrodzenia. ( Czacki II, p. 195,

194 w texcie).- Z zażalenia jednak potlanego Królowi
r. 1ó70 przez R1żan na Starostę 1lunamundskiego, kló­
nnrn zarzucano, Że uf.rhdniał wyd;wanie rzeczy z roz­
bitycl1 okrętów, widać, iż cliciwosć urzędników, niepra­
wych czasami .dopuszczała się postępków. ( Dogiel Cod.

fliplom. T. 17, p. · 292, §. 5). Za to Stefan Batory
z siebie dał pi·zykład w podaniu pomocnej ręki, własnym
nawet nieprzyjaciołtim, któqch nieszczęście rozbicia się
spotkało na brz�gach Żmmhkich i inflantskich. I wrze­
czy samej z chlnhą prz,toczylS tutaj możemy ów list Ste­
fana do miasta Lubeki w r. 1óS0 d. 19 Lipca, z powo­
du wspomnianer,o zdarzenia pisany, {rdzie między ionemi .
wyraził: ,,Si naufragium avertere non est 'juris humani, 
lucra ex f'O qnaerere iudigoum est; si tempest:is infelici 
DOll Olllnia eripuit , CUI' Cl'U�fe]iores esse veutis et lllari 
vellewus'? N rque nos, neque praedecessores nos tri, na u· 
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fra�os 11lit PI' cnnsiflrravrrr, qnam J1omi11es in a1lvcrsi� ma­

jora jura ad 11oslr u111 auxilium habPnles. l11imicnr11111 11a11fra­

gor11m merc1Js rPstituere, d hornin1•s caplos libertati rcd­

dere, 111a11.favim11s; 11a111 in naufrag·io ru•q111? 1101,is esse 
inferios 11erp1e in· pn�sibilitale noceurli 1•xislere �rhitra­
mur. Err,·o jure 1·111111111rni om11ib11!I hominih11s, 1in11 jure 
inter geotes d1· hello sanciro, hanc litem 1lecernere, no­

stro placito drcreYimus." (Czetc!i:i II,' P· 196 1.11• llocie). 

Hetlaklorowie l.rzeciego Stalu!u, nslawę o rozbitkach w dn,1-
r,i111 Statucie zawartą, w całej ponowili zupełności. (R, 

1.x; ar. 51). 
(77) Na początku panowania Z rn munta Augusta, l\li­

lrnlaj Tarło ze Szczekarzowic, ot·z�scił Niemen z podwo­
dn)'ch kamieni i spławnicjszym go uczynił. Wystawiono 
11111 .za to po11111il1, 11atl brzegiem lej rzeki, a Szreter Adam
·w wiersząch: De fluvio lHemela Litvauiae qui cura et
industria [). Ni,;olai Tarło navihus per111eahilis factns
est. Carrn. c!P,:r iacnm Craeoviae ap. Lazarum Andrae:a

1�!>� in 4, uwieczn.ił' ten czp, {IOrliwości ohpv atcJskiej. 
l\licler W awrzynirc przedrul;Hwał te wiersze w swoi1i1 
Zbiorze J-Iist. polslc, 1: I, p. 7óf Trzeci Statut li­

tewski, wsze'lkie portowe rzeki przez dohra skarhowe 

płyn:ice, dzierżawcom, przez duchowne zaś i s�lachec­

llie ich właśęicielom czyścić nakazuje, {lclzieby zaś hrzegi 
takiej rzeki do kilku nal„żały, a jeden oczyszczenie pod­
jął, ma pol,ierać myto do wyhrania naliładów. Zachęc:1.­
jąc do tej czyunofoi, wskazuje Statut oczewisty pożytek� 
w oszczęd�enin podwod i Judzi, J;tórych J,i1łowe ,vyma­
gają transporta. (R. I, a. 31). Dzwinę ofiarowali się 

przeczyścić Ryżanie, a \\ ilją otl Wilna do fiowna kupcy 
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wileńscy i kowic11scy, klórycl1, źe się już lą roholą zajęli 

h)li, nazawsze od 11ła,·enia po złotemu od wiciny na CZ)'SZ­

t·z1·nie rzeki uwolniono. (Konst. r. 16'07; P-. L. III, p.

1{'/52 i 165C). Z tegoż powodn W)·,lał i Z�·g-111uut 11 ( 

r. 1606 d. 22 liwictnia lleskrypt tło ob pu teli mają­

cych swoje nad Wilją dobra, aby w 1·z�szczeniu i wyciąr,·a-

11iu z niej l,amieni, żadnrj nie czp1ili przeszkody. (Du­
bie,iski, Zbiór przywiiejów s. u. c.). 

(78) .Jagiełl'o. hę,Ląc jeszcze W. Xięcirm litewskim

,v piśmie swojem do W. lHisl rza lionra.Ja Zol nera z Bot­

lt,nsleinu r. 13S3, (d. P-ylen in Epiphania), użala 

się na XXąl wa:r.owirckid1, f.e kupcow wile11.,kich i i-tit 

towary przylrz�·111a110. (P-uigt 17, p. 414, 415).

(79) H. 1fł02 przywilej łir,\la Alexarulra, r. UH4

Znrmuola I i jego dekret r. 1518, wydane z powodu 

W)'bieranerro od kupcow wiln'1skicb cła prze� lll)'lllil11\w 

chełmskich. ,v dekrecie t�m powiedziano: ,,famati Ci­

ves et mercatorcs" byli to więc Chrześcianie, ho tak ży­

dów nie tytułowano. ,v tyurże celu ,vydawali rozkazy 
liazimierz .Jagiello11czJI;, do poborców ceł cznnil,o,vsliich; 

Zy{pnrrnt I r. 152S do lll)'tuików w Sierpcu w Wojł'Wotlz­

twie płockiem a r. 1535 do wszystkich kom or mazowiec­

kich; Zyemunt August r. 1566 do lll)'lników ciechano­

wieckich i osolrno tło wszptkich komor l,róleslwa; Ste­

fan Batory r. 1576, 1570, 15SO do celników podla­

skich i l11helskich, a r. 1576 do kijowskich i wołyńskich. 

( Dubieński s. a. ce.). 
(SO) W Lustracji Wojew(}dzl.wa podlaskiego w roku 

1660 czytamy: że ,v mieście Brańsku z powodu zupeł­

nego niedostatku liupców i kramarzów po nieszczęsnej woj-
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nie s1.wrt'1:liiej, ,łozwolił 11aprz1,,I Srarosta hrah�lii Fran­
cisz,·k L,·ś11iowski a polew tegoż 111iasla Starosta Bnr,u­
sław Xi<1Że B�dziwiłł r. 16ófi zaloź�ć kra11111icę Szko­
t.,,wi .J,•rze11111 liicrl,ietuwi, lilÓrl'lllll nadto rokiem wprzód 
( t'6a4) p••Z� sf;ał prawo 117,) tl,owa11ia pew11ej części {!Tllll­
t11\V bt>z Ża1li1)cł1 powi11nośri w.· wsi starościńskie.i Olcxi-
111t·. (::; Archiwum Kwarty slwrbu królewskiego). 

(Sł) n.' 1472 d. 30 Czerwca, pisali z 'l'ruk do 
·w. Mistrza He111·Jka Hrabi na Hitterberrru, Biskup wi
l,•11�ki i szf-'Ści11 Senalorów świfCkich wstawiając się 7.a
1.\d1•111 Ickiem ,·eluikirm z Uruś,·ia )itPwskiPr,o o pown,­
c·enie zalrz�man�ch urn w Prusiel'h towarów. (Napierski

I"dex 1'. JI, N. 2045; N11rbutt FIII, p. 254).

(82) U. 154H pisał Z rn11111nt Anr,ust tło Cara Jwa-
11a "a�ilewieza i między inne111i prosił o udzielenie wol­
ne::o handlu w Hos!'.ji hdóm litews!iim. \V otlpowiNlzi
swojej Car Iwan wyraził: ,,Nie moŻf'my wstępu Ż)·dóm <Io

. łCossji tłoz,,H11ić. 1'eu lud przptoził do nas trncizny dla
ciała i duszy ; przedawał n nas proszki śmierć nio�ące
i hluźnił przeciw Chrystusowi, dla te;ro nie chdałhym
o nim sł3•szeć." (Kojalowicz Hist. lit. II, p. 412; Ka­

ra,mzin l71I, 102, 104, Nota 213; Narbutt Ll:', p.

26'8).
(S3) W Koronie już odr. 1538, (/T. L. I, p. 524), 

\VJ'l"aźny mieli _żydzi zakaz trzymania ceł arendą; w Li­

f,wie zaś, dopiero r. 1690, (!7• L. I, p. 820), n�assumo­
wano Konstytucję z r. 15'6a, ( /7. L. JI, p. 6 91), nie 
dozwalając:! żydóm przez .uentłę ]ub administrację trzy­
mania ceł, myl., czopowego, szeleżnego i wszelkit·h innych 
putlatków Upltej. W r. 1570 upraszali lłyżanie Zn;-· 



munia Au:ru�la, ahy 11rl1, li'I' zdzif'rsh'"a J.1,incl1 Slf'. .Io­
puszczali iy,lzi crlni,:y w Zamku l;irr.lil1olmski111 przez co 
doznawały prus1.l;o1ly spławy na Dzwinie. ( /Jogiel Cod.

JJiplom. 1'. T7. p. 292, §. 6). W w�·1lan�·111 zaś roz­

kazr,: r. l:i7H ,I. S Grudnia j)rzez Stef.tna Batorer,o do 
łll� t11ili11W kijowskid1, woł�i1skieh podlaskich czytamy, 
�e w slrntrJ; królt>wsl,ieg-o dclirclu: ,,intl'r mncalores no­
slr_os Vilnenses fornalos F.nstachium BorowiJ,, .loannem 
łioryłowicz (naz,-vista J;rajowców nie c11dzozic11wów na­
Wf'I) alio�que Jiris p:1rlicipes et perficłas Ahraham11111 et 
,Josephum ilraśn� tanquam arendatores tlteloncorum 

nosłrorum" od kupców wi1ei1sl;id1 cła pobićrać nie mają, 
a to stosownie do prz�·wilejów im słuźąc)·ch. ( Dubie1iski

s. a. c.). "'idać zatem, Że w tych prowincjach, chot;
juf. do Eorouy prz�łaczone b3·ły, trwał dawny jeszcze
ZW)'Czaj od,lawania ct>ł w arendę żyd,1111.

(84) W reskr�·pcie ł)'III w3,lanym r. 1633 Lipca
26 i zawićrająqm w sobie czasową, bo lJllrn do Ja! 1lzie­
sięci11 ordp1acj� dla ż,·driw wild1sl;id1, .gfowniejs..ze punl,­
fa są następnjącf': 1) B�·dło na rZf'Ź nie na przekupstwo 
lrnpowar. mają. 2) Sz�·nki na miótł, piwo, gorzałlię, w do­
mach swoich t�·ll,o ,Ila zydów, nie dla Chruscian mieć 
powinni, chylia, Że miód, piwo na beczki, a gorzałJ,ę na 

{rarnce i półgarnce przedawać będą. Tćj ostał.niej palić 
u siehic nie IIIOffą, kupioną jednak przepalać im wolno, 
również ,·\'Olno im syci,S miody i warzyć piwo. 3) Ży­
tem, lnem, pie11ką, śledziami i snlą, nie mają prawa han­
dlować, ani '")'lllie11ion�·cl1 trzech pićn"szych lirajowych 
produktów wodą w dół spławiać; dozwala się im t�lko <lla 
swego poż3wicuia sól i śledzie łasztem i beczką u mieszczan 
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wilei1�kich lrnpować, i talrnwe potem przetlawać. Pien­
kę zaś II szlachty lub u kog·o inne:ro kupioną, maj:i przy­
wozić do miasta i samym lJlłlo mieszczanom wile11skim 

przedawać. 4) Dozwala się im handlować tak na rynl.u, 
jako i w domie gościnnym, z przyjeztlny'mi i ol,ywalelami 
tutejszymi, ,�oskiem, łojem, skórami i miotłem przaśny·m. 
:.) Tylko na żydowskićj ulicy, mogą mieć 12 kramów 
otwartych, lubo śklepów po domach na składy najmować im 
nie zabroniono. "' ow�·ch zaś krama-"11, wolno im sprze­

dawać futra i szuby nowe i stare, towary bławatne, tu-
1·eckie, złoto, srebro, l,Jrjnoty, i wszelkie inne towary i ko­
rzenie, któremi mieszczanie handlują. 6) Mogą przcda­
wać na łokcie falendysz (ft.in holle1ułisch , albo fein en­
glisch, gatunek sulina holenderskie{l·o i an:rie)skirgo), nie 
drożej J�dnak nad 6 złł. łokieć, (dzisiejszJch 17 złł. 12 gr.), 
tudzież karnzye morawskie (proste sukna), sukna i kiry 
r�żn�go rodzaju; lecz szl.arłaty, półszli3rłacia, półgrana­
cia i falendysze droższe nad zł. 6 dozwolono im tylko prze­
dawać sztukami i t. d. (Dubid,ski s. a. c.) 

(8:;) lYielk:! ilość musiano zbierać woslm, kiedy we 

,vszystkich niemal przywilejach miast, znajdujemy wzmian­
lii o publicznych ,voslrnhojniach, z ktÓr)'ch dochod przezna­
czony bywał zazwyczaj, we dwóch częściach dla miasta a 
'\V trzeciej· dla \Vójta. ,,A Camera licp1efactoria ccre vul­
r,ariter woskobojnie, similitcr tertium de11ari11111 (Advocafo 
dnos vero den arios pro u tili I at� ci vi łalis resenanles et 
inscribentes) (roku 1501, Przywilej Alexandra Bielsho­

wi dany, w Pomn. Wiszniews.1'. IP,p. 105). 

(86) O róŻnJm towarze leśnym a między tym i o ro�
piele jest wz111iauka w urządzeniu ekonomicznem Zygmun-
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ta I, 1529 rok n, (Zbiór praw lit. hr. Dzia�y,i.fkh•go 

p. 126', 151). W Aktarh J-iapitnly wil�ńskićj zanotowa­

no, że dopiero r. 1588 dnia 23 Lute:ro pierwszy raz taż
liapilnł'a zaarendowała puszczę strzesz,i1ską kuprowi ko­

wieńskiemu Henniko'\X'i na wyrabianie potażu, i Że z nim
ugodziła się od 100 łaszrów popiołu po 66 gr. lit (ol,oło
26 złł. 9 .gr. dzisiejsz,·ch), a w kilka lat poźniej po 72 gr.
lit., (.X: Rohusza Summaryjny wypis w rękopismi,,),

z Wołynia w�·prowadzano nie tylko z hoże i towar I dny ale
i popioły tło G1lańska, (v. Prośby TFoły,icóvv na SejmiP­

wile,iskim r. 1554 w zbiorzP. hr·. Działy,'tshiego p. 5o5).

(87) .Jak s" ryhne zwłaszcza _jeziora litewskie wszyst­
kim wiadomo. l\'lichalon pisze, Że w Prypeci pod l\lozy­
rem gdzie wpada Tur co roku 1 l'\larca tali wiele hywa 
1·yh, iż wrzucony pocisk jak gdyhy w ziemi utkwiony stoi. 
Tysiąc wozów lrnpieckic-h co rok n tą l')'h[! ładowano. { De 

moribu., Litvan. Fragrn Pn I.X, p. 54).

(SS) Na S<'j111acl1 wild1skich r. H>51 i 1554, clo­

Jlfaszali się Żmudzini aby bez ll1Jla wolno im l1yło, wy­

prowadzać za granirę zboże i bydło, a wpro,vadzać 
konie i zbroje, (Zbiór hr, Działyńskiego p�463 i 496). 

Podobną prośbę wnosili na Sejmie wileńskim r. 1559 
Połorzanie (l. c. p. 521). 

(89) l\liędzy innemi tam powit:Jziano : ,,Kurowoj11
Sklanic11 po szesti pienezi litowskich bołszych, za kotory­
je meńszych pienezi po dwa ide, a mensze sklauice po tri 

pienezi bolszych" Szk!o obołonne i inne roboty szkłaone 
słusznie a pobożnie ma przedawac. Prawo przedaży szkła 
i posiadanie huty po śmierci Paleckiego j jego żony, przi>jść 
miało aa rzecz miasta. Ugod.ę w tej miene zawartą po-
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twierdził Król Stefan w Warszawie 15S3 I\ !O Lutego. 

(Dubie1iski s. ą. ce.) 

(90) Jeżeli się cofniemy o <lwa wieki nazad, podohne
prawo z ,Podobnych zapewne powotlów znajdziemy i w Ko­
ronie. Statut wiślicki nakazuje opiekunom, tylko z czyn­
szów i stada rachunki zdawać, (r. -1$47, r. L. I, P· 45, 

tti. de tutor. Orphan.) Prawidło to przetrwało aż do Rou­
stytncji r. 1565, która już i z gruntów liczbę czynić po­
leca, (P. L. II, p. 6 92, tit. O opielmnach). 

(91) U rz:1dzenie ekonomiczne Zygmunta I, czy.li lak
nazwana Ustawa Dworów wydana w Wilnie rolrn 1529 
przed 20 Stycznia składa się z 37 artykułów , których 
treść następująl·a: ,,Po dworach ma się chować żyto w sno­
pie 

I 
clla dawania zapomogi na wiosnę z warunkiem ods)'­

pania jesienią. Czeladź niewolna mająca swoje przyrob­

ki i bondy (przysiewki) · obychody i domy (chatę z ogro­
'Jem) ott·�pn!lje miesiaczi ny (ordynarji) po półtory kopy 
żyta na rok, inni z�ś niewolnicy, którzy tego wszysfkie­
go nie mają, biorą cztery ra�y do roku po beczce żyta i 
ten W):dz.iał zboża nazywa się berło (może od brania). 
Z pozostałej reszty zboża od zasiewu i ordynarji dwie 
części należ,4 \V. Xięciu a trzecią dzierżawcy; ze wszel-
1.iej zaś jarz,·ny, po odtrąceniu zasiewu i potrzeb dworu,
trzy części tiierze W. Xiąże a czwartą dzierżawca. Zbywa-

. . 

. 

jące na wiosnę zboże, wyprzedać należy za pewną rękojmj�
pótrzebującpn, a pieniądze na S. l\larcin odebrać. Z ogro� ·
dowiQ korzysta dzierżawca , dostarczyć ich jednak powi;;, ·
nie n w cz.asie przeja:r.du W. Xięcia. Lnu tyle trzeba za-·

siewać, aby żony biorl!cych ordyuarję, mogły co roku pÓ 
. \ 

Tom II. 29 
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sztuce płótna (posta,v) dostarczyć. lłeczki poił c-ech� W. 
Xięcia mają być jednustajuc. W)bra11e na Szymona Judy 
dziahielne od podJaoycł1 zboże t. j. żyto i ,owies, !1przc­
<lać podług- ceu tar.:iow)ch a pieniądze Jo sliarhu złożył:. 
Daninę w jajach i kurach składaj� chłopi na kuchnię W. 
Xięcia, ale ,Jy jego nie będzie, opłacą do skarbu grosz za 
jaj 10 i tyleż za kurę, (10 �T. dzisiejszych). Hównież i siano 
dziakielne jako też inne daniny, jeśli ich W. Xiąże nie wez­
mie ,v naturze, mają dzierżawcy na użytek skarhu sprzeda­
wać. Chłopi ciągli odrabiaj,\ ciągłą panszczyznę od wiosny Jo 
Szymona Judy; Bojarowie zaś 1111tni, oprócz służb im właści­
wych płacą czynsz po kopie na rok (26 złł. 20 gr.) i oJ­
nbiają '2 dni tłoki do roku. Dzierżawca wypuszczą w a­
rendę pustos1.e za pieniądze lub miody. Z rybołostwa 
bierze trzecią część dochodu. Pożytki lesoe ze smoły, 
wończos,iw, klepek, popiołów, należą w całości do W. Xię• 
cia. Budowle i roboty ol,oło dworów, sta,-vów i mły11ów 
odbywać w jeśieoi, Dzierżawcy chłopów skarbow1cl1 w dzic­
Jzi czn1ch swoich Jobrach uż�wać nie mają. Dochod z wi11 
i zaręki przeuoszący 50 gr. (16 ził. 20 gr. dzisiejszych), 
należy Jo skat hu. Dzierżawca z peresudu Lierze gros21 

dziesi:!ty. Skarb pobiera dochody z myt rzecznJch, prze­
wozów, kapszczyzn (propinacji), włyuów, kuniczne:o Oli 

llow.ów w klurycb piwa nie warzą, z miodów, bohrów i kuu, 
Dzieruwca po' miastach ma dochod z targowe4:o, pobocz­
nego, mięs11e:!'O i t. d. Chłop za opuszczenie panszczyzoy 
Jaje. baraoa , jdoli zaś dalej bę1bie opornym, cieluuej 
uleg-a k�ru. Stadninę podług re:;eslrn w dohr}DI stanic 
ma utr�ymywać dzierżawca, a za szkody i nte'dozor płaci • 

.Na kouią stadueg·o (o;iera}_ id.de ohrol,u heczlia Ż)la na 
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d"'a f�·:!01loic. Dziedawca �tara.": 111c ma o ,!ostateczną 
lirzhę h�1lła i soch, ahy C'.1:ł'ladzia dworn;i moi.na l,�·lo 
lh•rord,ie paszni1· 11t1n1110Ż)'Ć, Hadnrnki ze ws1.yst!iid1 pr,:�·­
rhntlciw, wvsin'l'\JW i zhioniw. �l1ł:irla tlwa razv do rokn 

. ., 

przerl pisarit-m '". Xi�cia. Dzieckich do chłopów niP wy­
S)·łat'·, łupiezlwami ich nic 11cisliat': i piJno,vac, Żrhy słn­
tłzy llwnrscy, jako to: żalrnznilii, slan·y, tiw1111�·, Jlrz�·sta­
wy, �orocznilli i rr11111ien11iki nie zrlziera1i chłop(iw i 01ik11-­

p1iw od pow innych r�hot ni,� brali. Wojewo1lr,wie, Staro� 
�Iowie i dzierżawc�·, pustosz nikomu nadawać nie mają, 
g•l)Ź takie przywłas1.,·zenia o,łz,·s�ane hęd,j. (Zbiór praw 
lit. hr. Dzlały,i�ki,-go p. 126', 151). 

(tł2) Z lej ustawy wydanej takoż w Wilnie r. 1529 
dnia 20 St�cznia tlowiadujemy się, że .główne włości \V. 
Xięeia na Żmmhi ze wsiami ,Io nich nal.eż;�crmi h�·ły: 

",..elona 1 Skiorstemon, .Jaswnjty, Ojragoła, Korszewo, Poju­
ry, S1,ow1ly, Uetowo, łlomlp1ka, Twery, Telsze, Użwit,o­
ta, \Ve�zwanie, Birzniany, DJ-rw1any, lfo1zrany, i .lnrhork. 
,,, urządzeniu Iem znosi \V. Xiąże, wszystkie oiezw)•liłe­
rohoty i podatki, Jo1.ą1I przez S!arosti; i Tiwunów od chło­

p1hv W)'lllar,-ane, zostawia jednak po1atck lmniczny po 1S 
ł':'"· na rok; za uJgę zaś w rohnciznie każe płacić, od so­
cf1y woto,vej po p(Jł kopy groszy, (złł. 13 gr.10), od koi1-
5'1Uej po ćwierć kopy czyli 15 groszy , a kllirzy soch nie 
maJą, płacą tyllw 1 O .gr. W. X iąże bierze już na siebie 
clocho1ły z miodTiw, za wolność łowienia ryb czyli niewod­
nicze, 1łochod od Inn, mieliwo, 1.apszczyznę z karczem; 

rtacowe i targowe. Zamiast dawa�ego owsa i siana, pła­
cić hęd� za beczkę owsa po 6 .gr. a za W(JZ siana po 2 gr. 
frc7l te pieniądze nie po chat_ach jeżtlz:ic ale <Io j'edneg9 
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miejsca zniesione, zbierać mają 'fi wunowie. ,v. Xiąże 
zastrzega dla siebie stac·ję podczas przyjazdu t. j. do­
stawę jałowic, wolow, gęsi, kur, baranów, wieprzy, ow­
sa, siana, miodu i piwa. Zostawia ohowiązel, J,oszenia 
łąk xiążęcych i dawania· dzialiła , gdzie dawni�j b)ło. 
Z wio s:1iłowych bierze dzierżawca lub 'l'iwun {j'rosz dzie­
siąty. Przepisano porządek w czasie objazdu włości przez 
'fiwuoów zachować się maj:1cy, przyczćm wiele dawniej­
szych nadn:i.yć zniesionych zostało. Poprzedzaj:1cą usta­
wę dla Litwy tlaną, podaje W. Xiąże za wzór postępowa­
nia dzierżawcom i 'fiwunom. Ż,·by w szafunlm sprawie­
dliwości nic było odwłoki, J.aże w oznaczonych terminach 
zhićrać się Staroście i Ti wunom do Jiroż i tam sądzić spra­
wy szlacłity z ·,riwnnami, tudzież ludzi poiipolit,·ch ze szlach­
tą lub Tiwunami. Wreszcie W. Xi:1że dodaje, że tylko 
tl]a słusznych przyCZ)'D, za krzywdy czynione poddanym i 
złą administrację, może być Tiwmi oddalony. (Zbiór prav, 
lit. lir. Działy1'tskiego p • .,5,, 156). 

(93) O tym ponrnilsu troskliwości monarszej Zygmun­
ta Augusta �awnicjsi nasi pisarze zupełnie zamilczają. 
N a wet ,Górnicki , litóry przy opisariiu zbrodni 'W ojcika,
,daśnie miał zręczność zastanowienia się nad tym przed­
miotem , krórl.o tylko samego wypadku dotyka. (Dzieie

w Koronie polskiej wyd. '1828 p. 170). Czacki w kilku 
miejscach swoje,o Jzieła , wspomina o tem urządzeniu i 
niektóre miejsca z niego przywodzi (I,p. 222, 250 II,p.

'188, 272), a P. Mikołajowi 1'-lalinows.kiernn, ,vinniśmy kil­
ka ważnych w tej mierze postrzeże6 , któreśmy znalezli 
w jego uwa&acl1 ucz�·nionych z 1iowodu wydanych przez P. 
Lachowicza Pamiętników do dziejów Polski, (Tygod. pe-



tersb. 1843 N. 16). W tychie 
0

Pamięlnil.ach list. 57 wy­
jaśnia niektóre okn]iczności, tegoż przedmiotu tyczące się� 
Ponieważ ta ekonomiczna ustawa najlt'pićj może nas obez­

uać z ówczesnym stanem gospodarstwa wiejskiego i powin-
11ościami ,dofci:rn .rrzynajmuićj skarbowych, nie hętlzie 
może rzeczą zhyteczną, jeie]i ją ze wszystkiemi dodatka­
mi ,vypiszę, tern bardziej ' że dot�d nie hyła jeszcze przez 
11ilrngo Jo powszechnej podana wiadomości. 

'I
J

§'.l'A.WA. NA. WOLOKI HO�PODA.RA. li.OKOL,._

óJEHO•lUIŁO§'.l'I. 

A R 'I' Y Ii U -L I. 

G Bojarach Putnych i o §l11Żli..aeh. 

Ilojare putnyje słarodawnyje a ni�wlmpnyje choczem 
meti, ahy byli na dwóch ,vołokach postanoweny, s koto-
1·ych aby na wsi powinnosti peneżmi oszacil'\vawszy wodle 
}1ruutu, jako . Judi osadnyie Jlłatili, a na służ hu tjahłujn i
w podwodu choditi ne po,vinni. A koli s rosl.azanja na­
szoho na dorohu pojedut , toho bodu niczoho płatiti ne 
majut. A bez woli ·roskazanja naszoho, wradu naszomu 
ich na dorohu i nihclie ne posJłati, A huduczy na clorozie, 
dużyti im po staromu. Nawezka im, jalw predtym wo­
dle Statutu. Służol; s takichże Bojar qowizorowie ohi­
rafi- i ue holsz tolko s potreh pry każdom Zamku i Dwore 
naszom, zostawiti majut, kotorych słnżha bndet, jezditi 
s listy nasz,·mi <Io d,vorów 00011111 dworowi prJleh­
łych, a s pieoiażmi płatów naszJch • do 'Wilna do skar­
bu i za krywdami poddanych , I.oleju s rozkazanja wrado� 
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wal10 jez,łili. A :,11:\ to im na odin kou dwr �·ołold wol.:. 

nvch ot wsieli płatow meli. A na polrehu wrad1t jrżtlili 

nc po,vinn1. 

ARTY li UL II. 

O Bortiaeh. 

Ii ri,rwej horfjrwie roznMti w rohotarh ot ins-zp·lt 

Jlofdan�·rh nas1.yr.h meli i terier ich zosfawim. ahy worlle 

szaru11l111 hrontow za wsi powinnosli, czynsz�·, o,ny i 

•ł'na, pieuiaźmi s wołok do sk,1d111 na�oho płatili , jalio i

osadniki. A koli im na wojnn iti k:liem, majut meli tot

rok ,volny ot wsiech płatow. A l,)IOSfy im powinn�jć i lei 

za roskazanjem i listom nasiym, mnsry 1\e powinnyje, 1110-

stiti majut, a za to im folgu w czynszach naszych dełati 

lrnżem J>o<lle woli naszoje. 

A R 1' Y fi U lJ Hl. 

8 Koninell.ach 1te1leln.-ych i inn;yl!"h. 

lioniurhi se1leln�je alho tlworn�je, ma_jut meli po 

d"·iP. wołoki wolnych na słuźbu koniuszsk11j11, na koloroj 

l.oli łimlnt, majet byt' dawano na stra,TU im i na wsi po­

treby ltroszy kop czolery na rok, a koforyje na słu:i:.hie ne

.bndut, majut płatiti s każdoje woloki, p• tomui jak& i

Bortiewie,

A .R T Y li U L IV. 

O Strelcaell. 

�trełcom nasz,,m po thvie ,vołoki wolnyje majet hyfi­

dano. a f.retjuju na CZ')'DSZU chto pochoczet , a służba 

ich za roskazanjem naszym w łowy i na -..ojnu. 
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A Ił T Y li U L T .. 

C., Odu·e••nych. , 

Otlwernyje i insz,je słuhi dworn)je mieszkajncty na 
posłuhach naszycl1, 111ajut meli po dwie wołoki wolnych ot 
wsich płatow i powinnosti. A kQtor,,je na służbach n.­
szych ne budut, aby płatili s każ1foje wołolii penetmi wo­
die hrontu oszacowawszy wsi powiµnosti. A jestliby ko­
tQryje zastarewszysia na służbach uasz,ch, Jom:1 mesz­
kali, tak1rn')'III obedwe wołoki wolnyd1 meti • weJ�e lll 
lisz za listem uasirnm huspoJarslrnm . 

. A R T Y li U Ł VI. 

O Os�z.uikaeb, 

tlewizor s Lesniczym rnajet osocznikow ohitati , a 
ne holsz odno s polreb, pry puszczach i łowach na�zyt·h 
stau,,,,·ili, i to uam Hospodaru oznajmili, a na słu.Żbu ich 
po Jwe wołulii wolnych Jawati ot czynszu i wsiakich po­
tjahł)ch. 

A Il T Y li U L Vll. 

O Wojtaeh, 

W Pjtowie po sełach maj ut meti po odnoj wołoce wol­
noJ, a pochoczetli, majet jemu i druhajfl_, był.i pt1<lana na

ezy1lszb, oszacowawszy wsi powfo11osfi i dochody wo1Ue 
bru11tu. A służba icł, to; s rozkazanja wradowoho na l"o­
bolu i czynszy i s Jiłati na!IZ)llli wyhaniati i pry oldawa­
niu płatow byti; poddanych Im p_ra·wu mesto Deckoho re�

1·ed wradom stawili; pry robolach wsiakich mesto prysła· 
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,va uaJ ludmi wojtostwa swojeho stojati; pry ot,v0Żenij11 
o,vsow i sen do Wilni i indie s lntlmi wojlostwa swojeho 
jezditi, i ich otdawati; preory 'wołok ne pryniatych, steny, 
branicy i kopcy, ua lrnżdyj rok meży potldanymi nasz,·mi 
poprawljati, pod winoju kopju hroszej. A hdchy ot koto­
l'oho susieda, widicł kopcy albo hranicy pukażony , ma­
jet to wradowi opowediti, pod tojuż winoju. A suditi wra­
du podtlanych o wsem, dnia torJ1owoho , krom pryrzyny 
krwawoje i hwałtownoje, o taknj winie kolizkolwiek powc­
lit wra1I stawili ku prawu poddanoho, wojt powinen. A 
kotoryjby s poddanych wojtn posłuszeu ne był, a za pozwa­
niem jeho pred wradom ne stał, Io po tako,voho swawol­
uaho , wrad Deckaho posłali majet , i ot neposł'usznoho · 
deckowapje na milu w obie storony hrosz. A pry sudje 
wojtu hyti i sprawedliwosti podJanomu dopomahati, win 
naszych wedc•most' meti i Rewizorom opowedati i toho ste­
rehczy aby w rad win i percsudow nad usta wu ne brał. A jest­
liby za mowjenjem jeho ,vrad toho ne perestał, majet to 
wojt RewiEoru opowediti. A wojta wradu i wsiakuju wiuu 

suditi , to)ko wojtostwa u neho ne olnimati, aż pospołu 
s Rewizorom dozna,vszy winu i nesłusznuju sprawu ieho, i 
tol10 skinuwszy wojta , inszoho uslawiti muża tojeż wo­
łosti, nepudozranoho, na kotoroho poddanyje zwolat . .Ko­
toryje wojlowje i też ławniki po sełaru żadnych suclow l!U­

diti, pokłonow i wyu1ysłow nad poldanymi czynit ne.majut."
pod winoju do skarba oaszoho rublem hroszen,1; odno ol,a­
czywszy hdel.olwe szłiodn naszu hospotlarskuju, wrado-wi 
i Rewiioru opowedati , niczoho ne zakrywajuczy, pod to­
już wiooju. A lrnli wojtowslwo koruu dajl1t, prysiehati 
iemu ne natlohic, lHłyż wże wina na wojlu opisana. A ot-
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hpo,v wraJ s podtlanych za rohotn hrati ne n�ajet, a hdehy 

brał majet to wojt Bewizoru opowedeti pod winoju kopoju 

J1roszej. A jeśtliby wojt wołolm pustnju kom n o:rnjał, abo 

ot wradu nanjatoju pered Ilewizorom utaił, tohdy za to 

ska1·ati jeho, 'jako złudjeja, horłom. A u wojtostwie każ­

tlomu majet hyti wołok sto , mało bolsz albo mensz, we­

dle prylehłosti chotja dwa i try seła i bolszej złuezyti. -

A dla rozoznaja poddanych, woit majet meti sznur, odna­

lwje mery i;prawenyj i doswedczaoyj i czasu mokroho al­

bo suchoho, zawtly jehó Jichtowati i doswetczati i jestli 

p(Hhlanyj oden tlruhomu meżn pereoret i skazit, ino wraJ­

niku na kopn ne jezditi, peresudu i projezdu ne brali, ale 

wojt meżu u,1prawit i wozmet na tom, chto ska.ził, na

wrad dwanacat hroszej, a sobie za praeu czotery hroszej; a 

chotiab ne perewedena a za obżałowaniem pojednana, tako­

wajaż wina. A jestlib stanetsia, a ne żałujuczy wradu proje­

dnajetsia taja wina szet hroszej chto jednajet i ohja,witi to­

ho wradowi wojt i ławniki powinni pod wiooju kopy hroszej: 

ARTYKUŁ VIII. 

O Ławnikael1.. 

ł.iawniki w sełach, po dwa, po try a]bo i bolsz podle 

welikosti seła, liudi ne podozranyjf, wery hodnyje majut 

byti stanowleny; kotorych powinnost' : szkod meży pod­

danych w ispasach i w inszych 1·eczach ohledati, i za pra-

' eu ławniku ohladnoho ot sżkody brosz. Za tomże bro­

szom to szto jemu okazywano sprawedliwo pod prysiaho­

ju pered wradom soznawati powinen; a poswedczytli ne 

sprawedliwe, karali iebo za słusznym dowodom jako liry-

C�ęść II. 30
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niźli ot potiahłej i wsiakich powinnostej s potdanymi s WQ.,� 

łok sw.oich wyzwoleny byti ne majut. 

ARTY KUL IX. 

O melitach i ich po�innostjaeh. 

Mesla uprywiliewanyje, priwilejew swoich używali 
budut, a kotoryje ne wyzwoleny ot płatow, majut płatiti 
z wołoki hrunta predoeho czynszu 50 hroszej, as sred­

neho hrunłu 40 hroszej , s podłoho 30 hroszej; a ze 

wsiał.oho hruntu za tołoki po 20 hroszej ; a s domu 
w rynku ot pruta po 7 s połowinoju pieneza, a w ulicach 

ot pruta ó penezij; a s kamennych pJacow na predmestj11 

ot pruta odin peniaz, to iest' ot morha 3 hroszej; a in­

szych powinnostej połnił.i i stacej dawali, i s ]isty na­

sz3mi i wradnikow naszych jezditi ne powinni. A wojtn 

mestskomu, hde pri bo]szom mestie po wołoce a pri men-

, szem po poł wołoki Rewizorowe nasi dawali majut, za 
szto oni powinni hmłut poratlkow w mestiech i poźytkow 

naszych prymnoiati i dohledati, na podwody składati sia 

i płatiti wsim po tomu, jak� w osobliwoj ustawie naszoj 

opisano, 

ARTY KU�. X. 

Rapszczyzna odnaknwa po wsem ,,, e)ikom Iinjazstwu 

Litowskomu majet byti brana: to jest ot rnedu kop� hro­

SZl'j, ot piwa kopa hrosuj, ot horełki 30 hroszej, a pry 
1tlberaoiu łiapszczpuy i wpispuniu w reistr, chło nowo 
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,ł pe1wzi, ot horełki '2 penł'zi, ot wołoki 12 penezej, 
a chto ,szyulitJ i wołolii ne majet, tot ot worot � penezi. 
A ohacz)wszy lepSZ)' poźytok s najmowanja S7,�'nku, wolno 
IH11le komu chnt_ia oaojati, abn tymże meszczanoui, za we­
domostijn PoJsłiarbeho rrnszeho. 

A R T Y I\. V L XI. 

O Reznil�aeh. 

Jlczniki ws, u mesiiech naszych, aby sia WJ1isywali 
w r/istr Hewi:wra, a- w uebytnosti j,-ho u- w radu. S ko­
tor�ch na nas majet h)'ti brana u lrnżdyj h11d, za kameń 
łoju po łó hroszPj, osobno na wrad za łopatlm, ot każ­
daho h�'<llati pei1iaz111i , d'nia torhowo�10 to iest: za woło­
wuju i jałowiczoju hrosz odia, a za weprowoju ó penezej, 
za baranjuju, tcJaczrju, łwzjn po 3 penezi; a piszczoho , 
ot l,amwja łoju, to iest ot łó hroszrj-, na wrad po 2'-
penezi. Daje111 też wolnost' wsim poddanym naszym i czyj­
kol ,ve hud' ahv tlnia torhowoho wozili do rnest na forh 

•, 

mjaso wsiaknho hJ'dlati bitaho, poczawszy ot dnfa S. Bar­
tłomeja, aż tło l\liesopusf, a torhowoje na wra,I majut tak­
że tlawati pienjazmi a bolszej niczeho. A chtoby Zlloeh� 
łoje, szalonoje i wrodowatoje na P!·odaż pry�oził, a to na 
neho słusznie perewe<leno hudet, wodle prawa toho ska­
rali horłom,, jako falszera. Dla 'czoho p,oddanyje naszy 
bijuczy hydlo w sdach, majut okazywati ławnikom, a chl:o-

, kolwek mieso na torh wezet, tot i skurn bydlati zahito­
ho s &oboju ,niali majet, tlla podozrenia w złodejstwie. 
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A Il 'I' Y Ii U L XII. 

O Konioi.•nUł..acb. 

lfomorniki w mestiech byti moł1ut, kotoryje żadnych 

1·ohot na nas ani wr:.ul nasz dełati ne majut, odno 

iż torhow i wolnosti mestskich używajut. I ahy też ni­

chto _pohłudnie i liez wjedomosti wradu na hruntach na­

szych ne meszkał, majut dawati w l.ażdyi hod, do sliar­

hu naszoho po dwa hroszej i pro to ,, ... adowi, majut hos­

podary li omomiki pryjmujuczy, opoweJati, dla toho Żeby 

meży takimi komorniki, zhrodnja w mestiech ne była. 

A R 'I' Y K U L XIII. 

O Koi.•czmaeh. 

Korczmy polmtnye koneczno po sełam aby ne byli, dla 

złodcjstwa i inszych zbytkow, szto wrad zahoronjati majet, 

wodle Statutu. 'I'akże piwa ahy nichto z poddanych na­

szych na sełach waryti ne smeł, pod winoju kopoju hro­

szeJ na nas , ho s toho mnohije s nieb w rospustnost' 

i w ubostwo prychodjat. ,v edże w każtlom wojtostwie 

a w słuszuom sele, złaszcza pry hostincu, możet hyti 

lrnrczma, za wellomostiu wrallju albo Uewizora postano­

wlena, otlno tak, jakoby fiapszczyzna nasza ne hinuła, 

s kotoroje, poddan)'ID naszym bmntow szynkowych uży­

wali ne zabronno. 

A Il 'I' Y K U L XIV. 

O 'J.'01.•bach. 

'l'orhi niczyje nowyje podle mest naszych bliżej troch 
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mil Jrn perekazie meslom i torho111 uasz,·m, aby no b)'li 
olil:om torhow starych, tyi po dawnomu byti majut. 

A UTYK UL XV. 

O Czyn!iżaełl -wolo!itnyeh. 

Czynszu s wołoki grontu dobroho 21 broszej, s sre­
dnoho 12 Jiroszej, s podłoho 8 hroszej, a we]mi podło­
lio JH!Slrnwatoho abo bołothwaho 6 hroszej. Ows, s wo­
łol, dobroho i sredaoho hruntu po 2 boczki a s podłoho 
odna boczka. A jestli, penjaźmi za oweg huiłet kazano
tlawati, i'!-o za każduju boczku Ó ltroszej , a za otwoz 
Jrnczki każdoje ó hroszej, S tychże me-nowanych hrontow 
s każdoje .wołoki sena woz odin abo 3 broszy za seno, 
a �a otwoz 2 broszy. A s welmi potlłolio hruntu sena 
i owsa dawat.i ne powinni. S każdoje wołoki wsiakoho 
I1ronta majut dawati huś abo poltora brosza, kur dwie, 
abo penezi 16, jajek 20 abo penezi 4. Na newody hro­
szej 2, za Sta1;eju broszej 2{; a koli St.aceju razem brali 
ino odin raz w hod, za tyje penezi majut dawali, s 30 
wołok jałowicu odnu, barany 2, a s każJoje wołoki po 
Jrnrati i po 1 O jajec, a penezi wże toho bodu za stacyi 
ne dawali. Robota tjahłvm Indem s każdoje wołoki po 2 

• 
I 

dni na nedeliu, a tołoki- czotery lelie s czom kaŻut, za 
szto majet hyti otpuszczena im robota !J Boziem Naroże­
niu tjŻtleń, o !Uesopustiech tyżde11, o Welilrnj Dni tyż­
dci1: a .kotórych na robolu ne nadobie ino ich na osadie 

J)osaditi i hudu t dawati s każdoho hrontu osatly broszej
30. Tołok 12 abo za tołoki hroszej 12, a za hwałty

Jlerwo ustaw]enyje Żyta boczka ab.o hroszej 1 O i wsi
takie osadn,iki rohiti niczoho ne powinni, krom sena, ros•



,Jeliwszy na \Yojlostwa, tjahłrie i osadnyje senof.ati rtlWM 

i to im srohiti i ,v czas spratati. A s zastPnkow, faja 

powinnost' hde wołnlrn h)li ne możet, ot 111orha hronlu 

dobroho hrosuj 3 i penezi 4, a s srf'dneho 111orh11 hn,­

sz"j 3 a s pntlłnho hrosuj 2 a s 11ader podłoho połtnrll 

hrosza. A s wołolii Sl'Dożatnoje hde mol111t 1,yfi dro'wa 

i porohlii i senożati flohryje 50 ł1rosiej, a s !il'etlnyje 

30 hroszej a s po11łnje 20 hroszej a s nader podłoje, 

liołot]iwoje abo peskowat.oje 15 hroszej A iż wse pod­

dany naszy na tych płatiech i powiunostiach wołocznyc� 

�nt' osażeny i postanoweny, pro to żadnych Staq·i 1Jawali 

ani podyi111owania czynili. ·ua posły naszy i cużozemsliit{ 

ne powurny. 

A R T Y K U L XVI. 

O Ohoroclniltsael1.. 

Ohoroclniki pry dwora<'h naszych, majut hyti, dajn­

('.zy każdomu po 3 morhi zemli, ą im s f:oho służ,·t.i po 

odnomn clniu na tydei1 peszo, a żony ich Jet.ie ne boisz 

odno 6 dui .do Żniwa aho do po·łotja bud:1t powinny. 

A R T Y K U L XVII. 

O 0'W!łaeh i �enaeh djakolnyeh. 

Owsy 1ljak0Jnyje poddanyje naszy wołostnyje s wołok 

majut otwozili do Wilni, do ło�·ów, do portow i do in­

szych dworow naszych, hde kazem za 20 mil, a seno za 

15 mil. A ktomu ieszł'Ze sena 1hvoruoho s każdoje wo­

fok.i po wozu odnomu otwesti rowfoni, hde. im hndet ros­

liazano. A koli dwornych sen i owsow s _potrehy na na• 
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11.y ł:oni h)·li możet, tohdy peoeźmi �eno i owes zapła­
titi. A otdawajuczy owsy djakolu�je ne majut ,vyzstuju mem 
tolko w hoczku dawali, w kotoroj 4 korcy krakowskich, 

pod strych, bez werchu 1 toptania. A bolsze im ne na­

dohie płatiti , rolko wpisnaho w lłeislr ot boczki owsa 
peniaź, i mnoho kto ot kul sen i o,vsow pryimet, majet 
s toho kwitowali, ue beruczy za kwit niczeho. A koli 
sen i owsów potr�ba nasza okazet hele kolwv pr�waditi, 
takowyje dakkosti jako wyżej opisano do portu i indzit>, 
do dworow i ło,vow, o łom za cza su o S. Bartłomeju ot 
nas aho s skarhu czeres Jist wedomo uczynili wradnikom 
naszym, a s toho ne wymowlati sia, wsim poddanym w Żo­
mojti i s Potl)askoje 7.tmli. A iż za ot.wes owsa płatjat 

poddanyje ot Jwuch boczok po 10 hroszf'j za 20 mil, 
to za każdnju milu pryjdet po puł hroszkn, tohdy tako­
wyje chlo do Wilni abo hde kolwe ustawiczne owsow ne 
woziat, a bmłet na to roskazanie nasze nesko)ko mil do 

J•ortu, abo hde inde prowaditi budut tot owes, tak mnoho 
im s otwozowych penezej ot1iustiti za milu ot każdoje hocz­
J.i po rottrelia penezia, a ostatkom tych peneziej otwozo­

wych, najmowali sndioi na otproważenie wodoju takich 
owsow do Wilna abo hde potreba nasza okażet. A J.Q. 
toryje ustawiczne owsy woziat, ino i toho ostatku otwo• 
zow na nich ne brati. 

A R 'I' Y K U L XVIII. 

8 �erelt•zczyznie. 

Serehszczy:tma na p0tlJanych naszych aby nikoli ot
wołow i klaez oe brana odoo s wołok, odnako s kuicloje. 
ne uŻ)Wajuczy roz110sti l1roniu douroho j podłoho. A srth 
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skich wułostej Serehszcz�'zna po staromu i tam h,Je pome­

ry net. 

·A R T Y K U L XIX.

O B.olJotaeh. 

Ilobota potldanym czerez wojta majet byti zakazana 

dnja n!delneho s czym i na kotoryi deń wołost' do robo­

ty pryiti majet. A wojt tohoż d�ja ludem zakażet robu­

tn, kotoryi czełowiek ne wyjdet na robotu, ino za perwyj 

deń ohurnoho zapłatit hrosz, a za druhij deń barana, 

a koli tretij raz olrnr,-t sia, aho za pijanstwom ne wyjdet, 

ino biczom na ławie skarali, a dni powinnych zarobili. 

A wedże bdeby s jakoje pryhody ne moh poddany wy·iti 

na robolu , on majet czeres susieda aho ławnika wradu 

opowedati; a wrad porozumiewszy słnsznoj pryczynie, ne 

majet ·jeho nikotoruju s tych winojn kazniti, a inszoho dnia 

zarobili powinnoje szto smeszkał, a ne otlmpati sia ot ro­

boty. Nikomu pustych wołok poddanym ne 1rnchati, a ko­

toryje nie wpisawszy sia w Reistr, smejet to uczyniti, zbo­

że do humna naszoho tratit i winy rnhl broszy do skar­

bu naszoho zapłatit. A stanowili sia ku rohotie podda­

nym jak sołnce wschodit a zyjti jak zachodit. A otpo­

czynlm tym szto s bydłom rohjat pered obedom hot.lina, 

a kotoryje pe.szo robiat, tym otpoczynlm tyje czasy odno

po poł hodiny majet byti, a to letie na welikom dni otpo­

cznenie. A chto rano na robotu .ne wyjde,t za ohurstwom, 

takowyi druhoho daia tolko czasu jak omeszkał zarobiti 

majet. 
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A R T Y K U Ł XX. 

O Folwa••lu�eh. 

Folwarki choczem meti aby wez,le stanoweny jako 
nabolszy byti mohut, pry każdych zamkach i dworach na­
szych, ·okrom hdehy hronty złyje i nepożytoćznyje bJli, 
takow�je kazali Indmi osażati, zostawiwszy na wratl w każ­

dom poli po odnoj wołoce, a to wrad ohorodnilii i swoim 
bydłom zarohiti ma jet, a k tomu morh zemli na ohorod, 
s czoho liczby czynili i płatiti ne powinen. Wrad na­
szoje humno w pilnoj opatrnosti meti ma jet, jakoby w niem 
ni w czom szkody nam ne było. A zboża użatia wsiako-
110 majet meti na sehe tretij snop, otclawszy p�rwej de­
siałiou i zasiejawszy paszniu naszu. A umołoti wsiakoho 
zboża Rewizorowie naszy u wo wsiech humnach pry 
dworach naszych prohowati majut i toho dohledati i nau­
czyli, a by we zdie s wy hoj em i hes op i kul zhozia moło­
czeny byli. A prodawania zhozia humeunoho, majet hyti 
na liczbie pryniato, poczomu wradnik położyt jako pro­
dawał; dla toho i dla wsie� poddanJch majut hyti boczki 
w mestoch torhowyje , w dworech i humnach · naszych, 
w sełach i na wsech hostincach, odoakoje mery, po czo­
tyry korcy krakowskich, kotor3·ch �orców na tot czas 10 
w połuhoczku wilenskom. I tojuż meroju prodawal,i i za­
siewati paszniu s hu.moa i pot klejnom odnakim takije
boczki derżati. A w humniech naszych majet byti hu­
meenik potldanyi nasz w tojże wołosti osełyj, czełowiek 
do bryj, sprawnyj, nepodojzranyj, kotoryj na luju służbu 
humeonuju majet meti wołolm ot czynszow i wsiakich 
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innych płato,v, robot i powinnostl:'j wolnuju. A koło za­

sewania paszni wrad majet pilnost czynili aby wsi zasie­

wany, a hdeby kotoroi za nedbałostiu ne zasiejał, abo też• 

paszniu komu najmował, a toby sia słusznie pereJ Rewi­

zorom okazało, takowyj majet dati s kążdoho morhu nie­

zasiejanobo abo komu uanjatoho po 10 kop zhozia; o czom 

s pilnostjn Bewizorowe maj ut sia dowedywati ot '\Y ojto,v, 

ławnikow i inszych poddanych naszych. Wedżi bdeby 

w kotorom hodu uewrożaj był, a tak mnoho czymby pasz­

niu zasiejał, ne nażał, majet o to po uauku posłali do 

Potskarbeho naszeho za czasu, a Potskarbij majet jemu 

kazali starym zboziem zasiewali, a htlehy ne było za pe­

nezi czynszowyje knpowati, abo s inszoho dworu pryba­

wlati, ahy sia tym nikoli paszni naszy ne sm.enszywali. 

A s humua naszoho Żyta w otsob ne dawati, odno let ho­

łodnych i to alisz s naszym abo Potskarbeho naszoho li­

stom, a dati to na wolu poddanych uchotiatli w kopach 

abo mołoczonym żytom brali. Jewi (osieci?) też hdehy 

wrad rozumeł ne potrehnyje, majet s humna naszeho wy• 

kinuti, hd)Ż na hydło i na stado sołoma ot zhozia ne 

z J ewi mołoczonoho pożyteczniejsza jest, a hdeby J ewi 

meli potreba, tam o podał stodoł i styrt w hnmniech na­

szych i poddanych dla nebespiecznosti ot ohnia, majnt 

hyti udiełany. A na zarobenje paszni na każduju woło­

lin, ahy było ostawleno po semi wołok osełych poddanych 

naszych s woły i s klacz mi pobliżu dwora i pasz ni, ko­

to ryje po 2 dni ,v tyżJeii słuiyti majut I czym wrad 

roskażet. 
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A. Jl T Y li U L XXI. 

O Oho••e bytUa ,1H;iali.oho i o Ryknniaeh. 

Pry każdom folwarku naszom choczem meti dwor­
niczlii t. j. Hykuni pura,lnyje, koloruj na rok za pracu 
ich s naszJch penezPj pn !3 kupie hroszej majet hyti da­
wano ot \'\'radu, a try hoczlii Ż)·ta s humna 11aszoho, 
a czetwertaja s t.r eteho snopa ,vrnd1;iczoho na wychow;t-
111e. Ola czoho pry lrnżdom fol�arlrn uaszom mnjut cho­
,vati prynajmnjej Jo 20 korow. A jeśtliby tak muoho ne 
l1Jło, ino s humennych penezej l;upiti kolko możet koto-
1·yj ·«lwor W)'Chowati i to pered HewizO!'Olll okazati. I ma-( 
jet ,vrad w dojzreniu i dohrój- o.pa-tn1osti hydło dwornoje 
meti. A do skarbu naszoho ot lrnruwy dojnoje ne holsze 
pła.tili tolko 20 l1roszej, a ot owcy staruje za wołnu na 
J'Ok otlin hrosz, a ot moł'odoje po poł hroszku. A pry-
11łotki w rehistr pisali i wedomosti pry Jiczhie czp1it!· 
A htle dojn�je owcy i kozy byti mohut, majet s tako·­
"'ycb Rewizor płat stanowili. A wrad dworniczok kto­
mu prymuszati majet aby i s toho J)OŻ)·tok był, hd)·Ż lp na 
mnohicli mescac h, za dobrym dozre11ijem byt i m�Żet. A hde­
hy ku Uykoni newest abo dewok było potreha, to Re­
·wizor postanowi ti majet wodle welikosti bydła, llotorym
wrad s .penezej naszych najem p�atiti majet. A lrntoroje
bydło, skopy i l,ozły prodajuczy penezi do skarbu naszoho
otdawati, a .s hożoje a złaszrz;,i po blizn, do kuchni na-

. , .. .,.,;:,� ... ,· .. 

szoje ofsyłati. A llotoqje b)•tlło sdoclrnet, ino za skuru 
,vołowuju 5 hroszej, za korowjn 3 h·roszy a inszoho dro­
bnoho hydła sdochłoho skur ne płatit' w skarbie, niźli 
�wicrżoh stadnJch skur ne prodajuczy, ollazowati koju-



244 

szomu naszomu dwornomu. A to wse Rewizorowie ma­
jut w hacznosti meti i na mestcu pry popisowaniu obory 
w Reistra pisali , dla toho aby ue było zabawenie pry 
liczbie. 

A R 1' Y K U L XXII. 

O Oho1.•oclach chvornych. 

Oho rody dwornyje ahy b�·li wezdie rozmerony - s ko­
torych wrad majet dati do skarl,u s lrnżifoho morhu po 
20 hroszej, a s konopel dwornJch 11:i.e ne powinno ne„ 
wodow robili. A jestlihy ohorodn,ch reczej do kuchni 
naszoje potreba bJło·, tohdy to wrad majet otsylati, hde 
budet roslrnzanie naszoje, a penjazmi wże- ne budet po• 
winen płatiti, 

A R 1' Y K U L XXIII. 

O Mlynacl1.. 

"'radni ki naszy otrobiwszy sia od pasz ni u "' osen 
i na \Vesnie, stawy i sażawki poddannymi. budowati ma­
jut, as penezy humennych i za Ilyby is prodawania sta­
roho bydła branych, możet WJdati do 20 kop na najemni­
ki i na hrahary do lakoje rohoty. A 1.oli Rewizor pryjedet 
tuju ro botu i nakład jemu oka żet. A hdehy mestce na staw 
bolszoho nakładu potrehowało, to Rewizor obledawszy ma­
iet nam powediti, a s uaszoho rozkazania budet sprawo­
wali takowyje stawy. A za pracu wradniku s kużdobo sta­

wu pry spustie desiataja ryba, nizli ne spuszczali st�­
wow bez naszoho wedania. A w spustoych stawach wrad 

_i nikto inny nijalmju setju ryb łowiti ue majut pod bar.:

nos tiu srogoju. A Jule pry stawi ech molmt hyr i młyny i 
folinsze , abo młyny na Rudiu , majet wratl kazali budo-



wati, zwyczajem tym jako sia zaclto�ywajet, namowiw­

szy sia s Rewizorom. A młynarom tretjaja merka s mli­

wa i s wołok odnu dawati , a dwe merki na pożytok skarba 
naszoho. Is toje treteje 1Nerki, powinen mlynar do robo­

ty 1ntyna i spustow mistrom byti i oprawowati i gwałtow 

stereczy i s pomoczuju poddanych hamowali. Zelaza i 

wsi polreby do młyna swoim naMadom majet sprawowali. 

A s wołoki do zamku abo dwora kotoromu posłuszon odi_n 

deń w tydeń tese]skoju rohotn służyti. A lrntoryj młynar 

w złodejstwie budet doswetczon , takowyj mąjct otpast'i 

ot prawa młyuarskoho i ot młyna, a wedże oliż s jawuoho 

snda pokonanyj , a hdeby czto wutpliwoho w takowom sn­

die około sprawy młynarskoje hyło , majet wrad innycl
1
1 

młynarów k tomu wezwali i wzjawszy porozumcnie ot nich, 

lak młynara otsuditi. 

A "Il T Y K U L XXIV. 

Sena s dwornych seoożałi na wrnd na�z da jem piatyj 

woz, także p.iatuju styrtu aho ohoroh � ro�no kładucz
0

y 
nasz i wradowyj. Ale wrad majet s pilnostiu pryczynia­

tisia aby senożati dwornyje ne za le hali i zarosły.ie wy­

prawowany i w czas pokoszcny byli; a hdeby inaczej a 

namby w tom szkoda sia dejała , tohdy majet to nam 11a­

J10roditi s swojoho piatoho sena, czoho Rewizor pilnie, do­

zerati. majet. 

ARTYKUL XXV'. 

O konieeh dH·o1.•nych, 

· Hdie koni w tł worecb naszych stojat, ino szlo na tyt
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koni i 111asztelcry pry nich, wydano b11tlet, jako w naszom 

abo konjnszoho naszoho listie, oboroli im na tyżcl,·11 opi­

san bmlet, za kwitom 111aszlalersld111, pod peczaliju szlach-· 

ticza czrłoweka dohrolao odaoho abo dwoch na liczbie pry­

njati. Weiłże wra1l11iki naszy majut w dozre11ij11 swoiem 

mrti, ahy owsy i sena na storonu ne szli. A pry naszych 

li011iech masztalery swoich koni ne cłiowali. A htle posłance 

nasz pry l,oniech budet, tolu.ly ot tolrn s ieho peczatiju a 

nc ot maszlalera kwit wziati. I sztoby też wrad, na uz­

<leunic�·, poponki i na inszyje potre!Jy konjej naszych penc­

zej wytlał, a to w l,witjc posłairna aho masztalerskom po-

1,aŻl't i to także ua liczbie ienrn pry11iati. 

A R T Y li U L XXVI. 

O Lhtieeb 11a Daninn. 

Aby i tym komu szto s łaski Naszoie hywajet dano 

trm)nosli pry czyne11i11 Jiczhy ne czyneno, pro to, komu 

szt.o ot kolorohó th•rnra Naszoho dadim, derżawca , abo 

'l'ywnn onyi list Nasz, za koloryoa postnpit danoje, majet 

w Reist.r swo:j wpisati, i hdy pry liczbie okażet, to ma­

jet hyti pryniato. A wedże Podskarbij o takowych dani­

nach,. majt.t w lfancelarii Naszoj wcdomost brati i jestli 

ne schoditsia Kopieja toho listu s metrJknju Kancelaryi­

skoju powinien budet wradnik, szkodu nam oprawili, albo 

onyi list, za kotorym ros.łupił okazali. 

· A R T Y Ii. U Ł XXVII.

Płaty sereliszczyzny i wsi innyje dochody, s podda­

nych Naszych od wradu i ich Namestnikow, nihtle inde 
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ne majut byli brany, toJl,o w dworac11 Naszych a hde d,-vo-

row net, ino w JUestcech , abo na sele na 011110111 Mestcu 

w hospodzie, ne pojez1lżajuczy i ne posyłajurzy na seła, ani 

w domy wojtow, pod łaskoju Naszoju; czoho Iłewizorowie 

s pilnostiu dowedywati sia majut. fiotoryje czynszy i wsia­

kie płaty poddauyie wo wsich zamkach i wołostiach na­

szych majut P?czati dawati i do wradn swoieho na swet,·i 

l.Uicliał i tal. hndnt otdawati za napominaniem "ojla swo­

jeho aż do swetoho Martina, każdy pry swojem wojtie. A

chto ne otdast do menawanaho dnia, wojt za rozkazaniem
wradniczym majet lakuho stawiti pered wradom , a wrad

dowedawszy sia. jllstli mohuczy zapłatit.i po•łatok, za ne•

dbałostiu ue płatit, majet jeho do wiezenia osaditi" pokul

zapłatit, a Deckowania ne brali na nem tolfw odin hrosz

poliOłodnoho. A wołow i konei za czynsz i ni za szto fooho

ne brali nikoli. A kotoryi czełowiek ne 1110Żet podatlm

zapłatiti za tymi pryczynami, to jest : za pożohojn, za wy­

meretiem abo za chorohoju wseho domu, za hołodom, za

pobitiem brad·u i za uhozstwom: takowoho gdy wojt posta­

,vit, wrad ot wojta, ławnikow , i susiedow ieho toho we­

domost wzemszy i ieszcze majet zesłali do ieho doma do­

wedati sia dostatocznie i sprawedliwie, to takowoho majet

w Reistr wpisati i pry liczbie w skarbie opowedati, za ko­

torojn pryczynoju ue moh zapłatiti. A podskarbij nasz pry

liczbie majet ołłożyti na wywedeuie Uewizora, koloryi

Rewizor tohoż bodu, koto1·0Fio liczby poczynajut sia, ma-

, jet liyti posłan i wywedanie czyniti ot wojtow i podda­

nych susedow , dla czoho chto ne wydał , a dowedawszy

sia tak nie wydanych płato,v, jako i wolok pustycl1 i wsich

reczej , cztoby s liczb! na kwitach do wpvedenia opisauo
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i wziatja humna w tom letie, majet swoj list dati czoho 
sia dowedajPt, koło reszt s Jiczby i zawennych, a tak list 
ieho hudet mocnyi jako i sl..arhnyi kwit w toj reczy i na 
druhoj Jiczbie w skarbie za okazaniem toho listu Hewizor­
skoho majet byli prynjato wse szto w nim opisano. A czasu 
wyhirania dochodów dołhow swoich nikto na podtła�ych 
naszych otprawowati ne majet. 

A R T Y Il- U L XXVIII. 

O 11:niech Iiczluun naz:nac�zonych i o 1Jisa1•ac�1 
8k.a1•łlnych i aby -w1•ad 1•enezy 1n•y !lobie ne• 

zacle1•iyw·al. 

K tomu choczem meli aby wradniki w pożytkach na­
szych, tak zachowali sia, a płaty i docliody, sztokolwe mo­
Żet hyti wybrano , otdawati w skarb nasz perwej swiata 
Bożeho narożenia i· otdawszy penezy majet wziati kwit 
Poskarbeho ku liczbie, abo skarbnoho , za kotoryi kwit, 
ne majet bolsze brat i w skarbie tolko dwa hroszej a możetli i 
liczbu uczyniti na totż-e czas, majet byti słuchan; i po liczbie 
s czuho sprawit1,ia kwitowati takowaho, a penezy i liczby 
otbirati na zamku naszym hde dom s rozkazania naszoho 
wskazan bmJet. A brali liczbu po Reistrach i ustawie Re­
wizorskoj. A tam hde Rewizor ne był, ino po perwoj usta­
wie. A pewnyje czasy wradnikom wsim CZ)niti Jiczbu skła­
dajem ot uowoho Ieta na perwej liczba poczynajet sia, Hon-
wara dnia perwoho s zemli Żomojtskoje, 5 tiwunstw i derża,v 
tamocznych to iest s Płotel, s Telsz, s Pojerzan, � Bir­
źynian, s Twery, s Gondingi, s Dyrwjan oboich poło­
wic, s Uźwenty, s Retowa, s Stzowdun, s Pojura oboich 
połowie, s Weszvvien, s Ojrógoły, s Koruowa a doko­
najetsia d9 1:i toho mesecca, 16 dnia Henwara poczyna-
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jutsin liczby: s Wellony„ s Shierztomony, s Ro.n·eni, 
s Jazwojny, s lFilhit!j, s Kroź i Botok i zo wsej woło­
sf.i Upits/i,oje, lulyż taro folwarkow niet, a dokonajet sia 
dnia 1 Fewra]ia. 2 dnia Fewralia poczynajnt sia liczhy s 
ff oskownt'ctzoho wilenskoho, s klucza Łuckoho i so w sich 
myt wołyi1skich , podlaskich, ruskich s korczmami, s ko­
wensl,ich myt i :iomojtskich a dokonajut sia Jiczby 23 dnia 
w weleju S. l\iateja. A potom Fewrala dnia 24 pocznut 
sia liczby zamkowi dworow Trockaho powetu, s Beres­
tia, 's Meleji:zyc, s Melnika, s Łosic, s Drohiczyna, i 
s podymnoho s Kamenca, s Horodka, s l?ysokoho, s Ty­
kotina, s Knyszyna, s Zabella a dokonajet sia do dnia 
6 !\Jarca. 7 dnia toho� mesieca !\Jarca poczynajut sia liczby 
Mstibohowa, s Zelwy, s TFołpy, s Wołkowyska i 
s wojtostwa tamocznaho, s Liskowa i Mezyrycza, s Sło­
nimshoho Starostwa, s Łososinoje, s Rajkiewicz a doko­
najut sia l\larca 17 dnia. Toho:i mesieca 18 dnia poczy­
najut sia liczby s Belicy, Oł.y, Pereloma i s Niewod­
nictwom, s Perewałki, s Wasiliszek, s Ostryny, s 
Merecza i folwarkow tamosznych, s Koniewy, s Dubicz, 
s Raduni, s Ejszyszok, s Worań, s W olkinic i Lepuń, 
a dokonywajut sia l\larca 28 doia. Toho mesieca 29 dnia 

poczyuajutsia liczby s Olity, s fol warków i newodnic­
twa tamosznoho, s Limna, s Birsztan, s Dorsuniszok, 
s Kowna, s Rumszyszok, s Kormialowa , s Somili­
szok, s Źytmor, s Zoslen s tiwunstwa, s Horodnic­
twa i klucza Troc/who s Kapszczyzny mesla ta­
mosznoho, s 6apszczyzny mesla Horodeńskoho a dokony­

wajut sia liczby s Trpckoho Powe(u do dnia 7 Apre1a. 

Część II. 32 
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8 Q dnia mesieca Aprela poczyn:ijnt sia Jiczhy s zamkow i 

cłworow powetu Wilenskoho s Braslawla, s Opsy i nie­

wodoictw tamosznich, s Dysien, s Dowgoliszek, s Nie­

wodnictwa, s Lachowici, s A iny, s Krasnoho seła, 

s Markowa, s Mjadela, s,Lehiedewa, s Duniłowicz,

s Uszpol, s Penian, s Aheli, s Utiany, s Dnkiszt, s Wił­

komira, s TT/ołoźyna, s Rolnik, a dokonywajut sia tohoż 

mesieca 21 dnia. Aprela 22 dnia poczynajut sia liczby 
s Lidy i Trab, s Geranoin i s folwarkow i tiwonstwa 

i niewodnictwa, s horodnictwa, s klucza i s Kapszczyny 

T??ilenshoje, s kapszczyny Nowodworshoje i ot prawa 

l\1ajde burskoho tamosznoho , s Kapszczyny Cyrynshoje 

i l\lesta Minslwho, s Krewa i s Osz miany, s Mednik, 

s Lubowa, s Rakanciszok, s Wierszupy i s młyna \Yi­

Jenskoho, a dokooywajt>t sia liczha powetu Wilenskoho l\laja 

5 li. 6 l\Jaja mesieca poczynajut sia liczby s wołostt>j Ruskich, 

naperwt>j s Reczycy i Mozyra, s Bobrojska, s Cze. 

czerska, s Propoiska, s Mstisławla, s Orszy, s Lube­

cza, a dokonywajut sia 18 d. tohoż mesieca. 19 !Uaja poczy­

najut sia Jiczhy s Hornea, s .F.lłuslca, s Mohilewa, s Swi­

słoczy, s Bory sowa, s Luboszan i ot prawa majdehurslrnho 

i s bobrownictwa Połock.oho , a dokonywajut sia liczby 

s wołosti Ruskich ostatneho dnia tohoż mesieca. A in­

nyie dwory, kotoryje hdy budut wła�zonyje w luju sprawn, 

majnt iti w liczbie tych dniew i w tyc.11 poweti naznaczonyje, 

J;ażdyi Im kotoromu nalrżyt, w ty�h czasiech naznaczo­

nych. Liczhy majet każdyi wradnik perwoho dnia, ja­

ko kotorym derżawom opisano Im liczbie stanowili 

i oka1.ati sia Podskarbemu naszomu , a Podsliarbij ma­

jet rozkazali pisarom skarlrnym sprawowali i liczby hra-
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fi, niezpn ne za1IPrŻJwaj111w;y i pro Io chor.zPm meti d,,.a 

Jlisary sliarhnyrh, na pr)·imowanie liczb�,, kotoryie iżby 

odnoslajnie, odualrnju 111ocj11 i zhoilliwic hrali liczbu, ko• 

11111 Pudskarhij olprawowati rozl,ażet pilnie dohledajuczy 

11•JŻylkow naszych, a 111aJ11czy Heisf,ra proszłoje Jiczhy 

i w czomby wntpliwo�t' abo szlrnd11 baczyli, ne majut 

toho 11iliom11 zamołczywati, ale Po1lsliarbemu opowedati, 

a Po1lskarhij nam i wo wsi111 posłuszcnslwo ahy czynili 

lrn Polbkarhe111n i wsiakije sprawy uil11le iaulej, odno ku 

nemu otnosili; t,11,ill i Ueistra liczb s odooho składajuczy 

J.11 Podskarhemu prinositi majnt; a hez wedeuija Pod­

skarhrho, jal;o Pisaq, liczl,y tak i skarhuyje penezej, pryj­

nwwali ne majut, A za kwity ahy I olszej ne l)l'a)i Djaki 

sliarhnvje , tolko po 12 hrosuj. A ne dajuczy ruż11ych 

kwitów, wsi dochody i pożytki odooho dworu s folwar­

ka, a połom l111mno so wsem hospodarstwem, na odnom wy­

pisali, i w czomby sia usprawedliwił proszłoje liczby, szlo 

na Uewizora ostawlcno było, so wsech odin kwit 

<v l)chże kwiticch opisywati, hde w kotorom wradie 

szlo pryhawleno a szto zmenszało poŻJ tkow. A za 

llisanie kwitow ich Djaki ne majut bolszej hrati tolko 2 

hroszy, chotiahy r1a arkuszu całom i holszyj b3·ł, Lo wse­

ho za 01liu liwit hroszy 14. A na,lto takowym pisarom · 

ska�·h11y111 s łaski naszoje s skarbu dawali na hod za ich służ­

bu i na. strawu każdomu s nich po 160 kop hroszej (około 

3,764 złł. 1lzisiejszych) po 1� łokot Adamaszku i na ich 

i;łuhi i Djaki. ohoim po postawu sukna kołtry1zowskolw. 

'l',jei pisary skarbnyje ne majut sia zabawiali swoimi po­

lrebami na tot czas liczham naznaczou),j, aby niczym pred­

użcnie i omesz\.anie ne było w otprawie liczby. A. jest-



lihy lrntoryj swoimi potrehami ahQ wyr,1ysły kotorymi, de.{1 
liczby ne beruczy, abo liczhu pi$ar)' s�a,:bn,j(:! � skarb.,. 
nyj penezy �ez woli i wedenija Podskąrbeho pr.yjrnowali, 
i posłti.szenstwa ku starszemQ swojemu ne cJynjaczy, nam 
czynili zabawenie w sknrbnych diełach , szłoby należało 
czerez Podskarbcho donosili dQ nas a san1 donosił w czolll 
lrnli hut' dozuan i wymJ·�laj11czy pożytqk, to soliie qczy.,. 
nił i predł!łŻ)·ł liczliy, tQ na1i1 objawiti Pądskarbej winen. 
A my winy ieho doznawsz;y s tym uczynin1 s'zto hudet wo­
la nasza. Wedże to wse, &ztohy oni wid·eli i rozLJmieli 
szkodnoho, w pożytknch i potr(:!hnoho, kq wedomosti naszoj 
hdy Podskarhemu ohj:rwit, Podsliarbij uąm pbjawili wi­
nien, a na szlo budet wola nasza to itn oznajmił , a ony 
pl.l tomu, jako im Poskarbij imj!oem naszyu1 rozkążet, 
n1ajut sprawowati sia, a hdeby Podskarhij toho ząnedbał, 
ą nam ne opowedał, tohdy , tyi Pis;iry naszy, t}lajurto 11a11'1 
doQesti, i opowedati, wodle prysiahi swojeje, i powinuo­
sti ku nam panµ swoienm: 'fo też opatrnjuczy ahy nichto 
11łatow naszych pry sohie ne zaderhwał i liczbn czynił 
na czasy naznaczonyje

1 
p1:o to tak pąsłana1vlaje1µ: w kotoro­

hohy wraj.łu penezej' do Bo�oho narożeuia w skarb nasz . 
11e otdauy , tak1.1womu W radui�u , jakoho. stanll hut' po 

. Bożem narożeui
1 

Pądskar!Jij opowedaw!\zy nam
i 

a s wo]iju 
i za listom naszym 

1 
majet U)Vosłati d�orąniua w imenie, 

1 iehq, sztohy ią ounju sumt� stało I i iestli zosta,vit w su­
pii� , abo ku kotorQDlU dworu pryłuc7Jyt, npjet sia w tom 
wodle roskata11ia oąszoho �achowati i a wie takowym, 

' I 

,rymowa ne ' budet puszczoną na spustoszenie , scho-
reriie 1 W) merljc i W lmsl WO na Wołokach pothllloych, ale 
wsiu suwu s połną !'liż zapłatit , też imenie s ruk u za-



stawnika wozmet; a kQl1daby majelnost ieho zą tQ ne stoją­
ła , a bes bytnosti nąszoje, ipo PqJskarbij jcl10 zatamQ­
wati majet, do nauki naszoje 1 ąho po�ul ouujq sunu,l wsiq 
s połna zapłatit, a to Jla toho Że '"f uedhąłqst' recz uas7itl 
)1ospQ1la1:skuj4 i zen1skohQ skąrhu pQłoiył, ą ne dał tohq 
szlokohvelły brati moh, h�)'Ż na ustawie napisanQ nemo�­
D)'lll chot'J�y ne n1ieł c�y1i1 zapłatiti �by otiaŻfnia qe L)łO: 
Pro to oa I.om moh wziati, mającn faą muoho czaslł zame­
J'Cnoho, mcł jeho ,v Heistr wpisali, Ił sztó. wybrał to hyło 
otdawati pered rokom i dbafi w rfczy skar�ą n:.iszohu.. Ą 
Jalij to l�qdet rla woli Qaszoj sito s tąki1n nfqhahn1 
wradniko1ą czynili. Hdeby też l>vtor)j wradnik licz-: 
hy ną c'.łias nąznącz!Jnyj 1ie pilnował , i,hoPą peneu 
w s�arQ dawszy , µ�ą pqstjlrehąj11c7iy �w;twQ!uąje nedba"'. 
łosti i że welikuje zątr4doeąie w skarlłie de��t sill, ie ro� 
w rok Jiczbami uchodit, dla toho po WJjstit� 'llenowanohq 
czasti liczbie, toho powrtu w kotorpu qnyj w1:ad leżyt

1 

majet Pods�arbij także za wedomostijq l listom naszpn
1 

w imenije netlhałoho uwosłali i wwezali sią �a wsiu snnmllł 
s wradu hil�o do skarh11 nalcżaczujq i ta� dołho derżali 
toje imenie i poiytki toho tło skąrłiu czJniti, ali� 
liczlm uc�ynit i sprawit sia s wseho wradu swojd10, 
A to czynili i WS)łati w takowych itneniach ne pru­
tlołżywajuczy ale h;Jl'�zo posle rokµ i czasu nienowano­
ho, a hdy uważenie Jajct, Oll)'j uedhałyj, ue 111ożet liczr 
hu czyniti oliż wsiech im1ych liczhy toho roku dukonajuh 
sia, tqho�. iel!o słuchali w liczhie bntlut

i 
a szto s liczby 

pry nin1 oajdetsia, zapłatiwszy 1 
imeaije wuzmet. WeJie

chtoby s pryhody, zhuhy aho zhore11ia Heistrow, smerti 

i chorob! służehu�ką, �otoryj pła�i ątL.�rął, �b1.1 sam wrą4'! 
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nik zamrl't, żona abo 1lcti zostanut, i za in�rmi IJ\vałlowny­
n11 pr) hnda111i 11c mol111t perwrj pen ezy dnia naznaczono­
ho w skarb dati, abo liczbu cz�nili. predsia majet siali 
na czas naznaczonJj każdy.i, abo czeres list opuwedati pq·-
110,lu Podskarhcmu, takż"e z111erlnho :i.cna aho deti, a l'ud­
skarbij poroznmiewszy prycz)·nie, wyżrj menowanuj, abo 
chotiahy i 11eme11owana otlno słuszna, majł't oznajmili i zło­
żyli iemn c'zas ku tlawaniu penezy aho kn liczhie, ni' tła­
juczy uwjazania, a tohu wże czasn ne omcszkati pod ubo­
wiazkom werch menowanom. 

A R T Y K U L XXIX. 

O Rcu-hm••ccb., l'łie•·n.il'-.ach i 1,0111.e••y u-oloeznoj 

i o se,lli:haeh potltlanyeb. 

llewizory majut hyti Jlr)'Siahłyje ludi dobryje, sn­
menja pohoŻnoho, oseł)je i ne hołoti, w pomere wołocznoj 
i w hospodarstwie dobre umejetnyje, aby wnet wseho dosla­
tocwie i sp.rawetlliwie wywedati i wkazati pożytok nasz wra-
110,'"i, w czom majet pryczyniti. 'fcż Hewizor majet. do--
11lctlati a s pilnostij11 «loweJywati sia, ahy elito s szlach­
ty i poddanych naszych, w puszczach na włastu,·ch hruu­
tach naszych, prorohków ne czyn!li i ni tak ne prywłasz­
czali i opowedali nam tak nedbałoho wraJ11il,a w czyimhy 
sia to wraJje djrjało. 'l'yiż Hewizory majut dohlcdati, 
aby ot merników sediby naznaczywanyje, w tretim sere­
()nim pole. i hJeby mernik toho ne uczynił , tohdy sam 
Uewizor majet naznaczJti sed)iby, a wrad majet s pil­
nestiu prymusiti poddanych seliti sia na mestcach naznaczo­

nych, czoho totże Uewizor majct doblcJali i wsich spraw 
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hospo1łarstwa wratlowol10 iestli słnsznje i ra1lnje sprawujut 

sia, a neradnoho i takowoho kotoryjhy sia, ne wedle usta­

wy i roskazania naszoho spra,vował, majet Iłewizor pod 
tojnż prysiahoju kotoroju obowjazan ne zakrywati ale nam 
opowedati i dowesti toho na nieho, a my uczyoim s tym 
szto sia słusznoho nam powidit. Rewizor hdyby w Re­
wizyi ieho, pomera ieszcze ne doszła, aho ne podanaja 
była, majet meti clo każdoho dwora odnoho słuhu, k to­
mu 01lnoho czeres kotorych pomer·•• sprawowati hudet. 
A płata takom u słuzie na hod po 1 O kop hroszl'j s skar­
bu naszoho, a ot pomery znowu aho pomerenija brali ma­
jd, po 1 O hroszej s każdoie w�łoki. A tako wyje mer­
niki jestlihy sia ne słusznie sprawowali i leniwie dla swo­
jeho pożytku merili, za to Rewizor. sam majet otpowe­
Jati. A jestlihy też do kolka dworow naszych potreha 
mernikow, ino odnoho ustawili i dati 3 wołoki jemu 
wolnych ot wsiakich powinnostej k tomu wojtostwu otlno 
a to uczynili za naszym weleniem. A;ne innyj· chto obi_­
J'ati majet takowych memikow, odno Rewizor, a hde po­
mera pojdet, majut meryti wsiakij hront kuplenyj i za­
stawnyj, hdyż kmet i wsia ieho majetnost nasza iest, 
a pisali hront jako weJikije wołoki w dołż i w poperek, 
na kotorych mestcech, i jestlihy s pryczyny lichoho hron­
tu nattławki czynili, to majut pry tomże opisywali. A hde 

mohnt hyti wołoki prohononyje, meryti w try pola, w każ­
doje pole 11 morhow, fo jest w wołolrn 33 morhi s nat­
datkoju. A chot' ne mohut byti prohanonyje wołoki s pry­
czyn różnych , ino morhowati'; a hde bez- zemiaoskich 
J1rontow . ne wyprostujut sia, taliowyje zemli heruczy oa­
sz3·mi hronty , majut otdawati , hdeby zemjanom w po-



i·uczirn icł1 imeniam i rowno j:1l;irn hrcintóm woiniet 
i kolko; takich i tak mnoho ot<lati. A htle By sia rownJj 
hront na otmeou ue trafił , ino r;a wołoku hrunt.i1 pi'ed.:. 
heho, sredoim hrontum pnłtory wołoki dat.i, a za sre1i.:. 
heho hronta wołolai podłym dwie dati; toho czynit 1 za 
Wołoku hronhi pi·edneho, 11otlłoho ill'obtn try wołoki; :i hde 
hader potlłym; bołotliwyru aho peskowatyn1 łirontem, pryj­
det otnicnu clawati i to dajcm na Jjilnoje uwaienie wradtt 
haszeho Rewizora i lllei·nikow; ahy nam i orionm w knho 
berut szlioda ne hyła. Dla czeho otmena aby rie była 
bez wradu dawana; ale chtoby taktlwoje otmeny za upo­
tom pryjmowali nc choticł, majet zostawiti takownju ot:;. 
tnenu wtiisawszy do hnih onoboż \nadu liaszol10; a wratl 
tnajet napominati jeho, d branie oJmeny, na czom jestliby 
he perestawajuczy i nam ne obiałowawsźy hpornie steny 
\vołokani i hranicy kaził i w tmyj hront w pomeru wz.ja­
ł)'j ustupował sia ; toho wrad_ nasz majet mocno hroniti, 
abo prawom hwałtu na takowoti1 potyskiwati. Rc,vizory 
i me1'niki, majnt bacznost meti, aby kil iJrylehłym zam­
kom i tlworom seła i wsiakie hronty naszy połuczali; jako 
Im kotoromti dwoi•u hliżej a spornszti, a wedże tak iżby 
tnożnosti i szyrokusti wradit, f.ym takowym peremenjaojem 
w poddadych i hrontach ne tmenszywało. 'fyjeż Rewizory 
i merniki majut sia dowedowati pospołu s wradom ot wojtow 
i ławniko\V i pod1lanych o zentlach i wsiakich hrontiech 
naszych załajl!nych abo ot kohokolwe zabranych, i to nam 
Hospodarn doneśti_i opowedati wodle prysiahi i powinnosti 
swojeje. 
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A R T Y Ii U L XXX. 

O Wradnlkaeh, lWanae!ltnikaeh l ,wlnltaeh 

dwornych. 

Wsi wradniki nas1.y sami osobami swoimi , majut 
bywali na wradiech s,voich, w czas pryjechanja Rr.wizora, 
liromje Panow Rad n;s1.ych, abo tych kotoryje posolstwy 
i inszymi posłuhami naszymi abo potrebami Reczypospo­
lit.oje ohowjazauy. W edże takow)je wradnikom abo na­
mestnikom swoim roskazati powinni, aby wsiak�je posłu­
szenstwo w naszych pożytkach Im Rewizorom i posłaocom 
naszym meli, około wseho wetlomost im dawali; a w czom­
by sia jakaja szkoda nam, abo krywda poddanym djejała, 
aby wradnik aho namestnik na wradie wo wsiem pered 
lłewizorom otkazywał. A wradnik i namestnik, majnt 
byti ludi dobryje wjery hodoyje. A jestliby nasz wradnik 
5wojeho namestnika abo słnhi za proszeniem ot wojta aho 
poddaooho sprawedliwosti nkry,"Żooomn poddanomu ne 
uczynił, ino chołiab łoho słuhi oe było, powinien sam pan 
pered Rewizorom, o tuju kr3·wdu ienm otkazywati i spra­
wo wskazanoje nahoroditi, a sobie na tom słnze szkody 
dochoditi. A kotoryjby wradnik o takoju krywdu ne otpo­
wedal abo oahorożati krywdy i szkody poddanym ne cho­
tieł, to majet Rewizor nam Hospodaru a w nebytnosti nas, 
Podskarhemu oznajmili ne zjeżżawszy s onoho wradu i woź­
meł nanlm, jako sia w tom zachowali. 

A R T Y K U L XXXI. 

O Dochody na Wrad • łask.i lWaszoje i o Lesnl. 

W o wsich zamkach i dworach naszych htle zemli 
Tom II. 33 
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na wołoki sut rozmerony, dajem s-łaski naszoje Hospodar­
skoje, na wrad nasz płat wes s desiatoje wołoki, krom 
owsa .i sena, h'etij snop s humen naszych wsiakoho zbo­
ża, torhowoje i pomernoje wse i za łopatki peniażmi dnia 
torhowoho; desiataja ryba pry spuszczaniu stawow; wina 
kotqryj poddanyj na robotu u� wyjdet brosz odin za de{1, 
a za drulaij deu. barana; spisnoho ot wołoki penezel 14, 

a l1de i za owes otbirajut ino ot boczki po penaziu; wi­
zowanja brosz; ot prysiahi dwa; peresutlu ot' kopy hro­
szej 3; deckowanje i pomylnoe słuham łmnica; za dew-
1.oju i wdowoju hdy do druhoje wołosti za muż idet hro­
szy 12; pokołodnoho brosz, s win naszych tretij hrosz;
za skażenie meży 12 hroszej. Niżli wraJ za' winy poJ­
tlanych, zaruki i ni za szto -inóho leźdiew w domi ani
też po koledi welikodnyje i poŻ)·lki wymyslenyje i o ska­
że'nie meż wjedżati ani w syłati na su.dy ne majet, czoh.o
R/wizor pilnie stereczy i boroniti powiuen.

A R 1' Y K U L XXXII. 

O suclerewnych lesoeh i 1nuir.czaeh i IJoJJrowyeh 
J1011iech, o Bo1.•ti senożati i ustupieeh i leseeh 

J.'O!illlllCl.'OnyeJ1 • 

• Jest nekotoryje lesy, puszczy i dubrowy naszy, do 
kotorych starodawna szlachta i poddanyje ustupy i wcho­
dy majut wespołek s �oddanymi naszymi, o takowych pusz­
czach i !esach, wsi wradniki naszy i ich namestniki, ma­
jut Rewizorowi, wedomost czynifi i spoinie a pilnie sia 
.wywedywati, chto za jakoju sprawedliwostiju i s mnoho 
sł.�Żok ludej , wchody swoi majut i wywetlawsz.f sia 
pewnie, jako mnoho toho hrontu majut, o tom spra,Ht 
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clati nam, woclle lrntoroje wedomosti, welilrnsti ma­

łosti hronta naszoho komisary zosłati majem. A po­

kul lrnmisary naszy na to wyjedut , rnajet wrad 1101lda­

ny111 roskazati , tych hrontow po perwomu , aby s tler­

zenia ne WJpuszczali, a pożytok tło skarhn s toho mno­

żyli. Wetlże hdehy spor szoł, o recz rownu.iu, menszo­

jn abo mało bolszoju niżeli o Wołoku, tohdy takówyje re­

czy możet wrat.l s Hcwizorom aho s pomerczym kończyti 

i stanowili ne Żodajuczy zosłania Komisarów ot nas, aby 

sia dla tak rownoje reczy w zamknieniu pomery wołok 

omcszkanie ne zdziełało. A wrad jako powinen s pilno­

stiu maj�t dozreti, Źl'bychmo szkody w sprawedliwosti 

ł1rontu 11aszoho ne meli .. A lesy na wołoki rozmeronye, J1de 

hodno na paszniu ludmi osaŻali i wolnosti majet dawati 

wrad na piat' aho szest Jet aż i do desjati. A to majct 

byti hde czorayje )esy a tiażkije ku wyrobleniju i to da­

jem na haczenie wradowoje. A Hewizor pojechawszy wolnost 

onujn uważyt i c�ynsz postanowit, po wysedeniu woli płatiti 

wodle ustawy. Wedżc takowyje )esy, hdehy na paszniu scho· 

tłiti sia ne mohli, pomerajuczy ne majut prohanjati i prom� 

hywati wołok, odno w koło obmerywszy i l,ranicy położywszy 

popisali dołhost' i szyrolrnst' sznuro� i kolko wołok i mor­

how jako sia wymeryt i smorhowawszy na Hehistru popi­

sali. A wedże ot takowoje po�1ery menszej brali, to jest ot 

10 morhow hrosz odin, a hde senożati w puszczach naszych 

s11t ino wrad i lesniczyi majnt dawati wedomost Ilewi­

zorom, a Hewizor majet h1łe potreba do dworu naszoho 

takow)je senożati prywernuti , abo meży poddanych na 

płatie rozdati, a poddany; na koźbn wsi, kolko ich najmut 

odnym razom majut choditi opowedawszy sia lesniczomu. 
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A rusznicy, psa, rohatyny, i niczeho czymhy z,vera za­

lJił ne brat' jemtt s sohoju. A hdeby 111eży puszczoju, 

hołota i ]esy, l1ronln na Jlaszuiu _schodnoho troch wołok 

mensz�j hył", tam ludej ue sa�iti d]a złodejslwa i pokrady­

wania nt)'l, ale na płatie rozdawali. A w osłupiej i łowiech 

naszych )lOrobkow i seuożati nikomu ne meli wod]e ufały. 

Łowy i nslnpy w puszczach naszych Rewizory s lesni­

czpni i też osocznilii, poczawszy ot Bełoweż aż do Kowna 

11oradkom słusznJ 111 ros praw iti i rostesati kazati, majnt na 

i·ożnyj e czaSJ', tlła wo] niejszoho prebywan ia i weJomosti 

o zweru i jako mnoho do kotorobo osfUJlll Judej potreba

i tlalekost' ostnpow, majut s pilnosliu meży soboju to

postanowiwszy w lłeistr wpisati i na wradie zostawili,

aby za wedomosti potreh-y--p-g�vnoje liczby lmlej s \ialeliich

,vołostrj ne hoano, htl)Ż sia i hes toho ohojtJ może. A pod­

J anyje naszy tjahłyje i osadnyje każdyi s wołok swoich,

powinni hudut do ostnpow naszych peszo chotliti i s ,,·ołmi

jezditi. A pokul w łowiech , naszych meszliati bndut,

potni na iuszyje roboty choditi · ne powinni. Ale chłopja­

ta i slar�je aby w łowy ne cho1lili. K tomu też wrall

bez wedomosti listu i roskazaoia naszoho , poddanych na

łowy W)haniati ne majet, pod łaskoju naszoju. lłortnoje

i derewo nasze wsie aby wrad w swoiej wedomosti meł,

czoho Rewizorowie dohledati majut. Dani też medowyje,

wodle starych zwyczajów iti majut s 1mszcz, a s ulo\V

dolnowych i s hortej na wołokach żaden s poddanych płatu

dawali ne po\-vinen. A za bort' szlacheckoju, kotorajaby

sia pod danom u w wołoce dostała, tak s pszczeł ami jako pu­

staja, maj,\t byti zapłata wodle Statutu, to iest: za bort'

1mstuju ta hroszej, so ,pszczołami 30 hroszej, a ktoby za-



płaty pryniati ne chotieł, tomu wolno ł,ort' swoju so 

pnia spustiti i wziali. A wo ,vsiech naszych i obcych 

puszczach, hde pered tym poddanyje naszy, bo liry na nas 

)wnili i teper po perwom honiti majut. A bJeliy w re­

i.ach i ozerach naszych nowo bohry sia pokazali ,i tam 

fowiti majut, a za pracu ich, brati im bobra piataho abo 

po czerewiej ot lrnżdoho bobra. A hde poddanJje w pusz­

czach naszych Leżni do wchodow majut, pry takowych 

Jcźoja�h aby koneczno bydła i sobak ne chowali, czoho 

im wradnik i I es niczyj boroniti majct. 

A Il T Y K U L XXXIII. 

O "D'Olnostj-aeJa podtlanych ,v pnilzezaeh, rekach 

i oze1•aeh. 

\Volnost poddanyje do puszczy naszuje chotiaż i ho­

łownoje wedże ne J1łuhoko majut meli, po drowa, JlO cho­

rost na horożenie, po drowa na budowanie, po łyka, na 

swoju tolko potrebn, a ne na prodaż, a h1le clla oslnpow 

zakazał im, ino pokul zachraniczat Rewizorowie, łoho 

używali i t.o tak aby na odnom mestcu brali, a na dru• 

)1om zahaili. A 1·objatom małym i newestiam huh, owoctt 

lesnoho wsiakoho, jahod i chmelu wo wsiakich puszczach 

naszych_ne buroniti. A na swoicl1 wołokach poddanym, wol­

no zabili wołka, Jisieu, rysia, rosomaka, zajeca, hiełlm 

i inszyi zwer małyj, także ptaki wsjakije i prodawati 

komu chotiaczy, ne opowedajuczy wradu. Ale serny i in­

.szoho bolszoho zweru ne biti i na swoich wołokach. A oso­

bliwie w puszczach i pod puszczami nasz'Ymi rusznic cho­

wali, żadnoho zweru łowiti ne majut pod horłom. \�'ol-. 

nost' poddanym do rek i oze1· naszych ryb łowiti kryho-
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j11, wloju, hrod11icm, fr) hu l,icin, ohorom i insz�·mi ma­

ł�·mi sl'lkami wra,I i newodniczyj ne majut zaboroniti, ni­

żli jezow zal,iwati ne mohnt. A meseca Aprila, l\laja 

i .Jnlia niczym qh ne łC1witi w ozerach, tolko dla 111110Że­

nia ich w tych meslcach, Ćzoho wratł i 1wwo1l11iczyj za­

horoniti nrajnt. Wedżi na rekach wolnych zawżdy pot.I• 

da 113 m ułow na ryby. 

A R T Y K U Ł XXXIV. 

O potldanycb nllobieb ezaso,v bolotlnyeJa i o 011a• 

1Ue ltulej na -wołok.acb }łnstyeł1. 

Poddan�·j ubohij i nedoslatoczn�,j, czasow hołodnych, 

zasiejawszy na zimu, htly otchodit liormiti sia, majet opo­

we,lati sia wratlowi pry wojtie i ukazali uhuslwo i ne­

dostatoli swoj dla czoho to uczynili musit. 'ł'akowomn 

domostwo i zasiewok, ue majet hyti bran, aż do S .• lana. 

A ne wernet s1a do toho czasu, trafit zasiewok i hudet to 

wsio otdano inszomu bez pokłonu wradniczoho. A lioto-

1·�jhy czl'łowiek, ne opowedawszy sia wradniku pry wojtie, 

utek s wołoki, tuju zemlu so wsem domostwom, szlo oslanet, 

inszomu Jati, a shehłuho sam wrad i czeres wojt.a iskali 

majet. A hele uajdut a ,v3•tlati ne schotiat, ino prawom 

dochoditi. Takli sam ohchode11 posle czasu nazoaczono­

ho, aho zbeh prawom zyskany, Jubo i hez prawa wernet 

sia, takowych na pustych wołokach osaŻali. A jestli za kryw­

tloju ot wraJnika i woj ta wyjtlet pod,lanyj, a potom pryjclet, 

Rewizor winnosti ieho, majet sia dowedati i wważyti pry­

czyou, jestli p1·ypustit ieho kn zasiewk11 i hudowani abo 

ni. Protlati na wołoce hutlowanie i domostwo poddano­

urn wolno pcred wraJom pry wojfie i ławnikach, a tym 
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'Chto lrnpit zasadiwszy wołoku swoju , kotoryjby już po­
tiahli, tjahnuti możet n mestce, abo na pustoj wołoce 
sesti. A tot chto kupit ne majet bolsze dawali wradni­
lrnwi, łolko 2 hrosiej , a zapisanaho w rehistr brosz. 
A jestliby ,v tom wrade niet mestca i wołoki pusloje ino 
jemu do iuszoho imenia naszoho wolno iti wzemszy list 
ot wradn, do onoho hde sia perenosit, Że dobrowolnie 
wyszeł, wołolm osadiwszy i w tom jemn pered wradom 
abo wojtom uistiti sia, aby inde ne szoł to]ko do wołosti 
riaszoje. \Vedżi pry sełach naszych wołoki pustyje abo 
Jlrynjalyje i rozroblen)je, wrad i Hewizor pry bytnosti 
swojej , Judmi dobrymi osażati majet i pisali w reistr 
kotoraho dnia i czasu pryjmut. S kotorych wołok pokul 
sia sbudujct i wołoku naprawit do Jet dwnch abo troch, 
ne majet bo1szej dati, za wsi powinnosti tolko hroszej 42, 
snjawszy żyto i jarynu, a roboty i podwod, ani lrntorych 
potiahlej ne tjahnnti pokul sia pobudnjet, a to na uznanie 
wraclowom i rewizorskom, jestli blisko i tanio budowanie 
dosiahnnti możet. A pryjemnaho ne brali bolszej tolko 

' dwa hroszej na derżawcu, a dziaku hrosz. A nikomu 
pustych wołok ani seuożati na nit:h 'ne najmowati i za 
pokłony ani za skarbnyje dochody ne dawali pachati nika • 
'kim obyczajem. 

A R T Y K U L XXXV. 

O necla"Jvanin pochvocl i J,11do-,vauit1 zamlt.OW 
i d"Jvorow. 

U podwody dalekije alw budowania zamliOW i dwo• 
row, podtlaoyje naszy powinni i wodle wolikosti czasu, 
pomeszkanja tam i dalekosti dorobi, majtH sia sliładati 
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s trooh abo s czotyroch wołok na odin woz , abo ro. 
botnika odnoho, a ne majet niktu takich podwod i robot 
zamyslati, aliż za naszym listom, a za to budet odpusz­
czali poddanym spłatow za woleju naszoju wodle zamesz­
kauia ich tam, na toj posłuze naszoj. A budowanie i wo­
żenie derewa i podwody, do dworow bliskich i prylehłych 
to majet byti na bacznosti wradu i Jłewizorow naszych. 
Wedże gdyby szto poważnoho rohiti meli, mohut sia py­
tali w nas, a w uehytnosłi naszrj u potskarbeho naszoho. 
A slarostowe i tiwnnowe podwotl żadnych u poddanlch 

· naszych na swoju potrehu ani pryjarelej swoich lirati ne
majut, pot utratoju wradu. A wradoiki ich hdeliy ich
brali na swuju abo czyju inszuju potrehu, horło tratili.
A hdy wrad jedet s penzmi do skarbu do Wilni, tohdy
wojtowie kol«>jeju po roku kużdyj s wojtostwa swojeho pod
penezi podwodu majnt dawali, to iest: pod óOO kop po„
dwody dwie, a pod 1000 kop podwod czołery, i kotoryje
s poddanych s penjazmi pojedut, zo wseho wojtostwa toho,
majet byti składano za każduju milu ot odnoho konia brosz
odia. 'fym obyczajem ne pryjdet to w druhoj wołosti na
wojtostwo raz w kołku letiech, szczo majet hyti w Żo­
mojti i wo w sim W elikom Knjażestwie Litowskom. A hde­
by też za listom i roskazaniem naszym, Judi osadnyje zbo­
ża abo towary lesnyje do portow wozili, tohdy im w czyn­
szach takŻe folga majeł byti udełana.

A Il T Y K U L :XXXVJ. 

O inwoieniu kan1.eni i spuszezanin derewra. 

Jest]iby poddan,je za roskazaniem naszym listow­
nym, kamenie wozili, tohdy im· za to w czynszach folga 
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tnajet byti udjełana, wodle zmiPszkania ich na toj posłu. 

zie naszoj. A na !!pu�zczenie derewa s puszczy l\larkow­

skoje wsi poddanyje naszy wołosti tamosznoje, majnt byti 

w tjahłujn słnżhu postanoweny, tak jako Wołkinickije, koto­

ryje źadooj innoj powinnosti tolko derewo i drowa spuszczali 

powinni budut. A hdeby ta wołost wodle potreby naszo­

je tomu dosyt' nozyniti ne mohła, majut hyti na to otłu­
czony ludi ot odnoho abo dwoch dworow naszych, koto­

ryje także na tjahłoju słuźbu postanowili i ku toj służbie 

• potrebn ich prpvernuti.

A R T Y K U I, XXXVII. 

O moU(nvniezyeh, rolJlenin modo,v i pre.łezdow 

Mosty na mestcech zwykłych poddauyje majuf rohiti• 

kakby bespecznyj perejezd był, bez mostowniczoho każ­

dyj so swoim wojtom. A koli wojt nedbale sia zachowy­

wajet ino wrad ieho napomenuti majet, jestli ne posłu­

szn1 poddanyje wojtu ino jeh wrad każet wyhnati ku toj 

rahotie za wojtom. A na hostincach i dorohach hde my 

Hospodar s dworom naszym idem, tam za dojzreniem wra­

dowym s Wilni mosty robiti, a za to niczoho wradnik na 

poddanych i mostowniczy ieho brali ne majet. A mosto­

wniczyj ot nas posłanyj, majet tolko )udej bojarskich 

u moszczeniu mostow dohledati, aby byli dobre zrobleny, 

A jestliby poddanyje oaszy osadnyje ,;a roskazaniem i li­

stom naszym , mosty mostili ne zwykłyje im ne powin­

nyje, za to im budet ot.puszczeno s płatow naszych. A pod­

danym tjahłym mosty robiti zadoy im powinnosti. 

·. Czgść II. 34 
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A R T Y Ii U L XXXYIII. 

Na storożu zamkow i dworow naszych s czerehoju 

potldauyje choditi powinni, ale oe bolszej ich wrad brali 

majet oduo jako Rewizor ustanowit. A Rewizor ne ma­

jet po osoltie wradu staoowiti storoży toll;o wodle potre­

hy, welikosti i ważnosti dworow naszych. A s tychże 

storożow do koni naszych, hde hudut stojati do każdoje 

stajnie odin storoż, a do 20 wołow kormnych także odno­

ho s.toroża. 

A R T Y K U L XXXIX. 

O :remesnikach dwornych. 

Remesniki "Wsiakoho remesła majut byti na ollnoj 

wolooj wołocie staweny od Rewizora, pry wsech zamkach 

i dworach naszych wodle potreby a złaszcza pry hostio­

cach i tych d worech w kotorych czas tej bywajem, to iest: 

tesli, kowa1i, slesary, kołodjei, boodary, rybołowie, g-ra­

bary. A tych remesnikow ne majet wrad do dworow swo­

ich pos)'łati, ani robotami swoimi zabawiali, 

ARTY KUL XL. 

O oze:rach. 

Na tot czas niczeho ne posfaoowleno, 

A R T Y K U L XLI. 

O Deck.owaniu. 

Pozwy żadoyje i Deckie ot paoow Wojewod także 
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i w zemli Żomojtskoj ot Starosty aby oe byli dawany na 
poddanych naszych. Ale wrad pod kotorym iest podda­
nyi majet s nim sprawedliwost ne omeszkanoju, wodle pra­
,va dełati. 'f akże też iestli ffoddanyj Panow Rad naszych 
s osohno stanu wszelakoho, wczynit boj jakij, krywdu abo 
hrabei poddanym naszym, wo wsem sprawedliwosti dowo­
diti tak , jakoby sia poddanym naszym na w�im krywda 
i szkoda nahorodiła. A posyłati wradowi swojeho słuhu 
s wojtom i służkoju, za krywdami poddanych, bez wymo­
wy. Kotoromu słuze wradniczomu pomilnoho ot każdoj 
mili po hroszu i to koli szto perezyszczet, a ne zyszczetli 
na łom niczoho ne brati. A chtoby sprawedliwosti de­
łati i szkod nahorożati potldanym naszym za ohosłaniem 
wradoW)'lll ne chotieł, kn takowomu wrad majet sia zacho­
wali, wodle Statntn. A kotoryje osełosti i ludej ne·ma­
jnt, tohdy wze111szy list od wradu, ko sprawie rok poło­
ży ti, a ne stanetli, aho na pozo w otzowet sia, maj et w rad 
zosłati a s prawa hrabeż uczyniwszy, szkoduiewu dati, 
szłoby za jeho szkodu stojało. 

A R 1' Y K U li XLII. 

O 5:t.kodach • n1.yslhhva 8:t.laeheckoho. 

!Unohie s szlachty i poddanych naszych używajuczy
n1yslistwa zboża i jaryny poddanych naszych topczut 
i szliodu im czyniat. 'l'akowoje szliodliwoje myslistwo, 
majet bytj"ot wrada zakazano i broneno, a chotsia ne ujmet, 
prawom ieho o to nwawlati i szkody poz,skiwati. 
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A R T Y K U L XLIII. 

O ,.,.,.•tupkaeh podclany�h i anulieeh •ta1.•o•dn• 
•kich i w-raclnlezyeh.

Starostowie, Oerżawcy i 'fiwunowie aby złodjPje.w 
i in)ch złoczJ11cow karali kaza1i wodle Statutu hez.winy 
dodejsl,oje, kotoraja 11cred tym hpvała . A majelno!lti 
złodejskoje i każdoho złoczyncy ahy lrnneczoo na wrad 
i nikoho inoho ne brano, odno sia pry zemli żonie i dje­
tjach zosfawowati a ne hudetli Żony i detej inszoho na. 
tym osaditi. 'fakże też ot 11merszczyzn i ot hehszczyzn aby 
koneczno hrnti ne smeli , ale na toj majelnosti i tom 
brontie inszych hodnych potldanych naszych osażati, aby 
�_ym ne mnożJli sią pustki. 

A R; T Y K U L XLIV. 

O i'.ia.m.ku. WileJ1•korn. 

Powinnost Zamku Wilenskoho, Pan_ ·wojewoda \Yi­
lenskij s wołostej wojewoctwa swojeho wilenskoho podnjał 
sia opatrowati po tomu ·jako s starodawno bywało a ne 
holszej. A inszyje wsie i też powinnost zamku Trockoho 
s skarbu naszoho opatrowano byti maj et, hd3ż wsie ludi 
na wołocznych rłatięch i powinnostiaeh snt osażeny i po-, 
§ta1;1oweny,

A Il T Y K U L XLV._ 

O .p.adanjaela sżliaehty 'W item.li Źomojt111koj. 

W zemJi Żomojstskoj clworech i wołostiach naszych, 
:,zliachta li0tor3je by1i s starodawna Pana Stanisława ,Ja­
nowicza ,Rehutia Gżzgajły i syna ieho Pana Stanisława 
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',Stanisławowicza, tyi majut hyti wsi zacl1owany, pry 
tychże wolnostiach szlacheckich. Lecz J;otor�jeby po H.i­
Rtju ich i z,a wkupy �woimi zostali Bojar)', takow�je wsi 
aby row�oho prawa s szlachroju ne używali i tło powiu• 
nosti wołocznoje oni i ich zemli · olwrneni · mirti «·hoczem. 
A ,v tom. ohowezujcm powinnost' wradnikow naszp:h wo­
die ich sumuenia, ahy s�mi i s Rewizory i Mnniki swe­
]il;oju pilnostiju toho posterehaJi. A kornuby listy naszy 
Jrn listom Starostinym na sz]achrclwo pr�dany · Lyli, to 
majet liyłi otłożono na wyrok nasz. A Wedie i tyd1 
wsich, kotoryjel1y stanowił Rewizor na płaly powinowa­
tyjc, a pokazaliby listy panow S&aro�t żournjt�kich, toh,ly 
tyi listy majet Rewizor prred nami olrn:11ati , dla we,lo­
mosti pewnoje, s J;otor)ch prr,·czyn tol10 prawa i woluo­
sti szlacheckoje abo hojarskoje · chto do�tnpił. 

A R T Y K U L XL YI. 

O daninach me,lo-Drycb !I ,volosti rn!lkich. 

S wołosti ruskich medy i inszyje docl101ly majut byti 
po staronm brany i po ton)u jako sej czas do inszoje nauki 
i postanowenia naszoho. 

A R T Y K U Ł XL ,rn. 

·O re'ft"izyaeh po l!imerti l!ierot i 1le:1.•ia'W'iec.

· Hdyż wże czeres Rewizorow i Pomnczych o wsich
hruntach i poddanych nas:,.ych, wszclakaja wedomost' «Io 
skarbu naszoho doszła, choczcm meli aby smerfi Starost, 
derżawec i tiwunow znowu uwjaszczyje pochlanych naszych 
ne popisywali, spisooho i stacj nikotor�ch na nich ne brali� 
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pod łaskoju naszoj11 nahorożeniem sowi I ie szko1I pod­
danym- Odno majet rdaistr rewizorski s skarlm naszoho 
wziati, aho s reistrow wojtowskich wo wsim sia sprawili, 
szlo w tom Wl'adie pryb)·ło aho też spustoszało, a s jakoje 
pryczyny, kotoraja wedomost' i doswed�zP.nie pry wra­
die, wojtie i ławnikach majet byli. A po smerti Starost, 
derżawiec i tiwunow naszych jl'stliby była potreha wy­
słania na wratl ot l'anow Rad abo ot Pana Potskar­
beho, łohdy tohoż Rewizora posłafi, liotor)j tam na re­
wizyi hudct, a szto s treljaho snopa wradniczoho tam za­

stanet, majet Rewizor na zeszłoho połowicn dat' a dru­
huju nastawujuczomu wradnilrn, a sobie na wychowanie 
'\\'Ziati. A szlo sia dorycze zamkow naszych ukrainnych, 
tam po smerti wradu naszoho, majet byti posłano ot nas· 

abo ot panow rad naszJch, kotor3·ch wradn to naleŻJt, dla 

ostorożnosti ot nerr,jatela. 

A R T Y K U L XL VIII. 

0 UCbOclaeb do p11!11ZCZ, IC!IIOW, ozer i rek. 

Choczem meti aby wsi uchody do puszcz, lesow, o zer 
i rek naszych· i zahiwanie jazow i de rewo hortnoje, senożati 
i inszyje wsiakije pożytki, na hruntiech własnych naszych, 
nikomu inomu odoo poddanym rnest i wołostej naszych 
ot wradu na czynszach i płatiech naszych dawany byli 
dla prymnożenia pożytkow skarbu uaszoho; czoho Rewizo­

rowie pilnie wywedywati i stereczy majut, żeby to by­
ło hes szkody naszoje , aby tef. takimi wstnpy i wcho• 

dy za okupy i pokłony nikto ,-vłasnosti naszoje zahirati 
ne moh. 
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A R T Y li U L XLIX. 

O 11p11azczanba dere-wa ._ pn•zczach. 

Choczem meti aby w puszczach naszlch Jesuicz)'je 
nikomu ·derewa _stojaczoho na budowanie, ani na żadnuju 
rec7, dla pożytkow swoich dawali ne smieli, pod srogojn 
karnostiju · naszej u. W cdże leżaczeje de rewo mohut da­
wali, ale ne inszomu komu, odno naszym poddanym, lrn­
toryjeby na wołokach swoich , ku ich potrebom )esu ne 
meli. A wo wsich ty,·h sprawach koło rozmnożenia po­
żytkow naszych i poralłnosti hospodarstwa w pomere 
hrontow naszych, ohrawszy na to pen-.ej seho sprawco­
ju, poruczyli iesmo Derżawcy fi.nyszynskomu Panu Petru 
Fałczewskomu, hdeż i na ses czas, podle oooho persza­
ho zlecenia i sf'je usf.awy uaszoje choczem meti, hdehy 
w kolorom imeni naszom potreba wkazywała, aby on 
s naszoho roska,:ania dohłedał i dojeżdżał, jako około po­
p1ery, tak i w inych reczach, hospodarstwu nałeżaczych. 
stanowjaczy ku pożytku skarbnomu wodle woli naszoje 
hospodarskoje. 

• ••••

POPU.AWA NEKOTORYCII ARTYKULO,VWTOJ 

USTA ,vIE ,vYŻEJ OPISANYCH. Tohoż roku 

1557 Mesieca Olitobra 20 dnia. 

Hospodar Korol Jeho l\1iłost' i Welikij Kniaź Ży­
gimont Awhnst raczył poprawowati nekotorych Artylm­

łow w toj ustawie w3żej opisanych s pryczyn pellnych ot 
Pana Petra Falczewskoho podanych i roskazuje Jebo J\łi-
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łost' Hospodar, ahy na wsern tyje Artykuły niżej op1-
sanyje pry ustawie Rewizory opowedali i stanowili. 

l'Wapek",vej do .4.i•t. III o Konjuchach t1etleluych 

i inszych. 

'l'o ,Jeho Korolewskaja l\'liłost' raczył roskaznli do­
łoż�·ti: Konjuhy tal,Że i wsi słuhi dwornyje saditi odnym 
sełom w kużJom wradie i tal.że wołoki meryti w try pola 

.-i w sercdnim poli saditi kak i wołostnyd1 Iudej. 

Do Art, XXY o )ł..oninch durornyeh. 

'J'o .Jeho K. M. dołuźJti roskazati racZ)'ł: Koni wra• 
dnik każd)·i w swoim dojz1·eniju majet me!i i sam otpo­
,vedati iestli złe budut chowany, bo J. K.Jt. na wradni.,. . ' 

i ka a nil na masztolera sdawati raczył. Dla toho pry ta-
kowych koniach, majet wraduik swojcho służebnika słati 
do ho�podara. 

Do Art. IV o §t1.•elcoeh. 

To J. K. 1\1. raczył roskazati dołożyli: Strelcy sa­
diti meży 1.jahł):ch Iudej, peresażaJnczy inszymi lndmi, 
iżby ne 110społu sedieli. 

Do A1.•t. VI o Osocżnili..ach. 

Roskazał .J. M. Hospodar dołożyli:_ Osoczniki na hra•
nicy pruskie, p�renesti s pola, hde jako potreba dwuch, 
troch, a i�szyeh obirati_ s l!ch, kotoryje tani peremeszki­
wajut abo osażeny budut. 

Do Art. VII. O Wojtach. 

N aka�ał J. l\J. Hospodar dołoiy ti: W ojty tjabłyje al1y 
. .. . ! ... . . 
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meli na wojtowskuju służhu po 2 wołoki wolnych ot wsiech 

potjahlej i podatko,v, a hde seła hrnnty i poseleniem 

prylehły sebie, tam 300 i 400 wołok, majet odin wojt 

sprawowati złaszcza hde osadnyje ludi a ne tjahłyje, 

a bolszej to w zemli żomojtskoj ma byti, hd) Ż rohot ani 

otwozow tam ne stanowleno. A pry ohiraniu wojtostwa, 

wojtowie i ławniki prysiahati majut , wodle perwoje 

ustawy. 

Do A.rt. XIII. O R.oreżmaeb. 

Dołożyli J. K. l\l. roskazat' raczył: Korczmy poku­

tnyje, knjazskie, panskije, złaszcza l1de na hostincu a_by 

byli ha mowa ny i zabirany ot w radu J. G. l\l ., chotiażby 

i listy J. l\l, Hospodarskoje meli, hdyż w listir.ch daniny 

J. K. l\l. opisano, bes szkody tako,vyje korczmv budowat', 

i takowymi pokutnymi korczmami ne odno szkoda J. l\J. 

Hospodaru ale i Ileczy pospolitoj dorohost' w ipvnosti 

i zniszczenie ubohich ludej. 

Do A.rt. IX. O 1'.leAtaeh. 

J. R. l\l. meti choczet ahy pry bolszych mestach, 

wojtom po 2 wołoki dawany a w meoszych złaszcza h•le 

na hostincu , wojtom po odnoj wołoce dawati , na jeho 

służbu wojtowskuju ot płato,v i powionostej wolnyje, aby 

tym chotiwszyje ku poradku byli. 

Do A.1.•t. XX. O żarolJlenlu pa•snl. 

Potomu J. K. IU. zachowy,vaet, jako niżej opisano; 

iż majet hyti na każdoju wołoku folwarkowu zostawleno 

po semi wołok osełych s woły i s klaczami na zarobienie 
Czrść II. 3a 
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paszni; a k tomu jeslli wrad rozumjd, że tymi Imlmi 

paszni zrobiti ne możet i budetli toho polreba, majet to­

łoki shirati na chleb dworny, na szto s .humua J. li. l.U. 

zboże wziati majet. A poddauyje bndut winni na takije 

tołuki iti. I hdy Ilewizor pryjedet, obaczywszy szto słu­

sznie wraduik uczynił, maj et w rew izyi opisali, aby to 

jemu na Jiczbie pryniato. 

Do A.:1.•t. XVII. Olisoło otcla"M'auia sena i O"M'Só"M', 

lłacz)ł J. li. lU. rosliazat' dołożyli: Aby pry otda­

wani·u owsow i sen, ne dawano holszej odno jako w usta­

wie opisano, a wojt za kwit ne majet bulszej dati, tolko 

odin brosz służebnikowi konjuszoho, a fionjuszyj kwit 

do każdoje derżawy odin majet dati, za kotoryj ne bol­

szej tolko 20 hroszej brali Jemu. 

Do A.1„t. XXIX. O Re"M'izo1.•ae'11. • 

Poprawujuczy J. K. t\1. raczył roskazat' dołożyli: 

Rewizory su wseju sprawoju swojeju majut sia sjeżdżati do 

Wilni na pewnJj czas lrntoqj im budet oznajmen, ażeby też 

i Pan Falczewsk.i, na tot czas wezwan b)ł i pry nim sprawu 

rewizyi swej otdawati i sprawowali sia powinni w skar­

bie abo komu Io .J. fi. M., porucz) ti raczyt i wo wsim sia 

z Panom Falczewskim pinozumewati sia majut, aby wezde 

odnako sprawa wołoczna'ja szła, potomu jako w neho 

w l'inyszyuie. 

Do A.1.•t. XXIII. O Jttlyną1.•oeh. 

Iloskazał J. fi. l.U. dołoŻ)li, aby mł)nary s wołoki, 

kotoraja im bmlet dana na rnł)narslwo, po dwa dni te-
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sclslwju ruholn sł11ż)'li 110 za111Im, aho dwora, a ne po 

otlnom tłnin, jako w uslawie opisano w3ż1·j. 'l'o tt·ż oso­

l1liwic ,J. fi. l\1. choczl't mcti, aby na pnst)ch wołol.ach, 

wolno pastwili poddanym h�tlło i żaJ,,n wrad11ik ahy ne 

smeł hrahiti bydło podclanlch, na puslonr, choliahy i se­

noŻali, krom zbozia zasiejanoho , na puslowszczyznie, 

s czuho płat met hyti. 

Do A.1.•t. XXIX. O B ewizoi.•acb do zemli Żo• 
mojtslu,j. 

Choczct .J. R. l\1. mdi, aby jechali i wodle perszoje 

naulii sprawowali sia. Wetlże hde polrnżet sia w reislrach 

110111erczych szlo budut naldawki dawany ną hrnnfy pn­

sl�_je, takoW)'Ch wułok znowu sznurom 11e prohowati, hdyż 

to "Pana Falc:iewski powedił, że wo wsich mernikoch iest 

w reistrach opisano, szlo na ZW)Ż na kotornjn wołoku 

dano i s jalrnje prycz,-n�· i pro to łakow,je reistra, majnt 

hyli 1la11y do skarbu, ahy wrdomost' hyła wsial;oho hron­

tu w zemli Żomojtslrnj w skarhie. .Jest też wola .J. fi, 

l'\1. aby s penezy s humen branych za zhoże hydło w fol­

,varkach panowe wradniki kupowali złaszcza korowy, 

a s toho poŻ)tok do skarbu .J. fi. IH. pr,·mnożali, czym 

też i roli fol\varlrnw naprawlati sia mohut, a szto s ta­

liich pcnzi I111me1111Jch na h)dło WJdawati bnclut, na licz­

bie 111ajet hJti pr�j111owa110. 

,,rspotnnieliś,ny w texci«3, Że Zygmunt Aug11st \V)'dał 

r. 1óii>8 d. 20 Maja, 1lotlatkow.� lustrnkcją 11la Rewi­

zorów i l\lierników. 'freść jej jest następująca: 1) Re­

wizorowie. i l\liernicy mają się zjechać z Panem Piotrem
Falrzcwskim dla naradzenia się z nim względem flOrząd-
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znosić z Wojewodą wileńskim lUikołajem Radziwiłłem, 
od którego naukę, pomoc i obronę we wszystkich sprawach 
ekonomicznych mieć będzie. 2) Sioła ludne na szczu-
11ły111 gruncie osadzone, przesiedlać na włoki puste, Jająe 
im wolność podług przepisów ustawy. 3) Ponieważ lu­
dność slrzeJców urosła , każe więc ich osadzać opodal 
od lasu na dobrym g·runcie, daj�c każdemu po dwie wło-
1.i, z lilórych jedna ma być wolna a Jruga na czynszu 
g·ołym, bez Żatln)'ch innych danin i rohocizn. Sprawy 
między strzelcami sądzie będzie ustanowiony zwierzchnik 
nad niemi przez Pana Dowojnę .• Jeżeli strzelec 11_1a spra­
wę z obcym„ s:!d:l.ić ją będzie urząd ekonomiczny ze sługą 
Pana Dowojny. Toż samo, gdy zajdzie spór z potłtlany­
mi królewskimi, o skażenie lub przeoranie miedzy. 
4) .Przy rozdawaniu włok strzelcom, ma być sługa P.
Dowojny. ( Kopia tffj Ustawy włocznej � dodatkami

je�·t w Aktach miasta Bra1'tska).

(94) ,, Post destructionem 1,h�odosiae •.•. linguam 
graecam atque latinam, humoristicam atque studia supe­
riot"is cursus docuerunt liijoviae suh Uege Poloniae, Ge­
numses profug·i,'' (u Narbutta 17 III, p. 205). 

(95) Do r. 1431 ze czterech Biskupów wileńskich
było trzech Polal,ów (Andrzej, l\likołaj i Piotr Je liu­
stynia) a tylko jeden .Takób Litwin. (Kojałowicz Miscel­

lanea p. 76). Odtąd pilnie już przesll'zegano, aby prze­
ciw przywilejom Polak tło Biskupstwa przypuszczony nie 
był. Ztąd też mianowany na Biskupstwo Bernard l\lacie­
jowski przez Zy{flllUnta Ili, w r. 1:i97 Benedyktowi Woj­
nie Katedrę ust,!pić musiał. Również i na Zmudzi z licz-
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by pićrwszych siedmiu Bisknp,iw, liojałowicz wyraźnie 
wymienia trzech Polal,ów (i\likoł'aja, Uarlłomirja i l'\la­

teusza li) a trzed1 Litwinów (1llateusza I, Jana i .Je­
l'Zego) o siódmym Marcinie de Luduiki, nie pisze zliąd 
hył rodem, może taHe Polak. Po tych wiiJzimy już sa­
mych Litwinów lub Żmudzinów, wyjąwszy dwód1 Pola­
Mw Wacława Wieribickiego, który umarł r. Ui55 i za­
raz po nim wyniesionego na tę liatedrę ,Jana Oomai1skie­
go. (l. c. p, 85, 85). Lecz jeżeli otl r,01łnosd biskuriej 
'\V Litwie i na Żmudzi, wcześnie już otlsnnięci .b�·li Po­
]acy, dłużej za to niemal wyłącanie zasia,lali w l'iapif11-
łacł1, a szczególniej wileńskiej. Z Protokoł11,v tej llapi.,, 
tuły pod datą 4 Listopada 1570 r. dowiadujemy się; 
Że gdy Roisius lUaureus (lłniz ,łe t\Joros) jako potrt.ebny 
Rapitule do jej interessów prawnyrh, całą ofr1,ymał re­
fekcją choć tylko był Dyakonem (wielu howiern w owe cza„ 
sy Kanonikow ostatniego święcenia nie l,rało) i przyle•łl 
zrzekł się opcji do domu kanoniczego, z pomięd7,y dW(\ch 
do tego domu .kandydatów Kor)'zny i Goreckiego, liapi­
tuła dała pićrwsze11stwo Koryznie z tego jedynie powodu; 
Że wszyscy, jej zgromadzenie składajacy, są ohcymi, a je­
den tylko fioryzoa Litwin. (z Arc/iiwum Kapituły wi� 
leńskiej).' 

(96) Mamy jedRak ślad , że i wcześniej ho :w XV
wieku Panowie litewscy zwiedzali obce kraJe, do- rzę.111 
takich nalcŻeJi Jan Butrym i ,Jan Sapieha. (v. §§. 21, 26'). 

(97) O tysh szkołach i szkołlrnch, jako też drukarniach
hędziemy mieli zręczność mówienia obszerniej w Części 111, 

a to z okoliczności zarzutów którę czy nili ,Jezuici, jakoby 



278 

,v Litwie przr.d ich przyhyciem, Żat1nych wyższych nau­

kowJch zaldcJów nie było. 
(OS) Her,eslr ksiąg zhieranych przrz Zyr,mnnt.a I 

i slila,lanych w Zamku wiJ„ńskim spisany h)ł r. 1510, 

ZYffmunt August po11111t1Ż)ł l,rólew�ką w Wilnie llibliole­

kę a Łukasz Gorriicki miał jćj <lozor sobie poruczony. 

Z daru testamentowe:ro teeoż liróla zhiór jrgo dostał się 

jezuickiemu Gymnazyum w Wilnie i tym sposohem li�ł 

zaro,lem przyszłej llihlioteki uniwersyteckiej. fisięr,i te 

i za nasz,·c:h czas,iw łatwo nwżna hJ·ło rozpoznać. B)ły 

to po większej części folianty jetl11oslaj11ie oprawione, 

z wyciśnięlemi 'w1razami, które poświadczały, że nalrźa­

ły 11ir1�d)Ś do ter,o liróla. Czy Zyr,muut August ohjął te­

stamentrm i zhiór ksiąg- ojcowskich, ]uh {l"tlzie się one 

podziały, nie wiemy. (Lelewel Bibliogr. JI, p. 97, 100 

w nocie). 'l'estamr.nt Zygmunta Au:rnsla czytać można 

w Pamiętniku waNzaw.,kim r. 1819. 

(99) Przpvilej na to wydany był r. 1551 feria tertia

post fest_um 00. SS. (9 Listopada). Tam powiedziano: ii łla­

dziwiłlórn udziela się prawo: ,,omnia et sin.g·ula 1.\1. D. 

Litvaniae privileg-ia, lihertates et immunitates et fJllas­

cuncp1e gratias et concessioues ejusdem 1.\1. D. L. in se 

continentia, apud se habendi." (z Archiwum raJziwił­

łowskiego). 

(100) W Tygodniku petersburgskim r. 1830, N.

58 i d. umieszczony b)·ł artyknł (rguacego Daniłowirza) 

w którym czytamy: że kiedy między r. 1550 a 16SO, 

z niepojętym zapałem zaczęto trudnić się Numismat)·ką 

w Europie, Uadziwiłłowie zwietlza.i:ic obce li raje, ten gust 

przenieśli i Jo Litwy i również podobnego rodzaju zbio-



279 

ry u siehie zaczi;li tworzyć. Zaczął to jakoby czynić l'1i­
kołaj Radziwiłł czarny, klóre�·o inni tegoż domu książęta 
naśladowali. Wszakże z dowodów znajduj:icych się w Ar­
chiwum radziwiłłowskieru przekonać się można, że ani za 
J.Hikołaja Radziwiłła czarne(;'o, ani nawet za Ludwika Ale­
xandra Hadziwiłła, jednego z najmłodszych wnuków czar-

'ncg·o, nie IJyło jeszcze n�mismatyczneg-o Gabinetu w Nie­
świeżu. Zą łeffo Xśęcia sporządził h)ł Hankiewicz opis 
zamku nie�wiezkieg�, biblioteki i skarbu, ale o podobnpu 
Galiinrcie żadnej ta111 nić ma wziuianki. Zdaje się więc 
że ten Gahinet zaczął się dopiero tworzyć na początku, 
XVIII wieku za liarola Stanisława Ra1lziwilła, któremu 

numismatów dostarczał z Hzpuu Stefan Ligber, iak się 
okaznje z pisanych jego listów do tego Xięcia. Autor 
wyżej wspomnianego artykułu w Tygodniku petersburg­

skżm powiada: że cały ten zbiór medalów nieświezkich, 
między któremi są i medale z wyobrażeniami samych Ha­
dziwHłow we dwóch szkatułach zawieziony został r. 1S13 
do charlrnwskiego Uniwersytetu. \Vszystkich numisma­
tów t. j. monet i rnedalów złotych,, srebrnych, miedzianych, 
C)'aowych a nawet drewnianych bukszpanowych, b)ło sztuk 
13,2�2. 

(101) Na ·Żmudzi jednak hyfo cokolwiek inaczej.
liojałowicz w swoich Miscellaneach (p, 15) wspomina, że 
Melchior Xiąże Giedrojć lliskup Żmudzki do swojego zgo• 
nu miewał kazania w języku ludu. Przykład Pasterza 
wpływał bez wątpienia i na duchowieństwo niższe. 

(102) O ucisku chłopów litewskich wspomnieliśmy
już wyżej (v. §· 66). Prócz Gwagnina powtarzają toż 
samo Stryjkowski i Jan Iirasii1ski. (Zbiór Miclera T. 
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I, p. 81, 414). Taki sam obraz ich stąnu Jawał się wi­
dzieć ciągle i w pozniejszyru 'czasie. lHarcin Zeiller w wy­
danem r. 1647 Opisaniu Polski i Litwy powiada: że 
gmin litewski mało rozgarniony i g·nuśny' tem więl·ej mi„ 
łuje swoich panów, im częściej od �ich jest bity. ,,Plebei 
apud Lithvauos atlmodum suut insiphli atque inertes, 
atleo ut tum dcmum ,łominos suos magnopere obligant si 
multum ah iis yapulrnt.!' (Zbiór Miclera T. II, p. u).

Szczególny paratlox, o którpn jednak wątpię czy nawet 
w Litwie mógł się kiedy sprawtliić. 

(103) W dzisiejszym czasie piśmiennictwo łotewskie
liczy już kilkaset dzieł ro�maitej treści, a zawiązane w Ily­
dze r. 1S24, towarzystwo Literatury łotewskiej, nie mało 
się przyczyniło do jej postępu. ( Keppen o LiteraturztJ 

Prusalww i Łotwy w Dzienniku wileńskim r. 1828, 
N. 5 i 4).

(104) K. Niezabitowski Żmudzin, podał nam wia­
domość o Li tera turze litewsko Żmudzkiej chronologicznJm 
porządkiem ułożoną w Dzień. wileń. r. 182.f., T. I, 

p. 581; 515; T. Jl, p. 112, 251. "':iększa część Xią­
żek litewskich religijnej jest treści. W roku t.S2S wy­
tłumaczono na litewski Tomasza a Kempis o naślado­
waniu. Chrystusa, a w r. 1829 wydrukowano w Wilnie
po litewsku sześć powieści Symona Staniewicza Żmudzi­
ni i tyltŻ Christiana Donalejtysa Litwina pruskiego. O pi­
sarzach w narodowym j'tzyku litewskim umieścił osobny 
art3lrnł Ludwik Jucewicz w Piśmiennictwie krajowem 

wyda wanem przez Hyppolita Skimbol'owicza r. 184 t. 
(105) Prawa polskie szczególniej od czasów Jagieł­

ł·y mogły się wcisliać do Litwy. Znalezione przekłady 



2St 

Statutu ,vislir.kiego na jęzJk r•1ski, nałracają myśl uży­
cia le{lO Kodexri w Lilwi.e, 'a przynajmnifj na Podlasiu, 
gilzie jak wiadomo, już otł czasów Kazimierza .Jagielloń• 
czyka prawa polskie zat'zęły nabywać mocy obowi:,znjąre_j. 
(§. 51). .Jeden taki przekład na jęZ)'k czenvono-ru�ki
staraniem Wai1ki Kierdjrja pana litewskiego ,vkrólce po
Jagielle zrobiony, odkrył X. Antoni Sosnowski i opisał
go w Dzienniku wileńrkim (r. 1822, N. VII, p. 277).

O dr ugim który się znajtluje w llihliotece Ilu111iai1cowa,
wspomina Daniłowicz. ( Stat. Kazimierza J agi„Llo,'t­
czyka, F'l7ilno 1826, w pruidmowie p. l7I, i nota I,

p. 4o). 'frzeci przekład widziany był w Ilossji pn:ez
Anastazewicza.

(106) O tych przpvi1ejach wspomnieliśm! wyżej;
ze jednak k ażdy zabytek \'\' itolda, zasłn� uje ahy h)ł za­
chowany, przytaczamy tu jedno jeszcze nadanie, które­
go oryginał posiadała Biblioteka puławska, a lrnpją wy­
drukowano w Siewiernym Archiwie r, 1S24, N. I, 
p. 14,· 17. .Test to przywilej dany Jasku Nieszewi­

czu na Dworyszcze jaropołkowe z zapisem 50 grzy­
wien poclolskiemi pólgros1.ówlrnmi w ten sposóh: Żr gdyhy
sam Xiąże chciał mu odjąć to Siedliszcze, albo po1.wo­
Jił komu innemu wykupić, wskazaną summę Jaskowi za­
płacić winien. Przywilej ten pisany w Ostrogu tysiacza
i czetyrysta i G.. 3 (t. j. 1427 r.) lieta Sienłjahrja u 3

deń Indyk ta u 5. Z tego przywileju pokazuje się, Że po­
dobnie jak w Polsce, zaczęto i w Litwie dohra skarbowe
zastawiać, alho raczej Jla większej pewnośei obdarzonego
pe)Vnemi summami w sposob pow)Ższy obciążać.

Część II. 36 
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(107) Mówimy In o przywilrjach całemu stanowi
nadanych , lecz hJło oprócz tego nie mało przpvilejó,v 

szczególnym służących osobom, nadania te zasługują ró­
wnież na uwagę w histo,ji prawodawstwa, w nich howiem 

dość wcześnie postrzegamy takie opisy prawa ,vłasności, 
które już odstępują od powszechnych zasad feodalnych. 
Do rzędu podobnych nadań należy i następujący przywi­
lej Alexandra, który dla zachowania tego pomnika cał­
kowicie tu wypisuję: ,,Alexander Bożyju miłostiju \Velikij 
lfojaż Jitowskij, ruskij, żmojtskij i inych. Bił nam cze­
łom Boja'rvn Pana Alexandrowa Iwanowicza Cholkowi­
cza (sic) ,Stepan Czapla i prosił w nas zemli u 'Wołko­
wyskim Powetie na imia Kozłowszczyny i dwoch wołokow 
aa imja Sze,ve)a a Mikuły Otczyczow toje zemli. Ino 
my iemu tuju zemlu Kozłowszczynu i tyi dwie uwołoki 
ot nii toje zemli dali i s pasznoju zemloju i s lesom 
i s senoŻatlni i so wsim potomu kak tot liozcł szyroko i dołho 
d'erżał, a dali jesmo tuju zemlu Kozłówszczynu i tyi dwie 
uwołoki wi�czno jemu i jeho źeru'e i ich dietiam i na 

potom iduszczym ich djetiam s woleju to otdati i pro­

dati i zameitj-a-tl i k Cerkwi zapisali i k swoj�mu 

lepszomu poźytocznomu ubernuti hak nalepij sam 

rozumjejuczy, a na twerdost toho i peczat: naszu ka-· 
zali jeśmo prJ'łożyti k semu naszomu listu. Pisan u Wil­
ni, w lieto 1 óOO mesiaca Ijunia k A (24) dnia Indyk­
ta JJ, (4).'' Z lewej strony podpis Alexandra, z prawej 
Xięcia l\lichała Lwowicza Glińskie.go, poŚl'odku pieczęć 
na opłatku prz)krytym papierem, na której pogoń a w ko­
ło nieczytelny nadpis. (z prywatnych Aktow). 

(108) Archiwum KaJlituły wileńskiej posiadało 15
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przywilejów do daty pierwszego Statutu, jako to: Jag·irłły 
z r. 13S7 (dwa), 1390 i 1430. 'Witolda r. 1399, 
1410, 1428, 1430, Zrnmuota. \1'. Xięcia r. 1430, 
Alexandra r. 1492, 1495, 1503, Kazimierza Jagiel­
lo11czyka I'. 1492 i Z�·rpnunta s_tarego r. HHS, 1519. 
Najważniejsze z nich są przywileje Jagiełły, bo się tyczą 
całej Hierarchii .Kościoła litewskieffO i przyjmujących wia­
rę Litwinów. Inne zawierają w s9hie różnych dóbr na­
dania. Nie zdarzyło się poznać Archiwum łiapituły Żmudz­
kiej, które podobnież musi by,S w przywileje zamożne. 
Ciekawe są z tych czasów i fundacje Rościołów parafjal­
nych. Czytałem przywilej Zygmunta I, dany łiościołowi 
ouił;szty11�kiem11 r.1514 w Poniedziałek po kwietnej Nie­
dzieli, w l,tÓr)'m naznaczona jest z. dworo w Onikszt · i Pu­
n i au dziesięcina ze wszelkiego zboża i wszelkich ogrodo­
win, tudzież z t')'b łowionych w ,viększem onikszt,11skiem 
jeziorze. Na podobnych fun<la<'jach oparte są wszystkie 
dziesięciny w Litwie, gdzie zaś fundusz o niej nie wspo-. 
umiał, dziesięcina miejsca nie ma. Inaczej jak _wiemy było 
w Polsce, tam howiem ogólne prawo do tej daniny obo­
wiązywało rolnika. (v. Czacki I, p. 516 i d. tudzieź; 

jego rozprawę o dziesięcinach). Do przedstatutowych 
uchwał, o którich jeszcze nie uczyniliśmy wzmianki, na­
leż:): 1) r. 1507 dnia 18 Marca w Grodnie: Nakaz wybie­
rania serehszrZ)'Zny w calem w. Xięztwie, której ulegali 
świeccy i duchowni płacąc od sochy wołowej po 15 gr. 
(d"wczesny grosz 1§ dzisiejs;,;ych), a od ko11skiej po pół ósma 
gr.; nie mający soch, tylko ziemię, płacili po 6, ogrodnicy zaś 
po 3 gr. (Zbiór p'raw litewskich hr. Działy1'zskiego 

p. u2, 115); 2) r. 1509 bez daty i miejsca, Uchwa-
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ła o zdra,lzie krajn, g·dzie puwiedzi.ano: że zdrajca traci 
maj�tek; jeżeli ma dzieci, panujący może im spadek zo­
stawi,;; z kilkn hraci nie d:iielnych .gtly jeden zdradzi, 
\Y. Xi:iże może alho tylko część 1 jego, albo ·WSZ)'stkoza­
hrać, jeżeli zaś hędą podzieieni, czr;ść tyllio ztlrajcy na 
skarb prz)'flada. (l. c. p. 114). 3) Ustawa z r. 1509 
takoż hez daty i miejsca przepisuje, że ten t�lko płaci 

peresud (clziesiątą część wartośl'i rzeczy spornej) kto WJ­
gra process; (l. c. p. -t ,5); 4) 1·. 1512 d. 13 .Julii 
ustawa '"ojenua na Sejmie brzeskim dla Hetmana Xięcia 
l'i.onstaotego Ostrogsliiego uchwalona: w której władzę je­

go jak królewską szanować kaz:mo; gilzie· oraz wyszcze­
r,·ólnione są ceny na art.yknly Żpvności ,Ila ludzi i kuni; 
(!. c; p. 115, -117). ó) roku· 1529 duia 21 Stycznia, 
uchwała Sejmu wilei1skiegu o służbie i opłacie wojennej·. 
Z tej uslaW)' pokazuje się, Że nie zawsze kazano l)le zbroj­
nych stawiać, ile kto służb posiadał. Tu howiem czyta­
my, Że kto �niał 700 służb, tlustarczy 100 zbrojnych 
i konnych pachołków, ze 400 stawi 50siąt, z SOsiąt 
służh wychodzić ma 10ci11, ze 40 idzie sam piąty, 1iako­
niec z S111in lnh mniej sam jeden. Na potrzeby wojenne 
i wykup imfon W. Xięcia, kazano złoż3ć zkażdej j�szcze 
służby po gT. 12. DaJej WJ·licza ta ustawa wiele ł.aż,le 
miasto 111a kop zapłacić i tJch miast wymieniono ·54. 
Nakoniec osobną sldatlkę mieli złożyć i Ż3dzi. (l. c. p.

137, 140). Co się t3'czy mia�t, tedy OJH'Ócz przywile­
jow Wilna drukiem ogłoszonych, ( llubidtskfrgo Zbiór 
177(f w lFarszawie), zkąd każ,lemu łatwo się dowie­
dzieć, ile it-h wyszło �Io czasów pierwszego Statutu, in­
nych miast litewskich przywileje; albo zgoła jeszcze ze-

, 



brane nie są, a11,o też sporządzone icl, zhiory lrż� w za­
pomnieniu, lub mało ko1uu są znane. Do rzędu takil'l1 
nalef.ą dwa porzątlne zhiory przywilej1iw i innych Aktów 

miast po1llaskich: Gleszczel i Bielska. Pierwszy z nkh 
z ins�·1111al'ji Adama Mędrzeckiego sporządzony w r. 1784 
przez 11isarza .Jerzego Szumowicza, za,viera w sobie 17 
przywilejów (u1l r: 1523 Jo 1677), liilkanaście inn,·ch 
Aktciw i sześć Lustracji, (od r. 1.p60 do 177ó) które 
stan ludności t.ego miasta w różnych czasach '")jaśniają. 
Drugi zhiór uluźony r. 1706 przez Pisarza He11e,lyk1a 
Jaroszewicza , nierównie lwr,-a tsz y uti poprze«lzające{: o, 
mieści w sobie 62 róż113ch dyplomatów i aktów od cza­
sów \litolJa do Stanisława Augusta, jako to: przp,ilrje, 
]ustracje, ordynacje i t. tł. nic licząc drkrelów asse�or­
ski,·h i innych jurr1lykcji. Do 1lal3· pićrn•szego Stalulu 
znajduje się tam sześć przpvilej,i�v, to jest: Witolda 1430 
1·olrn, Alexandra r. 1495, 1499 i 1601, Zrnmunta I 
I'. 1520 i 1526, z lilór3·ch pierwsze czlery i ostatni 
,v�·1łrukowane zo�tały w Pomnikach Wiszniewskiego

T. I/7 , O przywilrjach Żydów mówiliśmy W)Żej (§. 5u)
Zapewne i Tatarzy od czasu osiedlenia ich w Litwie przez
\\'itolda mieli subie udzielone jakie zastrzeżenia na pi­
smir, swer,o hytu w nowej ojczyznie, szczególniej co do
wolnrrro wyznawania wiary muzułmańsliiej, hezpieczeństwa
osolJ i majątków, jako tł'Ż służby wojennej, jednakże 1110 

doli!d podohnego w3kryć się nie dało.
(109) Wiadomość o tym Statucie winniśmy poszu­

' Id waniom zmarłego Daniłowicza, który w r. 1S25 odkrył 
dwie jego kopje w Bibliotece Hr. Uumiairnowa w Peters­

burgu a trzecią w lliLliotece tegoż Rumiańcowa w Uomlu. 
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Szczegółowy opis tych lio,lex,iw z uczonemi uwagami tło 
texlu, umieścił Daniłowicz w wplaniu teg·o Statutu. (Sta­

tut K.a:imier!Ja J agielio1kzy ka, pomnik najclawniei­

szych. uchwał litewakich z .,,YJ7 wieku, TFi/110 -1826).

W Zbiorze hr. Działyi1sl\iego W)danie Daniłowicza prze­
drukowano (p. 56, S 7). Przez Pospólstwo które do 
układu lf'go Statutu z Xiażęt:1111i i panami llaJą wezwane 
było, Daniłowicz chte rozumiet\ miest.c:r.au, ho podług 
niego świeżo tworząca się szlachta, w obradach puhlicz­
nych jeszcze uczęstnictwa t11ieii nie mogła, gdy prz1:ciw11ie 
miasta obdarzone niagdcburgski.;m prawrm, by-ly nieraz 
do tych obrad przypuszczone. ( Statut Kazimierza p. 

41, -'l-2, n.). Nic mam na to don·odów żehy mieszczanie 
już wcześniej, niż .od r111i11 1�64 , (Recess Sejmu 

warszawskiego, F. L. Il, p. 646), do wspolnych ze 

szlarbrą obrad należeli; ]ecz e-tlyby i tak h)ło, dziwna 
rzecz, Że ,v całym tym Statucie, nigdzie ani sło,va o mia­
stach i mieszczanach nie ma, ale f.yllw o kniaziach, ra­
nacl1, bojarach i r.hłopach xiążęcych i pańskich, gdyhy zaś 
mie�zczauie �o układu owych praw należeli, możel1y ja­
kąkolwiek o sobie uczynili wzmiankę; Że zaś szlachta już 
za czasów Kazimierza .Jagielloi1czyka 111,1 Parlamenta nie­
kiedy wzywaną bywała, o tem mówiliśmy wyżej (§. 55).

(110) Wkrótce po ogłoszeniu drukiem (roku 150�)

Statutu ł.askierro, myślano już o dogoduirjszym zhiorze 

praw koronnych. Pierwsze 'starania w tym celu przez 
Zygmunta I podjęte, postrzegamy w r. 1511, (F. L. I,

p. 5.74), gdy polecił Wojewodom spisanie zwyczajów, dla

przywiedzenia ich do jcdno�tajności, 'fen wszakże roz­
kaz ponowiony jeszcze 1520 r. (F. L, I, p. 5 92), nie



287 

wzii�ł pof.ątl:inerro sl:utlin. W lat:rnh 1520 (l. c.) i 1523 · 
(Akta Tomickiego cf. Czacki I, p. 52, .'15), szczerze 

m.Yślał Zygmunt I i o uporząJkowaniu pra,v 11isanych, nie 
szczę,lząc nawet 1,nac:zn�ch na Io nakładów, lecr. i to h)"ło 
daremnem. Ułożona z królewskiego upoważnienia, około 
t:.2S rolrn, pruz X. 1Haci1·ja Sliwnid,iego O. P. O. 
i lianonika g11ieźnic11ski1·go nowa ł,sięfra praw h,1ląca 
w zwi:,zlrn z· wi1•lką lll)"ŚI:, ZJgmnnla,. nadania jedne­
go Kodi:xu całemu krajowi i wszystkim Stanom ( Ct1.achi 

I, p. 2), a mająca l)m czasem sluŻ)'Ć za prawo jedy­
nie dla tHieszc:r.an, a posiłko,Te dla szlachty, lubo nie 
hez zalety , lecz przechn1a duchowi i czasu i ustaw 
l;rajowych, przrpełniona zasadami obcych dla nas pt·aw 
rzymskich , tak dalece swerro ch)·hiła celu , że nie wia­
domo czy nawet przed Stany wnoszoną i spółczesnym zna• 
jomą hJ·ła. (T'f?"inc. Bandtkie o Macieju Sliwnickim 

i t. d. Rzecz czytana na publicznem · posiedzeniu 

d. t Pazdzierniha .,-825 cf. Lelewel w nocie do Roz­

prawy Alexandra iJ:Jickiewicza o wpływie praw

rzymskich na prawodawstwo polskie i litew.�kie:

w Dzien, wile,is . .,-825 r. 'I'. I, N. 4, p. 555, 558).

Przyszła wprawdzie do skutku stosowniejsza dla kraju
l'edakcja praw; w r. 1532 polecono (Y. L. I, p. 49 4)
i ,v ciąg·u czterech miesięcy wygotowano systematyczny
układ praw koronnych i teg-oż 1'ok11 drukiem ogłoszono,
( w Krakowie u Wietora), niezgoda jednak Stanów sejmu•
jących w Piotrkowie 1534 roku, zniszczyła staranne i wielu
pochwał gotlne dzieło 'faszJ·ckiego i jego współpracowników.
(Czacki I, p. 55; Bandtkie u Bentkowskiego .Hist. Lite.

1'. II, p. -161). Ostatni raz na Sejmie w firakowie 1ó43
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J'.. przypominał Stanom Zygmunt I konieczną potrzebę 1·e­
WIZJJ i poprawy ustaw ojczystych, lecz sam zdawał się 
przewidywa,:, że to czp1i napróźno. (/7. L. I, p. 5 75).

Nie lepiej szły rzecz·y w tej mierze i za Zygmunta �ngn­
sta, ho .Jakóh Przvłuslli z Plehana w lllosciskach pisarz 
I • 

ziemski przemyślslii, ]ulJO za wiedzą lirola z nowym ukła-
dem praw krajowlCh wyst:wił i pracę sw� drukiem ogło­
sił (r. 1548 w lirakowie), gdy jednak ·chciał być raze11� 
prawodawcą i nformatorem a rozmyślnie nienawiść mię­
dzy 11:rtolikami i Dyssydenłami krzewił, dz:idu swemu ni� 
�)jednał sankcji! (Bentkowski l. c, p. f55). Wresz­
cie i za Zygmunta III 111yślano o ułożeniu porz:1dne,:ro 
Ifodexu praw koronnych; jakoż 15S9 r. wyznaczono 3011 
dla uskutecznienia tak pożądanej Redakcji, lecz dia gras­
snjącego powietrza zebrać się nie mogli. Wyręczył ich 
wprawtlzie Jan Januszowski, lecz Statut jego 1600 r •. 
drukowany, został, jak wiele innJ'ch zbiorów, dziełem 
tylko prywatnem. (Bentkowski l. c. p. f46). Że je­
dnak w Polsce czuło wielu potrzebę ulepszenia prawo­
dawstwa, dowodzi pismo pod tytułem: Poprawa praw

i swobod Statutu pisanego , które w Krakowie roku 
1608 wytlał ltrzys1;tof l 1otkański Teolog.ii i Obojga Praw 
nauczyciel w Akadrmii krakowskiej. l\1i,1ł on poźaiej coś 
ważniejszego jeszcze wydać, a]e do tego już nie przyszło. 

'fen kr,ótki wywod dnstatecznie nas przekonywa, Że Kró­

lom polskim nie 2 bywało na szczerych chęciach, pop_i'a­
wienia prawodawslwa w Koronie, a krajowi na ludziach 
ochoc1,ych wspierać zhawienne l\Jouarchów zamiary, Iec7, 
przy słahiejących sprężynach rz:1du- najlepsze zamiary były 
bez skulli u. 
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(t t 1) Po przyłączeniu w roku 152ó l\fazowsu de 
Pohl.i w Art. 3 Aktu Unji z r. 1ó29 te�o Xięztwa z Ko­
roną, zastrzeżone zostało utrzymanie Statutów, zw:yczajów 
i przpvilejów mazowieckich. WJpaJało je zatem zebrae 
i spisać. Dokonano tego z woli Zyg·urnnta I, na Sejmie 
n1azowieckim w \Yarszawie r. 1531. 'feµ Statut mazo­
wieki (bo tak tę. księgę nazwano) podał do potwierdzenia 
Królowi Prażmowski \Vojewoda mazowiecki, lecz sankcja 
wówczas nie nastąpiła; wyjednał ją dopiero r. ló.41, Wo­
jewoda tegoż Xięztwa Piotr Go1;1ński, a Król ten Statut 
w tymże roku drul,iem ogłosić rozkazał, co też wykonał 
Hieronim Wietor w Kra.ku,vie. ( Czacki Rozpr. o pra. 

mazowieckich; Pami;t, warsz, 18:.w, N. YI, p. 243; 
N. XI, p. 260).

(112) Statut ten obejmował usta,vy do r, 1506
,vydane, bez dogodnega porządku, z zachowaniem wszyst­
kich sprzeczności, jakie się w nich postrzegać da�ały i mie­
ścił jeszcze w sohie obok tego rzeczy żadnego związku 
z prawem ojczystem nie mające. 

(113) Podłur Kodexu ostrobramskiego w r. 1830
wynalezionego przezemnie z którego i w3·danie poznańskie 
korzystało, nie dostaj:ice w Zhiorze hr. Dział3 ńskiego Roz­
działy s:ł następujące : Iloz. X, o imionach które w dłu­
gach i też w zastawach są, członkow czyli artykułow 12.-
Roz. XI, o hołowszczyznach Judzi putnych, mużyckich 
i parobeckich art. 15. R. XII, o grabieżach i nawiąz­
kach art. 16. Iloz. XIII, o złodziejshvie art. 27. 

(114) Ponieważ lUicbalona dziełko: Oe moribus Tar�
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tarorum, Litvanorum et Moschorum, pisane po r, 
1 l).44 w edycji elzewirowskiej jest ha rdzo skrócone, ob­
szerniejsze zaś wydanie ba7.ylejskie r. 161:; 4to, na­
leży już do rzadkości, nrnże . więc nie będzie rzeczą zhy­
teczuą, jeżeli z niego niektóre tu odnoszące się szczezóły 
wypiszę. "'spomniawszy Autor o ówczesnych '!'atarach 
krymskich i przywiodłszy kilka okoliczności tycz:,cych się 
obyczajów Litwy, które na swojem miejscu przytoczymy, 
zastanawia się dalej nad szafunkicm sprawiedliwości w tym 
kraju i tak mówi: ,,Sędzia w więks�ych sprawach cywil­
nych, bierze dziesi:itą część wartości rzeczy odsądzonej; 
,v mnifljszych zaś 100 gr. lit. • Podobnej dziesjęciny wy­
maira sługa sątlowy wykon)wacz wyroków, a niemal tyld, 
prócz innych opłat, każe sobie zaliczać pisarz. Prócz 
tego inni słudzy sądowi, jako to: Fl7isz (sic) objawiają­
cy termin ohżałowanemu i Dziecki, któ,·y go do sprawy 
z pozwem. przywodzi, nie małe również odnoszą korzyści: 
pierwszy bowiem w sprawach najmniejszych hierze groszy 
50, jeśli jest sługą wojewodzkim, 30 gdy należy do Pod-

- wojewodzego, a 100 jeśli jest królewskim;° drugi zaś wy­
maga 100, :;o, a najmniej 30 groszy. 'fyleż żąda de­
legowany do stawienia i wysłuchania świadkow, do zro­
liieriia wizji spaszoneco pola lub łąki, albo też d• oszaco-

. wania innej jakiej szkody. IHoby zaś rozpoczynając prze­
wod, tyd1 opłat zaliczyć nie mógł, traci bydło które sątl
g-rabić poleca. 

I 

'fak więc z powodu tych proellssowyeh

wydatków , a mianowicie owych potrójnych za odsąJze-
nie sprawy dziesięcin, sam sędzia, jak mówi I\Jichalon,

w swojej sprawie jest sędzią. W sprawach o obrazę oso-
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bistą i popełnione gwałty, tyle bierze sędzia ile powodo­
wi przpądza, a zatem w miarę przewinienia od 20 tło 
1000 kop groszy. Takie zyski sędziów powiada Autor, 
dają powod do słuchania pot�areów, a kara nie gardłowa,
jak w prawie Boskiem , lecz pieniężna na iuężohójstwa, 
muoźy ten W)'St.ępek ; prócz teg·o zaś sędzia nie przez 
G·orliwość dla sprawiP<lliwości, lecz przez wzgląd na wła­
sny dochod,, ściga ohwinioncgo, chociażby ten ubłagał 
slronę i przebaczenie pozyskał. Cokolwiek sędzia u zło­
dzieja lub innc�gu łotra zahierze, wszystko to sobie przy­
właszcza , gdyby zaś rzecz skradzioną przed innym sę­
dzią okazać wypadało, pierwszy n im lice drugiemu ode­
szle, bierze naprzód cał'ą wartość rzeczy. Obżałowanego, 
chociażhy był jawnym · cudzej rzeczy ·porywaczem i gwał­
cicielem, przed upływem miesiąca od wyniesionych poz­
,vow i zaliczeniem z g·ory, wartości poszukiwanej rzeczy, 
'u sądu stawić nie można, a złapanego na gon1cyn,1 uczyn.­
ku złodzieja, nie sądzi od razu urząd miejscowy, gdzie 

' 

' 

był złapany , lub zbrodnią popełnił, lecz go prowadzą 
na sąd własnego jego pana, który go, Że może sam nieraz 
-przyjmował od nieg·o kradzione rzeczy, puszcza hezkar­
me. 'l'akie uci,iżliwe opłaty i t}le zwłok w wymiarze
sprawiedliwości, niejednego zmuszają, że się albo wyrzeka
poszukiwać sądownie swej krzywdy, albo też nawz�jem mocą
lub zdradą stara się swoje odzyskać. Z okoliczności świad­
kow powiada: że w każdej sprawie, wyj�wszy graniczne,
bez braku i nie wymagając przysięgi, dają im wiarę, a tak
.nie mało ich żyje z z·apłaty, �lórą za fałszywe pobierają

świadectwa. [ to jes� rzeczą mesprawiedliwą, mówi l\licha-



łon, Że ubogi chcąr magnata pozywac, nie znajdzie \1nz­
nego chociażby najwięcej zapłacił; że możnil')szy mój są­
siad, jeJnej wsi ze mną dziedzic, inne dla' siehie ma.forum

i nie lak łat�o, jak ja, może być zapozw:ID)'lll ('1;; że apel­
Jacja J11bo dozwolona w Roz. YI, art. 1 (pierwszrgo Sta­
tutu), dJa wielkiej na nią \'l'łożonej kary (niesłusznie apel­
Jujący płaci 12 rubli gr. czyli 4SO z-łl. dzisiejszych), 
jest nam odjęt� (uie dodał jednak lUichalon, że i sędzia 
za nieprawny wyrok szlrndy i nakłady wr-acał); Że prze­
ch'l'ko możnj·m zahronion!ł są vadia, które uhoższemu 
za broi1 i tarczę słuźyćby mogły. 'ł'a przedajna spra­
wiedliwość , mówi dalej , . weszła do nas przed nie wiel1' 

laty, ze z,v'yczaju �vątpliwl'go, · slarani,em magnatów, lltó­
rz_r prawo do swoich nżytkow stosują , a dopóki_ takie 
prawa trwać będą,- każtła własność ulegnie grabieży są- · 
dowej. 'ł'u obracając mowę do Zygmunta Augu�t:a tl<-'daje: 
,,Ecce justitżam Serenissime Princeps in Patri­

monw tuo, reddentem UlllClli']llt! <J.llOd SU1lm t!S/ ef

jura sancta." Pod koni.ee tego fra«·me'ntn jeszcze się
użala i' na Io, że na całą Litwę jest tylko dwóch sędziów, 
którzy oprócz tego mają zatrudnienia pnhliczne, bo są 
·wojewodami (opuszcza sądy starościuskie w lsz,-m Statucie
znane) a ztąd w Niedziele i Wielki Post sądz�, że ci sę�
dziowie' nie mają stałej i do miejsca prz,wiązanej jurys­
dykcji. a bie4lni o 50 i ,vifcej m il ()d granic Żmudzi' i ln-

'flaut do g-ranic moskiewskich i Mazowsza, muszą się wlec,
za swoim sędzią, szukając sprawiedliwości; że \Yojewo­
dowie mają zastępców nie. znających prawa, którzy środ
biesiad odhywają sądy i tylko peresudu dobne pilnują.
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"'reszcie narzeka i na to, że pnl,linrnej księr,i do upi­
z�·wauia przrdaży i innych ·tranzakrji prócz kart prywa­
tnych: ,,praeter privatas scltedas'' za jrgo czasów w Li­
twie jeszue ni e h)ło. (Michalon l. c. FragmP.n. I. et 
Epitome fragminis II et III, p. 5, :17). Żałować
trzeha, Że pismo l\lichalona nawet w ed�·cji l,az�·lrjd,ićj 
z,laje się hyc tyll,o wyciągiem z obn,crniejszeg-o ,lzieła, 
jak tego wyrazy „Fragmen i Epitome Jragmi„is" do­
wo,lzą. Również i to szkoda, że zalrdwo liilka szr.:r.egó­
ło,-v o życiu Autora i to je,l)·nie z własner,o j,·rro pisma, 
jest nam znajomych. Że pisał juf. po r. 1544, ,vnieść 
1n0Żna ze wzn1ianlii uczynionej na SPj1uie '"ilei1sliin1 roku 
1501 o wysłaniu komissarzy z S,·jmu ln:zrslii.ego r. 1544 
Jla opisu Zamków litewskich i ul.r:1ii1skich. (Zbiór Itr·.

]Jzia�yńskiego p. 475). l\1ichalon h�ł jetln�·m z fJch 
Jrnmissarzy i w swojem dzi«>le o !!prłnieniu danego sohie 

polecenia wspomina. Ohszerniej:11za o jrg·o Ż) ciu i powo­
łaniu wiatłomość, możehy nas uwolniła !Id mimowolnie 
nastręrzająeych się myśli,. że l\lichalon mó�ł być nir.kiedy 
stronnym_, lub się osohisloscią unosił. Lecz odłożywszy
11a boli te podejrzenia, to w powszethności powiedziec mo­
żemy, Że jego spółczesne świadectwo szcz�gólnirj co się 
tyczy sądownietwa w Litwie, zasługuje na uwagę i kto 
wie czy zdanie jego w tej mierze tak śmiało wyrzeczone, 
nie ,-vpłynęło na popra,-vę tej części prawodawstwa Litwy. 
Opuszczając inne uwagi, które się nam przy cz)·łaniu l«>go 

pisma nastręczały, to tylko jeszcze dodać winniśmy: iż 
ostatnie twierJ1.coie �lichalona o niebytności w Litwie 
ksi�; sądowych do zapisywania transakcji, ztlaje się nalll 
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b3·l: za na1lto ogólne; już howiem w 1m Slatucie .. (Autor 
zaś nasz mógł pisać 20 lat· poźniej) czyt.amy: Że \\'oje·­
,1odowie w każdem miejscu gdzie ksi,;gi lezą, 111ają usta­

. nawiać, dawać i postr�egać woźnych, ( Roz. JTI, art. 6,

cf. Czacki II, p. 79; tej treści artykułu w Zbiollze 

hr . .Dzia�yńskiego nie ma w FI Roz'.), a Konstytucja 
r. 1607 (17. L. II, p. 1619) wspomina o księgach gasz­
toldowskich, i t. kowe z llajgrodti, Goniądza i _'!')kocina
do Sądu Ziemskiego ziemi l,iehki�j przenirść nakazuje. 
Rsięgi więc czyli' archiwa publiczne w epo1·e pisania tego. 
Statutu, nie były jak się· pokazuje rzeczą zupełnie ohcą 
w Litwie, a po Statucie wyraźna o nich jest wzrHianka na 
Sejmie l,rzeskim.· (v. §. 77). 

(115) l\lię�zy innemi ograniczył i zmienił przepis'
St'atutn Razimierza .Jagiellończ)'ka co do tortur, usunął 

. 

albowiem karę śmierpi, r hociażhy i czary pokaza�y się na 
złodzie,iu t. j. gdy męki w3·trzymał i �o niczego się nie przy­
znał. (Roz. XfII, art. 14). 

(11�) Kiedy na trzecią edycję trzeciego litewskie­
{l'o Statutu zgodzono się w r. 1Q47, (P'. L. IP, p. 108, 

tit, Statut), co też w następ;,ym roku do skutkn przy­
więJzionem zostało, wtenczas taż sama Roastytucja Sta­
tut wołyi1ski poprawić i drukiem ogłosić ąozwoliła. (l. c. 

p. 1-17, tit. rewizja ksiąg). Ponowiono toż samo � r.
1667, (P'. L. IJT, p. 946, tit. wydrukowanie ·statu­

tu), lecz w obu razach ani poprawa ani druk nie nastą-
. piły. lUamy rękopisma właściwego wołyńskiego Statutu
ruskie i polskie, z opuszczeniem drugiego Rozdziału, lub
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ostrzeżeniem, że go kazano wyjąć po prz,·łączenin tej pro­
wincji w roku 1569 Jo liorony. (Daniłowicz Opis hi­
bliog. Stat. w Dzien. wileń. 1825, T. II, p. 5 id.). 
Był ło Rozdział o Rzeczach · wojennych, który jednak 
wszedł znowu w skład 3go Statutu z oiektóremi odmia­
nami i nowym tytułem: O obronie ziemskiej. (Czacki 
I, p. 215). 

' (117) 'rak rozumieć należy wyrazy znajduhce się 
w ruskim rękopismie drugiego Statutu, (Roz. I, art. ,), 
wynalezionym ua Podlasiu w l\1ieleczycach pl"ZeZ X. An­
toniego Sosnowskiego, gdzie powiedziano, Że tym Statu­
tem wszystkie Stany i miasta rz:!«lzić się mają. ( Dziennik 
wileński 1822, N. YI, p. 200 id). Lepiej tę oko-
1icznośc w�'jaśoia przywilej udzielony miastu Wilnu, na 
tymże Sejmie bielskim r. 1564 d. 7 Lipca, w którym 
nie tylko mieszczan wilęńskich ale i innych z pod władzy 
Statutu w:yłącza i przy ich prawie magdeburgskiem zo­
stawia: ,,DaliJesmo im (są słowa przywileju) wsiem zie­
mjam toho Pai1stwa prawa nowyje, to jest: Statut spraw 
sudowych, tlopństiwszy· poprawili Staroho Statu ta s pry­
baw]eniem a prymnożeniem w nich artykułow i postup:. 
kow z inszych pr�w Chrześciańskich, ku lepszoj a t.lo­
skonalszoj sprawet.lliwosti ; któryże Statut wytlawszy im 

prywilejemeśmo naszym ieho potwierdili, hdirż w onom 
prywileju ziemskom, aczko]wiek to obwarowano i doł,ożono
źe prawo magdeburskoje w mesli· noszom stolecz­
nom Wilenshom tak i wo wsieclt inych mestiec'h 
toho Państwa naszoho W. K Litow. w całosti za­

chuV11ane" i dalej mówi: że kiedy posłowie' z miasta Wil-. 
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na pomimo takiego zaręczenia proszą ahy osolmym listent 
było to ,im zatwierdzono, zalćm rzeczon�' przywi'lćj im 

wyclaje. (DubiP.1'tshi s. a. c, p. 109 id.). Przp"ilćj ten. 

na nowo Z)gmuut Aur,nst pot\'vienhił r. Hi66 dnia 16 
StJcznia. (l. c. p. -112).

(118) Podlasie bez żadnych waruukow do liorouy
wcielone zostało, (prócz Konstytucji uniowej cf. Kon st. 

r. �5 ,6; Y. L. I, p. 384; r. 1..547, P. L. I, p. 587),

Jec:,i Wojewodztwa woly11skie, hracławskie i kijowskie za­

cl1owały lila siehie Statut 2gi z wyłączeniem tylim drn­

giego Rozdziału o ;·zeczy wojennej. Dopiero więc po
Unji uchw.alone lioostytul·je i tym rnski111 służyć miały

prowincjom, w taki jednak sposób: Że Statut tant tyll.1, 

miał ustępować konstytucjom, gdzie.się te otł niego wy­

razuie oddalały: Po wcieleniu bowiem, \.Yojewotlztwa te

południowe uważane za prowincj� koronne, wysyłały Iłe-

1•rezentant11w swoich na Sejmy, a tci ze wsz3•stliimi Posła­

mi liorouuymi, dla całej Polski a zatem i dla siehie, sta­

nowili prawa, mogąee zmie1tić w wielu artykułach Sta­

tut łitewsl.i, lecz i z samych Ii0nst3tucji koro1111ych, te 

nie mogły być ohowiązujące1ui, od 1it.órycl1 pomieHione wo­

jewodztwa W)'l"aźue wyjątki �obie zastrzegły. Ze zaś ' 

w czasie inkorporacji uwoluiooo je od ulegania prawom 

lioronnym przł'd rokiem 1.569 ogłoszonym, (P". L. II, p.

75S): z uich więc te t3·llio obowiązywać mogły, które w po­

zniejszych lionstyturjaclt zostały 1·ussumowane. Pierwsze 

wi�c miejsce jak ,vitlzimy trzymać miał w tych prowin­
cjach Statut drugi, \'l'ołyi1skim zwany. Kiedy jednak róż­

nice iniędzy 2m a 3m Statutem dały się łatwo oddzielić, 
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a trzeci nadto drnkiem npowszechnio11y ,:ostał, zapomnia­
no powoli o rr,lrnpiśmiennyrn Statucfe drugim, a z g1irą 
tlwnl\ieczna opinja clrnkowany Statut przyjęła za prawi-

, dło. (cf. TFesołowskiego Rozprawa o Opiece kobiet 

1815, w Krzemieńcu p. 6). 

(119) Do poprawy Statntu wyznaczeni byli przez
Ronstytucję r. U>60, CY. L. II, p. 793, 794), z Rady 
1) Walcrjan Biskup wilei1ski, 2) Melchior Sem ot (Szemiot)

Rasztela� Żmudzki, do których prz)'ł,!c_zył Król Seliretarza
swego, 3) Augustyna W ojta wilei1skiego. Z,e stanu zaś 
n·cerskiego wyznaczono z każdego Wojewodztwa po je­
dnemu, takimi byli: 4) l\]ikołaj Drohostajski Stoluik 
W. X. L., ó) Xiąże ł,ukasz Swierski Marszałek ziemi
żrnndzk.ićj, �) Jan Stechowicz z nowogródzkiego� 7) Be­
nedvkt .luraha Marszałek królewski, S) Paweł Sokoliński
Podkomorzy witebski, 9) łan Skołka z Wojewodztwa
brzeskiego , 10) fiiercłej KrzJezewski Sędzia brzeski,
11) Siedlecki z Wtwa mścisławskiego, 12) lHarcin Wo­
łoczkiewicz z Wtwa mit1skiego. Do pióra przy tych De­

putatach wybrano tlwóch pisarzow ziemskich: 13) An­
drzeja l\1aczkiewicza wileńskie.go i 14) Piotra Stauisła­
wowicza oszmiat'1skiego. Rojałowicz w Ristorii Litwy

wspomina tylko o dziewięciu zamilczając o Deputatach wy­
użonych pod liczbami 6, 9, 11, 12, 14. · O �'ojcie zaś
wileńskim, Augustynie, powiatla, Że był: vir jur is div i ni

humanique consultissimus. (II, p. 490 ). Miejsce zje-
. 

' 

cbauia się Komissarzy było Wilno ua Jzień S. Marcina te-

Część II. 
' I 

38 
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goż roku , przyrzem nie zapomniano i O słrawne1p dla 
nich, 

(120) ,,Prży której poprawi.e ci to deputowani Sta­
tut polski mają przetlsięwziąi:, a co najbliżej z nim pra­

wa litewskie zg·at]za<\, ahy jnż we wszystkich państwach 
naszp:h, jako w jet.lnej Rpltej jednaka a niezwłoczna spra­
wiedliwość iść mogła." (r. 156 9 /7. L. II, p. 793). 

Chciał zatem Zyg-mnnt August aby szczególniej procedura 
sądów�v Litwie, .:.zbliż.oną b)ła do polskiej.

(121) Stryjkowski o tych Zjazdach i tychże Deputa•
tach wspomina, ]ecz mówi, że tam radzono się tylko o po• 
t�ierdzeniu. i zachowaniu praw i przywilejów, przez. no­

. wo,' nad wolę niektórych, koronowanego firó]a. (Kronika 

p. 750).

(122) Czytamy w Czackim (I, p. 4), że zbiór gro­
bowcowych pamiątek Szczerbiczowi część tej pracy a przez 

nią prawo do c�1wały przyznaje, w dowod czego przywo­
dzi: ,,Series monumentorum Ecc]esiae SSS. 'frinitał.is 
Ordinis F'. F. Praedicatornm Cracoviae". tndzirż Staro-
wolski1•gu 1'1ońume;nta Sarmatiae p. 149. Tuż samo 
utrzymuje l'r. Siarczyńst.i, mówi bowiem: ·że gdy do ukła­
du Statutu litewsl,ieg·o zewsząd najbieglejszych lmlzi 
w prawniczej nauce wzywano, byt Szczerbicz w tej licz­
bie i ku wielkiej innym w tem przed�ięwzięciu pomocy, 
(Ubraz wieku ZygnLZmta III, część Il). 

(123) Lrw Sapieha Kanclerz ·W. X. Lit. był je­
dnyni z magr�al(>w, który z bezprzykładnem poświęceniem 
się przez lal SO przed i po wydaniu 3gu Statutu wspie-
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.-ał h·czPnia i podzielał trudy prawotlawcze ziomków. 
(v. Dt>dykacja Iszei edycii polshiPj S.tatutu roAu 
�6' 14 Leona Mamonicza Kanclerz.owi Leonowi Sa­
pieź.-). 

(124) Ta poważna l\1a{:·istralura urządziła się w G�­
ron ie r. 157S. Li tw_a zaprowadziła ją u si eltie roku 
1581, \\'ojewo1lztwo .kijowskiP,' woły11skie j, bracławsliie 
miały w t�·mźe czasie osol111y 'l'r)hunał w ·ł.r1rk11, lee� w r. 
1589 ,Io kQro?ne1;0 przysląpił1. �kł:td trybunału litewskie­
go, jc{fO �łatlza, reparl)cje i I. d., opisane są w Ustawie 
Stefana Bat.ore.g·o, wydanej w r. 15S1 (sposob praw tryhu­
nalskich, przy końcu Statutu) i w pozniejszych Konsty­
t,wjach. 

( 12i) llyl i nawet w tymże czasie dobrze kraj(lwi 
życzncy, ktti1:zy w pismach tlrukiem og·łaszanych zwracali 
uwa{!ę prawotlawctJW na potrzehniPjsze w legislacji rdor-' 
my. Uczony \\'olan, ów sławny ohroi1ca rÓŻno,viercllW li­
tewskich, w przedmowie tło dzieła l\1odrzewskiego (w tłu­
maczeniu Ba:1:ylika ·r. 1577) o poprawie Ilpltej radził, 
ażeby nie wszyscy jak hpvało na S,-jmach, ale tylko pe­
. wni w3·hrani na ten cel zdolni ludzie, trudnili się ukła-
daniem i stanowieniem praw dla kraju. Dalej mówi 
o potrzebie wyhierania na Sędziów tło 'frJbimału oświe­
conych i sprawiedliwych ]utlzi, ('rryhunały wtenczas by­
ły już w projekcie) a na koi1c11 uskarża si� na zbyteczną
surowość kary głównej.

(126) Ktoby hił tłumaczem na język polski trzecie­

go Statutu i czy wielu lub jeden tem się zajmował, Die 
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,'l'iemy. Że Die Lew Sapieha jali Ula"ZJlll�'Wał Czacki, 
(I, p. 4), a zą uim i inni, (TP'inc. Bandtkie u Bent­

howskiego Il, p. -177), przelrnnywa nas o 11�m Detly­
Jrncja Leona l\la111011icza przy Statucie umieszczona, lubo 
liOszt na I.o mti:lł Sapieha łożyć. Lintle (o Statu<;ie lit.) 

za tłumacza chce uważać GawłowickieffO, który 1lla wia­
domości Li twi m\w, nie mających zbiorów praw polskie h, 
a znać one z powotlu posia«Ja11Jch dóbr w lioronie potrze­
Jmjących, umieścił pod artJkułami Statutu, różne )uh .Po­
Jolme tło· rozporządzeń st.aluto,v)'ch' prawa koronne otl 
r. 1347 Jo r. 1619 ogłoszone i pododawał 11a1lto lion-
stylucje litewskie już po trzecim uchwalone Statucie,
ktcire {l'O objaśniają, łag?dzą, zaostrzają, rozszerzają lub
ściesuiają, w czem przy po'źniejszych Statutu wydaniach,
znalazł naśladowców. Daniłowicz zaś domvśla sie, Że

. . . 
tłumaczem mó:rł być albo sam l\lamonicz albo też ów Ga-.
łązka, kt,iry . spisał re:reslr Statui u z ,Iatą 1614 roku.
(Opis bibliogr. Stal. Z. c. p. 274). Wcześniejszej edy­
cji pobkier,·o Statutu, jak z. r. 1614 nie mamy, ie słów 
jednak. przywileju Zygmunta I li, r. 1óSS tł. 28 Stycz­
nia wnosićl,y wypadało, że druk po]ski spMcześnie z ru­
skim był uko11czo1iy i że za te111 r. 1614 hyło już · (irni:ie 
Statutu polskiego wydanie, tam bowiem czytamy: ,,A iżhy 
tym rychlej wsz,stkim ku wiadomości i używaniu pnyjśc 
mógł; przeto ten Statut nowo poprawiony i z przywileja­
mi ziemskiemi pismem polskiem i rus/ciem drukować 

i w Powiaty rozesłać rozkazaliśmy. (na początku. 5go 
Statutu). 

(127) Że w czary Statut 'wierz3ł (R. XIP, art,
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'-I8, §. 2) W)'nilrnło to z powszech11ćj w owych cz.asach opi­
nji, ale że jeszcze i w po�11i1j�zym czasie, �udzie wyż­
szego nawet ukształl}euia, «Io fJch �usłów przywiązywali 
�,·iarę, zastanawiać powinno. \Y Protokułach Alitów Ka­
J1ituly wilei1sliićj, potl r. 1652 d. 3 Lipca czyt amy: że 
gdy kohieta z .h1r,·zdyki kapit11l1,ćj o czarodziejstwo oskar-. 

, żona i przez lUagistrat wile11ski na tortury skazana bJła, 
Eapituła przeto zapobiegając ab-y Io nic uwłaczało jej ju-

, J')7id)kcji, naznaczJła swego pisarza, klóry wespół z pi­
sarzem konsptorskim miał hyc torturn1!1 przylooiay. Tam­
ze pod r. 1671 d. 16 Czerw�a, znajJ�ijt'.my zanotowaną 
następującą okolicznośc: · zapJtJ·wano z okazji jalrnw1chś 
charaliterów, któremi domy hyły ponaznaczane, czy radzić 
się w przytomności świeckich, a osohliwie Senatorów czy 
bez nich? Zadecydowano zwołać na radę uczonych Tcolo­
{;�W1 j starszych. Z:tkon1iw. Nazajutrz po długiem nara-

, dzan iu się uchwalili poważnif'jsi Teologowie, że na odda­
Jenie niebezpiecze11stwa, kr«irem te nieznajome charakte­
ry f,'l'oŻą, Suplikacje naznaczyć trzeha. (Summaryjny wy­
pis z tych aktów „.-Y • ..-Yawerego Bohusza). 

(128) H.oku 1609 (17. L'4 III, p. 1684, t. Korrek­

tura praw) wyznaczeąi fiomissarze mieJi się zjechać na 
S. !Harciu tegoż roku, dla popra wy przewoJu sądo\VPgo:
Że rozpoczęli hyli pracę, poświadcza (ionstytucja r. 1611.
(Y. L. JIJ, P• 39 t. Korrektura), która nowym deputo­
wanym korrekturę do ko11ca dop�owadzić poleciła. Kon­
stytucja zaś r. 1613, (17. L. III, p. 2ó6', t. o korrek­

tur,z,e Statutu), tę poprawę jnż skończoną i prze-z An­
drzeja Piek�rskiego Posła brzeskiego Stanom sejmującylll
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· lło potwierdzenia podaną, przesłała ua Sr.jmiki. Cohy
. w szczególności zrobili owi depulowani nie wićmJ', a układ
ich widocznie nie oł.rzymał sankcji, kiedy lionst. roku
1616, (17. L. III, p. 507, N. 4), wyr�źnie powiada:
że korrektura praw natenczas (roku 1613) slan;ić nie
111ó3ła i że gwałlownit'jszćj tylko zara,lzając potrzebie,
naznacza karę 100 kop groszy na pisarza ]ub podsędka,.
litóryhy nad prawo WJciągał dochodu i do tygodnia ile­
kretów i spraw wszelkich, s.trónom nie ,v3·dawał, o co/o­

rum na 'l'rlhunał. I w tej pracy (między wydaniem ru-
• skiego i ed,cją z r. 1614 polskiego Statutu) największe n­

częstnictwo mia·ł Lew Sapieha, o c·zćm i nagrobek jeg·o przez
Starowolskiego W)·pisany zdaje się natrącać. .Jei:-o t1:Ż sta-
1·anieJn ludzie w prawie biegli, d1> owćj · korr.ekł.ury hyli
wezwani, a majętność Szczorse opłaciła zrąd wy�1ikłe kosz­
ta'. ( Daniłowicz Opis bibliog. Stat.). Chociaż tyle pod­
jęł)'Ch starań i na kładów pomyślny n ie n wieńczył skutek,
nie zraziło to jednak ·prawodawczej Litwinów troskliwości.
:Kiedy bowiem r. 1632 na Sejmie konwokacyjnym i ko·

rouao)jnym, Stany ohojg-a narodów :r.aczęły znowu m3·ślić
o korrekturze praw swoich; (17'. L. II!, p. 756,. N. 56,
p. 767, N. Co); tym czasem w następnvm roku wydana
Ronstytuc.ia litewska · (roku 1655 17'. L. III, p. 799,

N. 54) wyzn�czyła Depnta'tów, którzy by „ wszystkie roz­
działy i artykuły: w których potrz„J,a łwprawy, plurali­

tate suf/ragiorum concludente, przejrzeli i dolitatecz·nie

sporządzili;" le.cz.\ to zostało tylko \, projekcie: lfon�ty-
tucja bowiem roku 1635 (17. L. III, p. 877, N. 63)

oświadcza: ie dla 1n·z3czyn w manifestacji (której dziś 
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nie mamy) wydanej ,v Wilnie. przez Deputatów , do tej 
.lrnrrektury \Vezwanych, zamiar ten spełzł na niczćm_ i dla­
tego na tymje Sejmie (roku 1635) jeszcze raz, a)e Io 
już ostatni, myślano o poprawie Statutu, ktćrej 1lokonać · 
mieli pod hol,iem królewskim w "'ilnie lub Grodnie no• 
wi dep�1taci z przytłanymi Senatorami. i którymkolwiek 
pieczęfarzem, co jednak nie nastąpiło. 

(129) W'braku innych 1lowo1lów o słanie ÓWCZl'sn,·cl1
miast lite\vski,�h, wypisujemy fu z Ustawy r. 1 ó29 W)'· 
danej przez Znrmunta I, o slu!bie i opłacie wojennej ' 
włożone na miasta skłaclki pieniężne. Z ilości bowiem 
wymaganej opłaty, możemy jakiekolwiek powziąć wyo­
brażenie, o stosunku jaki 111iędzy tćmi miastami zachodził 
co do ich zamożności i ludności. Podług wuuiankowanćj 
zatem ustawy miało opłacić \Yilno 1500 kop gr. lit. 
(kopa wó�vczas wynosiła dzisiejszych 26 złł. 20 groszy 
czyli 4 rubli sr.), ·sowno 300 kop, «;irodno oprócz ży­
d1hv 1SO, Brze�ć 150, Bie)sk, Drohiczyn, Kamieniec, 

· l\lohilow po 100 kop gr., l\li11sk, Nowogródek' i Pii1sk
po 50, ł..uck 30, Suraż, 1'1ielnik,' W�odzimićrz, Słonim,
'Wołkowysk po 20, Brańsk, l'1erecz, ł..usicz po 15, 'l'ro­
ki oprócz żydów, JUeszczele, lUielejczyce, Ko·bryi1, Kleck,
Parczowo, Lida, Punie, Onikszty, \Veluna, Ojragoła, Wi­
tebsk po 10 kop, Ode)sk z Krynkami 15 kop, Uszpol
z Kupiszkami 10 kop, Narew, Wasiliszki, Iladunie, Ej­
szyszki, Dowia, Żyżmory, \Vysoki dwór, Kiernow, l\Jej­
szagoła, \l'iłkomierz, Uciana, Wi]kija, Olszena, Krewo,
Połock po ó ·kop, Koniew z Dubiczami, 5 kop, Soż, l'Ho­
sty ro 3 kopy. (Zbiór praw lit. hr. Dztałyńskiego
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p. -140). ł..ahvo pQsfrzedz, że nie jrdno z ,vymirnionych
miast w dzisiejszym czasie albo wyższe albo niższe za­
jęłoby miejsce.

(130) D1a przykładu możemy lu przyloczyć nastę­
pną wiadomość o Biclskn podlaskim. W pomiarze przetl­
unjowym tego miasta 1563 rol:u przez miernika Andrze­
ja Dybowskiego uczynionym, znajdujemy: że tam hjło do­
mów z juryzd3 k� zamkową 830. Luśtracja trgoż mia­
sta z roku 1576 wzmiankuje: że się w niem znajdowało 
rzemieślnikow i innych osob nie rolniczym przemysłe1u 
bawi�cych się 205. Z lustracji zaś za .Jana l\azimie­
rza roku 1664 pokazuje się , iż w całem mieście było 
tylko osiadłych domo w 4S, pustych 7, a placów na kló­
rych przedtem h�ły tlomy 7 41. (Zblór przy wile jo w 
miasta Bielska wyźej przywiedziony). 'faki był 
skutek zgubnych dla nas wojen szwedzkich. OJ tej da­
ty Ilielsk nie mógł się podnieść. Bruki daleko w pole za­
chodz:!ce, świadcz:! jeszcze o tlawniejszej jeg·o rozległo-.
ści. Podobnego losu wiele innych miast doznało i w Li­
twie. 

(131) Jak p1:zetl rokiem 176Ś postępowano w prak­
tyce, skłatlajac S,!dy kr,-mi;1alne na chłopów, możemy dla 
przykładu przytoczyć następujące przypadki zapisane w Ak­
tach Kapituły wileńskiej. Roku 15S7 dnia 12 Stycznia, 
jeden z wyzna czo o) eh Deleg a tow przez Kapitułę na osą­
dzenie jej potldanego donosi: że się znalazł·winnJm śmier­
ci i Że zostaje tylko dekret ·przeciwko niemu ferowany 
wyexekwować, ale wzrnszony wielą łzami i prośbami, 
przychodzi do llapituły prosząc za nim o miłosierdzie. Ka-
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pjtuła na to odpowie,Tziała: że jako zawsze tak i teraz 
tymże ,Sętlziom zaleca głębiej w rzecz wejrzeć; miłosiertlzie 
zaś jeśli bez naruszenia sumienia i zgorszenia drugich 
uczynić mogą, do ich woli oddano. H. 1728 d. 6 Sier­

Jlllia ,, liapituła pozwala X. dzierżawcy 'f)·szkiewiczowi
,vyJać chłopa kryminalistę S:-idowj świeckiemu, nie bojąc 
się przez to żadnej irreg11larnoś�i. R. 1740 dnia · 23 
Grudnia , z powodu kryminału popełnionego przez chło­

pa, Kapit'uła dozw_ala dzierżawcy, ażeby szlac'htę prawa
litewskiego świadomą sprosił i ahy po dokładnej inkwia. 
.zycji winny bJł osądzony i �V)Tok wyexekwowany. (,Sum­
maryusz .,,Y: Xawerego Bohusza}.

KONIEC PRZYPISOW DO cz1śc1 II, 

Czr.ść II. 
., 

39 
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Tl\ESO RO ZDZIALO·W. 

()ZĘj()I DI UJGIEJ. 

ROZDZIAł, I. Chrześciaństwo w Litv,,ie.przed . 

panowaniem Jagiełły. §. 1. Najdawniejsi 
Apostołowie Litwy. §: 2. Od wieku XIII za­
czyna się Litwa ubcznawać z wyznaniem Cer� 
kwi wschodniej. §. 3. Dalsze krzewienie się 
wyznania greckiego. §. 4� Wyznanie rzym­
skfo w Litwie przed .Jagiełłą. §. ij. Stan 
K�ściuła zachodniego po apostazji i śmierci 
Mendoga_ za czasów Witenesa. §. 6. Próżne
usiłowania Arcybiskupa ryg·skiego ·w nawróce­
niu Gedymina i Litwy. §. 7. Stan Kości�ła 
zachodniego w Litwie za Olgierda i Kiejstuta. 
Gasztold usiłuje kr�ewić wyznanie rzymskie. 
Los Missjonarzy fran'Ciszkańskich w Wilnie 
i Lidzie. §. 8. Litwa �a.równo pr·zyjąć goto­
wa greckie jak łacińskie wyznanie, ale ,;koliczno-
ści polityczne zhliżyły ją do Polski a przez nią 

str.. 

do Kościoła rzymskiego • • 1-16.
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llOZDZJAł, II. Nawrócenie Litwy i Źmudzi za 
ff ladysława Jagiełły. §. 9. Nawrócenie 
Litwy rozpoczyna Hieronim z Pragi. Czyny 
apostolskie Ja�iełły; upa<lck bałwoclnvalst,,,a. 
§. 10. "' Litwie nawracanie nie <lozuaje opo­
ru. §. 11. Fuudacja fiate<lry wilei1sl;iej i in­
nych Kościołów. §. 12. Powody dla których
Żmtulż dłużej niż I.itwa przetrwała w lrnł-

wochwalstwie. §. 13. Polit)ka KrzJŻaków
przy n11wracaniu. Żmudzi. Powstanie Żmu­
dzimiw i przył�czenie tego haju do Litwy. 
§. 14. Tru·t111ości w nawróceniu Żmudzi po­
konywają Ja3ielło z Witoldem. §. 15. Za-
1wowa•lzcnie Hierarchji kościelnej na Żmudzi.
§. 16. Nowe zaburzenia i ostatecz11e nawró­
cenie Żmudzinów. § . . 17. Ślady bałwochwal­
stwa na Żmudzi i Litwie w pożniejs1.Ich cza­
sach. §. 18. Ciemnota gminu. §. 19. Za­
miary .Jagi...łły w upowszechnieniu Katolicyz„
mu-. §. 20. .lak ich środków do tego uży­
wa. Trwanie Husi przy swojej Cerkwi. §. 21.
Swohotły zape_wnione Husinom i ich wyzna-

str 

niu, ale i początek prze.śladowai1 religijnych 17-35. 

ROZDZJAł, Ili . .Środki upowszechnienia oświaty 
w Litwie po jej nawróceniu. §. 22. Ogólne 
uwagi nad skutkami wprowadzonej wi_ary i u­
:o1posobienie Litwinów do przJjęcia odmian w do­
t3•chczasowej ieh cpvilizacji. §. 23. l\liej-



309 

scowe Śrolll.i służące do oświaty narodu. §. 24. 

Niedostateczność tich śrndków. §. 25. Gol­
leginm Królowej Jadwigi w Pradze i Aka­
Jemja krakowska. §. 26. fito z ·Litwiuów 
w XV wieku korzystał z nauk wykłada n) eh 
w Akademii krakowskiej. §. 27. Z jakim skut­
kiem . mogła ta Akademia wpływae na oihviatę 
Litwy i co o postępie cywilizacji w Litwie nas 

lir. 

przekonywa 36-45.

ROZDZJAł, IV. Stopniow_y wzrost stanu szla­

c.heckiego. §. 28 • . 'l'rcść pr�ywilejów Ja­
giełły wy1laoych w Wilnie r. 1387 i Horo­
dle r. 1413. §. 29. Powotl W)dania przy­
wileju .ziemskiego fiazimierza .lagiello11czyka r. 
1457 i treść tego Aktu. §. 30. Przywileje 
zie1i1skie Alexandra dla Litwy i Żmudzi roku 
149�. §. 31. Przywileje udzielone Podla­
sianom r. 1501, UH6, 1547. §. 32. Przy­
wileje dane Witebszczanóm r. 1502, 1509; 
Wołynianom r, 1506, Kijowianom roku 1ó29, 
ułamel, przpwileju ziemskiego dla Litwy· roku 
1506. Og·ó)ne przywilejów zat\'vicrdzenie r. 
1ó22 i potwierdzenie przywilejów udzielonych 
ruskiej szlachcie r, 1563, 1565, 1568. §. 33. 
Nie wszystlrn co hyło w przywilejach, ma od 
1·aiu swoje w3,frn11anie • 46-66.

ROZDZIAŁ ·v. Tworzenie si; reprezentacji na-
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rodovvej. §. 34. Podział szlacl1ty. Jaki jej 
udział na Sejmach. Rto ją reprezentuje? §. 35. 
Początek tworzenia się reprezentacji .. Par1amen­
ła. Pierwotna natura ohu Izb: senatorskiej 
i �oselskiej, §. 36. Zygmunt August zezwa-, 

la na ohior Posłów ziemskich i Sę&,.iów powia­
towych i opisuje Sejmiki przcJsrjmowe roku 
'.Ui59. · §. 37. Aż do ostatniej Unji repre­

zentacja szlachty nie może się należycie roz-

str. 

"'iuąć. Przycz)ny tego? 57-63.

ROZDZIAł.. VI. Upadek Feodalfzmu. §. 3S. Co 
wynikło z zaprow adzeuia Feodalizmu, §. 39.­
Jakie ścieśnienia, cięźar3· i obowi:izki w szcze� 
gólności wypływały ze stosunkow lennych i kie­
dy powszechne lenności ustał�·? §. 40. Jaką 
lwie.i,!· pozyskali Litwini wo1oość rozrządzania 
majątkiem? §. 41. Z ustaniem powszechnych 
lenności nie usiał jednak zwyczaj nadawania 

jure f eodaU. §. 42. 'fakie nadania czynią 
i prywatni 64-70.

ROZDZIAł.. Vll. Ostątnia Unja Litwy z Koroną. 

§. 43. Ogó]ne uwagi. §. 44. Najdawniejsze
dyplomata tyczące się Unji do czasów -Olbrachta
i Ąlexandra. Połączenie obu narodów hlizkie
rozerwania za f)azimier:ta .Jagielloi1czyka. §. 45.
Litwini zaCZ)'nah porzucać dawo;:i niechęć ku
Palakom i ściślej się z nimi łączą na Sejmach
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'piotrkowskim i wiJe11skim r. 1499. §. 46. 
Główne przeszkody do Unji. §. 47. Pomimo 
zrzeczenia się przez Zygmunta Augusta dzie­
dzictwa Litwy; Unja idzie oporem. §. 4S. 
Dokonanie ostatniej Unji na Sejmie lube]skim 

str, 

r. 1ó69 71-79.

, ROZDZIAłA VIII. • Osiadanie. obcych przycho­

dniów, miasta litewskie. §. 49. Obcy osa­
dnicy a mianowicie Tatarzy. §. 50. Karaimi 
i Żydzi. §. 51. Niemcy. Nadania miast pra­
wem magdeburg.skiem. §. ó2. Stopniowy wzrost 
swobod miejskich. §. 53. Prawo chełmiiiskie. 
§. 54. Skutki zaprowadzenia praw nierniec-
kich po miastach • 80-S9.

ROZDZIAŁ IX'. Handel Litwy. §. 55. Co spr:r.y­
ja rozwijaniu się handlow.ego przemysłu. §. 56.
Drogi handlowe: na południe i �schód. §. 5'.7. 
Na północ: handel z Rossją. §. 5S. Handel 
z Knrlandją i Inflantami. §. ó9. Handel· za­
chodni. §. 60. Dalszy ciąg o handlu zacho­
dnim. §. 61. Hande] miast a w szczególno­
ści Wilna i Kowna. §. 62. Nie sami cudzo­
ziemcy i Żydzi 1ecz i krajowcy zajmują się 
handlem. §. 63. Przedmioty handlu. §. 64.,

Stan fabryk i rękodzieł 90-112.

ROZDZIAŁ X. Rolnictwo i nowe porządki przez 
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Zygmuntów zaprowadzone w k�aju. §. 65. 
Stopniowy wzrost rolnicf.wa. §. 66. Na kogo 
spływają l10rzyści z rolnictwa.. Stan clałopów, 
§. 67. Urządzenia ekonomiczne Zygmunta sta­
rego i Zygmunta Augusta; ustawa dworów,
ustawa d)a Juda pospolitego ziemi żmuJzI,ićj
r, 1529. Ustawa włoczna r. 1557. §. 68.

Pomiar kraju. §. 60. U sława o podwolłach r.

str. 

1558 113-120.

ROZDZIAŁ XI. .Stan kultury umysłowej. §· 7�. , 
Przewaga msczyzny słabieje, język polski i la- __ 
ciński upowszechniaj� sie, zwiedzanie _Rrako� 
wa, Pragi i dalszego Zachodu. §. 71. Co do­
wodzi upowszechnianie się cywilizacji i polom 
w kr.aju1 §. 72. Stan oświeceuia Ludu. .Ję-
zyk litewski 121-126.

ROZDZIAŁ XII . . Prawodawstwo Litwy. §. 73 • 
. 

-Stan pra,vodawstwa· przed pierwszym Statutem.
§. 74. DJa czego, w Litwie z lepszym skut-
1.iem niż w Koronie dokonywają się _prace pra­
wodawcze i jakie hyły powody _skła11it1jąee Li­
twinów do zeh��9ja, i spisania praw krajowych'? 
§. '75. Układ łgo Statutu. §. · 76. 'freść.
Zalety i wally tego Statutu. §. 77. Układ 2go
Statutu. §. 7S. _ Bliższy jego opis, czćm się
odznaczał'? §. 79. Układ 3go Statutu. §. SO.
Dalsze usiłowania o ulepszenie }H"awodaws twa
krajowego, daremne • 127�148. 
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ROZDZIAŁ XIII. Stan miast litewskich po wy­

daniu Statutow i opis ludu wiejskiego po­

dług rozporządzeń statutowych. §. St. 

Co rrzyśpieszyło uradek miast litewskich?§. S2. 

Slatut nie wiele po1jrawił los chłopa, któr�go 

byt coraz się rogorsza. §. 83. Podział Indu 

wiPjskicgo. Niewolnicy. Czeladź dworna. §. 84. 

Chłopi ojczyce, barlnicy i ciahli. §. 85. Lu­

dzie wolni. W jakim stosu nim zostawali z wła­

ścicielami ziemi? Złagodzenie dla ludzi wol­

ny•·h nielilórycb praw dawniejszych. §. 86. 

Bojarowie: pancerni, putni, służki, ojcz3•ce, 

pochof,,y . §. 87. Władza senjoralna panów jak 

str. 

daleko się rozciągała? 149-165.
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